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Rok XXVII

DO ŹRÓDEŁ RADOŚCI
Wielki Tycteień przemówił do duszy 

ludzkiej językiem powagi, napomnie­
nia. Budzi! w niej współodpowiedzial­
ność za wielki dramat Męki Pańskiej. 
Człowiek grzechem swoim popadl pod 
władzę zła, wycisnął jego hańbiące 
piętno na obliczu swojem i zaciągnął 
wobec sprawiedliwości Bożej winę, 
którą, na Siebie przyjął Chrystus. Za­
prowadziła Go ona na Górę Oliwną, na 
Kalwarję; złożyła do grobu. Stąd też 
ostatnie trzy dni Wielkiego Tygodnia 
bija potężnie w serce myślącego czło­
wieka liturgją pełną głębokich myśli i 
wskazań. Natchniony prorok Jeremiasz, 
genjalny wieszcz i miłośnik swego na­
rodu, roztacza w lamentacjach catą 
tragedję swego ludu, a zarazem «hań­
bionej grzechem i winą duszy ludzkiej. 
Żałobną ciszę, nastrój kajania się i po­
kuty przerywają nareszcie radosne 
dzwony, wołając potężnie na wszystkie 
strony świata:

„Ten jest dzień, który uczynił Pan: 
radujmy się i weselmy się w nim!'* 
(Ps. 117-24) Chrystus zwycięży! śmierć. 
Skruszył okowy winy i grzechu. Przy­
niósł wolność, odkupienie i radość. Roz­
brzmiewa nią liturgją. Głoszą ją hej­
nały i pieśni. W przyrodzie prężą się 
nowe siły, pełne upojenia i wesela.

Dusza ludzka oddycha swobodnie 
pewnością zwycięstwa, odkupienia i 
zbawienia. Kościół nie tłumi nastrojów 
żywiołowego wesela. Sam przywdzie­
wa szaty świąteczne, a w pięknych ob­
rzędach wypowiada, co się dzieje w du­
szach. Niesłusznie bowiem wmawia 
się w ludzi, jakoby Kościół tłumił ra­
dość i wesele, a wola! przygniatać ludz­
kość brzemieniem ponurych myśli i a- 
spiracyj. Melancholja i mizantropia 
ludzka brała nieraz w historji na siebie 
pozory religji, czy to w purytanizmie 
anglikańskim, albo doktrynie Calvina. 
lub janzenizmie i tylu innych zbocze­
niach przedtem i potem. Kościół jed­
nak potępiał zawsze niezdrowe objawy, 
przypominając z naciskiem, że Chrystus 
położył odkupieniem i łaską fundamen­
ty prostej i czystej radości, dostępnej 
wszystkim, którzy zrozumieli poucze­
nia Pawłowo (1. Kor. 5.) i wyrzucili z 
duszy stary kwas nałogów, namiętno­
ści i złych przywiązań, a przywdziali 
na siebie nowego człowieka, prześwie­
tlonego nauką i łaską Syna Bożego.

Dzięki pierwiastkowi wolności i 
wesela czystego ujarzmiło chrześcijań­
stwo Rzym, rozkładający się w niewo­
li i szaleństwie Cezarów, czyniąć go 
swoim powolnym apostołem świata.

Znowu przeżywa świat przytłacza­
jącą i ciężką atmosferę. Prawi się bar­
dzo głośno i w potoku pustych słów o 
wolności, szczęściu i prawie każdego 
do używania. Po prawdzie jednak, wy­
zyskuje się nieszczęście ludzkie, brak 
pracy i chleba, aby zakuć wolnego czło­
wieka w dyby niewoli.

Ponieważ Kościół głosi prawdziwą 
I rzeczywistą wolność wewnętrzną, u- 
derza się w niego z dawno niewidzia­
nym zapałem i nienawiścią. Role są 
dobrze podzielone za kulisami, tam się

właściwie preparuje historję. Jedni 
pracowicie kują ustawy w parlamen­
tach. Inni przygotowują brutalną re­
wolucję. Kupni i płatni literaci roz- 
przęgają sumienia błyskotliwemi a pu­
stelni w treści tygodnikami. Pełnemi 
garściami czerpią inni, przybierając 
kdmedjancką pozę pracowitego, czuj­
nego na zło, detektywa, w błocie i 
bakterjach kryminalistyki i zatruwa­
ją systematycznie wyobraźnię, nagina­
jąc wolę do najgorszych instynktów. 
Sekciarstwo na swoim odcinku poma­
ga w rozbrojeniu moralnem ducha.

Nic i nikt nie krępuje rozwydrzonej 
swawoli. Czynniki do tego powołane 
zachowują się biernie. Otępiała jak- 
gdyby nawet opinja starszego pokole­
nia; nic jej, zda się, nie mówią ponu­
re przeżycia bolszewickie albo łuny na 
niebie Hiszpanji.

iBó&wi dzięki idzie nowe pokolenie. 
Ma i ono swoje błędy własne i obcią 
żenią dziedziczne. Ma jednak potężne

ideały narodowe i religijne. Ma pęd ku 
górze, nie chce się dać zepchnąć ku 
dołowi. Dojrzewa w ciężkich warun­
kach gospodarczych, w zatruwanej z 
różnych stron atmosferze moralnej i 
politycznej. Dzięki jednak właśnie te­
mu, że młodzież nie szuka sojuszów i 
subwencyj materjałnych. ale rozmiło­
wała się w wartościach niezmiennych 
i wiecznych, rośnie jej siła, krzepnie 
wola, krystalizuje się charakter, wyo­
strza umysł. Przeżywa i ona tragedję 
społeczeństwa i swoją własną Czemże 
bowiem nazwać, jak nie tragedją. je­
żeli ci, którzy z wrodzenia i powołania 
swego ideowego są i chcą być podporą 
państwa, muszą się borykać z tymi, 
którzy je wzięli jakoby w monopol. Nie 
o władzę w tern zmaganiu chodzi, ale 
o dusze i sumienia. Na spodzie walki 
nie radosnej, bo chwilowem zahamo­
waniem rozwoju opłacanej, przewija 
się problem, na jakiej zasadzie ma 
•ię państwo rozwijać. Czy m« być wy­

kwitem prawa Chrystusowego i kultu­
ry rzymskiej, czy też tworem, realizu­
jącym powoli, systematycznie pro­
gram ubóstwienia państwa usuwają­
cego żywioł obywatelski, a biorącego 
w wyłączne posiadanie i kierunek 
wszystkie dziedziny od gospodarczej 
począwszy, a skończywszy na ducho­
wej. zostawiając obywatelowi rolę 
biernego pionka, potrzebnego do wyko­
nania pewnych pańszczyźnianych 
funkcyj.

Aby dojśó do swego celu, dostoso­
wuje się do niego wszystkie ustawy. 
Nic bez banderoli państwowej! Oto ha­
sło głoszone z różnym zapałem Dod 
gwiazdą Lenina hitlerowską swasty­
ką i liktorskiemi rózgami faszyzmu. 
W myśl tego hasła przychodzą do 
skutku ustawy, mające młodzież za­
mknąć w duchowych koszarach, a 
gdy dorośnie do praw i obowiązków' o- 
bywatelskich. odebrać jei możność wy­
powiedzenia się swobodnie na zebra­
niach publicznych.

W takiej atmosferze dorasta mło­
dzież Odpycha ją od siebie szuka wol­
nego oddechu i — przechodzi konflikt 
tragiczny, bo rzuca się w oczach jej 
cień na to, co ona kocha, czemu pra­
gnie służyć bez wytchnienia co rhcia- 
łaby postawić na poziomie potęgi i 
wielkości. Uczy doświadczenie tysiąc­
leci. że wmlność tłumiona chowa się, 
że zamyka swój znicz najdroższy, po­
zostawiając w kleszczach upaństwo­
wionego partyjnictwa tylko pozory ży­
cia Istota jego rozwija się gdzieindziej. 
Codziennie, gdy się rozpocznie włada­
nie wiosny, będzie można zaobserwo­
wać znamienny ob;aw w przyrodzie. 
Słabe na pozór i wdotkie źdźbła traw 
i roślin usuwają bez żadnych wybu­
chów. ale siłą wewnętrznego życia I 
drżenia do słońca ciążący na sobie ka­
mień.

Pocieszająca to analogja na stosun­
ki życia ludzkiego!

Gdy takie rozgrywają się dzieje, 
dobrze jest, że rozbrzmiewa naokół 
zwycięskie Alleluja! Mimo wszystko 
iest duch ludzki bardzo silny, odpor­
ny i zaborczy. Przetrwa więc ciężki 
czas. Nagnie warunki do swoich pra­
gnień I dążności. Zwłaszcza młode po­
kolenie pamiętać musi, że należy mu 
się wiosna, radość i wesele. W ponure 
nastroje chwili niechaj wnosi skarby 
swego zapału, swoich pragnień i wiel­
kich zamiarów! Śwdeża, szczera, zabor­
cza, radosna niech sięga po swoje pod­
boje! Nie starcza sytość, miękka wy­
goda i epikurejskie użycie dają praw­
dziwą radość, ale pewność, że się ma 
uczciwość w duszy i ofiarną chęć słu­
żenia dobrej sprawie oraz realizowa­
nia wielkich ideałów. Starsi nie ma’ą 
również powodu upadać na duchu 
albo dobrowolnie sięgać po emeryturę 
w publicznej służbie. Kto się otrzą.śnio 
1 przygnębienia, ten znajdzie jeszcze 
wiele dzielnych sił w sobie, pozwalają­
cych mu przetrwać wszelakie kryzysy i 
urównać swoim następcom drogę do 
lepszych czasów. Nię wielka szkoda w
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tem, że spadkobiercze pokolenie w 
mniejszym dorasta dobrobycie, może 
nawet w trudnej o kawałek chleba 
walce, byle zdołało się koło niego stwo­
rzyć atmosferę zdrowia moralnego w 
życiu prywatnem. rodzinnem, publicz­
ne in, politycznem i państwowem.

Szukać nam trzeba i wracać stale 
do zdrowych źródeł radości. Rozmiło­
wane rozważanie posłannictwa swego 
narodu, jego przeszłości, jego praw do 
wielkiej przyszłości, ofiarna, mądra, 
mężna praca dla jego dobra, oto jedno 
ze źródeł radości.

A inne: niezawodne i zawsze pełne 
otuchy oraz łaski to pewność i radość 
odkupienia i zmartwychwstania.

W głąb dusz
Radość, wesele i ufność — oto 

wzniosie uczucia, które ożywia i roz­
płomienia w sercach naszych Kościół 
Boży przez swe pienia i obrzędy litur­
giczne w okresie świąt Wielkiej Nocy. 
Źródłem twórczem tych uczuć i pły­
nącej z- pich mocy i tężyzny ducho­
wej jest dogmat Zmartwychwstania 
Chrystusowego. Zmartwychwstanie — 
to najsilniejszy dowód boskości Chry­
stusa Pana i Jego nauki, to trwały 
fundament niezłomnej wiary i nadziei 
chrześcijańskiej oraz zadatek i wzór 
zmartwychwstania wszystkich ludzi.

„A jeśliż Chrystus nie powstał, — 
mówi św. Paweł — próżne tedy jest 
przepowiadanie nasze, próżna jest i 
wiara wasza... Lecz teraz Chrystus 
zmartwychwstał, pierwiastek tych, 
którzy zasnęli. A jako w Adamie 
wszyscy umierają, tak i w Chrystusie 
wszyscy ożywieni będą". (I Kor. 15, 
14 — 22).

Warunkiem jednak nieodzownym 
naszego szczęśliwego zmartwychwsta­
nia w przyszłości jest mistyczne du­
chowe zmartwychwstanie z grobu 
grzechu i rozpoczęcie nowego życia w 
Chrystusie. „Chrystus, powstawszy 
z martwych, więcej nie umiera, 
śmierć mu więcej panować nie bę­
dzie ... Tak i wy rozumiejcie, iżeście 
umarłymi grzechowi, a żywymi w 
Chrystusie Jezusie Panu naszym". 
(Rzym 6, 9).

Chociaż od Nocy Wielkiej Zmar­
twychwstania Chrystusowego mija 
już niemal dwa tysiące lat, jeszcze do 
tej pory tajemnica ta nie straciła, i do 
końca świata nie straci, swej mocy. 
I dziś jest ona podstawą i źródłem 
niezachwiariej wiary i ufności, grun­
townej świętości i bohaterskiego mę­
stwa w wyznawaniu i obronie wiary, 
jak była w zaraniu dziejów Kościoła. 
I dziś może tajemnica Zmartwych­
wstania odrodzić zmaterjalizowane i 
staczające się w przepaść niewiary i 
rozprzężenia moralnego społeczeń­
stwo, jak odrodziła ongiś świat staro­
żytny.

Skostniała w czczym formaliźmie 
religijnym Synagoga Żydowska oraz 
pogańska Roma wraz z kultem zmy­
słów i przemocy fizycznej, poniosły 
całkowitą porażkę u stóp Krzyża na 
Kalwarji i przy grobie Chrystusowym. 
Męka Pańska i Zmartwychwstanie — 
to triumf mocy Bożej i wartości nad­
przyrodzonych nad tyranją przyziem­
nych aspiracyj i sił, drzemiących w 
głębinach natury ludzkiej, skażonej 
przez grzech pierworodny.

Droga do zmartwychwstania du­
chowego jednostek i społeczeństw wie­
dzie poprzez Kalwarję zaparcia się, 
umartwienia i wytrwałej pracy nad 
nabyciem cnót chrześcijańskich. „Któ­
rzy są Chrystusowi, ciało swe ukrzy­
żowali z namiętnościami i pożądłiwo- 
ściami". (Gal. 5,24).

Jedną z głównych przyczyn braku 
pokoju zgody, miłości, wesela i opty­
mizmu w czasach dzisiejszych jest 
niewątpliwie karygodne lekceważenie 
twórczych walorów religijnych i du­
chowych oraz kult doczesności. Jedy­
nie na roli przeoranej głęboko płu­
giem rzetelnej pracy wewnętrznej, 
zaparcia się siebie i ofiarnej miłości 
bliźniego wyrastają i krzewią się 
przecudne kwiaty: wesela, radości, 
miłości i pokoju. Te świetlane szlaki 
odrodzenia wewnętrznego wskazuje 
dziś Ojciec Św. Pius XI w swych orę­
dziach i przemowach Skłóconej i po­
grążonej w mętnych falach pesymi­
zmu i neopoganizmu ludzkiśd,•

Jednym z charakterystycznych ob­
jawów neopoganizmu współczesnego 
— to prąd odśrodkowy, który każę 
szukać przyczyn zła i dobra, szczęścia 
i nieszczęścia, lekarstwa i środków 
naprawy i odrodzenia tylko z ze­

„Ten Jest dzień, który uczynił Pan; 
radujmy się i weselmy się w nim!“
Obfite, gościnne, braterskie uczty 

wyrosły kiedyś w bujnym naszym na­
rodzie na tej radości. Nie pora dzisiaj 
na nie! Niemniej jednak zawsze jest 
pora, aby nie poddawać się złu, po- 
mroce ponurych nastrojów i przygnę­
bieniu. świadomość spełnianego wier­
nie obowiązku, entuzjazm czynu, pra­
cy i ofiary, to wiara w wartość swego 
narodu, ufność w opiekę i sprawiedli­
wość Bożą — oto hasła człowieka, któ­
ry nosi radość i wesele w sercu. Im 
dłużej trwała ciemna noc — tein bliż­
sze słońce.

X. JÓZEF PRĄDZYŃSKI.

wnątrz nas, w zmianie ustrojów spo­
łecznych, politycznych, agrarnych i e- 
konomicznych.

Dziś w całej pełni święci triumfy 
doktryna filozoficzna Rousseau j. wy­
rosłe na jej pniu radykalne kierunki, 
jak socjalizm i komunizm, które upa­
trują główne źródło nieszczęść i kon­
fliktów społecznych w wadliwej budo­
wie życia zbiorowego nie zaś w natu­
rze ludzkiej, skażonej przez występne 
nałogi. Stąd kult dla rozumu i woli 
ludzkiej, dla przemocy fizycznej i re­
form zewnętrznych, natomiast pogar­
da i niechęć do życia religijnego i we­
wnętrznego, które powoli, wytrwale i 
systematycznie uszlachetnia i rzeźbi 
chropowaty i nieociosany głaz upa­
dłej natury ludzkiej. Fałszywa i 
zgubna ideologja prądów radykal­
nych i bezwyznaniowych wywiera 
przemożny i decydujący wpływ na 
umysłowość współczesną, na psy­
chiczne nastroje grup społecznych. 
Nawet sfery umiarkowane nie są wol­
ne od sugestywnego oddziaływania 
tego kierunku odśrodkowego, zwła­
szcza w dziedzinie metod pracy spo­
łecznej i katolickiej.

W kołach katolickich daje się rów­
nież zauważyć brak zdrowej orjenta- 
cji, należytej postawy wobec chorobli­
wych zjawisk doby współczesnej, oraz 
brak zgodnych i planowych wysił­
ków, zmierzających do przebudowy 
naszego życia prywatnego i publicz­
nego zgodnie z duchem Ewangelji. Za 
wiele liczymy w religijnej i moralnej 
akcji odrodzeniowej na pomoc ze­
wnętrznych i niezwiązanych ściślej z 
życiem reiigijnem czynników, zbyt 
mało natomiast mamy optymizmu i 
wiary we własne siły i zamierzenia, 
oparte na wartościach nadprzyrodzo­
nych Wiary i Kościoła. Nie lubimy 
też przyznać się do własnych win, za­
niedbań i błędów popełnianych w za­
kresie zleconych nam łub przyjętych 
na siebie dobrowolnie obowiązków i 
czynności na terenie pracy katolic­
kiej.

Za mało dbamy o rozwój organłza- 
cyj, które mają za główne zadanie u- 
święcenie i wyrobienie wewnętrzne 
jednostek lub zespołów społecznych.

Należałoby zapoznać się głębiej i 
sumienniej z niedornaganiatni duszy 
współczesnego, nawet stroniącego od 
Kościoła, człowieka, z jego bolączka­
mi, z nowemi wymaganiami, ze szla- 
chetnemi porywami i wartościami 
duchowemi, częstokroć niewyzyska- 
nemi i nierozwiniętemi. Dobre słowo, 
zbliżenie się i podanie bratniej dłoni 
wielu nam nieprzychylnych może 
łatwo rozbroić i dla Chrystusa 1 Ko­
ścioła pozyskać.

Pesymizm, zniechęcenie 1 ostra 
krytyka musi na tym terenie ustąpić 
miejsca zdrowemu optymizmowi i 
głębokiej wierze w Opatrzność Bożą, 
kierującą wszystkiemi okresami i prze 
jawami dziejów i wysiłków społe­
czeństw i jednostek.

Jakkolwiek bowiem zapatrywali­
byśmy się na wartość czasów obec­
nych, z zabarwieniem optymizmu, 
czy też pesymizmu, jest jedno, co się 
w nich jasno przejawia: — to ten ob­
jaw, że czasy obecne są w naszem 
państwie niepodleglem chwilą po­
wszechnego rozbudzenia, powszechnej 
prężności, zwróceniu się ku światłu i 
dążności do twórczej pracy od pod­
staw; chwilą, w której różne placów­
ki czynu wołają wprost o robotników. 
W tem zaś są chwilą doniosłą, że od 
faktu, kto mianowicie te placówki 
zajmie, przyszły byt i moc duchowa 
naszego społeczeństwa i państwa za­
leży. Albo w prawo — ku katolicy­
zmowi, albo w lewo — ku komuni­
zmowi, — chwila obecna dla Polski 
stanowczo na długie lata rozstrzygnie.

Nio da się zaprzeczyć, io wśród

nas wiele jest zła. Któż tego nie do­
strzega? Aż nadto wiele o tem czy­
tamy w prasie codziennej. Przy głęb- 
szem wszakże zbadaniu sytuacji oka­
zuje się, że wszelkie groźne przejawy 
jakie i w naszym kraju przerażają, 
są raczej owocem ciemnoty, zwłaszcza 
braku należytego uświadomienia re­
ligijnego i wychowania charakterów, 
a nie złej woli i zepsucia, i że często­
kroć jeden promień światła rzucony 
na błądzące umysły niejednemu zwy- 
cięskoby zaradził. .

Choć chwila obecna wyrzuca na 
nasz brzeg różne szumowiny, zacie­
kle wraz z masonerją i żydostwem 
walczące z Kościołem i marniejące w 
błocie uciech zmysłowych, nie należy 
się tem przerażać, ani zniechęcać. 
Prawdą jest bowiem, co tu celowo 
podkreślamy, że dziś jeszcze wszyst­
ko cokolwiek chyli się ku przepaści, 
dałoby się uratować, gdybyśmy zaraz 
i nie odwlekając zabrali się do plano­
wej, metodycznej i wytrwałej pracy 
organizacyjnej i ratunkowej I to bo­
wiem, również z naciskiem, zaznaczyć 
trzeba, że dziś wszystko, cokolwiek 
się budzi do życia, jeszcze Bożego 
pierwiastka i Bożych prawd jest głod­
ne, w nasze tedy ciśnie się ręce. Tak

„Chrystus zmartwychwstał jest“
Pieśń wielkanocna dawniej i dxiA

Gdy wczesnym rankiem dnia wiel­
kanocnego wśród radosnego bicia I 
dzwonów rusza z kościoła procesja re­
zurekcyjna i z pobożnej ciżby rozmo­
dlonego ludu wznosi się ku niebu po­
tężna metod ja pieśni „Chrystus zmar­
twychwstał jest", wówczas powagę jej 
i piękność wyczuwa nawet ten, co nie 
zgłębiał naukowo jej historycznego i li­
terackiego znaczenia, i nie trzeba mu 
mówić, że jest to jeden z tych utwo­
rów, które w dziejowym pochodzie idą 
zaraz za pramatką naszych pieśni re­
ligijnych „Bogurodzicą“.

Uczony badacz literatury polskiej 
Bruckner stwierdził pierwsze jej śla­
dy w rękopisach z kazaniami, pocho­
dzących z drugiej połowy XIV. wieku, 
a ks. Chodyński odnalazł ją w gra­
dúale płockim z tegoż czasu, ale za­
chowała się tam tylko pierwsza jej 
zwrotka, która brzmiała wówczas ina­
czej aniżeli dziś:

Chrystus zmartwych wstał je,
Ludu przykład dał je,
Eż nam zmartwych wstaci,
Z Bogiem królewaci. Kyrie elejson.
Dalszem, i to niezwykłem echem od­

zywa się pieśń ta w źródłach rękopiś­
miennych wieku XV.: Otóż zdarzyło 
się w r. 1483, że pleban lubiński, czu- 
jąc się skrzywdzonym przez pana na 
Bielewie Mikołaja Strzeleckiego, dał 
upust swej goryczy i wyśpiewał ją w 
czasie wielkanocnym w takiej parafra­
zie naszej pieśni:
Chrystus zmartwych wstał jest,
Strzelecki zdrajca jest. Kyrie elejson.

Popis ten jednakże dla ks. plebana 
miał niemile następstwa, oskarżono go 
bowiem o bluźnierstwo. i dzięki temu 
w aktach konsysiorza poznańskiego 
zachowała się wzmianka, bardzo cen­
na dla historyka literatury, świadczą­
ca o tem. że pieśń tę wówczas po­
wszechnie znano i śpiewano podczas 
nabożeństw kościelnych.

W kancjonale polskim z r. 1521 
pieśń nasza urosła już do liczby sze­
ściu zwrotek, a pierwsza z nich ma 
brzmienie do dziś dnia zachowane:

Chrystus zmartwychwstał jest,
Nam na przykład dan jest,
Iż mamy z martwych {»wstać,
Z Panem Bogiem królować. Alleluja.
Tak podaje ją Bobowski w swym 

zbiorze starodawnych polskich pieśni 
katolickich Dalsze badania wykazały 
bliskie pokrewieństwo pieśni naszej z 
łacińską pieśnią „Deus omnipotens" i 
jej czeskim przekładem „Buoh vseh- 
mohuci“. znanym nam z dekretów sy­
nodu praskiego z r. 1406, mianowicie 
pieśń nasza jest wiernym przekładem 
trzeciej zwrotki oryginału łacińskiego, 
który brzmi:

Christe. surrexisti,
Exemplum dedisti,
Ut nos resurgamus 
Et tecum vivamus;

zaś w czeskiem tłumaczeniu:
Jesu Krisie »stal si 
nam na priklad dal si 
zet nam z mrtvych vst&U 
s tebu prebyvati.

Nasuwa się na pierwszy rzut oka 
jeszcze podobieństwo z niemiecką pie­
śnią wielkanocną:

Christus ist erstanden,
Frei von Todesbanden:
Des wollen alie wir uns freun,
Dena Christus will uns Trost verlelhn.

jest, w nasze ręce! Siłą intuicji, silą 
tradycji, a zwłaszcza dzięki działaniu 
opatrznej łaski Bożej. Ciśnie się lud 
wiejski i miejski, ciśnie się ubogi rze­
mieślnik i robotnik fabryczny, ciśnie 
się inteligencja, ciśnie młodzież różne­
go stanu i wieku, szkoła niższa, śred­
nia, a zwłaszcza wyższa.

Pracy jest moc, ale w szeregach 
katolickich rąk do prcy brak Wsku­
tek tego nieraz praca, przez nas nie 
objęta, przechodzi w ręce tych, którzy 
na niwie ojczystej tylko kąkol niewia- 
ry i ohydy moralnej siać potrafią.

Pracowników nam brak, zwłaszcza 
takich, którzyby potrafili wchodzić 
w głąb dusz ludzkich, wchodzić z tkli­
wością współczującej i przebaczają, 
cej matki, z serdecznością i szczero- 
ścią brata, z wiedzą roztropnego leka­
rza i wytrawnego pedagoga, z mocą, 
majestatem i świętością wysłanni­
ków i mężów Bożych.

W głąb dusz każę nam iść Chry­
stus i nakazują to wspaniale tradycje 
duszpasterstwa i apostolatu świeckie- 
go pierwszych wieków Kościoła.

„Regnurn Dei intra vos est". Kró­
lestwo Boże w was jest.

KS. DR. STAN. MYSTKOWSKI.

ale już z tej pierwszej, a więcej jeszcze 
z dalszych zwrotek wynika, że wywo­
dzi się ona z innych źródei łacińskich 
i nie rnogia służyć za wzór naszej pie­
śni, choć w polskich książkach litur­
gicznych dla parafij mieszanych z wie- 
ku XVI. i XVII. pojawiają się one czę­
sto obok siebie jakby przeróbki jed­
nego utworu łacińskiego.

Druga zwrotka naszej pieśni w u- 
kładzie z r. 1521:

Śmierć z żywotem Jest walczyła,
Wszakoż nie zwyciężyła,
Bo ja Chrystus potarł,
Gdy za uas umarł,

opiera się zupełnie wyraźnie na sek­
wencji wielkanocnej Wipona, który 
tworzył około r. 1050: „Victima« Pa- 
schali laudes" (ob „Kurj. Pozn.“ 1927 
nr. 176). Z sekwencji tej pochodzą tak­
że motywy melodyjne naszej pieśni, a 
do niedawna śpiewano po kościołach 
wielkopolskich sekwencję razem z pie­
śnią, przeplatając zwrotki łacińskiego 
utworu zwrotkami pieśni polskiej; o- 
becnie zwyczaj ten, zdaje się, poszedł 
już w zapomnienie, przynajmniej nie 
uwzględnia go już nowy rytuał polski. 
W dalszych zwrotkach pieśni szesna- 
stowiecznej zlewają się w jedną ca­
łość echa tejże sekwencji z wyjątkami 
z tropu łacińskiego „Surrexit Christus 
hodie", osnutego niewątpliwie także 
na samej sekwencji, a znanego nam 
również z czeskich źródeł:

Ku grobu Marje poszły,
Wonne maści niosły:
Nie bójcie się, o siostrzyce,
Ale do Galilei idźcie.
Zwolennikom powiadajcie, 
lże Chrystusa nie macie;
Wstałci z martwych, tu go nie, 
Jedno Jego odzienie;

podczas gdy w dwóch końcowych 
zwrotkach wracają zwroty, przypomi­
nające znów pieśń „Deus omnipotens*, 
względnie „Buob vsehmohuci“:

Jezus NazareńskL,
Pan Bóg chrześcijański,
Okazał w tem Swoją moc,
Wstał z martwych na Wielkanoc.
Bądźmy wszyscy weseli.
Jako w niebie anieli;
Czegośmy pożądali.
Tegośmy doczekali. Alleluja.

Tak śpiewano pieśń tę w wieku 
XVI.; później tekst ten poszedł w za­
pomnienie, pozostała tylko zwrotka 
pierwsza, miejsce zaś dalszych zajął 
tekst nowy, zestawiony w podobny 
sposób z wymienionych już pieśni ła­
cińskich. Zwrotkę drugą odnajdujemy 
znów w pieśni „Deus omnipotens":

Triduo humatus.
Pedes, manus. latus 
Dedst perforare,
Volens nos salvare;

która ma także przekład czeski :
Lezal tri dni v hrobie,
Dal proklati sobie 
Bok, ruce. noże obie 
Na spasene tobie;

w naszej zaś pieśni śpiewamy dziś:
Leżai trzy dni w grobie,
Dal bok przebić sobie,
Bok, ręce, nogi obie,
Dla zbawienia lobie.

Na dalsze zwrotki pieśni w brzmie­
niu obecnem składają się znów 
wspomnienia z sekwencji Wiponouej 
oraz .* pieśni ^Surrexit Christus ho-
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die", które autor uzupełnia jeszcze 
szczegółami, zaczerpniętemi wprost z 
ewangelji świętej, jak liczba trzech 
Maryj i ich rozmowa w drodze do gro­
bu, podobnie jak treść całej zwrotki 8:

3) Trzy Maryje poszły,
Drogie maści niosły 1 
Chciały Chrysta pomazać,
Jemu cześć i chwałę dać.
4) Gdy na drodze były,
Tak sobie mówiły:
Jest tam kamień niemały,
A któż go nam odwali?
5) Powiedz nam Maryjo,
Gdzieś Pana widziała?
Widziałam Go po męce.
Trzymał chorągiew w ręce.
6) Gdy nad grobem stały,
Rzekł im anioł biały:
Nie bójcie się dziewice,
Ujrzycie Boże lice.
7) Jezusa szukacie?
Tu Go nieznajdziecie;
Wstał-ci zmartwych, tu Go nie, 
Tylko Jego odzienie.
8) Łukasz z Kleofasem,
Obaj jednym czasem
Szli do miasteczka Emaus, 
Spotkałci ich Pan Jezus.

Kończy się pieśń dzisiejsza zwrotką, 
znaną nam już z kancjonału z r. 1521, 
ale w brzmieniu nieco nowocześniej- 
szem:

Bądźmy! więc" weseli.
Jak w niebie anieli,
Czegośmy pożądali,
Tegośmy doczekali. Alleluja.

Ks. Surzyński przytacza w swoim 
zbiorze staropolskich pieśni katolic­
kich inne jeszcze odmiany tejże pieśni, 
m. in. z Opecia „Żywota Pana Jezusa 
Chrystusa“ (Kraków 1522).

Na pytanie, czy autor pieśni pol­
skiej posługiwał się przekładem cze­
skim, czy też tłumaczył wprost z ory­
ginału łacińskiego, ks. Fijałek odpo­
wiada w sensie drugim, zwracając słu­
sznie uwagę na niektóre charaktery-

Wielkanoc rybaków kaszubskich
Święta Wielkanocne wita lud w 

całej Polsce z powagą i przejęciem, 
łącząc w wspólnem przeżyciu psy- 
thicznem wzniosłe i serdeczne na­
stroje religijne z wzruszeniami wyni- 
kającemi z budzącej się dokoła przy­
rody, z którą lud złączony jest ściśle 
i organicznie. Ponieważ zbudziło się 
już uśpione długo życie — człowiek 
różnemi zabiegami, zaklęciami i. ob­
rzędami musi dopomóc mu do spiesz­
nego i pomyślnego rozwoju, a że nie­
jedna formuła i niejedno pojęcie pier­
wotnych sięgające zaczątków zostało 
przesiąknięte i przetworzone ideolo­
gią chrześcijańską — stąd właśnie — 
całe nasilenie obrzędowe centralizuje 
się dokoła świąt katolickich, a Wiel­
kanoc jest dla ludu naszego jednym z 
najważniejszych etapów roku obrzę­
dowego.

Ważność i doniosłość świąt Wiel­
kanocnych uwydatnia się również i 
na Kaszubach nie w mniejszym, a mo­
że nawet w większym stopniu niż 
gdzieindziej. — Posiada przecież lud 
nadmorski własną nazwę, którą świę­
ta te określa, mianowicie „Jastry" i 
stąd poszło, że słynny ze swoich opi­
sów zwyczajów rybackich ks. Gołę­
biewski nawet wioskę Jastarnię od 
słowa tego wyprowadza Czy wywód 
jego posiada jakąkolwiek wartość dla 
etymologji, nie jest dla nas w tej 
chwili ważne, ciekawe zato są dowo­
dzenia autora dlatego, że naświetlają 
charakterystycznie doniosłość okresu 
Wielkanocnego dla ludności rybac­
kiej bałtyckiego pobrzeża. — Pisze 
więc ks. Gołębiewski: — „Kiedy kraj 
nasz jeszcze był pogański, wtenczas 
tak rzadko był zaludniony, że nie wi­
dziano potrzeby wynosić się na te 
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styczne zwroty jak „ludu przykład“ i 
„z Bogiem królować“, których nie spo­
tykamy w przekładzie czeskim, a któ­
re przemawiają raczej za tem, że au­
tor pieśni naszej brał treść jej wprost 
z pierwowzoru łacińskiego i przera­
biał ją dość swobodnie. Temu też bez­
pośredniemu oparciu na pomnikach 
liturgji kościelnej pieśń nasza za­
wdzięcza w dużej niewątpliwie mierze 
niesłabnącą żywotność, jaką wśród lu­
du polskiego zachowuje już od pięciu 
przeszło wieków.

X. dr. BRON. GŁADYSZ.

dostarczało w obfitości małe morze i 
wik. Dopiero kiedy za czasów chrze­
ścijańskich ludność się rozmnożyła, 
przybywali tu dotąd Kaszubi krajowi 
około świąt Wielkiejnocy dla połowu 
łososi, których o tym czasie nad brze­
giem półwyspy ¿jest najwięcej, tak jak 
i dzisiaj jeszczcrSwarzewianie czynią, 
którzy przejechawszy przez morze na 
półwyspę na zachód od Chałup nie­
wodami za łososiami łowią. W innym 
czasie tu nie przybywali, inne ryby 
mniej ceniąc i niebezpiecznego mie­
szkania, mianowicie wśród burz zi­
mowych się lękając. A że Jastarnia 
z pewnością na najbezpieczniejszem 
miejscu półwyspy leży, więc tu dotąd 
swoje wycieczki wielkanocne odbywa­
li, a zatem miejscowość tę, tylko oko­
ło Wielkanocy zamieszkałą przezwali 
Jastarnią". Właściwy początek sezo­
nu połowu łososia przypada na św. 
Grzegorza, jednakże, ponieważ dzień 
ten — 2 marca — nie jest nigdy zbyt­
nio oddalony od Wielkanocy, stąd św. 
Grzegorz poniekąd otwiera dla ryba­
ków okres wielkanocnych połowów. 
Mówią bowiem w Jastarni:

„— Na św Grzegorza,
Bież rybaku do morza—*

podobnie w Jeldzinie:
„— Na św. Grzegorza 
Rybaku chodź do morza —“

Sąsiadujący o tydzień z św. Grze­
gorzem, św. Józef r:ównież jest opie­
kunem rybaków, gdyż np. w Jastarni 
na dzień ten przypada święto para- 
fjalne, na które rybacy zamawiają so­
lenną mszę św., po której śpiewają 
suplikacje o dobry połów. — A supli- 
kacje te szczególniejszy mają charak­
ter, gdy rytmem kołyszącym, bez to­
warzyszenia organów modlą się ryba­
cy;

„Abyś nam powietrza potrzebnego 
użyczyć raczył!

Ażebyś nas na naszych niewodach 
pobłogosławić raczył!...“

‘ Później już, w czasie samych świą
gdy sezon trwa w najlepsze, przery­
wany tylko świątecznym wypoczyn­
kiem w kościele rozbrzmiewa ochocza 
i pełna rytmu radosnego pieśń wiel­
kanocna: „Królowo niebieska!“

Odpiera ksiądz Gołębiewski insy­
nuację rzucaną na Kaszubów, że, gdy 
w czasie nabożeństwa wartujący nad 
strądem rybak do kościoła wpadnie z 
okrzykiem „losose idą“, wówczas 
wszystko rzuca się do drzwi, a w ko­
ściele pozostaje tylko ksiądz z organi­
stą. Nie działo się tak bynajmniej 
lat temu 50 za czasów księdza „rybac­
kiego" nie dzieje się i dziś, gdyż Ka­
szubi wielkim pietyzmem otaczają 
swoje nabożeństwa i nie wyjdą na mo­
rze w niedzielę, lub święto, choćby w 
dniu następnym wiatr miał śię prze­
rzucić niepomyślnie.

Na to, żeby połów udał się dobrze, 
a czarownica nie zadała uroków trze­
ba już przed połowem sieci odpowied­
nio przygotować i zabezpieczyć. W 
tym więc celu świadomi rzeczy ryba­
cy gdyńscy wkręcają i wplatają do 
sieci kawałki poświęconych w Nie­
dzielę Palmową gałązek. Prócz tego 
utrzymywał się dawniej pobożny zwy­
czaj, że rybacy sieci swoje za­
nosili przed kościół i tam ksiądz je 
poświęcał. Obok tych praktyk cha­
rakteru kultowego utrzymują się — 
nieraz jako tajemnica w obrębie po­
szczególnych maszopcryj — pewne 
zabiegi magiczne wróżące dobry po­
łów, choć do niedawna istniał zwyczaj 
wykonywania tańcy i śpiewów obrzę­
dowych dookoła sieci w dniu w któ­
rym rybacy po raz pierwszy w roku 
wyruszają na połów łososi. Starzy, 
doświadczeni rybacy zważają na to, 
by kobieta zamężna nie przeszła przez 
niewód, gdyż przynosi nieszczęście, 
zato gdy młoda, niewinna dziewczyna 
nieświadomie przekroczy sieć przed 
połowem, łososie pojawią się z pewno­
ścią w wielkiej liczbie. Istnieją jed­
nakże praktyki bardziej dyskretne o 
których wiadomość utrzymuje się tyl­
ko w obrębie niektórych maszoperyj, 
np. gdy połów nie udaje się, a strapie­
ni rybacy nie wiedzą jak zwabić ku 
sobie łososie, wówczas za poradą szy­
pra składają niewód na strądzie i o- 
strzellwują go pięciogroszówkami ze 
starych fuzyj. Zdarza się jednak, że 
choć jednej wiosce połów się nie udał 
sąsiednia maszoperja minią więcej

szczęścia i przywlokła z povvrotem 
ciężkie rybami niewody. Wówczas 
to należy z sąsiedniej przystani po­
zbierać łuski łososie, a poszczególni 
członkowie maszoperji zatykają je so­
bie za kołnierz, lub za wstążkę przy 
kapeluszu. Dobrze jest też zebrać pia­
sek skrwawiony przez ryby i rozsy­
pać go na własnej przystani, boć wia­
domo, krew na niewodzie dobry wró­
ży połów. Ostatecznym już środkiem, 
z którym ukrywać się trzeba bardzo 
przed sąisadami jest ten, że z własne­
go niewodu wycina się kawałek sieci 
i zakopuje w piasku, w tem miejscu, 
gdzie maszoperja, ciesząca się w da­
nym sezonie większem powodzeniem, 
wyciąga własne niewody na ląd. 
Szczęście wówczas odwraca się ku 
tym, którzy dokonali zabiegu. Zresztą 
winę złych połowów ponoszą w dużej 
mierze złe duchy i czarownice. Żeby 
więc uchronić się zawczasu przed nie­
mi, należy zestawiony u szypera nie­
wód przełożyć przez siekierę, leżącą 
na progu. Jestto sposób doskonały na 
wszelkie uroki. Najlepszy jednak zo 
wszystkich sposób, to okadzanie sieci 
święconemi ziołami.

Zestawianie niewodu dokonuje się 
w Jastarni, Swarzewie i wioskach są­
siednich właściwie już w czasie Za­
pust, wówczas także odbywa się wy­
bór maszopa, w czasie zabaw maszop- 
skich i omawia się wspólnie przyszły 
połów łososi. Jednakż w święta Wiel­
kiejnocy obowiązuje znów rybaków 
specjalne zebranie u szypra, zawodo­
we narady i zabawa na dobry połów.

Maszoperja, czyli zrzeszona grupa 
12—30 rybaków pod wspólnym zarzą­
dem jest na Kaszubach bardzo dawną 
organizacją zawodową, o częściowym 
charakterze bractwa kościelnego. Po­
szczególne maszoperje bowiem posia­
dają własnych patronów, w których 
święta doroczne odbywają się specjal­
ne, bardzo uroczyste nabożeństwa ry­
backie. Członków maszoperji łączy 
ścisła solidarność i przyjaźń, a wdowy 
i dzieci zaginionych na morzu ryba/- 
ków doznają opieki maszoperji i bio- 
rą udział przy podziale połowu.

W drugie święto Wielkanocy, po­
dobnie jak w drugie święto Bożego 
Narodzenia schodzą się rybacy u szy­
pra. Pierwsze święto bowiem spędza­
ją w ciszy i skupieniu domowego o- 
gniska, we własnej checzy, gdzie na 
„frysztyk" jada się „prażnicę", czyli 
jaja smażone ze „szperkiem“. Zato 
żona szypra musi przygotować wiel­
kanocny posiłek, do którego przypija- 
ją rybacy wspólnie zakupioną przez 
maszoperję ćwiartkę piwa i ćwiartkę 
wódki. Przy tej okazji dzielą się pie­
niędzmi zarobionemi przy połowie ło­
sosi.

Drugie święto Wielkiejnocy ma dla 
rybaków kaszubskich także ważno 
znaczenie ze względów rodzinno-obrzę» 
dowych. W dniu tym bowiem, a nie­
raz już w pierwsze święto zaraz po 
rezurekcji zbierają się kawalerowie w 
restauracji, a następnie ci, którzy w 
czasie postu upatrzyli sobie narzeczo­
ną udają się do jej rodziców, żeby się 
oświadczyć. Celem uwierzytelnienia 
swojej deklaracji zabiera oświadczają­
cy się butelkę wina. Po południu 
przyszły zięć każę zanieść, lub sam 
zanosi piwo, względnie wódkę rodzi­
com swojej narzeczonej, gdzie, w ra­
zie pomyślnych przetargów libacja 
trwa do północy.

Specjalnością kaszubskich uczt 
wielkanocnych są pieczone wrony. Do 
dziś dnia specjał ten obowiązuje na 
Wielkanoc, na wybrzeżu. Ks Gołę­
biewski tak opisuje oglądane przez 
siebie rok rocznie polowanie na wro­
ny:

„Na wiosnę w wielkiej liczbie i 
przez kilka tygodni przelatują wzdłuż 
półwyspy od Wielkiejwsi do Helu i 
stamtąd na mierzeję fryską i kury- 
ską. Wtenczas jest ulubioną zabawą 
chłopców stawiać tak zwane klepce,



Z?’

Strona 1 «= Kurjer Poznański, sobota, W marca 1932 =» Numer 142

t. J. w piasku dynowym, albo strąko­
wym ukryte sidła, tak ułożone, że sko­
ro wrona ułakomi się na breitlinga, 
lub śledzia dla ponęty wyłożonego, 
natychmiast się nogę usidli. Takim 
sposobem łowię na wiosnę nieraz 30 
do 40 wron, a że ten połów odbywa się 
najczęściej w poście, więc, według 
starego zwyczaju w wieczór wielkiej 
soboty chłopcy obchodzę wieś z kle­
kotami i grzechotkami nie omieszku- 
ję wołać do domów: „wyganiejta post 
a kładzeta wrony w grapę“ (kocieł). 
Zresztą wrony wcale licho nie smaku­
ję; i ja dałem sobie raz ugotowaną 
wronę podać i smakowała mi jak 
kurczę“.

W Jastarni solone mięso wronie u- 
ważaję za specjał, nie jadaję go jed­
nakże przez cały post, z wyjątkiem 
Kwietnej Niedzieli. Poza tern cały za­
pas chowaję na pierwsze święto wiel­
kanocne.

Prócz szczególnych zwyczajów ry­
backi lud nadmorski przestrzega wier­
nie i ochoczo wszystkich tych obrzę­
dów, które znane sę ludowi naszemu 
w całej Polsce.

I tak w Niedzielę Palmową zainte­
resowanie rybaków koncentruje się 
na poświęconych „kotkach“ czy „puź- 
kach“ palmowych. W Łebczu i Chła- 
powie zatykaję galęzki pod dach i 
między belki w budynkach gospodar­
skich. W Pierwoszynie za ramy o- 
kiennic, obrazów i luster, w Wielkim 
Kacku i Kolibkach zatykaję je w polu. 
Wyrażajęca się w ten sposób magja 
drzewa łęczy się na wybrzeżu z magję 
ognia, ponieważ galęzki te, np. w Rzu- 
cewie, spala się w czasie burzy, podob­
nie w Strzebczu, Wejherowie i innych 
miejscowościach kaszubskich. Ważny 
punkt zaczepienia ma tutaj także i 
medycyna ludowa, ponieważ baśki 
palmowe połknięte wraz z wodę świę­
coną chronię od różnych chorób mie­
szkańców Starzyna, Sławoszyna i in­
nych wiosek powiatu morskiego.

W czasie Wielkiego Tygodnia wio­
ski nadmorskie obchodził dawniej pa­
sterz gminy, z bazuną, na której trą­
bił donośnie, za co otrzymał od gospo­
dyń chleb i mięsiwo. Najdłużej utrzy­
mał się ten zwyczaj w okolicach Chła- 
powa,

W Wielki Czwartek gbur kaszub­
ski lubi sadzić młode drzewa w sa­
dach, gdyż przyjmą się napewno i bę­
dę pięknie kiedyś rodziły.

Od południa w Wielki Czwartek 
aż do niedzielnej rezurekcji codzien­
nie chłopcy wiejscy obchodzę drogi i 
domy „piekutując“ Obrzęd ten odby­
wa się w ten sposób, że chłopców zbie­
ra się około 50, w gromadę, szereguję 
się w pochód z odkrytą głowę, a ob­
szedłszy trzy razy kościół dokoła, kle­
kocąc kołatkami, udają się następnie 
do wsi i tam chodzę również z grze­
chotkami, czy sznarami. W Starzy- 
nie zjawiają się oni dopiero w Wielką 
Sobotę i wówczas życzę już „Wesołe­
go Alleluja“ za co otrzymuję dary.

Wielki Piętek, zwany na Kaszu­
bach „Placzebóg“ przeznaczony jest 
przedewszystkiem r«a modły kościel-

Polskie dzieło o Chrystusie
Ks. arcybiskup Józef Teodorowicz 

pisze i wydaje wielkie dzieło o Jezusie 
Chrystusie. Złoży się na nie 12 ksią­
żek, z których każda stanowi w sobie 
całość, będąc jednak tylko częścią dro­
gi życia Zbawiciela na ziemi. Jest to 
przedsięwzięcie największej miary.

Aby zdać sobie sprawę ze znacze- 
nia tego dzieła, trzeba przebiec oczy­
ma nagłówki 12-tu zamierzonych ksią­
żek, składających się (p. t: „Jezus 
Chrystus“, na tę całość:

„I. Jezus wobec historjl (źródła hi­
storyczne). II. Od Betleem do Nazare­
tu. III. Pełnia czasów i Herold Chry­
stusa. IV. Brzask ewangelji. V. W 
blasku i mocy cudów. VI. Król i Jego 
królestwo. VII. Nowa sprawiedliwość 
VIII. Zręby Kościoła. IX. Walka dwu 
idei: Mesjasz Żydów a Zbawiciel świa­
ta. X. W cień krzyża. XI. Od Getse- 
mani do Golgoty. XII. Zwycięzca 
śmierci.

Pierwsza książka, rozpoczynająca 
właściwe opowiadanie, po wstępie, 
który będzie poświęcony ocenie źródeł 
historycznych 1 ich opracowań już się 
ukazała: „Ks. Józef Teodorowicz, ar­
cybiskup: Od Betleem do Nazaretu", 
nakładem Księgarni św. Wojciecha, 
str 338.

Ks. arcybiskup Teodorowicz zazna­
cza w przedmowie, że nad dziełem tem 
pracował od dziesiątków lat, tak, iż 
dalsze części są już przygotowane w 
rękopisach, które trzeba jeszcze uzu­
pełniać i wygładzać przed kolejnem 
puszczaniem w świat. * dlaczego ta

ne. W dniu tym jednakże znane są
„boże rany“ o których już ks Pobłoc­
ki wspomina w swoim słowniku: — 
„Biję w ten dzień z lekka dzieci nim 
wstanę z łóżka. Bijęcy woła: — pła- 
czeta, dziś płaczeboga!" Ramułt po­
daj e taką wersję: — „Płace, płace, zis 
je svjotk Vjelzi pjotk, zis je Place- 
boega!“ Zwyczaj ten znany jest na 
całych Kaszubach, bo również i w 
Kartuskiem, np. w Sierakowicach bu­
dzi się domowników podobnym okrzy­
kiem.

Nastrój żałosny kończy się jednak­
że z dniem Wielkiego Piątku. Już w 
Wielką Sobotę zaczynają się właściwe 
obrzędy świąteczne. Ząrówno bowiem 
chłopcy obchodzący w Jastarni o 
zmroku wioskę i nawołujący do kła­
dzenia wron do rondla, jak i dziew­
częta wybiegające do strumienia po 
wielkanocną wodę nie czynią tego już 
ze smutkiem, ale raczej z tajonem we­
selem. Zresztą Wielka Sobota, z po­
wodu czerpania wody uzdrawiającej 
jest momentem największego nasile­
nia wiosennej magji wody. W Obłu- 
żu i w Sławoszynie przed laty kilku­
dziesięciu szły dziewczęta o północy 
milcząco i w odosobnieniu do strumie­
ni obmywać się w wodzie bieżącej. W 
Swarzewie woda wielkanocna poma­
gała szczególniej na ból oczu. W Poł­
czynie, w Wielkim Kacku, w Łebnie 
przynoszono wodę do domu. W Sta- 
rzynie woda ta ma właściwość wiecz­
nej świeżości, nie starzeje się i nie 
zmienia przez rok cały. W Bolszewie 
woda ta jest bardzo pomocną na 
wszelkie niemoce i dolegliwości, po­
nieważ w noc Wielkosobotnią zamie­
nia się w wino. O ile pierwsze Świę­
to stanowi poniekąd uroczystą przer­
wę religijną w cyklu obrzędowym 
wielkonocnym, o tyle nasilenie to po­
tęguje się znów w drugie Święto, gdzie 
ciągnie się dalej wielkopiątkowa ma­
gja drzewa w zielonym dyngusie i 
wielkosobotnia magja wody w dyngu­
sie wodnym. Obie te odmiany bowiem 
istnieją równorzędnie obok siebie ną 
Kaszubach.

W Jastarni chłopcy i dziewczęta 
szkolne obchodzą z rózgami ważniej­
szych dostojników wioski, uderzając 
ich lekko po nogach i rękach, życząc 
zdrowych świąt, za co otrzymują jaj­
ka. W Łebczu chłopcy sprawiają dyn­
gus dziewczynom brzozowemi rózga­
mi, w Swarzewie „degują“ dziewczęta 
chłopców cierniami. W Strzebczu 
jednakże znają również i dyngus wod­
ny, którym obficie i radośnie szafują.

Szczęściem jednakże dyngus nie 
trwa zbyt długo, czas właściwy dla 
tego obrzędu ciągnie się od I-go Świę­
ta wieczorem do Ii-go Święta aż po 
sumę, po południu wystrojona już 
świątecznie młodzież zabawia się spo­
kojniej.

Z dyngusem łączą się naturalnie 
na Kaszubach, podobnie jak w całej 
Polsce różne piosenki dyngusowe i o- 
racje, wygłaszane już dziś najczęściej 
przez dzieci szkolne.

DR. BOŻENA STELMACHOWSKA

praca trwa tak długo, objaśnia w sło- ' 
wach, które są niemal kluczem do le­
go dzieła:

„Każda biografja, z wyjątkiem tej 
jedynej, pozostawia autorowi pocie­
chę, iż, przebiwszy się przez materjał 
historyczny, zdoła nareszcie uwień­
czyć owoc swych wysiłków przez po­
chwycenie psychologji i duszy boha­
tera, którego żywot pisze. Tu tymcza­
sem jest zgoła inaczej. Albowiem po­
stać Chrystusa ma w sobie coś niedo­
ścignionego i tajemniczego, co skazu­
je piszącego to życie na ustawiczne po­
czucie swojej niemocy, swego niedołę­
stwa i swej niedostateczności. 1 w 
każdej nieomal kwestji ulega autor 
żywotu Jezusa na nowo złudzeniu, że 
to w nim tkwi wyłączna przyczyna 
niezdolności do pochwycenia proble­
mów tego życia. I stąd pragnie on ją 
pokonać przez nowe wysiłki i wmyśla- 
nia się, wymagające dużo czasu, za­
nim go doświadczenie pouczy o tem, 
o czem wie tylko z teorji. że za każ­
dym z problemów tego żywota czai się 
głębia nieskończona“.

W słowa te trzeba dobrze wniknąć. 
Ale nie w oderwaniu. Trzeba je sobie 
przypominać w ciągu czytania już tej 
pierwszej ogłoszonej książki i po do- 
bieżeniu do jej końca. Dopiero wtedy 
zrozumie się. ile i jak różnorodnych 
badań i przemyśleń złożyło się na to 
dzieło.

Chrystus urodził się, żył, działał 1

nauczał na ziemi wśród ludzi, w do­
czesności tego świata Ten to żywot 
ziemski jest przedmiotem nieprzerwa­
nych od blisko dwu tysięcy lat badań 
i rozważań Niema życiorysu Chrystu­
sa lepiej pojętego niż w duchu zbliże­
nia umysłom dzisiejszym tego zjawi­
ska w jego niezwykłości właśnie ziem­
skiej.

Tak pisze życiorys Chrystusa ks. 
arcybiskup Teodorowicz. Nie są to 
rozmyślania na tle życia Chrystusa 
Jest to, krok za krokiem, stwierdze­
nie, co wiemy, jak było, czem to moż­
na objaśnić. Jest to życiorys w peł- 
nem tego słowa znaczeniu.

Znaczy to nietylko, że dzieło ks. 
arcybiskupa Teodorowicza opiera się 
na doskonałej znajomości i uwzględnie­
niu wszystkiego, co w tej dziedzinie 
jest współczesnym dorobkiem nauki. 
Wychodzi ono przedewszystkiem 
wprost z najstarszych źródeł histo­
rycznych, tj. z życiorysów Chrystusa 
w ewangeljach. nie bez zestawień z in- 
nemi zachowanemi dziejami owej do­
by. I tu ks. arcybiskup Teodorowicz 
stara się niejako widzieć jakby żywo 
przed oczyma i .iam pokazać, jak to 
było i jak to przekazano pamięci.

Św. Łukasz, który opowiedział lata 
dziecięce Jezusa, był około r. 58 w Je­
rozolimie, szukał wiadomości na miej­
scu i u świadków zdarzeń, a o pierw­
szych latach Chrystusa czerpał je z te­
go, co można nazwać bezpośrednio lub 
pośrednio pamiętnikiem N. P. Marji:

„Podobnie uczynić musiał św. Łu­
kasz przed wiekami, jakby dziś uczy­
ni. każdy korespondent wielkiego 
dziennika, który, mając sobie powie­
rzoną misję opisania lat dziecięcych 
jakieś osobistości, przybywa do miej­
sca, w którem bawi matka wielkiego 
syna. Rzecz prosta, do niej się on 
zwraca z prośbą o wywiad z czasów, 
których najbardziej, jeśli nie jedynie 
powołanym świadkier jest matka. — 
Psychologja histo.yka, piszącego dzie­
ło historyczne, a dziennikarza, gotują­
cego feljeton dla dziennika, jest pod 
tym względem podobna. Ale nasz 
dziennikarz przybył z aagranicy i nie 
zna dobrze języka krajowego, podob­
nie jak Grek Łukasz nie opanował ję­
zyka aramejskiego. W takich razach 
dziennikarz, jak historyk, posługuje 
się tłumaczem A jeśli piszący histo­
rję cży artykuł ma Ten pietyzm dla 
każdego szczegółu życia bohatera, jaki 
miał św. Łukasz, spisując historję Sy­
na Bożego, wówczas poprosi matkę, by 
sama spisała to wszystko, co mu opo­
wiedziała, lub też podyktowała sw® 
wspomnienia komuś, kto zna język o- | 
powiadającej, inaczej bowiem łatwo ’ 
mógłby historyk sfałszować ducha o- I 
powiadania, a nawet jego treść. Tak 
też uczynił niezawodnie św. Łukasz. 
Świadczy o tem styl, w jakim opisuje 
lata dziecięce Jezusa. Po wspaniałym 
klasycznym prologu greckim, niespo­
dzianie trafiamy na tekst, w którym 
zdaje się gubić gdzieś Grek, a wystę­
puje na widownię Żyd, myślący w 
swoim języku, a znający język grec­
ki o tyle tylko, o ile dosłowne tłuma­
czenie z konieczności tego wymaga. — 
Tekst opowiadania św. Łukasza jest 
grecki, ale duch opowiadania i zwroty 
są aramejskie i dopiero ostateczna re­
dakcja jest redakcją św. Łukasza, któ­
ry swój pietyzm dlaMiokumentów u- 
miał połączyć z wlasnem urobieniem 
ostatecznem formy“. (Str. 19).

Rozdziały takie, jak o spisie ludno­
ści w Palestynie za Augusta i za He­
roda (str. 112—144), są świadectwami 
1 wzorami naukoweeo dociekania- któ­
re zresztą przenika całą książkę.

Ale, gdyby przedstawienie życia Chry­
stusa miało być tylko najściśtejszenj 
zestawieniem i odważeniem wiadomo­
ści źródłowych, czy byłoby szczegól- 
nem szczęściem, że pracę taką podjął 
ks. arcybiskup Teodorowicz.

W dziejach Chrystusa ogromna 
prostota spleciona jest nierozerwalnie 
z ogromną głębią. Łatwiej jest, bar­
dzo sucho i bardzo niejako trzeźwo, 
przejść mimo tej prostej treści z pod 
niesioną głową, niż umieć nad nią po­
chylić głowę, wniknąć duszą w głębię, 
dostrzec i pokazać światy całe, zam­
knięte w zwięzłych słowach zprzed 
dwu tysięcy lat. I tu właśnie ks ar­
cybiskup Teodorowicz jest niezrówna­
nym. przewodnikiem.

Na pierwszej stronie dzieła ks. ar­
cybiskupa Teodorowicza jest napis: 
Polsce wskrzeszonej.

Będzie to dar naprawdę wspaniały 
Pozostaliśmy nieco w tyle za innemł 
narodami w twórczości pisarskiej i
naukowej o Chrystusie. Kto wie, czy

| Napis
na dawnym grobowca 
Bolesława Chrobrego

Hic jacet in tumba princeps, 
generosa columba ..,

Spoczął tu w groble głębi, 
król zacny, duszy gołębiej.«

W w.ielkiej, wodzu, żyj sławie, 
niezwalczon Bolesławiel

Z ojca pogana spłodzon,
lecz z matki wierzącej zrodzon,

świętą obmyty strugą, 
tyś zawżdy Pana był sługą!

Siedem lat gdyś zaczynał, 
włosy-ś dla Rzymu obcinak

Jako zapaśnik Chrystusów, 
posiadłeś bez zdradnych zakusów

wielkie królestwo słowiańskie, 
gockie albo polańskie,

wojen wiele staczałeś, 
sąsiadów zwyciężałeś.

Za twe czyny wsławione 
dał Otto tobie koronę,

cesarz — ze sławą promienną — 
zdjął z ciebie książęce lenno;

tyś go wzamian obdarzył 
darami, o jakich nie marzył,

tem, co w myśl przyszło tobie, 
boś skarby miał w wielkim zasobie.

Chabry*) jest twoje miano!
Miej wiecznie glorję świetlanąl

Po swetn życiu steranem 
miejże zbawienie. Amen!

Z łacińskiego przełożył
JOZEF BIRKEMAJER.

*) Tak pierwotnie brzmiał przydomek 
Chrobrego.

nie będzie słuszne zdanie, że jest to 
największy brak w skarbnicy naszego 
piśmiennictwa, Ten brak będzie usu­
nięty. Dziełem ks. arcybiskupa Teo­
dorowicza wielu narodom dorównamy 
i wiele prześcigniemy.

Dar słowa i pióra ks. arcybiskupa 
Teodorowicza jest znany. Nowa książ­
ka jeszcze podnosi miarę dotychczas 
w umysłach naszych zaznaczoną, Jest 
to dzieło pisarskie zupełnie pierwszo­
rzędne.

Oto Jak naprzykład ks. arcyb. Teo­
dorowicz, chcąc odtworzyć wrażenie 
świątyni w Jerozolimie, z czasów 
Chrystusa, opisuje podobną do niej w 
pewnej mierze świątynię z drugiego 
wieku w Balheku:

„Nie zapomnę nigdy widoku i wra­
żenia, jakie wywarły na mnie resztki 
zachowanej pogańskiej świątyni, 
wzniesionej przez Rzymian w Syrji, w 
Balheku. Olbrzymia część tej budowy 
legia w gruzach. Ale to, co pozostało 
jeszcze poprzez śmiertelne ciosy cza­
su, przeziera taką potęgą olbrzymich 
rozmiarów i takim wdziękiem zara­
zem architektonicznego piękna, że wi­
dza niemal przygniata. To chyba ja­
kieś mityczne olbrzymy kuły białe 
głazy, tak jakoś aż potwornie wielkie, 
że jeden tylko tak wykuty kamień, po­
zostawiony jakby na pamięć później­
szym czasom, może śmiało wyzywać 
nowoczesną technikę, która i dzisiaj 
stoi bezradna wobec problemu dźwi­
gania takich złomów wgórę i przemie­
niania ich w podatny do budowy ma­
terjał. Ale kiedy wzrok oderwę od 
ziemi, a skieruję go ku górze, ku temu 
olbrzymiemu zastępowi słupów, pną- 
cych się wysoko hen, aż gdzieś ku 
szczytom niebieskiego sklepienia, wte­
dy te szare bryły gdzieś się w oka­
mgnieniu wyzbywają swojej ociężało­
ści, a przemieniają się niby w lekkie 
jakieś i powiewne nimfy, w białych 
skamieniałe słupach. Stara umiera­
jąca cywilizacja, wznosząc taki twór, 
wiedziała, co czyni. Wezbrała ona je­
szcze. jakby ostatniemi zasobami 
wszystkich swoich sil, ażeby przeka­
zać światu w potężnym pomniku któ­
ry zamknie jej konające źrenice, i lak 
ów litewski wajdelota, przekaże w 
spuściźnie następnym pokoleniom jej 
chwałę i czyny“. (Str. 35).

I w dziele ks. arcybiskupa Teodo­
rowicza jest wielki urok niezwykłej 
budowy. Treść jej wiąże właśnie zie­
mię z niebem. Tylko tak moała być 
ta książka pisana, by sprostać przed­
miotowi, który wszystko przerasta. I 
może pozostanie wielką pamiątką po 
wsze czasy, że dzieło to jakiego^my 
dotychczas nie mieli, powstało w do­
bie wskrzeszenia Polski.

STANISŁAW STROŃSKI.
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Lew świętego Hieronima
I tak zdarzyło się, że braciszek, 

któremu polecono sprzedanie w mia­
steczku jarzyn z klasztornego ogrodu, 
ulegając pewnego dnia ciekawości a 
może nawet próżności zarozumiałej, 
zabrał ze sobą lwa, zamiast osła.

Możecie sobie wyobrazić przeraże­
nie poczciwych bab, kiedy nagle uj­
rzały króla zwierząt, uginającego się 
pod ciężarem porów i marchwi

Zawrzało na rynku. Coraz napły­
wały tłumy chętnych kupców. Nie o- 
glądano się już na ceny, licytując mi­
zerną marchew na wyścigi — kto da 
więcej? Kto da więcej? Wbrew pro­
testom innych kupczyków przeciw o- 
nej „gorszącej reklamie i nieuczciwej 
konkurencji“, brat ogrodnik mógł te­
go dnia poszczycić się największym 
dochodem w swojem życiu.

Rozsprzedawszy tedy cały zapas, 
nie mógł oprzeć się rozkoszy oczaro­
wania tłumów. Zapraszał gromadki 
dzieci, aby bez trwogi bawiły się z po­
tworem, poskrom ii iony m dzięki cno­
cie świętego Hieronima. Sadzał je na 
lwim grzbiecie, obwożąc dokoła fon­
tanny — zawszę jednak, niestety, po­
bierając opłatę. Posunął się nawet 
do obwożenia mamek i ułanów!... 
Kiedy wracali do klasztoru, lew dźwi­
gał pełny worek miedziaków.

Święty Hieronim stal już przed 
progiem. Wiedział już wszystko, dzię­
ki sprawozdaniu anioła.

— Cóżto tu braciszek przynosi? — 
zapytał z uśmiechem wiele mówią­
cym.

A brat ogrodnik cbciał naocznie 
wykazać, że wcale czasu nie stracił, 
ani interesów zaniedbał zgromadze­
nia. Odwiązał tedy worek — a tu — 
o zgrozo! — ośle posypały się łajna...

— To tak? zawoła! święty Hiero­
nim, to widzę, braciszek nawet nie 
patrzy jaką monetą mu płacą.

Brat zaś już był na kolanach, go- 
rącemi zalewając się łzami.

— To nie są komplementy, mój ko­
chany, rzekł święty surowo — zło­
żywszy jednak .starą i drżącą dłoń na 
głowie nieszczęśnika. Otóż i godne 
honorarjum za chciwość i pychę. Pu­
ściłeś, człowiecze, jarzyny porostu na 
pasek. Wywołałeś zgorszenie. Spro­
fanowałeś habit nasz święty. Zacho­
wałeś się jąk kuglarz błazen, jak po- 
kazywacz zwierząt dziwacznych ... 0, 
jakie to brzydkie!... Ale wstań. Ko­
niec już na tern i ani słowa więcej. A 
niech ci ta lekcja wystarczy. I lwa 
już zostaw w spokoju.

Istotnie odtąd dano Już spokój 
zwierzęciu. Nie był to jednak koniec 
jego doświadczeń.

Pilnując osła, przywłaszczył sobie 
lew nałogi zwyczajne u strażników, 
dozorców, stróżów i wszystkich pra­
cujących siedząco. Ucinał sobie za­
tem od czasu do czasu maleńką 
drzemkę.

W mawiał w siebie: „Przecież nie 
śpię, a oko mam dobre. Wszystko 
będzie w porządeczku ... “ Wszystko 
istotnie było w porządku, aż do onęgo 
pięknego dzionka, kiedy porwali osia 
beduini, łapserdaki, nic szanujący ni­
czego i śmieli, jeśli idzie o cudzą 
szkodę.

Lew szukał zguby aż do wieczora, 
porykując boleśnie. Przysiągł sobie, 
że bez osia nie pokaże się braciom na 
oczy. Odzwyczaił się jednak od noco­
wania pod golem uiebicm. Ogromny, 
blady księżyc, który już się na pal­
my wierzchołek gramolił — napawał 
go lękiem. Wrócił więc sam, pełen 
rozpaczy ...

A mnichy w krzyk: Tyś pożarł 
osła, nędzniku, tyś pożarł...

Biedne lwiskct tłumaczyło się 
wprawdzie jak to mogło, że to nie­
prawda, mnisi jednak trwali wciąż w 
przekonaniu, że lew splamił się oto 
najohydniejszem nadużyciem zaufa­
nia, o jakiem kronikom klasztornym 
ani się nigdy nic śniło.

Kapituła zadecydowała dlań tedy 
piętnastodniowy post o chlcbie i wo­
dzie. Skończyły się i pieszczoty. Na­
wet święty Hieronim unikał jego 
wzroku, co lwu biednemu największą 
chyba sprawiało przykrość.

Zniósł post z pokrą wzorową 1 
zniknął po odbyciu kary.

— To było do przewidzenia! po­
wtarzali mnisi. Poprostu zjadł osła, 
o teraz zakon porzucił.

Święty Hieronim milczał. Zdawa­
ło się że bardziej dotknęło go zniknię­
cie lwa niźli osła. Martwił się jeno 
mocno i nad czemś głęboko rozmy­
ślał. Wszystko to nie było dlań takie 
proste.

A lew szukał osła. Nie chciał um­
rzeć przed odzyskaniem zaufania u 
świętego Hieronima. Szukał wszę­
dzie i — Jak się pewnie domyślacie —>

Wielki święty, Hieronim, przecha­
dzając się pewnego dnia po palestyń- 
ekiej pustyni, ujrzał lwa, leżącego za 
palmą.

W pierwszej chwili doznał wielce 
niemiłego wrażenia. Lubił bowiem 
gamoiność, a jeśli miejscem przecha­
dzek obrał właśnie pustynię, to dlate­
go, żeby uniknąć wszelkiego towarzy­
stwa. Obmyślał wonczas traktat prze­
ciwko Rufinowi Widok lwa przerwał 
mu wątek myśli. Pohamował jednak 
coprędzej niecierpliwość, wspomniaw­
szy na grożące mu niebezpieczeństwo 
i począł calem sercem wzywać Boga 
pa pomoc.

Lew nawet nie drgnął, więc po­
szedł doń święty Hieronim. I oto uj­
rzał, że zwierz poglądając boleśnie, 
zranioną widać łapę liże, że twardym, 
niby żelazo ogonem po bokach się bi­
ja, coraz piasek krwawemi znacząc 
śladamt

Święty Hieronim uczynił znak 
krzyża i ukląkł wysuwając dłoń ku 
zwierzęciu. I podał mu łapę lew. Oto 
potężny kolec kaktusa tkwił między 
pazurami.

— Dobrze d tak, widzisz — rzecze 
święty. Za antylopami, gazelami, ka­
rawanami uganiasz, a pod nogi nie 
patrzysz. Powiedziano, czyś to nie ty 
koto naszego klasztoru się wałęsał?... 
Jest tam u nas osioł — i coś mi się 
zdaje, że..

Lew jednak dał znak głową, że "nie, 
że nigdy osłów nie jada i zawsze cha­
dza jeno drogami cnoty.

— Niechże ci Bóg da zdrowie, rzeki 
święty, wyjmując kolec. A pamiętaj 
być lwem uczciwym.

Chuchnął potem na łapę zranioną, 
by ból z niej wypędzić, wsta! wreszcie 
z trudem, na grzbiecie zwierzęcia się 
wspierając, bo gniótł ci go ciężar lat 
mnogich — a skoro zapadl wieczór, 
ruszy! w drogę ku klasztorowi.

Z jakimże trudem nadludzkim po­
rządkował teraz święty swoje sylo- 
gizmy, a lew niby pies za nim kuśty- 
kując, coraz uwagę mu rozpraszał.

W klasztorze oczywiście podniósł 
się rwetes nie do opisania. Zgroma­
dzenie tłoczyło się wokół lwa i ojca 
czcigodnego. Nawet stary mnich, za­
chowujący milczenie od lat siedem­
dziesięciu ośmiu, wrzasnął na widok 
rzeczy tak niesłychanej. Młodzi nowi­
cjusze biegali jak opętani wbrew 
przepisom reguł surowych, a kilku 
nawet trepki pogubiło, co przecież 
hańbę niezmytą stanowi dla nowi­
cjusza.

Ponieważ lew wyraził chęć pozosta- 
nią w klasztorze, trzeba go było gdzie­
kolwiek ulokować. Zrazu myślano 
mu przyrządzić mieszkanie w stajni, 
w towarzystwie osła. Jednak święty 
Hieronim, mimo mrukliwości usposo­
bienia, człowiek o zlotem sercu — i 
wszystko przewidujący — stanowc/.o 
się temu sprzeciwił. Osioł bowiem, 
nieprzyzwyczajony do nowego sublo­
katora, w pierwszą noc za wiele na­
jadłby się strachu.

— Przecież chyba zobaczy, że lwa 
boli noga — tłumaczyli braciszkowie.

— No, no, odparł święty Hieronim 
nasz osioł byłby z pewnością spokoj­
niejszy, gdy raczej zęby bolały dziw­
nego przybysza... Zresztą — jak wie­
cie — w kąciku obory rezyduje i ko­
gut, a jego pienia nigdy lwom nie 
przypadają do smaku. Niech zatem 
z nami zamieszka.

Zostawiono więc lwa na murawie, 
pod krużgankiem. Braciszkowie ob­
sypali go gradem grzecznostek i pie­
szczot. Polecono mu także, aby — 
broń Boże — na płytach kamiennych 
się nie układał, jeśli nic ma ochoty na 
reumatyzm, ku czemu — jak wiado­
mo — lwy bywają skłonne. Nowicju­
szom zakazano najostrzej wtykania 
nosów w okienka cel, na co oczywi­
ście potężną mieli ochotę.

A lew rozsmakował się tymczasem 
w żywocie zakonnym. Doskonale po­
godził się z osłem i kogutem, kuchnią 
pospólną zupełnie się zadowalał, jed­
nak — wobec każdego coprawda u- 
przejmy — szczególniejsze zdradzał 
przywiązanie ku świętemu Hieroni­
mowi. Jeśli przypadkiem który z bra­
ci pobożnych, z oczyma wbitemi w 
ziemię, ręce w rękawach skrywając, 
nadepnął mu na ogon nieopatrznie, 
lew wcale się nie dąsał. Możnaby 
rzec, że budował wszystkich, którzy 
się doń zbliżali.

Bez.czynność jednak nie wiele jest 
Warta. Święty Hieronim zaniepokoił 
się wkrótce, widząc lwa, uprawiające­
go bezrobocie. Wyznaczył' mu tedy 
jako pracę dozór nad osiem, który 
byczył się na pastwisku, w pobliżu 
pustyni, którędy wałęsali się często 
beduini, draby z pod ciemnej gwiazdy.

niejednym jeszcze kolcem łapę uraził 
Przebiegł Syrję, Arabję, Kapadocję. 
kraje tak bardzo dalekie. Historycy 
twierdzą nawet, że widziano go i w 
górach Morwanu. w okolicy Autun, co 
jednak jest mało prawdopodobne. 
Jakkolwiek jednak było trzeba przy­
znać że dzielny zwierz trudów nie ża­
łował, że szukał osła całemi latami i 
bezskutecznie.

Czując wreszcie, że go i siły już 
opuszczają i że kres niedaleki, wrócił 
do opactwa.

A kiedy na skłonie wzgórza się za­
trzymał, poglądając zdała z sercem 
złamanem żalem i miłością w okna 
św. Hieronima, ku studni spoglądając 
klasztornej i stajni — cóż to zjawia­
jącego się znagla dojrzał na drodze?... 
To przecież karawana beduinów. A 
któż to na jej czele? — Osioł! Jego 
osioł przez złych katowany beduinów, 
osioł potykający się pod ciężarem o- 
krutnym.

Na ryk potężny Iwa karawana rzu-

Zmartwychwstanie życia w przyrodzie
DptytM - Kofcofeft — Siwy koń

Wielkanoc, pamiątka Zmartwych 
wstania Chrystusa, jest prz.edewszyst-wsiania wnrysiusa. jesi pi ----------— - -
kiem świętem radości i świętem zwy- zwyczaj ten za pamiątkę chrztu Litwy,. a . / • • _ ■ _ _ -   Va 1. : « ,1 .[ /i ł 1 L 11 f 1 U 1 A Bil IT O C FI V Z[)Vbcięstwa życia nad śmiercią! Czas ob 
chodzenia jej ustalił sobór nicejski w 
r. 325, ustanawiając, że Wielkanoc na­
leży obchodzić w pierwszą niedzielę 
po pełni wiosennej, przypadającej po 
wiosennem zrównaniu się dnia z nocą.

Triumf i zwycięstwo Chrystusa 0- 
raz radość jaka wtedy panuje w ser­
cach wszystkich chrześcijan, zdaje się 
podzielać cała przyroda. Ona bowiem 
również wtedy, zwyciężywszy zimę — 
śmierć życia wegetacyjnego — budzi 
się do nowego życia. Nastaje piękna 
i wonna wiosna! Wypędzenie zimy a 
powitanie radosnej wiosny ilustrują 
nam wiosenne zwyczaje ludowe, zwią- 
zane z chrześcijańskiemi świętami i 
pod ich wpływem często schrystjani- 
zowane i zmodyfikowane.

Wspomnieliśmy już na łamach 
„Kurjera Poznańskiego“ o zwyczajach 
związanych z Zapustami i z Wielkim 
Tygodniem, więc dziś przypatrzmy się 
bliżej tym zwyczajom ludowym, które 
związane śą z Wielkanocą. Musimy 
przy tem pamiętać, że ich ogólny cha­
rakter będzie taki sam, jaki posiadają 
opisane już zwyczaje, a niektóre z 
nich są poprostu przeniesione z Za­
pust lub z Wielkiego Tygodnia.

W pierwsze święto Wielkanocy, za­
raz po rezurekcji, gospodarze siadają 
szybko na wóz i na wyścigi śpieszą do 
domu. Wierzą bowiem w to, że kto 
najpierwszy będzie w domu, ten też 
pierwszy ukończy żniwa w tym roku 
Przyjechawszy do domu pławią konie 
aby je ustrzec od chorób i dokuczania 
im przez owady. Wogóle wodzie, za­
czerpniętej w Wielkanoc przed wscho­
dem słońca, przypisuje się szczególne 
własności lecznicze.

Dawniej podawano księdzu w 
pierwsze święto Wielkanocy (jak opi­
suje Kolberg) do święcenia różne zio­
ła. które później służyły jako lekar­
stwa, zwłaszcza „od pojstrzału“ i „od 
przyroku“.

Bardzo rozpowszechniony w całej 
Polsce, nawet dziś jeszcze, jest zwy­
czaj „dyngowania“ czyli oblewania 
wodą. Tłumaczenia tego zwyczaju są 
różne. Jedni (za Długoszem) uważają, 
że zwyczaj ten jest pamiątką nawró­
cenia Polski, kiedy Mieczysław I w 
jednym dniu kazał na obszarze całej

•Siwek“, urządzony przez Stow. Młodz. Polskiej w Niałku-Wielkim, 
pow. woloztyńskL

ciła się do ucieczki, lew jedn-k, który 
wiedział do czego dąży, cudownie 
oskrzydlającemi manewrami zapędza! 
ją ku opactwu.

Osioł rychło rozpoznał miejsca, 
które znal od kołyski Począł tedy tak 
wrzaskliwą wyczynać muzykę, że brar 
my wnet mu stanęły otworem.

— Osioł nasz, osioł! — wołali bra­
ciszkowie. Więc żyje, więc lew go ni© 
pożarł. O Boże, gdzież się ten pocz- 
ciwina teraz obraca? Umarł napewno 
z żalu, jeśli się nawet nie zabił z roz­
paczy. Jakżcśmy niesprawiedliwi byli 
względem niego.

A św. Hieronim podniósł dłonie 
ku niebu i łzy jak groch potoczyły 
mu się po brodzie. Kiedy bowiem o- 
statni z beduinów minął bramę kla­
sztoru — lew na dziedziniec posko- 
czył i legł u stóp starego przyjaciela, 
który pochylił się. by go uścisnąć.

Nie drgnęło już jednak niebożę... 
Martwe leżało u stóp.

PAUL GAZIN.

Polski zniszczyć i zatopić wszystkich 
bożków pogańskich. Inni uważają
i, ty J --------- e------K --- -

kiedy duchowni, nie mogąc przy zbyt 
wielkiej liczbie nawracających się 
chrzcić każdego osobno, chrzcili zbio­
rowo, oblewając lub kropiąc ludzi wo­
dą, albo pędząc ich poprostu do rzeki 
łub stawu. Jeszcze inni uważają obło- 
wanie wodą w czasie świąt Wielkano­
cy za symbol za.pładniania ziemi przez 
deszcze wiosenne. Chrześcijańska 
wreszcie tradycja tłumaczy zwyczaj 
ten w taki sposób: Kiedy Chrystus
zmartwychwstał, gromadzili się na u- 
licach Jerozolimy ludzie i opowiadali 
o tem ciekawem zajściu. Wtedy Ży­
dzi. chcąc im w tem przeszkodzić, roz­
pędzali gromady ludzi, oblewając i© 
wodą. Najprawdopodobniej „dyngus“ 
pozostaje w związku z topieniem Ma­
rzanny, czyli symbolu zimy t. j śmier­
ci przyrody Śmierć tę personifikow a- 
no w postaci chochoła, którego wyrzu­
cano za granicę wsi, palono, rozdzie­
rano lub — co się działo najczęściej — 
topiono. Prof. Bruckner uważa że, 
wyraz „Dyngus“ pochodzi z języka 
niemieckiego i oznaczą „okup“. Stąd 
też zwyczaj chodzenia w pierwsze lub 
drugie święto Wielkanocy po wsi i 
zbierania różnych datków nosi rów­
nież nazwę „dyngus“.

W niektórych okolicdch w drugi« 
święto Wielkanocy chodzą chłopcy no 
wsi z wózkiem, na którym umieszczo­
no koguta, wystruganego z drzewa. — 
Zwyczaj ten zowie się „kokot- 
k i e m“ Kogut ten ma być według jed­
nych przypomnieniem kura, który za­
piał podczas zaparcia się św. Piotra. 
Według innych (prof. Klinger) kogut 
zastępuje u nas jaskółkę, symbol nad­
chodzącej wiosny. Z jaskółką chodzo­
no już w starożytnej Grecji, życząc 
przytem ludziom na wiosnę szczęścia 
i powodzenia Ostatnie słowa pieśni, 
jaką przy obchodzeniu z „kokotkie n“ 
się śpiewa, wskazują wyraźnie na to, 
że to zwyczaj wiosenny:

...„A my z kurkiem rano wstali, 
Pierwszą rosę otrząsali"...

Do zwyczajów wiosennych należy 
również niewątpliwie zaliczyć zwyczaj 
oprowadzania po wsi w drugie święto 
Wielkanocy (gdzie niegdzie w Zapusty) 
chłopaka owiniętego w grochowiny, 
słomę, lub ubranego w odwrócony ko­
żuch Ma to być niedźwiedź W towa-
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rzystwie tego niedźwiedzia występują 
zwykle jeszcze inne postacie, jak ko­
miniarz, dziad, baba, djabeł, a przede- 
wszystkiein „siwy koń“! Cały ten or­
szak chodzi z muzyką wiejską po wsi 
od domu do domu i zbiera datki. Zwy- 
czai ten jest jeszcze dziś praktykowa­
ny, choć trudno dokładnie określić je­
go znaczenie i pochodzenie.

Na szczególną uwagę zasługuje tu­
taj postać konia, zwana w Wielkopol- 
sce „siwym koniem“ albo „siw­
kiem", w Krakowskiem, Radomskiem, 
Kieleckiem i t. d. „koniarzem“, a na 
Pomorzu „zapustnym koniem“. Zwy­
czajowi temu dotychczas mało, zdaje 
nam się, poświęcono uwagi. Dlatego 
aajmiemy się nim bliżej.

Więc przedewszystkiem wygląd ze­
wnętrzny. Chłopakowi, który ma być 
„siwkiem* 1, przywiązuje się z przodu 
do piersi rzeszoto mniejsze a z tyłu na 
.plecach większe. Do przedniego rzeszo­
ta przymocowuje się łeb koński, wyro­
biony z drzewa lub wytkany z pakuł, 
a do tylnego — ogon koński. Oba rze­
szota nakrywa się białem płótnem 
najczęściej prześcieradłem) w ten spo­
sób, że osoba wygląda tak, jakby je­
chała na białym koniu. W jednej ręce 
trzyma jeździec cugle a w drugiej bat, 
którym bije tych, którzy uchylają się 
od dania mu okupu. „Siwek“ nadaje 
nazwę i ton całemu temu zwyczajowi. 
Jego też muszą słuchać wszystkie in­
ne postacie, choć każda ma swoją wy­
znaczoną funkcję.

Każdemu z pewnością nasunie się 
podobieństwo tego zwyczaju z krakow­
skim „Konikiem Zwierzynieckim“, 
obchodzonym w oktawę Bożego Ciaia. 
Istotnie podobieństwo jest wielkie, lecz 
są także i różnice, przemawiające 
przeciw identyfikowaniu tych dwóch 
zwyczajów. „Konik Zwierzyniecki“ ma 
przedewszystkiem charakter zwyczaju 
lokalnego i w tej formie i w okoliczno­
ściach (strói wodza tatarskiego, połą­
czenie z oktawą Bożego Ciała), w ja­
kich występuje w Krakowie, trudno 
znaleźć podobny do niego zwyczaj 
gdzieindziej. Tymczasem zupełnie po­
dobny zwyczaj do zwyczaju „siwego 
konia“ spotykamy w Zapusty w Niem­
czech (przynajmniej jeszcze w XIX. 
w.). Szczegóły w opisie zgadzają się 
najzupełniej z opisanym wyżej „siw­
kiem“.

Jeden z ludoznawców niemieckich, 
Adalbert Kuhn. wyraził przypuszcze­
nie, że jeździec na białym koniu może 
oznaczać boga germańskiego Wodana. 
Jest to bardzo możliwe. Zwłaszcza że 
skądinąd wiemy, iż koń był związany 
z kultem Wodana, zwanego na płn 
Odinnem, co więcej — wierzono na­

„Siły opuszczają...
myśli zebrać trudno...“

Do początków ligi Polskiej
Gdy rok 1863, zakończony straszliwą 

klęską i przypieczętowany później ka­
tastrofą Francji, przeciął nić walki zbroj­
nej i dal początek okresowi pracy orga­
nicznej — zdawało się, że społeczeństwo 
bezpowrotnie odwróciło się od starych 
ideałów powstańczych . Tymczasem tli­
ły tu i ówdzie ogniska, w których prze­
chowywała się dawna tradycja. Najsil­
niej może we Lwowie, kiedy też wysta­
wiony był na stych polemiki o „nieprze- 
rwalność powstania“. Nadewszysiko 
jednak warunki dla odrodzenia daw­
nych haseł powstańczych kształtowały 
się na emigracji, we Francji, Szwajca­
rji i Włoszech.

I oto najpierw w drodze korespon­
dencji, toczonej od roku 1884 pomiędzy 
Lwowem i emigracją, następnie w dro­
dze porozumień ustnych, powstaje or­
ganizacja, która nawiązuje do haseł po­
wstańczych, do roku 1863, a metrykę 
swoją ideologiczną wywodzi z jeszcze 
dawniejszego Towarzystwa Demokratów 
Polskich. Tą organizacją stała się Liga 
Polska, założona ostatecznie w roku 
1887.

Na czele Ligi stanęła Centralizacja, 
w skład której weszli Zygmunt Miłkow- 
ski (T. T. Jeż), znany powieściopisarz, 
uczestnik kampanji węgierskiej i puł­
kownik z roku 1863, Maksymiljan Her­
tel, powstaniec z roku 1863, podówczas 
urzędnik ministerstwa robót publicz­
nych w Paryżu i — Ludwik Michalski. 
Postaci tego ostatniego chcielibyśmy po­
święcić tych kilka uwag.

Postać to bowiem nieprzeciętna, do­
sadnie lustrująca, jak wielki upływ 
energji narodowej z kraju powodowały 
poszczególne katastrofy powstańcze. ■

W korespondencji Miłkowskiego 
przechowywanej obecnie w Bibljotece 
Rapperswilskiej (dziś administracyjnie 
włączonej do Centralnej Bibijoteki Woj­
skowej), zachował się plik listów, pisa-

wet w to. że bóg ten pokazywał się na 
białym koniu w bitwie. Wodan. naj­
większy bóg Germanów, oznaczał się 
pomiędzy innemi tem. żę był dawcą u- 
rodzajności i szczęścia.

Ciekawe jest to, że Oskar Kolberg 
uważa, że nasz zwyczaj „koniarza“ 
jest pozostałością uroczystości, obcho­
dzonej ku czci słowiańskiego bożka 
Światowita, któremu, jak wiemy, był 
również poświęcony biały koń. Kult 
Światowita był szczególnie znany w 
Arkonie na wyspie Rugji. gdzie pogań­
stwo słowiańskie przetrwało aż do XII. 
wieku. Pomijając tłumaczenie istoty 
tego bóstwa drogą etymologiczną, do­
koła czego powstała zresztą już cała 
literatura, przyjmuje się ogólnie, że 
Światowit, którego prof. Bruckner i- 
dentyfikuje z Jarowitem, Trzygłowem 
i Swarożycem czyli Daźbogiem, był 
bóstwem urodzaju, zwycięstwa i po­
wodzenia (więc podobnie, jak Wodan). 
Dowodzą tego uroczystości, jakie po 
żniwach obchodzono na Rugji ku czci 
Światowita. Podczas nich bowiem ka­
płan z ilości wina, znajdującego się w 
rogu, jaki trzyma! w ręku posąg bó­
stwa, wróżył urodzaj lub nieurodzaj 
na przyszły rok.

W obchodach ruskich na wiosnę 
dziewczęta ubierają jedną z pośrod 
siebie, mającą przedstawiać Jaryłę, 
jako mężczyznę w biały płaszcz, wsa­
dzają na białego konia i oprowadzają 
po polach, aby zapewnić przez to u- 
rodzaj.

Jeżeli te wywody porównamy z o- 
pisywanemi wyżej zwyczajami wio- 
sennemi. to śmiało możemy przypu­
ścić, że zwyczaj „siwaka“ czy „konia­
rza“ jest zwyczajem wiosennym, ob­
chodzonym dawniej ku czci boga 
Światowita. Z pewnością dużo w tym 
zwyczaju przez tyle wieków się zmie­
niło. Lud. aczkolwiek jest bardzo kon­
serwatywny, często dla urozmaicenia 
wiele dodaje lub odejmuje w swych 
zwyczajach. Dlatego niektóre rzeczy 
stają się dla nas niezrozumiale, jak 
np„ co oznaczają inne postacie, wystę­
pujące obok postaci białego konia? 
Czy one wogóle należą bezpośrednio 
do tego samego zwyczaju, czy też zo­
stały sztucznie z „koniarzem" połączo­
ne? Trudności, z jakiemi się w tej 
dziedzinie spotykamy, powiększa je­
szcze ta okoliczność, że o zwyczajach 
i uroczystościach dawnych Słowian 
.wiemy stosunkowo bardzo niewiele. 
Odpowiedzi na te pytania rzuciłyby 
niewątpliwie dużo światła na sam 
zwyczaj „siwka“. Ale to już chyba o- 
sobny temat.

JAN HOROWSKI.

nych przez Michalskiego do Miłkow­
skiego. Do jednego z tych listów siostra 
Michalskiego, Emiija, za.ączyła była 
krótki życiorys brata spisany — zapew­
ne na życzenie przyjaciół — na kilka 
dni przed zgonem Michalskiego. Ręko­
pis ten nosi tytuł „Szczegóły, dotyczące 
mego brata“. Dowiadujemy się z niego, 
że nazwisko Michalski było nazwiskiem 
przybranem przy wstępowaniu do sze­
regów powstańczych, nazywał się bo­
wiem właściwie Matyasek: „Od wstą­
pienia w szeregi powstańcze zmienić 
musiał nazwisko Matyasek na Michal­
ski i przy tem już nadal pozostał“. Au­
torka listu pisze, że do swego rękopisu 
dołącza krótkie wspomnienie, spisane 
dawniej przez Michalskiego na margi­
nesie jego przeżyć powstańczych. Nie­
stety ten załącznik me dochował się, je­
dynie tylko na liście E. Matyaskówny 
znajdujemy notatkę, sporządzoną ręką 
Hertla, prawdopodobnie w oparciu o 
wspomnienie Michalskiego. Czytamy 
tam: „W październiku do Krakowa na 
urlop przybył. Jacek Sieni ieński dał 
mu paszport na imię Ludwika Michal­
skiego i z paszportem tym udał się w 
Kaliskie, gdzie dowodził wówczas Ko- 
pernicki. W Łazach urządzili zgroma­
dzenie cywilnych i wojskowych- Fr. 
Kopernicki, major Błaszyński. Tu do­
stał komendę nad oddziałem 46 dobrze 
uzbrojonych, nieosobliwie wymusztro- 
wanych ludzi (pieczęć oddziału Powiał 
piotrkowski, oddział IV). Pod dow Bła- 
szyńskim operowały po dwóch stronach 
kolei żelaznej, po cztery oddziały: na 
stronie prawej dowodził Jan Jodłowski, 
po lewej Krzysztofów icz, Pod Jodłow­
skim, uczniem medycyny, Max Gerym- 
ski, ucz. szkoły głównej, Jan Łuczyński, 
ekswachmistrz z wojsk pruskich, Ko­
złowski, leśniczy, i Michalski. Michal­
ski dał Jodłowskiemu swój paszport, 
len bowiem udawał się na granicę pru-

J. WOLFGANG GOETHE.

Król olszyn
(ballada)

Któż jedzie w noc późną, w wichury złej czas?
To ojciec w dom wraca z dziecięciem swem wraz 
Wziął chłopca na siodło, przygarnął go wpół, 
do serca go tuli — by ciepło się czuł...
„Czemuż, synku, twarz krvjesz?... Lęk to czy ból?”
„Ach, ojcze! nie widzisz? Tam olszyn król!
Król olch!... Ma koronę i długi płaszcz!..,“
„To, synku, mgły pasmo się snuje przez haszczf
„Hej, ładny chłopczyku! Przyjdź do mnie sam: 
prześlicznych zabawek dużo ci dam!
Na brzegach mych rośnie stubarwny kwiat, 
moja matka ma dużo złocistych szat..
„Mój ojcze, mój ojcze! Ach, słyszysz — czy nie? - 
co szepce król olszyn do ucha mnie?“
„Dziecino, ach przestań mvślami się gryźć: 
to z wiatrem szeleści uschnięty liść!“
„Chłopczyku — cóż — nie chcesz przyjść na mój dwór 
Nie chcesz obaczyć mych pięknych cór?
Moje córki w pląsach śród nocy mkną: 
ukołyszą cię, uśpią piosenką swą..
„Mój ojcze, mój ojcze!... Nie widzisz tych widrr 
— cór króla olszyn — wśród szarych wydm?“
„Synku, mój synku! mam dobry wzrok!
To stare wierzby, spowite w mroki“
„Podobasz mi się! Moim więc bądźl
Nie chcesz?... Więc muszę przemocą cię wziąć!
„Mój ojcze!... Mój ojcze!. . Olszyn król 
porywa mnie... chwyta... Och, jakiż ból!.. *
Struchlały ojciec spiął konia wcwał, 
a chorą dziecinę przy sercu miał ..
Gdy sił już ostatkipm dojechał do wrót, 
w objęciach miał dziecię — zimne jak lód...

Przełożył JÓZEF BIRKENMAJER.

ską celem odebrania transportu broni, 
został przez Moskali pojmany i pod na­
zwiskiem Michalskiego na Sybir wysła­
ny (dziś znajduje się w Krakowie, dok­
tor). Ludzie dobrze uzbrojeni i odzia­
ni, ale mało wyćwiczeni. Michalski ich 
ćwiczył. Pierwsza czynność: zabranie 
podjazdu Kozaków, 12 koni. Działal­
ność w „Piotrkowskiem i Opoczyń- 
skiem“. Na tam notatka Hertla urywa 
się. Interesuje w niej wzmiankowanie 
Jodłowskiego jako towarzysza broni Mi­
chalskiego. Kiedy w dwadzieścia kilka 
lat później powstanie Liga Polska, a Mi­
chalski należeć będzie do jej władz, jed­
nym z działaczy Ligi na terenie kra­
kowskim będzie właśnie Jodłowski. Wi­
dać z tego, jak ściśle organizacyjnie po­
wstańcze tradycje posiadała Liga Pol­
ska.

Co się działo z Michalskim później? 
Uciekłszy do szeregów powstańczych z 
wojska austrjackiego, w którem odby­
wał służbę jako obywatel austrjacki, nie 
mógł po powstaniu powrócić do Galicji. 
Za pomocą Jacka Siemieńskiego, swe­
go chrzestnego ojca, ukończył studja na 
politechnice w Zurychu. Po ukończeniu 
politechniki, „jako skończony mecha­
nik - inżynier, nie mógł się spodziewać 
zagranicą tak świetnego powodzenia — 
a że zrobiono mu propozycję, aby przy­
jechał na Sumatrę do nowo tamże two­
rzącej się osady europejskiej w Sułta­
nacie Deli na północno - wschodniej 
części wyspy, przyjął takową i, ożeniw­
szy się poprzednio z panną Anną Bre- 
ker, Szwajcarką, (której brat właśnie 
powołał Ludwika na Sumatrę), 16 pa­
ździernika 1868 wyjechał z nią do Su­
matry. Tam pracował najprzód u brata 
żony (która po pięciu miesiącach umar­
ła), a po roku, rozpatrzywszy się w sto­
sunkach i pozyskawszy sympatję i za­
ufanie Europejczyków... rozpoczął sam 
na siebie plantację tytuniu z pożyczo­
nych pieniędzy. Pcacował dużo, od ra­
na do nocy, ale przynajmniej nie na 
próżno.“ Na Sumatrze ożenił się po­
wtórnie z dawną swoją znajomą ze 
Szwajcarji, Anną Hottinger, z którą 
mia łczworo dzieci, z tych troje urodziło 
się na Sumatrze. W roku 1876 musiat 
jednak wracać z powodu szkodliwego 
oddziaływania południowego klimatu 
na płuca. „Jeszcze zapomniałam dodać 
— kończy siostra Michalskiego, — że w 
roku 1880, w czasie bytności cesarza 
austriackiego w Krakowie, podawałam 
prośbę o ułaskawienie mego drogiego 
brata — w odpowiedzi na to kazano mi 
się stawić przed sąd wojenny. Jak mó­
wiono, możeby to była prosto formal­
ność tylko, a konieczna — ale Ludwik 
na próbę zdecydować się nie chciał — 
kto wie przecież — czy źle zrobi! — wró­
ciwszy do kraju może całkiem inaczej 
pokierowałoby się jego życie — tęskno­
ta nie trapiła i może dzisiaj nie leżałby 
na łożu śmiertelnem“. Wspomnienie to 
nosi datę 21 czerwca 1888, Michalski 
zmarł zaś 25 czerwca tegoż roku. •

Z artykułu pośmiertnego, ogłoszone.

go w paryskiem „Wolnem Słowie Pol- 
skiem“ nr. 21 z 15 7. 1888 (niewątpli­
wie przez Miłkowskiego) dowiadujemy 
się ponadto, że w powstaniu dosłużył 
się stopnia majora. Na Sumatrze sułta­
nowi Deli zorganizował armję na sposób 
europejski i za to dostał szmat ziemi. 
Nazwał go Polonia. Po powrocie do Eu­
ropy w roku 1876, po kapitanie Stryjeń- 
skim był prezesem Zjednoczenia Towa­
rzystw Polskich w Szwajcarji. Chciał 
„organizację polską w Szwacarji rozsze­
rzyć na inne kraje“ — nie udawało mu 
się.

Ód roku ,1884 snuje się nić jego ko­
respondencji z Miłkowskim. Można wy­
kazać jak gdyby dwa motywy, przewk 
jające się przez te listy. Jeden, to stały 
udział Michalskiego w wydatkach Ligi, 
On finansuje druk broszury Miłkow­
skiego „O obronie czynnej i skarbie' na­
rodowym'*. Broszura ta stała się jak 
gdyby wyznaniem wiary organizacji i 
miała nad wyraz doniosłe znaczenie dla 
stosunków w kraju. W liście z 11- 1. 
1887 pisze d oMiłkowskiego: „Nie wie­
dząc nic o losie broszury Sz. Pana, po­
zwalam sobie zapytać, czy takowa już 
jest w druku, gdzie i kiedy wyjdzie na 
widownię, jako też ile będzie kosztowa­
ło wydawnictwo, bo mieszkając tutaj, 
nie mam wiele pieniędzy gotówką, w-ięc 
przyjemnie by mi było wiedzieć, kiedy 
za wydawnictwo płacić będzie trzeba". 
Z listu z 7. 10. 1887 dowiadujemy się, że 
druk broszury wyniósł 500 franków, z 
czego do tej chwili wróciło się Michal­
skiemu — 20, to też słusznie zauważa, 
że „Jestto trochę mało w porównaniu z 
wydatkami“. On finansuje organ Ligi, 
„Wolne Słowo Polskie“, wychodzące 
pod redakcją Jeża, płacąc mu stała mie­
sięczną pensję w kwocie 250 fr Na ty­
dzień przed śmiercią donosi Makow­
skiemu: „dzisiaj piszę aby Panu do­
nieść, że wydawnictwo Wolnego Pol­
skiego Słowa na wypadek mojej śmier­
ci zapewnione do końca 1889-go roku — 
a na naszem zebraniu tylko na rok by­
łem się zobowiązał, więc, o wiele, wiele 
dłużej. Potem już musicie się starać, 
aby dziennik i nadal mógł wychodzić.“ 
Nadewszystko jednak zasłużył się dla 
Ligi jako ten, który położył pierwsze 
mocniejsze podwaliny pod Skarb Naro­
dowy, założony prawie równocześnie z 
powstaniem Ligi. A mianowicie w te­
stamencie swoim zapisał temuż Skarbo­
wi 30.000 franków. „Zapisałem w testa­
mencie na ręce Teofila Witkowskiego — 
pisze w dalszym ciągu cytowanego listu 
— 30000 na Skarb Narodowy — po od­
ciągnięciu podatku spadkowego, zawsze 
zostanie jeszcze ze 24.000 fr„ gdy Wit­
kowski je odbierze — umieści w Banku 
w Zurichu i o celu takowych w pismach 
ogłosi“. Drugie 30.000 zapisał „na spra­
wę“. Te jednak wyegzekwowane me zo­
stały (obacz szczegóły w książce Mił­
kowskiego, Skarb Narodowy Polski, 
Lwów 1905).

Drugi motyw, smujacy się przez li­
sty do wiadomości o śmiertelnej choro-



j,ie płuc. Zrazu się łudzi, że będzie le­
piej, jak tylko wiosna nastanie, ale w 
końcowym liście zdaje już sobie sprawę 
je swego stanu: „Moje zdrowie jakoś 
-ię nie chce poprawić — siły opuszczają

dlatego i myśli zebrać trudno ..
W papierach Miłkowskiego pozosta­

ły i trzy pożółkłe depsze, wysłane przez 
•ffdow’Ç, pierwsza z wiadomością o 
¿niierci, 26. 6.: „Mon mari vient de mou­
rir, autres nouvelles plus tard“, druga 
j wiadomością o pogrzebie 27. 6. en­
terrement aura lieu vendredi 2 heures a 
\Vohlen“, i trzecia, wysłana na ręce or­
ganizatorów Akademji Żałobnej w dniu 
gg. i. 1887: „polnischerverein*) — die 

*) Oddaję ściśle ortografję depesz.

Potęga tradycji
— Och! wyrwać się z tej dusznej 

atmosfery prowincji, zaczerpnąć odde­
chu na szerokim świecie! Spoglądać 
codzień na inne twarze, nie patrzeć na 
stale jednakowo niby ważne, a takie 
drobniutkie sprawy dnia powszednie­
go — wzdychał Jerzy Graude, młody 
adept sztuki malarskiej, marzący o 
tein, aby z cichego gniazda rodzinne­
go wyfrunąć w świat szeroki, kształ­
cić się pod kierunkiem znakomitych 
mistrzów, zdobywać wiedzę i sławę, 
nadewszystko sławę!

— Jerzcze nieraz. Jerzyku, zatęsk­
nisz za domem rodzinnym, za tą 
przystanią, jaką jest rodzina i jej drob­
ne sprawy dnia powszedniego, — od­
parła matka, której najczęściej zwie­
rzał się z swych tęsknot i pragnień.

— Ja? miałbym tęsknić za tą nędz­
ną dziurą prowincjonalną? To chyba 
mama mnie nie zna... Przecież tu od­
dychać niema czem w tej atmosferze 
kołtuństwa!

— Właśnie dlatego, że cię znam, 
Jerzyku, ostrzegam przed wyrzeka­
niem się zbyt pochopni© nas wszyst­
kich i tego, co z domu wyniosłeś!

Och, mamo! jestem człowiekiem 
dzisiejszym i nie bawię się w niepo­
trzebny balast sentymentu w życiu. 
Przekona się mama, zresztą!

Matka zlekka pokiwała głową: —- 
Tern gorzej dla ciebie, Jerzyku!

Trzy lata minęły, odkąd Jerzy przy­
był do Paryża. Ambitny i zdolny, pra 
cował zawzięcie, ąby z pobytu tego jak 
najwięcej wyciągnąć korzyści i zdobyć 
sławę, o której marzył od wyrostka. W 
wirze wielkomiejskim zapomniał istot­
nie o wszystkiem, co nie miało związ­
ku z chwilą bieżącą. Rodzice z naj­
większym trudem wysyłali mu co 
miesiąc pewną kwotę, która wystar­
czała zaledwie na bardzo skromne u- 
trzymanie w Paryżu, nie pozwalała jed­
nak na zbytek, jakim byłaby naprzy- 
klad choćby podróż do kraju, w ciągu 
trwania studjów. Dni mijały jedne za 
drugiemi, wypełnione po brzegi pracą, 
& ¡ednostajność ich przerywał niekie­
dy jakiś flirt z koleżanką, z modelką, 
lub z przypadkowo poznaną ładną bu­
zią, która pociągnęła ku sobie malar­
skie jego oko.

Nadchodził czwarty rok pobytu w 
Paryżu.

Do hoteliku na Montmartre, gdzie 
mieszkał Jerzy, sprowadziła się jakaś 
młoda panna. Jerzy . początkowo nie 
zwrócił na nią uwagi, lecz kiedy, prze­
chodząc pewnego razu korytarzem, 
mijał drzwi jej pokoiku, dobiegła go 
zza nich cichutko nucona melodja, 
dziwnie mu znajoma.

Odkąd zamieszkał w Paryżu, odsu­
nął się zupełnie od kolonji polskiej, 
starając się zapomnieć niemal o swej 
narodowości. Zdawało mu się. że w 
ten sposób wyzbędzie się „słowiańskie­
go mazgajstwa“, że łatwiej mu przyj­
dzie zapomnieć o malej prowincjonal­
nej mieścinie, skąd wyfrunął w świat 
po sławę, a temsamem może łatwiej 
będzie i dojść do owej sławy, która 
tam, w domu, była czemś niedości- 
gnionem, a tu, w stolicy świata, sta­
wała się jednak celem realnym.

I dumny był z tego, że przepowied­
nia matki co do odczuwania tęskno­
ty za domem rodzinnym nie sprawdza 
się na nim, że wyzbył się wszelkich, 
jak nazywał „przesądów“ łączących go 
ze środowiskiem, w którem się urodził 
i wychował. Stał się międzynarodo­
wym typem młodzieńca, który tam 
ma ojczyznę, gdzie mu dobrze.

Melodja. która dobiegała go z poza 
drzwi, była mu znana, ale narazie nie 
mógł sobie przypomnieć, skąd. Idąc za 
pierwszym popędem, bez namysłu, za­
stukał do drzwi i do uchylającej mu 
je młodej dziewczyny, przemówił po 
francusku: — Przepraszam, czv mo­
głaby mnie pani poinformować, co to 
była za melodja, którą pani tylko co 
nuciła? Słyszałem ją niegdyś, *1»
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freundlich© einladung zur theitoahme 
an der heute stattfindenden feier ihnen 
besten verdankd, bedauere ich aufrich­
tig derselben nicht beiwohnen zu koen- 
nen, versichere sie aber dass ich mit 
meinen Rindern zusammen io. vollen 
gefuehl in gedenken bei Ihnen weilen 
werde, ist es doch die erste gedaecht- 
nissfeier seit dem tode meines lieben se­
ligen mannes des treuesten sohnes sei­
nes ungluecklichen Vaterlandes welche 
auch ich die wärmste Sympathie entge­
genbringe und desshalb mit ihnen in 
den ruf einstimme — polen lebe 
hoch — Anna Michalska.

Z. WOJCIECHOWSKI.

mogę sobie przypomnieć.,. A ponieważ 
bardzo mi się podoba, pragnąłbym 
wiedzieć...

Dziewczyna snąć od niedawna do­
piero mieszkała w Paryżu; wpatrując 
się nieco przestraszonym wzrokiem w 
twarz młodzieńca, odparła wybitnie 
niefrancuskim akcentem: — To., co 
śpiewałam, to „pieśń wieczorna“ Mo­
niuszki... . ,

— Pani jest cudzoziemką?
— Tak, jestem Polką.
A Jerzy, który przeszło trzy lata 

starał się nie zdradzać przed obcymi 
swej narodowości, teraz, może pod 
wpływem tych błękitnych oczu wpa 
trzonych w niego i tej wichury popie­
latych włosów na kształtnej główce, i 
tych ust drobnych, różowych, nadają­
cych twarzyczce napoły dziecinny je­
szcze wyraz, przemówił w języku oj­
czystym; — I ja jestem Polak. Pani 
pozwoli, że się przedstawię: Jerzy 
Graude.

Wyraz przestrachu zniknął niemal 
zupełnie z twarzy dziewczyny, a usta 
okolił uśmiech.

— Oj jak to dobrze, że pan Polak!
A ja się nazywam Ala Czaplicka i 
przyjechałam tu na studja do Sorbony. 
Proszę, niech pan wejdzie, jeżeli ma 
pan chwilkę czasu. Tak się cieszę, że 
mogę porozmawiać po polsku. Już się 
tak stęskniłam za krajem...

— Pani już dawno w Paryżu?
—- Przyjechałam w wrześniu, a te­

raz początek lutego... Ale zdaje mi się, 
że wieki minęły odkąd tu jestem...

Jerzy zaśmiał się swobodnie: — Ja 
jestem tu już czwarty rok i czuję się 
doskonale. Nie tęsknię za krajem!

Ani się spostrzegł miody malarz, 
jak znajomość zawarta przerodziła się 
u obojga w gorące, żywe uczucie.

— Panie Jerzyku, proszę mi opo­
wiedzieć, jak teraz u nas być może? 
Tu słońce już grzeje, wiosnę czuć w 
powietrzu, a u nas?

— U nas, panno Alu? Mróz, zawie­
rucha. śnieg bije w szyby, zasypuje 
świat, aby ludzie na nim wyginęli, jak 
najprędzej... Tu stanowczo lepiej, niż 
u nas!

— Nie, nie zgadzam się z panem! 
Śnieg i mróz? O, tak! Sanki dzwonią, 
konie parskają, dzieciaki biegają roz­
radowane, ślizgają się, jeżdżą na sa­
neczkach, na nartach... I z tem więk­
szą tęsknotą wyczekują wiosny, im 
cięższa zima.

— Zwłaszcza ci, co nie mają czem 
w piecu napalić, łyżki ciepłej strawy 
nie widzieli oddawna...

— Niedobry pan jest! Poco przypo­
minać najgorsze? Bieda jest teraz 
wszędzie z tą różnicą, że u nas są ser­
ca współczujące, a tu?

— To pani jest niedobra, bo za­
miast się cieszyć sobą, mną, młodo­
ścią, życiem, ciągle ucieka myślą do 
kraju, do tego „u nas“...

— Widzi pan... niedługo święta 
Wieikiejnocy, drugie święta, jakie spę­
dzę zdała od domu. Jest mi tak strasznie 
smutno, kiedy o tem pomyślę. Pa­
nie Jerzyku! U nas... mój Boże... Wiel­
ki Tydzień, ta krzątanina, to oczekiwa­
nie czegoś, co przyjdzie, co się stanie... 
tego wielkiego cudu Zmartwychwsta­
nia... A tu? Czy pan tu czuje nadcho­
dzące święta? No. niech pan powie 
szczerze, czy tutaj panuje taka atmo­
sfera, w jakiej wzrośliśmy my, ja, 
pan i tysiące, miljony tam, u nas? Kie­
dy w Wielką Sobotę dzwony zadzwo­
nią na Rezurekcję, to się czuje, że na­
prawdę Coś się stało w naturze, sym­
bol staje się prawie rzeczywistością. 
Gdybym mogła... pobiegłabym piecho­
tą tam, do nas. do domu, aby być z 
najbliższymi w te dni, w których zda­
je się człowiekowi, że bliżej Stwórcy 
i tajemnicy bytu, że staje się sam lep­
szy... Ale cóż? Nie mogę!

Spuściła głowę, a dwie łzy stoczyły 
się po jej policzkach.

— Panna Alu! — Jerzy pochwycił 
dziewczynę aa ręce — niech pani nie

płacze! Tyle lat tu już spędziłem sam 
i widzi pani, żyję i mam się dobrze!
To wszystko przesądy, naleciałości, 
niepotrzebny balast w życiu!

Spojrzała na niego z wyrzutem bez­
miernym: — To nie żaden balast, pa­
nie Jerzyku! To tradycja, święta rzecz. 
Przez to się czuje, że ma się za sobą 
cale pokolenia ludzi, którzy tak samo 
w pewnych okolicznościach postępo­
wali... Jeżeli ta przeszłość, ta tradycja 
nie ma znaczenie i jąst, jak pan mó­
wi. tylko balastem, to dlaczego nowe 
rody wzbogacone kupują antyki, urzą­
dzają galerie dawnych obrazów, daw­
nej sztuki? Przecież to też objaw po­
szanowania tradycji. Anglicy, naród 
potężny, jakąż cześć żywią dla trady­
cji? Dlaczego tedy mielibyśmy wyrze­
kać się tradycjonalnych obchodów, 
świąt, uroczystości i t. p ? Inne czasy, 
powie mi pan? My je tworzymy, te 
inne czasy i to, co było dobrego, czci 
godnego powinniśmy z pietyzmem w 
nieb zachować! Nigdy się z sobą nie 
zgodzimy pod tym względem, panie 
Jerzyku!

Od tej rozmowy dziewczyna jakby 
ochłodła w stosunku do malarza. Na- 
próżno przynosił jej wonne bukieciki 
fiołków, napróżno zdwajał czułość w 
stosunku do niej. Widział, że ją do­
tknął boleśnie i glowii się nad tem, 
jakby przewinę zmazać.

W parę dni po owej pamiętnej roz­
mowie wpadl do pokoiku Ali.

— Panna Alu! Dobra nowina! Ja­
kiś burżuj targuje mój obraz. Jeżeli 
kupi... to... panno Alu ., nie odmówi 
mi pani chyba. Będziemy mogli poje­
chać na święta do domu!

Dziewczyna zamrugała powiekami 
i spojrzała na mówiącego, jakby nie 
rozumiejąc słów: —- Jakto?.. Pan 
chcialby ?..

— Tak, chcę! Pojadę z panią do 
kraju, tam się rodzicom o panią o- 
świadczę. i...

—- Toby dopiero były cudne święta 
w domu! — wyszeptała, składając rę 
ce i wznosząc oczy ku niebu.

Tymczasem czy „burżuj“ również 
w tych ciężkich czasach liczył się z 
gotówką, czy też w ostatniej chwili 
zmienił zdanie co do wybranego pier­
wotnie obrazu, dość, że nabył obrazek 
niewielki, za który honorarjum nie 
wystarczyłoby nawet na podróż jedne, 
osoby do Polski Jerzy zgryzł się tem 
więcej, niżby sam przypuszczał. Nie 
przywiązywał uprzednio wagi do pie­
niędzy i dopiero teraz czując, jaką 
niewypowiedzianą radość mógłby 
sprawić narzeczonej, żałował, że ich

Z teki Wujka Cmesia

Mały dzwon i stary dzwonnik
Przed wielu, wielu laty... W noc 

grudniową, księżycową, wąską ścieży­
ną wielkiego lasu wracał z Poznania 
stary Mikołaj, co to dziadem kościel­
nym był w Bninie, położonym opodal 
miasteczka Kórnika. Księżyc jasny 
świecił na niebie, ale światło jego z 
trudem tylko przedzierało się poprzez 
gęstwę wysokich drzew leśnych. To też 
w lesie ciemno było, a tylko gdzienie­
gdzie padały wąskie smugi białego 
światła księżycowego. W świetle tem 
czarne buki i modrzewie wyglądały 
jakgdyby widma jakieś i potwory fan­
tastyczne. wyciągające długie niezli­
czone ramiona, by pochwycić^amotne- 
go wędrowca. Z starego Mikołaja był 
człowiek mądry i doświadczony, a 
przedewszystkiem miał dobre serc© i 
sumienie spokojne. Lecz mimo wszyst­
ko w ciemnym boru czuł się nieswojo 
Raz poraź strach go oblatywał, zwła­
szcza gdy w pobliżu sowa zahuczała, 
a w oddali wilk zawył. Więc dla do­
dania sobie otuchy odmawiał głośno 
pacierze, albo śpiewał „Kto się w o- 
piekę“, „Serdeczna Matko“ i inne pie­
śni nabożne.

Północ już wybiła na zegarze kór­
nickim. kiedy stary Mikołaj opuścił 
szczęśliwie gęstwinę leśną i kroczył 
nad brzegiem jeziora, które w poświa­
cie księżycowej srebrzyło się u stóp 
góry zamkowej. Ale wtedy nagle stal 
się dziw nad dziwami: Ni stąd ni zo­
wąd spieniła się powierzchnia jeziora, 
fale uderzyły wysoko, z pluskiem prze­
lewając się na brzeg piaszczysty. 1 
niebawem rozległy się dźwięki dzwo­
nów, które wydzwaniać poczęły melo- 
dję najcudowniejszą, jakiej nikt je­
szcze nie słyszał. Stary Mikołaj, ocza­
rowany muzyką dzwonów, przystanął 
nad brzegiem jeziora, całkiem onie­
miały z podziwu. Nie wiedział, czy 
sen to, czy też jawa I wreszcie zdawa 
ło mu się, że tajemnicze dzwony jezio­
ra zaczynają mówić i śpiewać:

Z zimnej toni
Głos nasz dzwoni,
Głos nasz woła:
— Do kościoiaJ

nie ma. Postanowił jednak
rą zdobył za obraz, w jakiś sposób u- 
milić Ali nadchodzące święta. Uczu­
cie ku dziewczynie zmieniło go zupeł­
nie. W rytm tęskniącego jej serca Po­
częło uderzać i jego serce, a myśli co­
raz uparcie,] krążyły wokół domu i ro­
dziny.

Od chwili przyjazdu do Paryża nie 
utrzymywał kontaktu z kolonją pol­
ską, teraz jednak zwrócił się do „Ogni­
ska”, biegał dokądś, znosił paczki z 
miną tajemniczą, a kiedy dostrzegł w 
oku Ali smutek, znać było, ze się 
powstrzymał, aby jej czegoś nie wyja­
wić. ., «— Co robimy jutro, panno Alu? — 
spytał nieśmiało w Wielką Sobotę 
wieczorem, żegnając ją u drzwi jej po­
koju, . , ....

— Jeżeliby pan zechciał pójść ze 
mną do kościoła?..

- Ależ, najchętniej!
Kiedy nazajutrz wyszli z kościoła, 

oczy ich olśnił blask słońca, panoszą­
cy się wszędzie. Było ciepło, radośnie,
wiosennie. . „

— Prawie, jak u nas, prawda? — 
szepnął, nachyliwszy się ku dziew­
czynie — A teraz... zapraszam panią 
do siebie, na skromne śniadanie.

— Na.., śniadanie? do pana??..
— No tak. musiuiy coś zjeść i... po­

dzielić się jajkiem...
— Jakto? pan, wróg tradycji?
Spojrzała na niego bacznie ale nie 

było ironji ani w poważnym jego 
wzroku, ani w uśmiechu, jakim odpo­
wiedział na jej spojrzenie.

Nerwowo otw'ierał Jerzy drzwi ds 
swego „apartamentu“ Ala postąpiła 
kilka kroków i na widok stołu, zasta­
wionego prawdziwem „polskiem świę- 
conem“ stanęła jak wryta Nie brakło 
tu niczego: była szynka i kiełbasa., 
babki i mazurki, pisanki a nawet ba­
ranek wielkanocny stal na babce. A 
wszystko umajone zielenią obficie, 
przystrojone kwieciem Nie zapomniał 
o niczem z tego, co w domu rodziców 
zdobiło stół wielkanocny, uświęcony 
tradycją. Na rogu stołu, na talerzyku 
leżało jajko z którem Jerzy podszedł 
ku wzruszonej dziewczynie: — Życzę 
pani. aby., przyszłe święta spędzić mo­
gła u siebie we własnym domu... w u- 
kochanym kraju...

— A ja... panie Jerzyku... a ja... aby
pan.. ,

Głos jej się załamał I kryjąc łzy,
Ala poczuła obejmujące ją ramiona 
Jerzego.- STELLA OLGIERD.

Do kościoła zabierz dzwonyl 
Niechaj będzie pochwalony 
Pan na ziemi, wodzie, niebie!
Weź nas stąd, błagamy ciebie —----
Z zimnej toni
Glos nasz dzwoni,
Pan nas woła
Do kościoła —------
I w tejże chwili wypłynęły na po­

wierzchnię trzy dzwony, które koły- 
sząc się i grając bez przerwy, płynęły 
szybko w stronę Mikołaja. Stary ko­
ścielny ocknął się nareszcie i powie­
dział sobie:

— Hej, widać, że taka wola nieba. 
Widać, że Pan Bóg ulitował się nad 
nami biedakami, i naszemu nowemu, 
kościołowi zestal w podarku dzwony.

Potem przeżegnał się raz i drugi i 
zawołał w stronę dzwonów:

— Nie bójcie się, zabiorę was 
wszystkie. Ale za słaby już jestem, a- 
żebym was wszystkie trzy naraz mógł 
dźwigać. Najpierw więc wezmę ten 
najmniejszy, zaniosę go do wsi, zwo­
łam wszystkich chłopów najmocniej­
szych i zaraz przyjdziemy tu gromadą 
i zabierzemy was oba. Poczekajcie 
więc i nie smęćcie się.

To rzekłszy jeszcze raz się prze­
żegnał. splunął w garść i sięgną) po 
dzwonek najmniejszy. Ale zaledwie 
zarzucił go sobie na ramię, dwa pozo­
stałe duże dzwony, jakby silą jakąś 
niewidzialną uniesione, wypłynęły z 
jeziora i w powietrzu leciały obok sta­
rego Mikołaja, podzwaniając z cicha 
ale radośnie: bam-bam, bam-bam, 
bam-bam... I stary ani się spostrzegł, 
jak w otoczeniu dwóch dużych, brzu­
chatych dzwonów i z małym dzwon­
kiem na ramieniu przebył drogę od 
jeziora do wioski rodzinnej i stanął 
przed bramą kościoła.

Nazajutrz o świcie wiadomość o cu- 
downem wydobyciu trzech dzwonów z 
jeziora obiegła błyskawicznie całą wio­
skę i okolicę. Kto żyw — starzy, mło­
dzi i dzieci — wszyscy śpieszyli przed 
kościół by na własne oczy ujrzeć cu­
downe dzwony. I radość zapanowała 
ogromny Bo wszakże od roku mieli
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kościół, ale kościołowi brakło dzwo­
nów. Gdy nagle oto i niespodziewanie 
otrzymali aż trzy śliczne dzwony.

Odrazu też przystąpili do zbudowa­
nia mocnej dzwonnicy, gdzie ostatecz­
nie zawisły wszystkie trzy dzwony. Po 
otrzymaniu chrztu św. odezwały się 
po raz pierwszy z dzwonnicy kościel­
nej w sam wieczór wigilijny. Najpierw 
za-brzmiały poważnie i potężnie dwa 
wielkie dzwony, obwieszczając światu, 
że narodziło się Dzieciątko Jezus. A 
następnie rozległ się wesoły dźwięk 
małego dzwonka, zwołujący wszyst­
kich wiernych na Pasterkę. Srebrny 
dźwięczny głos jego szedł daleko i sze­
roko w noc jasną i mroźną, i zdawał 
się śpiewać: „Chwała, chwała, chwała 
Panu na wysokości!“

Na dźwięk tego głosu poweselały 
serca wszyskich paraijan i wszyscy 
odrazu pokochali ten mały dzwon. 
Najwięcej jednak pokochał go stary 
Mikołaj, który objął teraz czynność 
dzwonnika. Wszakze on to własnoręcz­
nie wydobył go z zimnej topieli jezio­
ra i na własnych barkach przyniósł 
do wioski. Nic więc dziwnego, że umi­
łował mały dzwon jak gdyby rodzone 
dziecię i z rzewnem wzruszeniem 
wsłuchiwał się w donośne a szczebio- 
tliwe dźwięki, które dzwon wydawał 
za najlżejszem pociągnięciem sznura.

i tak się złożyło, że odtąd w oba 
wielkie dzwony uderzano zrzadka tyl­
ko, zaledwie raz na tydzień podczas 
sumy lub pogrzebu. Gdy tymczasem 
dzwonek mały pełnił służbę codzien­
nie. Stary Mikołaj wciąż się nim jed­
nym tylko posługiwał, to na poranne 
nabożeństwo zwołując, to nad zacho­
dem słońca dzwoniąc na „Anioł Pań­
ski \ A melodyjny srebrzysty głos jego 
szedł na łąki i pola, kmiotkowie zdej­
mowali czapki i odmawiając „Zdrowaś 
Marja", mysieii sobie: „Jakże ślicznie 
dzwoni ten nasz cudowny dzwonek“! 
A ile razy miał być we wsi chrzest lub 
wesele, ludziska dopraszali się, by Mi­
kołaj uderzył tylko w mały dzwon 
— wierzyli bowiem wszyscy, że dzwo­
nek len przynosi szczęście i radość te­
mu, komu dzwoni..

Wszyscy chwalili tylko mały 
dzwon. A ponieważ był mały, dlatego 
zaczął pysznić się i wynosić nad swo­
ich dwóch dużych braci. Ale pycha — 
to wada wielce brzydka i niebezpiecz­
na. Zgubiła ona nawet aniołów. 
Dzwonkowi małemu znudziło się 
dzwonić zawsze jedno i to samo o tej 
samej porze, przeto buntować się za­
czął i wyrzekać na opiekuna swego, 
starego Mikołaja. Daremnie go Anioł 
Stróż strofował i przestrzegał, — bo 
trzeba wam wiedzieć, że każdy dzwon 
kościelny ma swego Anioła Stróża, po­
dobnie jak ludzie; strzeże on duszy 
dzwonów, karze lub nagradza w miarę 
zasług lub przewiny. Dzwony dobre, 
cnotliwe po skończonej służbie wzno­
szą się do nieba i tam, wśród lazu­
rów dzwonią wiecznie na chwałę Naj­
wyższego. Dzwony złe i pyszne idą do 
piekła, do kuźni szatańskich. Jeśli jed­
nak zgrzeszyły i za grzechy szczerze 
żałują, wtedy Anioł Stróż odbiera im 
głos, duszę dzwonów, i niesie ją do 
czyśćca dla odbycia pokuty.

Anioł Stróż zasmucony był wiele® 
pychą i lekkomyślnością małego 
dzwonka, i nieraz roztrząsając mu 
sumienie opowiadał o niebie, oraz o 
podróży dalekiej, którą w Wielki Pią­
tek wszystkie dzwony z całego świata 
odbywają do Rzymu, gdzie wielki 
dzwon w kościele św. Piotra słucha je 
spowiedzi.

Ale mały dzwon był niepoprawny, 
i ani myślał o skrusze. A przeciwnie 
buntował się ustawicznie i coraz czę­
ściej zaniedbywał obowiązki w służbie 
Bogu i ludziom. Zdarzało się, że kiedy 
był czas zwoływać na nabożeństwo, 
albo dzwonić na Anioł Pański, dzwo­
nek w krnąbrności swej zacinał się i 
milczał, i stary Mikołaj długo musiał 
sznurem targać, zanim mały buntow­
nik się odezwał.

Razu pewnego, a było to w czasie 
postu, w słoneczny dzień marcowy, 
kiedy natura cała budzić się zaczyna 
do nowego życia, do wiosny, — mały 
dzwon podsłyszał rozmowę dwóch wy­
rostków. chłopców bardzo niedobrych. 
Zmawiali się oni na okradzenie jedne­
go z gospodarzy. A ponieważ gospodarz 
odmawiał „Anioł Pański“ zazwyczaj 
w polu, przeto uradzili pospieszyć się 
z kradzieżą, zanim dzwon przestanie 
dzwonić.
. Zaledwie mały dzwon to usłyszał, 

zaraz rozmyślać zaczął nad tern, w jar

kiby sposób dopomóc złodziejaszkom. 
Taki zarozumiały, głupi, mały dzwon. 
Zbuntował się przeciwko służbie Bo­
żej. Pragnął robić ną przekór tym 
przedewszystkiom, którzy go umiło­
wali.

Myślał, myślał i wymyślił... Dzień 
jasny mijał. Słonko złociste po wę­
drówce całodziennej wykąpawszy się 
w jeziorze kórnickiem, zachodziło już 
poza najwyższe drzewa lasu. W tej­
że chwili stary Mikołaj, jako zwykł 
był czynić codziennie, stanął pod 
dzwonnicą kościelną i pociągnął za 
sznurek małego dzwonu Pociągnął 
raz, drugi i dziesiąty, ałe dzwon krną­
brny nie odezwał się, zaciął się w u- 
porze i milczał. Wtedy stary dzwon­
nik po raz pierwszy rozeźlił się na 
swego ulubieńca:

— Hej, ty urwiszu, czy może dja- 
beł wlazł w ciebie?! — Iz siłą 
zdwojoną a gniewnie jął targać sznu­
rem.

I wtedy dopiero mały dzwon 
wpierw jęknął i zazgrzytał, zanim się 
rozkołysał i na dobre rozdzwonił. Ale 
wtedy już dzwonił jak szalony. Stary 
Mikołaj przestał za sznur targać, lecz 
mały dzwon wciąż jeszcze dzwonił i 
dzwonił. Dzwonił, by opóźnić powrót 
gospodarza i dwom złodziejom urnoż- 
liwić kradzież. Więc znowu stary 
Mikołaj się zdziwił i zasmucił bardzo, 
bo widział w tem już nieomylnie, że 
7. małym dzwonem dzieje się coś nie­
dobrego, że chyba bies go naprawdę 
opętał Nagle dzwon zamilkł. Odrazu 
i zupełnie. A sprawił to Anioł Stróż. 
Zabrał on duszę zarozumiałego i lek­
komyślnego dzwonu, który zamiast 
Bogu służyć na chwałę, złym ludziom 
pomagał do grzechu.

Mały dzwon zamilkł. Nie odezwał 
się już ani nazajutrz, ani dni następ­
nych. Daremnie go stary Mikołaj o- 
gląda i bada i na wszystkie strony 
opukuje, daremnie przemawia do nie­
go słowy najczulszemi. Wszystko na 
nic, mały dzwon milczy, mały dzwon 
oniemiał, stracił głos.

A kiedy umilkł mały dzwon, po­
smutniało w całej wiosce. Srebrny, 
dźwięczny głos jego nie idzie już na 
pola ani na łąki, radosnym podźwię- 
kiem nie wypełnia chat wiejskich. 
Więc smucą się wszyscy. Najwięcej 
jednak smuci się stary Mikołaj. Go­
dzinami całemi przesiaduje na dzwon­
nicy i z żałością bez miary szepce do 
dzwonu:

Ej, ty, ty, czemużeś tak zaniemó­
wił? Czy to poczciwie, tak smęcić 
starego Mikołaja? No, filucie mały, 
odezwij się nareszcie, bo jakże mi żyć 
bez ciebie, bez pogwarki twojej ra­
dosnej.

Ale dzwon miłowany nie odezwał 
się. I tak mijały dzień po dniu, na­
stała niedziela Palmowa, ciepła i sło­
neczna. Tłumy pobożnych pospieszy­
ły do kościoła, ale wśród nich brakło 
jednego: starego Mikołaja, dzwonni­
ka. Zachorował biedaczysko, po raz 
pierwszy w życiu — niewiadomo tyl­
ko czy z żalu za dzwonem, łub z innej 
przyczyny. Dosyć, że stary dzwonnik 
zachorował i pozostać musiał w łóżku. 
Siły go opuszczały z dnia na dzień, a 
przez sen jedno tylko wciąż szeptał: 
— Ej, ty, ty, filucie niepoczcłwy, do­
kąd to uciekłeś, że staremu Mikołajo­
wi nie chcesz już grać, ani śpiewać... 
Ej, ty, tyl...

I tak mijał Wielki Tydzień. W 
W. Sobotę było z starym Mikołajem 
bardzo źle. Przyszedł ksiądz, by go wy­
spowiadać i pocieszyć. Ale stary po­
wtarzał jakby nieprzytomnie z upo­
rem: — Hej, Jegomościnku, gdybyś 
mój dzwoneczek srebrzysty się ode­
zwał, to i ja zarazbym ozdrowiał. Ale 
on pewnie umarł, to i ja chyba muszę 
umrzeć. Biedny mój mały dzwone­
czek.

Nazajutrz słońce pierwsze swoje 
promienie rzuca na pożółkłą pomar­
szczoną twarz dzwonnika. Chory bu­
dzi się i szepce: — Wielkanoc...

Tak, mój stary, dziś Wielkanoc. 
Dziś Chrystus zmartwychwstał, — 
dziś odniósł zwycięstwo nad śmiercią 
i dał nam nowe życie, życie wieczne...

Ale cóż to za dźwięki rozbrzmie­
wają, cóż to gra w powietrzu i śpie­
wa niby hymn anielski? Stary Miko­
łaj drgnął. W oczach mu pojaśniało: 
Wśród dźwięków spiżowych obu wiel­
kich dzwonów poznał głos dzwonu 
miłowanego. A głos to był jasny, do­
nośny, radosny. I stary Mikołaj po­

weselał nagle, czuł, że z biciem dzwo­
nu tego, serce mu w piersiach żywiej 
bije Łzy szczęścia zaperlily się w o- 
czach dzwonnika, kiedy wsłuchiwał 
się w rozkołysany dźwięk dzwonu. A 
dzwon mały grał i śpiewał:

Wyzwolony,
Z grzechów wszelkich 
Oczyszczony —
Przyniósł mnie tu 
Anioł Stróż —
Mikołaju, Mikołajul 
Jestem już, jestem już!
Serca mego dźwięczne bicie 
Zbudzi w tobie nowe życie.
Więc śpiewam rozgłośnie, 
Weselnie, radośnie:

W takt dzwonów Wielkanocnych
A oto dwu z nich tegoż dnia szli do mia­

steczka, które było na sześćdziesiąt stajów 
od Jeruzalem, na imię Emmaus.

A ci rozmawiali z sobą o tem wszyst- 
kiem, co się było stało.

i stało się, gdy rozmawiali i społu się 
pytali, iż sam Jezus, przybliżywszy się, 
szedł z nimi.

A oczy ich były zatrzymane, aby Go nie 
poznali.

I rzekł do nich: Cóż to są za rozmowy, 
które, idąc, macie między sobą, a jesteście 
smętni?

I otworzyły się oczy ich i poznali Go... 
I mówili między sobą: lza.li serce nasze nie 
pałało w nas, gdy mówił w drodze i pismo 
nam otwierał? (Łuk. XXIV, 13 — 32).

A wstawszy raniutko pierwszego dnia 
szabbatu, ukazał się naprzód Marji - Ma­
gdalenie, z której był wyrzucił siedmi czar­
tów. Ona, szedłszy, opowiedziała tym, któ­
rzy z Nim bywali, smutnym i plączącym... 
(Mat. XVI, 9 — 10.)

I.
Idziemy do Emmaus. Od stu lat 

zgórą wracamy do Emmaus!
„Nawykliśmy lekceważyć wiek, w 

którym żyjemy, — pisał w połowie 
stulecia XIX Paweł Popiel, najwięk­
szy bodaj katolicki publicysta pol­
ski, którego czterdziestolecie śmierci 
przypadło właśnie na rok bieżący — 
każde pokolenie ludzkości cierpi, bo 
takie jest przeznaczenie człowieka na 
ziemi, każde łudzi się, że dawniej by­
wało lepiej, a że każde powtarza też- 
same narzekania, sprawiedliwy wnio­
sek, iż nigdy nie było dobrze, choć 
przeczyć nie można, iż epoki krytycz­
ne są zwykłe boleśniejsze. Mało wie­
ków w historji, któreby wywołały ty­
le narzekania jak wiek XIX ... Poko­
lenie obecne jest świadkiem prze­
kształcenia moralnego, zaprawdę mo­
gącego się nazwać cudownem — moż­
na powiedzieć z wieszczem francu­
skim: „Aura tu donc toujours des 
yeux pour ne point voir, peuple in­
grat?“ (Czyż zawsze mieć będziesz 
oczy, aby nie widzieć, ludu nlewdzłęcz 
ny?). Materjalłzm XVIII wieku fran­
cuskiego i błąd spirytualłzmu nie­
mieckiego zapadają coraz głębiej, 
wiara, a co większa, wiara z zastoso­
waniem praktycznem do życia społecz­
nego rośnie, świeci w nauce, poezji i 
sztuce, radzi czy nieradzi odwołują 
się do niej, a nadzieja jednych, równie 
jak obłuda drugich, oddaje potędze 
jej świadectwo. Że temu lat 40 tak nie 
było, to pamiętamy wszyscy. Nauka, 
poezja, sztuka, wyparły się jej na­
tchnienia; polityka ciężyła na niej 
berłem Żelaznem, zaledwo czasem ja­
ko narzędzia wiary używając, głowa 
Kościoła więzionia tak, że obietnice 
Zbawiciela podane były w wątpli­
wość, bo bramy piekieł triumf swój 
obchodziły...“

A oto, jak inny publicysta katolic­
ki, konwertysta z masonerji, słynny 
hrabia de Maistre, obwieszczał świa­
tu nadejść mający wiek XX.

Gotujcie się ... — pisał mianowi­
cie hrabia w jednym ze słynnych 
swoich „wieczorów petersburskich“ 
— na niezwykłej wagi wydarzenia w 
porządku Bożym, ku którym zmierza­
my tempem przyspieszonem, co ude­
rza wszystkich świadków; groźne wy­
rocznie obwieszczają zresztą, że czar 
sy są na wypełnieniu... Niemasz za­
pewne człowieka naprawdę dziś reli­
gijnego w Europie (a mam tu na my­
śli kłasę wykształconą), któryby się 
nie spodziewał w tej chwili czegoś 
nadzwyczajnego. A już sam ten 
krzyk ogółu zapowiada rzeczy wiel­
kie. Sięgnijcie do wieków dawnych, 
przenieście się wstecz aż do Narodze­
nie Chrystusowego! Czyż w tej epoce

Chrystus Pan
Dziś Zmartwychwstań — __ 

Snadź głęboka była skrucha małe.
go dzwonu, skoro mu Anioł Stróż 
skrócił czas pokuty i przywrócił dusz« 
i głos, i śpiewać pozwolił na Zmar­
twychwstanie. I poweselała wioska 
cała, uśmiech szczęścia zakwitł na li. 
cach wszystkich, — starych i młodych 
i dzieci, — a i ptaszyny, zda się, ra. 
dośniej nucić zaczęły na dźwięk sre- 
brzysty i jasny małego dzwonu. A w 
chacie opodal kościoła stary dzwon, 
nik, szczęśliwy nad miarę, powtarzał 
w takt dzwonu miłowanego:

Chrystus Pan
Dziś Zmartwychwstań — —

nie odezwał się był głos, wysokich po 
łen tajemnic: „Oto wydaje się, jako- 
by święciło się znów zwycięstwo 
Wschodu ... Zwycięzca (wszakże) 
wyjdzie z Judei... Boże dziecię zo- 
stało nam dane, już, już się ukaże, z 
niebios zestąpiło Ono na ziemię, zloty 
wiek ziemi tej przynosząc..." 1 dziś, 
jak u Wirgiljusza, czeka wszech­
świat ... I niebawem... mówić się 
będzie o głupocie naszej aktualnej, 
jak my mówić sobie pozwalamy o za­
bobonach średnich wieków.

Jeszcze cytat jeden. Co powiada 
druh ideowy Popiela i de Maistrea, 
Krasiński? Co w swojej „Nieboskiej 
komedji“ śpiewać on każę chórowi 
mistrzów masońskich:

„Teraz Kościół nowemi (potrzeba) 
rozdzierać bólami, by uczul że żyje i 
ocknął sięl“

II.
Idziemy do Emmaus. Kieruje się 

ku niemu ludzkość, jak zgodnie wy­
kazują Popiel, de Maistre i Krasiński, 
wspina się, przy dźwięku dzwonów 
Wielkanocnych, na Monsalwat Zmar­
twychwstania, od pełnych lat stu; 
Wesoły nam dziś dzień nastał!

Albowiem lat temu sto zmartwych­
wstanie to uczuć religijnych dopiero 
co się zaczynało. Po dwóch, po trzech 
zmierzali zbłąkani uczniowie Chry­
stusowi z powrotem ku duchowemu 
Emmaus. „A oczy ich były zatrzy­
mane, aby Go nie poznali. I rzekł do 
nich: Cóż to są za rozmowy, które, 
idąc, macie między sobą, a jesteście 
smętni?.. I otworzyły się oczy ich 
i poznali Go... I mówili między so­
bą: Izałi serce nasze nie pałało w nas, 
gdy mówił w drodze i pismo nam 
otwierał-“

Wracali zbłąkani. Wracał de Mal- 
stre przed Rewolucją „brat-wolnomu- 
larz“ trzymał się, pomimo wątpień, 
prostej drogi, . wielki apostoł przed­
mieść i poddaszy, Ozanam, poeci na­
wet skarżyli się, że ich przeraża 
„słabnące echo głosu Chrystusowego“. 
I w Niemczech powracali romantycy- 
rewolucjoniści: Górres czy-Schlegel, 
w Anglji poważni pastorowie czy sy­
nowie pastorów: Manning, Newman, 
jak później Benson ...

Tak — Chrystus ukazał się naj­
pierw „Marji - Magdalenie, z której 
wyrzucił był siedmi czartów“. A ona, 
„szedłszy, opowiadała (Go) tym, któ­
rzy z Nim bywali, smutnym i płaczą- 
cym“. i szła pokutnica na Jego we­
zwanie:

„Idź i zamieszkaj wśród braci, któ­
rych ci daję — tam powtórna próba 
twoja — po drugi raz miłość twoją uj­
rzysz przebitą, konającą, a sam nie 
będziesz mógł skonać — i męki tysią- 
ców wcielą się w jedno serce twoja 
Idż i ufaj imienłowi mojemu — ni« 
proś o chwałę tanią, ale o dobre 
tych, których ci powierzam — bądź 
spokojny na dumę i ucisk i natrząsa­
nie się nieprzyjaciół — oni przeminą 
— ale ty i słowa moje nie przeminie­
cie! A po długiem męczeństwie zo­
rzę wywiodę nad wami — udaruję 
was, czem aniołów moich obdarzy­
łem przed wiekami — szczęściem — 
i tem, co obiecałem ludziom na szczy­
cie Golgoty — wolnością. Idź i fezyńl 
Choć serce wyschnie w piersiach two­
ich, choć zwątpisz o braci twojej — 
choćbyś miał o mnie samym rozpa­
czać — czyń ciągle i bez wytchnienia, 
a przeżyjesz marnych, szczęśliwych ł 
świetnych, a zmartwychwstaniesz nie 
ze snu, jak wprzódy było — ale z pra­
cy wieków — i staniesz się wolnym 
synem niebios!“.

Dr. K. M. MORAWSKI*
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Przy legjonach rzymskich, idących 
na podbój nowych ziem dla imperjum, 
istniały ciała cywilne, zwane kolegia­
mi, złożone najmniej z trzech człon­
ków (tres faciunt collegium), a zwykle 
liczące ich więcej. Zadaniem kolegjów 
było cywilizować podbite ziemie, czyli 
organizować w nich pracę. Bo cywili­
zacja to praca.

To tez, gdy inne wielkie imperja, 
powstałe z podboju, rozsypywały się 
tak, że śladu po nich nie pozostawało. 
Rzym wprawdzie zginął, jako potęga 
polityczna, ale jego praca, jego cywi­
lizacja pozostała. Na niej zbudowała 
się cywilizacja całej Europy.

Prowadzący po upadku imperjum 
dzieło szerzenia cywilizacji rzymskiej 
Kościół szedł temi samemi drogami. 
Czemże były rozsiane po całej Euro­
pie klasztory benedyktyńskie, jak nie 
ogniskami i szkołami pracy, przera­
biającej barbarzyńców na cywilizo­
wanych ludzi. Duch, kierujący tern 
dziełem, przeniknął już w wiekach 
średnich do organizacyj miejskich, ce­
chów. które uczyły pracę szanować, 
kochać, ambicję swą wkładać w jak 
najdoskonalsze jej wykonanie i być 
dumnym z jej wyników.

Ten duch zbudował wielką cywili­
zację europejską, święcącą na wszyst­
kich polach triumfy pracy. Bez nie­
go nie byłoby nietylko postępu go­
spodarczego, ale i europejskiej nauki, 
sztuki i bogatego piśmiennictwa wiel­
kich narodów. Wszystko to stwo- 
szył szacunek dla pracy, jej umilowa 
nie, ambicja stworzenia czegoś w da­
nej gałęzi najlepszego, najwyższego.

Nie był on zresztą właściwością je­
dynie cywilizacji rzymskiej, europej­
skiej. Wszystkie wielkie cywilizacje 
go posiadały — bez niego nie byłyby 
wielkiemi.

Gdy przyglądamy się wykopanym 
z ziemi zabytkom wielkich cywiliza- 
cyj, czy to egipskiej, czy egejskiej, czy 
greckiej, ich dziełom sztuki i wytwo­
rom przemysłu, mimowoli myśl nasza 
się zwraca ku tym artystom i rze­
mieślnikom, z których rąk one wy 
szły: jaka miłość pracy, jakie jej po 
ważanie, jaka ambicja twórcza musia- 
ła kierować tymi ludźmi, ażeby wy­
dać taką niesłychaną dbałość w wy­
kończeniu każdego szczegółu.

Ten, kto się zastanawiał głębie 
nad wytworami sztuki chińskiej i ja 
pońskiej, a zwłaszcza, kto widział przy 
pracy tego rzemieśłnika-artystę stare­
go typu, ten musi przyznać, że obie 
te cywilizacje zostały na tym duchu 
zbudowane.

Kultem pracy, szacunkiem dla nie, 
i jej zamiłowaniem w niej żyła i kar 
miła się cywilizacja europejska je­
szcze w trzeciej ćwierci dziewiętnaste­
go stulecia, aczkolwiek od długiego 
już czasu działały czynniki ten kult 
rozkładające. Ja sam w moich mło- 
tych latach znałem jeszcze typ rze­
mieślnika. który — wbrew panującym 
zasadom ekonomji politycznej — wo­
łał stracić na danej robocie, byle nie 
wypuścić ze swego warsztatu t. zw. fu­
szerki. byle móc być dumnym ze swe­
go wyrobu.

Trzeba zauważyć, że ten stosunek 
do swej pracy podnosił pracownika ja­
ko człowieka: dawał mu poczucie 
własnej wartości, godności osobistej, 
wytwarzał w jego duszy nie pychę, nie 
próżność, ale szlachetną dumę, czer­
piącą swą siłę ze źródła rzeczywistego, 
prawdziwego, a nie z urojeń, z rekla­
my i z kłamstwa.

Z końcem dziewiętnastego stulecia 
ten kult pracy się kończy. Wyznawca­
mi jego pozostają już tylko wyjątki. 
Ogół pracuje, pracuje dużo, ale już tyl­
ko dla zarobku, dla zysku.

Postęp techniczny, mechanizujący 
pracę, głównym jej wykonawcą czy­
niący maszynę, a człowieka robiący 
jej niewolnikiem, niszczył szacunek 
dla pracy i zamiłowanie w niej, śród 
licznej warstwy robotników, obsługu­
jących maszyny.

Wyrosły na gruncie wielkiego prze­
mysłu socjalizm propagandą swoją bu-

. dzil nienawiść do pracy.
Tam gdzie wielkiego przemysłu by­

ło niewiele, jak w naszym kraju, rzu­
cił się on na rzemiosła i tę sferę go­
spodarczą — wymagającą właśnie 
wielkiego zamiłowania i szacunku do 
pracy, bo tu wynik pracy zależy nie 
od maszyny, ale od pracownika, od je­
go zdolności i sumienności — strasz­
nie zdemoralizował i wartość jej, za-

-) Nie będąc socjalistą, pracą nazy- 
wr i nietylko pracę najemną, ale także, 
i ti przedewszystkiem. pracę twórczą, sa- , 
m"i!ziclną i pracę organizatora kierów- } 
nika, który najmuje wykonawców.

Artysta lub uczony stara się prze- 
dewszystkiem za swą twórczość czy 
wytwórczość zdobyć jak najwięcej pie­
niędzy, nietylko z potrzeby, nietylko 
z pociągu do pieniądza i do tego, co 
pieniądz daje, ale i z ambicji: bo w 
sferze, nadającej ton życiu, wielkość 
artysty czy uczonego mierzy się jego 
dochodami. Dziś poeta, siadając do no­
wego utworu, szuka natchnienia w 
myśli o tem. jak to się zareklamuje i 
ile grosza z tego się wyciągnie.

Cywilizacja to praca. Z upadkiem 
zamiłowania w pracy, szacunku dla 
niej, ambicji do tworzenia rzeczy lep­
szych, wyższych, cywilizacja musi

Cywilizacja nasza już niszczeje, już 
zrobiła szmat drogi ku swemu upad­
kowi. Nietylko rozkłada się życie go­
spodarcze, ale wyrodnieje sztuka rzą­
dzenia. polityka, upada nauka, litera­
tura, sztuka we wszystkich gałęziach. 
Obniża się poziom umysłowy na wyż­
szych piętrach, obniża się poziom mo­
ralny i estetyczny...

Upadek ten wyraźnie się zaczyna w 
końcu ubiegłego stulecia, postęuje 
szybko i będzie postępował, dopóki 
praca nie odzyska tej godności, jaką w 
niej tak niedawno jeszcze posiadała, 
dopóki się nie zlikwiduje to, co pracę 
upośledziło.

Widzimy jednak, że czynniki, które 
odebrały pracy jej wysokie w naszej 
cywilizacji stanowisko, w wielkim za­
kresie i z wielką szybkością, same się 
likwidują. Wbrew woli ludzkiej odbywa 
się proces tragiczny w swych bezpo­
średnich następstwach, ale nieuniknio­
ny, jeżeli ta cywilizacja ma być na 
długo zdolną do życia.

Kryzys obecny jest katastrotą dzi­
siejszego pokolenia, ale nie jest ka- 
strofą cywilizacji zachodniej, rzym- 
Skl6j’ ROMAN DMOWSKI.

Ku czemu idzie Azja

równo zawodową, jak ludzką, obniżył.
Wreszcie przyszedł trzeci, najważ­

niejszy czynnik.
W miarę jak panem życia gospo­

darczego stawał się uzależniający od 
siebie wytwórcę pośrednik, wartość 
wytworu pracy zeszła na plan ostatni. 
Nie o to chodzi — mówił on wytwór­
cy _ czy towar będzie zły czy dobry, 
ale o to ile będzie na nim zysku. Prze­
ważnie nawet żądał lichego, tandetne­
go towaru, bo na nim więcej zarabiał, 
a szybkie jego niszczenie się wytwa­
rzało coraz nowe zapotrzebowanie. Sto­
sowanie się do wymagań nie spożyw­
cy, ale pośrednika, zabiło w wytwór­
cy dawną ambicję do wyrabiania rze­
czy dobrych.

Pośrednik, czy to w obrocie towa­
rowym. czy pieniężnym, odegra! w 
tym względzie jeszcze inną, bodaj waż­
niejszą rolę. Gdy sfera, ni© wytwarza­
jąca. jeno pośrednicząca urosła ogrom­
nie w liczbę, potężnie sję . zorganizo­
wała, zapanowała nad życiem gospo- 
darczem i pozyskała dominujący 
wpływ polityczny, tem samem zaczę­
ła ona nadawać ton życiu: jej pojęcia 
i upodobania zaczęły przenikać do 
wszystkich innych sfer społecznych. 
Ta sfera nie ceni pracy, ceni ona tyl­
ko zysk, który się z pracy ciągnie. Pod 
jej wpływem na całe,' linji stopniowo 
zapanowała korni woj ażerska pogarda 
dla pracy, nie dającej osobistego zy­
sku, i nie dla zysku wyłącznie prowa­
dzonej. Postęp w tym kierunku był 
niesłychanie szybki. Dziś, w powojen­
nej Europie już nietylko życie gospo­
darcze jest przez ten pogląd na pracę 
opanowane. Panuje on w polityce, a 
przeniknął głęboko nawet w życie ar­
tystyczne, literackie i naukowe. 

Cywilizacja europejska przeszcze­
piona na grunt azjatycki i działanie 
współczesnych metod produkcji spro­
wadzają za sobą niepowstrzymany 
wzrost liczby ludności.

Przed europeizacją Japonja liczyła 
26 mil jonów ludności i cyfra ta pozo­
stawała prawie bez zmiany przez 150 
lat. W roku 1871, trzy lata po wpro­
wadzeniu ustroju konstytucyjnego, 
spiis ludności wykazał cyfrę 33 mi- 
tjonów dusz. Dzisiaj w Japonji 
mieszka zgórą dwa razy tyle lu­
dzi, co w roku 1871. A przyrost roczny 
ludności wzrasta: dziesięć lat temu 
wynosił 600.000, obecnie — 1 miljon.

W Korei rządy Japończyków wpły­
nęły również na wzrost liczby ludności. 
W roku 1906 liczba mieszkańców Korei 
wynosiła 9.788.000, w roku 1929 — już 
19.311.000.

Ludność Chin oceniana jest dzisiaj 
na blisko 500 miljonów. Zgórą połowa 
tych mas tłoczy się w dolinie Jang- 
Tse - Kiangu, gdzie znajdują się naj­
lepsze tereny uprawne. Brak środków 
komunikacyjnych, narzędzi rolniczych, 
maszyn etc. sprawia, że zaledwie trze­
cia czy czwarta część ogólnej przestrze­
ni Chin jest wyzyskana przez kulturę 
rolną i daje utrzymanie mieszkańcem. 
Na tych terenach dzisiaj jeszcze dzi­
kich może się pomieścić i wyżywić 
kilka setek miljonów ludzi. Cywilizacja 
europejska i współczesne metody pro­
dukcji mogą usunąć z życia Chińczy­
ków plagę głodu, nędzy, chorób, mo­
gą im stworzyć możliwą egzystencję 
na olbrzymich niezamieszkanych je­
szcze obszarach północno - zachodnich. 
Gdyby Chińczycy w nowych, normal­
nych warunkach bytu rozmnażali się 
tylko tak szybko, jak Koreańczycy, to 
za 100 lat w obrębie Chin mielibyśmy 
już 8 miljardów mieszkańców. Jeśli co 
40 lat liczba mieszkańców podwajałaby 
się, to po 80 latach Chiny liczyłyby 1 i 
pól miljarda ludzi. Cyfry fantastyczne, 
ale _ niestety — przy wtargnięciu cy­
wilizacji europejskiej wgląb Chin i u- 
przemyslowieniu ich — zupełnie możli­
we i realne.

Nietylko Chiny, Japonja, Korea wy­
kazują dążność do wzrostu niezmier­
nego ludności. W Indj ach, pod wpły­
wem rządów angielskich i cywilizacji, 
nastąpił również znaczny przyrost lud­
ności, który wyraża się w cyfrze 50 
miljonów co 40 lat, t. j. 20% w stosun­
ku do ogólnej liczby mieszkańców. Na 
półwyspie Malajskim oraz na wyspach 
t zw. Straits Settlements. ludność po­
dwoiła się w ciągu 20 lat.

Jak widać z zestawień statystycz­
nych, Azja kryje w swem wnętrzu ol­
brzymie. nieobliczalne możliwości de­
mograficzne. Azja ma też przed sobą

jeszcze swój wiek złoty wzrostu ludno­
ści, podczas gdy Europa ma go juz za 
sobą.

Uwzględniając olbrzymie, nietknię­
te jeszcze i ńiewyzyskane bogactwa na­
turalne Azji, trzeba się liczyć z tein, ze 
ośrodek Azji — Chiny, prędzej czy póź­
niej, a raczej wcześniej, niż się to zdaje, 
pod wpływem ostatnich wydarzeń poli­
tycznych i militarnych, ulegnie trans­
formacji i w przyspieszonem tempie 
kroczyć będzie po drodze, którą wcześ­
niej kroczyła już Japonja. Ilość staje 
się w pewnym momencie i w pewnych 
warunkach jakością. Obecna słabość i 
bierność kontynentu azjatyckiego jest 
tylko chwilowa, do przezwyciężenia jej 
pomoże cywilizacja europejska i jej 
potężne środki pomocnicze. E. R.

Na lewo
Wśród oświetleń, jakie padają od 

czasu na mroki obozu pomajowego, ży- 
jącego w tajemnicach, niespodziankach 
i wewnętrznych sporach, zasługuje na 
uwagę stanowisko wskrzeszonego o- 
becnie „Przełomu pisma grupy, która 
po przewrocie występowała pod nazwą 
Związku Naprawy Rzplitej, lubując się 
w hasłach państwowości i w skłonno­
ściach społecznych tak wyraźnie lewi­
cowych, że spotykała się często z P- Mo- 
raczewskim.

Przedewszystkiem grupa ta stoi dzi 
siaj twardo u boku p. Prystora, jak 
wskazują wywody p. Szuriga o pełno­
mocnictwach:

„Wiemy, że żaden bodaj rząd nie kiero­
wa! się w swej działalności tak „objektyw- 
nem, ogólno - państwowem podejściem do 
każdej sprawy (expose p. premjera) i tak 
wysoko nie dźwigał interesu państwa, jako 
kryterium swej polityki, jak rząd Aleksan­
dra Prystora“.

W szczególności widać tam zadowo­
lenie ze stanowiska p. Prystora w spra­
wach gospodarczych i społecznych, a 
mianowicie ze sterowania ku etatyzmo­
wi i wogóle na lewo:

„Chcielibyśmy widzieć śmielsze wkro 
czenie na drogę kontroli nad produkcją, 
chcielibyśmy mieć większe gwarancje na­
gięcia dzisiejszej rabunkowej gospodarki 
„indywidualnej“ do potrzeb interesu ogól­
nego. P. premjer uznał jednak, że kapitał 
to stary, narowisty i złośliwy ogier, któ­
rego zbytnio smagać nie należy, bo mimo 
swych zerwanych nóg może stanąć dęba 
Zapowiedział więc tylko ściągnięcie cugli

„Przemówienie p. premjera, który na 
kreślił interesom państwa podyktowany 
plan gospodarczy oraz ustalił zasadnicze 
stanowisko rządu w sprawach socjalnych, 
rozprasza możliwe obawy, jakie wyżej sta 
raliśiny się sformułować. Jeśli wślad za za-

Witamia, więcej witamin dzieciom!»
Czy wiecie rnatki, że krzywicą słabnSć 

rozmiękczenie kości, ogólny oie<J°ro j 
powoduje brak witamin? Czy wiec e, o 
tem. że dla pełnego rozwoju kręgosł ina 
należy organizmowi dostarczyć son wap
niowycb i fosforowych?

Wybitne własności lecznicze tranu są 
Wam chyba znane. Stosowały go 'US 
przecież Wasze prababki Niechętnie go 
jednak przyjmowałyście z powodu niedo­
brego smaku Wiedźcie więc, że istnieje 
lek. który zawiera witaminy sole wapnio­
we i fosforowe oraz najczystszy tran, 
który jest przytem tak smaczny, że dz ect 
z radością go przyjmują Jest to Emulsja 
tranowa „Erbe“ Jeśli więc dbacie o zdro­
wie i rozwói swych dzieciątek nie zwle­
kajcie ani dnia i zażądajcie w najbliższej 
aptece lub drogerji. Emulsji Tranowe} 
.Erbe". Pw 9°08-51.3ts

powiedzią pójdą czyny, nasze zastrzeżenia, 
będą zupełnie nieistotne. P. Premjer Pry- 
stor nie zwykł zaś mówić tego, czego we 
zamierza przeprowadzić“.

Wielbiciele p. Prystora niewątpliwie 
więdzą, dlaczego go wielbią, gdy rów­
nocześnie występują z hasłami polityki 
gospodarczo - społecznej, skierowanej 
bardzo ostro na lewo.

„Tyś król z Bożej laski**
Jak donosi krakowski „Głos Naro­

du“, dyrektorka szkoły powszechnej w 
Wadowicach p. Śliwińska — poleciła 
w dniu 19 b. m. deklamować dzie­
ciom hymn narodowy, podług następu­
jącego „usanowanego“ tekstu:

„Jeszcze Polska nie zginęła 
Póki strzelcy żyją,
Co nam chciwość wrogów wzięta, 
To strzelcy odbiją“.

To profanowanie hymnu wywołało 
w Wadowicach zrozumiałe oburzenie. _

Nie mniej charakterystyczne były i 
inne deklamacje imieninowe. Naprzy- 
kład o p. Piłsudskim:

„Bez królewskiej maski 
Tyś król z Bożej łaski1

Deklamowano również:
„Marsz, marsz narodzie 
Światłość nieść ńa wschodzie 
Tam twoje zadania 
Od dziejów zarania“.

Pakty powyższe są doskonała ilu­
stracją t. zw. „wychowania państwowe­
go“» ______,

Przypominamy
Jak już zaznaczyliśmy, nowi od 1 

kwietnia abonenci będą mogli na ży­
czenie otrzymać bezpłatnie arty­
kuły Romana Dmowskiego o 
istocie obecnego kryzysu, wydrukowa­
ne w marcu.

W kwietniu podamy kupon pre­
ną j o w y, za którego pomocą Czytelni­
cy pisma naszego będą mogli otrzy­
mać tom drugi dzieła M a r j a n a 
Seydy p. t. „Polska na p r z e ło­
mie dziejów“ za 17 zamiast 26 zło­
tych.

Napad
na japońskiego konsola
B e r 1 i n, 25. 3. (Tel. wl.) W uzupeł­

nieniu dotychczasowych wiadomości ko­
respondent nasz donosi, co następuje:

Na japońskiego konsula w Hambur­
gu, Siyematsu, dokonano wielce tajem­
niczego napadu. Gdy konsul w towa­
rzystwie pewnej europejskiej damy 
przechodził o godiz. 4 rano odludiną uli­
cą na przedmieściu, napadło na niego 
pięciu mężczyzn. Napastnicy pobili kon­
sula pałkami gumowemi i poranili no­
żami. Również zwrócili się oni przeciw 
towarzyszącej konsulowi damie, ta jed­
nak zdołała zbiec i zawiadomić pobliski 
posterunek policji.

Nadbiegli z pomocą policjanci zasta­
li konsula ciężko pobitego, leżącego bez 
przytomności. Udzielono mu natych­
miastowej pomocy lekarskiej.

Natychmiastowy pościg za napastni­
kami dal dobry rezultat, zdołano bo­
wiem przychwycić 3 napastników, któ­
rzy jednak odmawiają wszelkich wyja­
śnień i do winy się nie przyznają.

Napad ma niezwykle tajemniczy cha­
rakter. Nie wiadomo dotychczas, czy 
chodzi tu o względy polityczne, czy mo­
że tlo jest czysto osobiste. W tym ostat­
nim Wypadku niewątpliwie w grę wcho­
dziłaby kobieta.

STO
KUPUJE TOWARY ZAGRANICZNE, 

ODBIERA CHLEB 
ROBOTNIKOM POLSKIMI
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Procesy Niemców
w województwachna tle działań

W ciągu ostatniego roku toczyło się 
w kolejnych instancjach sądowych kil­
ka procesów działaczów niemieckich 
(por. „Sprawy Narodowościowe“ zeszy­
ty 1 do 4 roku 1931), rzucających świa­
tło na stan rzeczy w województwach za­
chodnich, wobec czego zestawienie tych 
wiadomości jest pożyteczne.

1. Sprawa Deutschtums­
bundu i pos. Graebego. — Roz­
prawa toczyła się w Poznaniu 26 — 30 
czerwca 1931.

Akt oskarżenia zarzucał pos. Gaebe- 
mu jako odpowiedzialnemu kierowni­
kowi Deutschtumsbundu w latach 1920 
do 1923:

1. że wydawał poszczególnym orga­
nizacjom i członkom Deutschtumsbun- 
du tego rodzaju zarządzenie i wskazów­
ki, które w rezultacie powodowały nie­
możność wprowadzenia w życie ustaw 
i rozporządzeń, względnie utrudniały 
ich stosowanie (np. okólnik w sprawie 
osad kolonizacyjnych, wskazówki w 
sprawie opcji, zwłaszcza w roku 1920 
odnośnie poborowych i t. p.);

2. że od 1922 r. czynił przygotowania 
do zdrady stanu w formie założenia 
kadr wojskowych na terenie Polski, że 
wszedł w kontakt ze związkiem organi- 
sacyj b. wojskowych w Niemczech 
(Kyffhäuserbund), przeprowadzał ewi­
dencję byłych wojskowych w Polsce, a 
przez nadawanie im medalu pamiątko­
wego wymienionego związku uczynił 
ich tern samem członkami organizacji, 
mającej w stosunku do państwa pol­
skiego cele odwetowe, oraz, że w tym 
celu utrzymywał kontakt z organizacja­
mi i związkami działającemi w intere­
sie Rzeszy Niemieckiej (Verein für das 
Deutschtum im Auslande, Deutsches 
Ausland Institut w Sztutgarcie, dr. 
Bruns).

W obszernem słowie końcowem po­
seł Graebe wykazywał głównie, że za­
równo kontakt Deutschtumsbundu jak 
i jego osobisty z organizacjami i działa­
czami w Rzeszy nie miały na celu na­
rażania i zagrażania państwu polskie­
mu, a to ze względu na ich charakter 
oraz lojalność jego samego i Deutsch­
tumsbundu do państwa polskiego. Kon­
takt z Kyffhäuserbundem i udzielenie 
kilkudziesięciu medali pamiątkowych 
b wojskowym niemieckim w Polsce 
przedstawił Graebe jako rzecz bez zna­
czenia. Szło jedynie o udostępnienie na­
bycia odznaki pamiątkowej byłym woj­
skowym. Inaczej natomiast przedsta­
wia się wedle Graebego sprawa, jeśli 
idzie np. o Verein für das Deutschtum 
im Auslande lub Deutsches Ausland 
Institut. Graebe' nie zaprzecza ani, że 
Niemcy w Polsce utrzymują z tern i or­
ganizacjami ścisłą łączność' i przyjmu­
ją od nich pomoc także materjalną, ani, 
że same one otrzymują dotacje od rzą­
du niemieckiego, uważa to jednak za 
rzecz naturalną, podkreśla, że takie sa­
me lub analogiczne stosunki łączą Po­
laków zagranicznych z organizacjami w 
Polsce.

Winę z paragrafu 129 kodeksu kar­
nego sąd uznał za udowodnioną i ska­
zał Graebego na 6 miesięcy więzienia. 
Natomiast dowodów winy z paragrafu 
86 k. k., t. j. zdrady głównej sąd się nie 
dopatrzył. Obrona wniosła odl wyroku 
odwołanie.

W dniach od 26—30 czerwca 1931 r. 
w Poznaniu przed sądem apelacyjnym 
odbyła się rozprawa odwoławcza 
Deutschtumsbundu oraz rozprawa od­
woławcza posła Graebego. Sąd nie u- 
Knał odwołań od kary więzienia i jedy­
nie w wypadku Heidelcka i Schmidta u- 
względinił odwołanie od kary twierdzy. 
Pozatem sąd zatwierdził wyrok pierw­
szej instancji. Rozprawie przysłuchi­
wał się szereg korespondentów zagra­
nicznych, zwłaszcza niemieckich. Obro­
na wniosła kasację. Wyrok komento­
wany jest przez Niemców, jako niesłusz­
ny. W kołach niemieckich panuje 
przekonanie, że Są>d Najwyższy poleci 
ponowne rozpatrzenie sprawy. Nie cze­
kając jednak na orzeczenie Sądu Naj­
wyższego, wniósł poseł Graebe petycję 
do Ligi Narodów, podkreślając, że tego 
rodzaju procesy, w których legalną pra­
cę dla mniejszości uważa się za kary­
godną, czynią ochronę mniejszości ilu­
zoryczną.

2. Sprawaskautó w niemiec­
kich (Pfadfinderów): Po pierwszym 
procesie przed sądem okręgowym w 
Bydgoszczy dlnia 1. 5. 1930, dnia 22-go 
czerwca 1931 rozpoczęła się przed są­
dem apelacyjnym w Poznaniu rozpra­
wa odwoławcza oskarżonych w procesie 
Pfadfinderów. Wyrok zapadł 6 lipca, 
przyczem zasądzono: 1) dr. Burcharda 
na 1 rok więzienia, jak w i-szej instan-

zachodnich
cji, 2) Mielkego na 10 miesięcy więzie­
nia (w stosunku do wyroku pierwszej 
instancji wymiar kary podwyższono o 
4 miesiące), 3) Preussa na 7 miesięcy 
(w stosunku do wyroku pierwszej in­
stancji wymiar kary podwyższono o 
miesiąc). Obrona zgłosiła kasację. O- 
skarżeni (poseł Graebe, dr. Burchard, 
Mielke i Preuss) odmówili przed sądem 
zeznań w języku polskim,, tłumacząc się 
jego niedostateczną znajomością.

3. O wybory. — Proces działa­
czy niemieckich o nadużycia wyborcze 
w r. 1930 odbył się przed sądem okręgo­
wym w Wejherowie 3-go października 
1931 r. Oskarżeni: Knabe Kurt, Tatu- 
liński Artur, Tatuliński Alfons, Taube 
Ferdynand, Schiemann Rudolf i Bam- 
berger Gustaw uwolnieni zostali od wi­
ny i kary z powodu braku dostatecznych 
dowodów. Przeciwko choremu Suchec-

Niezwykła afera we Wilnie
(Od własnego korespondenta

Wilno, 25 marca.
Niedawno zamieściliśmy obszerny 

artykuł o wydawnictwach p. wojewo­
dy Beczkowicza, przyczem poruszyli­
śmy sprawę oszczerstw, rzucanych 
przez pisemko „Życie Nowogródzkie“, 
które powszechnie uważane było za 
organ p. wojewody Beczkowicza w o- 
kresie, kiedy był on wojevvodą nowo­
gródzkim. Ostatnio pisemko to, acz- 
kolwiek już przestało wychodzić, sta­
ło się przedmiotem szczególnego zain­
teresowania opinji publicznej, a to z 
powodu sprawy, którą, onegdaj rozpo­
znawał wileński sąd apelacyjny.

Mianowicie znany na terenie No­
wogródka i Lidy działacz B. B., jeden 
z „zasłużonych“ organizatorów wybo­
rów z r. 1928 i 30-go, sędzia grodzki w 
Lidzie, a następnie sędzia sądu okrę­
gowego w Nowogródku, p. Eugenjusz 
Łowicz-Barański, zamieścił na łamach 
tego wojewodzińskiego pisemka arty­
kulik, będący nader niesmacznym pa­
szkwilem pod adresem znanego w 
Wilnie adwokata Siawciłły oraz sę­
dziego sądu okręgowego p. Skindera. 
P. Barański, ukrywając (się pod poe- 
tycznem pseudonimem „Rybka“, za­
rzucił mec, Siawcilłe, ni mniej ni wię­
cej jak podstępne i oszukańcze, ze 
stratą dla skarbu państwa, nabycie 
domu w Lidzie od jakiegoś obywate­
la sowieckiego, zaś rodzinie Skinde- 
rów, a właściwie sędziemu Skindero- 
wi, dopomaganie w tej niezbyt czy­
stej, zdaniem autora, operacji finan­
sowej.

Ponieważ redakcja początkowo nie 
chciala zdradzić tajemnicy owej „Rjb- 
ki“ z mętnej wody, więc poszkodowa­
ny skierował sprawę do sądu i już w 
pierwszej instancji uzyskał wyrok, 
skazujący redaktora odpowiedzialne­
go Zdanowicza, na 3 ińiesiące z za­
wieszeniem, a w drugiej instancji na 
6 miesięcy więzienia —: bez zawiesze­
nia.

Już po wyroku pierwszej instancji 
red. Zdanowicz oświadczył w „Życiu 
Nowogródzkiem“, że został wprowa­
dzony w błąd przez autora aętykułu, 
który zobowiązał się złożyć dowody 
prawdy, lecz żadnych dowodów na 
rozprawę nie dostarczył. Po wyroku 
sądu apelacyjnego red. Zdanowicz o- 
publikował, iż ową „Rybką“ jest tak 
wysoka osoba, jak p. sędzia Łowicz- 
Barański i na podstawie tej publika­
cji mec. Siawiłło zażądał od sądu ape­
lacyjnego wydania zezwolenia na po­
ciągnięcie sędziego Barańskiego do 
odpowiedzialności karnej:

Dnia 1 grudnia r. ub. sąd okręgo­
wy w Nowogródku rozpoznał sprawę 
i skargi adw. Siawciłły nie uwzględ­
nił, przyczem w motywach wyroku 
zajął stanowisko, iż należy dać wiarę 
oświadczeniu sędziego Barańskiego, 
iż nie był on autorem artykułu, lecz 
jedynie dał materjał, który redakcja, 
w osobie p. Zdanowicza, wykorzysta­
ła, — a więc sędzia Barański (dosłow­
nie) „nie miał zamiaru być autorem, 
co można zrozumieć jako nieudziele- 
nie zgody na figurowanie w charak­
terze autora“.

Mecenas Siawciłło wyrok ten na­
turalnie zaskarżył i właśnie onegdaj 
sprawę rozpoznawał sąd apelacyjny 
w Wilnie. Oskarżenie z ramienia p. 
Siawciłły wnosili mecenasi T. Kiers- 
nowski i Nowodworski, dziekan War­
szewskiej rady adwokackiej. Oskar­
żony, aczkolwiek obecny w gmachu 
sądu, wołał na rozprawę nie stawić 
się, powierzając niewdzięczne zada­
nie obrony mec Boi. Śzyszkowskiemu 
z Wilna.

kiemu rozprawa odbędzie się w później­
szym terminie.

4. Nauczyciele. — W lipcu 
i931 r. odbyła się przed sądem powiato­
wym w Krotoszynie rozprawa przeciw­
ko nauczycielowi wędrownemu Ed­
mundowi Mullerowi i jego pomocnicy 
pannie Helenie Jendricke. oskarżonym 
o tajne nauczanie. Sąd uwolnił oskar­
żonych od odpowiedzialności, nie dopa­
trując się w ich czynie kwalif kacji 
karnej. Prokurator wniósł odwołanie. 
Rozprawa i wyrok znalazły . echo w 
„Der Auslanddeufcsche“, organie Deut- 
sches Ausland - Institut w Sztutgarcie 
Nr. 16 z b .r. Wyrok nazwano ważnem 
rozstrzygnięciem. Był on potwierdze­
niem tezy niemieckiej o bezpodstawno­
ści przytrzymywania swego czasu nau­
czycieli niemieckich pod zarzutem tak 
zw. tajnego nauczania. Podobne stano­
wisko zajął sad grodzki w Odolanowie 
w sprawie nauczyciela Wolskiego Na­
tomiast?* w sprawie Ariny Gonschorek 
sąd wydał wyrok skazujący. Obrona 
wniosła odwołanie.

„Kurjera Poznańskiego“)
Sąd zbadał świadków i rozpoznał 

całokształt sprawy. Już zeznania 
świadków były dla sędziego Barań­
skiego wprost druzgocące. Red. Zda­
nowicz potwierdził swe oświadczenie, 
dodając, iż cały artykuł napisany był 
przez sędziego Barańskiego j jedynie 
dopisek na końcu był dziełem redak­
cji. To samo stwierdził zecer Milko, 
który ten artykuł składał, a świadek 
Pasławski, b. dyrektor gimnazjum w 
Lidzie, zeznał, iż sędzia Barański nie­
jednokrotnie nachodził go, nakłania­
jąc do składania skarg na mec. Siaw- 
ciłłę, jako nabywcę domu w którym 
mieściło się podówczas gimnazjum.

W swej mowie oskarżycielskiej 
rzecznicy p. Siawciłły wykazali nie­
godną sędziego rolę, jaką w całej tej 
sprawie odegrywał p. Barański, który 
napadając z ukrycia, uchylał się na­
stępnie od odpowiedzialności, zasła­
niając się osobą młodego i niedo­
świadczonego dziennikarza. Przewód 
sądowy nie pozostawił nawet cienia 
Wątpliwości, żę autorem napaści byl 
sędzia Barański. To też sąd apela­
cyjny uchylił wyrok pierwszej instan­
cji i skazał p. Łowicz-Barańskiego na 
8 miesięcy więzienia.

Charakterystyczne są motywy, któ­
re ogłosił bezpośrednio po rozprawie 
przewodniczący. Sąd nietylko uznał 
autorstwo za dowiedzione, lecz jedno­
cześnie podkreślił, iż stosuje wyższy 
wymiar kary niż to miało miejsce w 
stosunku do red. Zdanowicza, ponie­
waż uznaje, iż sędzia Łowicz-Barań­
ski był dńszą i głównym inspiratorem 
pasżkwiliL

Nie potrzebujemy dodawać, jak 
wielkie wrażenie wywoła! wyrok. Słu­
chała go nietylko publiczność, lecz 
także wielu sądowników z prezesem 
sądu apelacyjnego p. Wyszyńskim na 
czele. Wyrok ten potępił metody, 
które u nas od dłuższego czasu są 
stosowane. Zresztą potępił on nietyl­
ko sędziego - oszczercę, ale w równej 
mierze tych wszystkich, co podobną 
akcję i to kosztem grosza publicznego 
umożliwiali. P. K.

Ulgi podatkowe
dla rolnictwa

Niektóre urzędy skarbowe interpre­
towały przyznane ostatnim,, okólnikiem 
ministerstwa skarbu ulgi podatkowe 
dla rolników w ten sposób, że o ile z 
tytułu należnych z przed i października 
1931 r. podatków był nałożony sekwestr 
na należnościach rolników w instytu­
cjach, to sumy te, chociaż nie zostały 
jeszcze ściągnięte, nie podpadają pod 
kategorję odroczonych zaległości, lecz 
są w dalszym ciągu wymagalne.

Ministerstwo skarbu mając na wzglę­
dzie, że interpretacja tego rodzaju jest 
sprzeczna z intencją wyżej wspomnia­
nego okólnika, gdyż przekreślałaby w 
wielu wypadkach przyznane, rolnictwu 
ulgi poleciło izbom i urzędom skarbo­
wym wstrzymać egzekucję zaległości 
wymienionych w tym okólniku również 
w tych wypadkach, gdy władze skarbo­
we nałożyły sekwestr na należnościach 
rolników w instytucjach.

Jednocześnie ministerstwo zarządzi­
ło, aby wszelkie kwoty, które z tytułu 
nałożonych sekwestrów w instytucjach 
wpłynęły do kas urzędów skarbowych 
w okresie od daty wymienionego okól­
nika, t. j. od 24 lutego b. r., do 15 marca 
b r. i zostały zaliczone na zaległości po­
datkowe, o których mowa w powołanym 
wyżej okólniku, były przerachowane na

Ostrzeżenie!
Istnieje tylko jeden oryginalny i nieza* 
wod: y, we wszystkich kulturalnych 
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te należności podatkowe, których ter­
min płatności upłynął po i październi­
ka 193i r. Kwoty, które z tego samego 
tytułu wpływać będą do kas urzędów 
skarbowych po 15 marca b. r. należy za- 
rachowywać na* zaległości podatkowe, 
powstałe po 1 październiku 1931 r.

Zarazem min. skarbu poleciło izbom 
i urzędom skarbowym znieść wszelkie 
nałożone sekwestry w instytucjach na 
należnościach rolników, w wypadku 
niezalegania przez nich w podatkach 
bieżących, t. j. w podatkach, których 
termin płatności zapadł po i paździer­
nika 1931 r.

Min. skarbu wyjaśniło, że raty przy­
padające do zapłaty po 30 września 1931 
r. w podatku spadkowym, wymierzo­
nym od własności rolnej, nie podpada­
ła pod kategorję odroczonych zaległości 
i są wymagalne.

Pod niewłaściwym adresem
W nr. 6 „Głosu Kolejowca“, organie 

najpoważniejszej organizacji kolejow- 
ców w Polsce, ukazał się pod nagłów­
kiem „Słowa i czyny“ artykuł, oma­
wiający uchwaloną niedawno ustawę 
emerytalną dla pracowników pań­
stwowych. Po szczegółowem omówie­
niu nader biernego stanowiska przed­
stawicieli pracowników państwowych 
w klubie poselskim B. B., którzy z po­
wodu reprezentowanej siły w Sejmie 
mieli wszelkie dane ku temu, aby się 
uchwaleniu krzywdzącej ustawy prze­
ciwstawić, autor z nieznanych powo­
dów znaczną część artykułu poświęca 
krytyce stanowiska klubów opozycyj­
nych, a w pierwszej linji Klubu Naro­
dowego.

Klub Narodowy przez usta swoich 
posłów przeciwstawił się kategorycz­
nie uchwaleniu ustawy, jak również 
przez dwukrotne demonstracyjne opu­
szczenie sali obrad sejmowych zado­
kumentował w całej rozciągłości, że 
dobro pracowników państwowych nie 
jest mu tak obojętne, jak to się stara 
dowieść autor „Głosu Kolejowca“. 
Twierdzenie zaś, jakoby dzięki jedynie 
nieobecności quorum posłów opozy­
cyjnych w dniu 27 lutego ustawa eme­
rytalna nie została odrzucona, stoi w 
rażącej sprzeczności z faktami i świad­
czy jedynie o braku znajomości panu­
jących zwyczajów w dzisiejszych cia­
łach ustawodawczych. Autor artyku­
łu bowiem zapomniał wskazać, że w 
krytycznym dniu, 27 lutego, brak było 
jedynie posłów B. B., i ta okoliczność 
wystarczyła do niedopuszczenia do 
głosowania nad ustawą, któraby za­
kończyła się kompromitacją klubu 
B. B. Trudno bowiem wierzyć, by au­
tor nie wiedział o tem, o czem wie 
każdy obywatel w Polsce, że każda 
wniesiona ustawa musi być uchwalo­
na przez większość sejmową, a tę two­
rzy klub B. B. Dwuletnie doświad­
czenie w obecnej kadencji sejmowej 
jasno o tem świadczy. Dlatego też je­
żeli słuszne są zastrzeżenia „Głosu 
Kolejowca“ w stosunku do posłów 
B. B., to z drugiej strony krzywdzącą 
staje się krytyka posłów opozycyj­
nych, której to krytyce ciekawym zbie­
giem okoliczności autor omawianego 
artykułu poświęca najwięcej miejsca.

W końcu chciałem jeszcze podkre­
ślić, że sprawy emerytalne dla pracow­
ników kolejowych bo tylko tych, zda­
niem mojem, ,Głos Kolejowca“ może 
mieć na uwadze, regulowane będą w 
formie rozporządzeń Rady Ministrów. 
Czuwanie zatem nad rozporządzenia­
mi Rady Ministrów, dotyczących praw 
emerytalnych dla kolejowców, nie jest 
spóźnione i należeć będzie do wdzięcz­
nych zadań wszystkich organizacyj 
zawodowo-kolejowych w najbliższej 
przyszłości.

Do powyższego wyjaśnienia czułem 
się zobowiązany jako jeden z tych, 
któremu dobro każdego pracownika 
państwowego zawsze leżało na sercu, 
i nie pragnąłbym, aby artykuł w „Gło­
sie Kolejowca“ podważył autorytet 
posłów narodowych wśród szerokich 
mas pracowników państwowych.

Teodor Witkowski, 
poseł na Sejm.
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0 gospodarczą odbudowę
Europy środkowej

Niedomagania planu Tardieu « punktu widzenia interesów 
państw południowo - wschodnich

W i e d e ń, 26. 3. (PAT). „Reichs- 
post“ donosi z Bukaresztu, że koła dy­
plomatyczne państw południowo- 
wschodnich sądzą, iż najważniejszą 
wadą planu Tardieu jest to, że nie u- 
względnia on prac przygotowawczych, 
poczynionych dotychczas na rzecz od­
budowy gospodarczej Europy środko­
wej i wschodniej.

Z inicjatywy Polski odbyła się w 
T 1930 konferencja 8 państw, która 
doprowadziła do utworzenia bloku 
agrarnego. Akcja ta oparła się na 
koncepcji, że przez podwyższenie siły 
nabywczej producentów rolnych na­
stąpi także ożywienie w przemyśle i 
skutecznie zwalczy się bezrobocie w 
państwach przemysłowych. Już wte­
dy wysunięto myśl, by system handlo- 
wo-polityczny Europy środkowej i 
wschodniej oprzeć na nowych podsta­
wach i zasadę największego uprzywi­
lejowania zastąpić przez system cel 
preferencyjnych. W końcu wybuchła 
w Europie środkowej burza finanso­

wa, która sparaliżowała na szereg 
miesięcy wszelką inicjatywę.

W każdym razie blok agrarny u- 
konstytuowal się i odbyły się od tego 
czasu dalsze konferencje (w Buka­
reszcie, w Białogrodzie i 2 razy w Ge­
newie). Wybrany został komitet dla 
studjów gospodarczych i postanowio­
no założyć międzynarodowy bank a- 
grarny, który z powodu krytycznego 
położenia międzynarodowego rynku 
pieniężnego nie mógł rozpocząć swo­
jej działalności.

Poważni przedstawiciele polityki 
Europy środkowej stawiają pytania, 
dlaczego mają być stwarzane nowe 
organizacje gospodarcze, skoro możli­
we będzie przez rozbudowę już istnie­
jących, nie obciążonych politycznie, 
znaleźć wyjście z obecnej sytuacji. Za­
rzuty te nie pozostały bez rezultatu. 
Mówi się już teraz o możliwościach 
znacznej zmiany planu dla rekon­
strukcji Europy środkowej.

Pogląd angielski na sposób rozwiązania problemów ekono­
micznych nad Dunajem

Paryż, 26. 3. (PAT). Według in- 
formacyj, uzyskanych w ostatniej 
chwili, rząd W. Brytanji zakomuni­
kował rządowi francuskiemu swój 
pogląd na procedurę, jaką należy sto­
sować w związku z zawarciem umo­
wy ekonomicznej między krajami 
naddunajskiemi.

Jak wiadomo w memorjale swym 
z ? rca b. r. Tardieu proponował 
be. ¿dnie rokowania między 5 za- 
interesowanemi państwami: Austrją, 
Węgrami, Rumunją, Czechosłowacją i 
Jugosławją. Rezultaty owej wymiany 
poglądów byłyby później badane przez 
wielkie mocarstwa: Brytanję, Fran­
cję, Włochy i Niemcy. Wiadomo rów­
nież, że w odpowiedziach swych za­

równo Niemcy, jak i Włochy rzuciły 
myśl wszczęcia natychmiast rokowań 
między 9 państwami

Ze swej strony sir John Simon zde­
finiował wczoraj stanowisko rządu 
angielskiego, który proponuje trzecie 
rozwiązanie sprawy. Akcję należy 
rozpocząć od zwołania, o ile możno­
ści w Genewie, konferencji przedsta- 
wiedeli wielkich mocarstw: Francji, 
W. Brytanji, Włoch i Niemiec. Angiel­
skie sfery decydujące uważają, że o 
ile pragnie się doprowadzić do po­
myślnego rezultatu bezpośrednie roko­
wania między państwami naddunaj­
skiemi, zachodzi konieczność przed­
wstępnych rozmów wielkich mo­
carstw.
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Tezy angielskie w oświetleniu francuskiem — Zapowiedź 
konferencji Tardieu z Mac Donaldem

Paryż, 29. 3. (PAT). Krytykując 
odpowiedź angielską na memorandum 
francuskie w sprawie współpracy kra­
jów naddunajskich, „Echo de Paris“ za­
znacza, te teza angielska zmierza jedy­
nie do opóźnienia -urzeczywistnienia 
projektu.

Dziennik powołuje się na traktaty 
handlowe włosko - austrjacki i niemiec- 
iko-rumuński, które są podwójnym o- 
gniem zaporowym, skierowanym prze­
ciwko projektowi francuskiemu. Pismo 
sądzi, że wobec groźby katastrofy go­
spodarczej i finansowej państw naddu- 
najskich ani Włochy, ani Niemcy nie

stanowią silnej bar jery; nie zdolne są 
bowiem udzielić najmniejszej nawet 
pomocy.

Paryż, 28. 3. (PAT). W związku 
z francuskim projektem ekonomicznej 
odbudowy krajów naddunajskich, za­
chodzi możliwość, że Tardieu odbędzie 
konferencję z Mac Donaldem i sir 
Johnem Simonem jeszcze przed wspól­
ną ich konferencją z kanclerzem Brue- 
ningiem i ministrem Grandim, która, 
jak wiadomo, ma nastąpić w Genewie 
przy okazji wznowienia obrad konfe­
rencji rozbrojeniowej.

przedłuża się okres trwania tych poży­
czek z 15 na 18 lat, w ten sposób, aby 
spłaty kapitału rozpoczynały się 3 lata 
później, jak to było dotychczas ustalone. 
Ponadto zastosowano obniżenie opro­
centowania o 2 proc, rocznie za rok 1931 
i narazie w racie płatnej 1 kwietnia 1932 
r., przyczem w tejże racie część pożycz­
ki, zużyta na budowę odpływów, ko­
rzystać będzie z dalszej jeszcze boni­
fikaty.

W dziale pożyczek, udzielonych z 
funduszów, administrowanych przez 
Państwowy Bank Rolny, spłaty za­
ległych należności zostały również od­
roczone ną dwa lata, a odsetki zwło­
ki od tych zaległości zostały darowa­
ne dla tych dłużników, którzy w la­
tach 1932—1933 będą w terminie spła­
cali bieżące raty. Oprocentowanie w 
roku 1932 podlega obniżeniu dla pew­

nych kategoryj pożyczkobiorców o i 
do 2 proc, w stosunku rocznym. Zo­
stały również przyznane dość znaczne 
ulgi w spłacie należności rentowych 
w województwach zachodnich.

Wymienione wyżej ulgi we wszyst­
kich rodzajach kredytów zastosuje 
Bank jedynie wobec tych dłużników, 
którzy spłacać będą regularnie bieżą­
ce i dalsze raty w terminach ich płat­
ności i nie dopuszczą do ściągania na­
leżności Banku w drodze egzekucji 
Wobec dłużników, którzy mimo udzie­
lonych ulg, nie będą nadal wywiązy­
wać się ze swych zobowiązań, zostaną 
w-szystkie ulgi cofnięte.

W dziedzinie kredytu krótkotermi­
nowego P. B. R. stosować będzie jedy­
nie indywidualne i wyjątkowe, ulgi w; 
zależności od rodzaju kredytu i sytua­
cji materjalnej dłużników.

Kryzys teatralno-kinowy
Kząd francuski godzi sie na o bniźke podatków, ale tylko te­
atrom — Po chwilowem wahaniu uchwalono nie łamać soli­
darności w zapowiedzianym lokaucie — Żale artystów i mu­

zyków

cudowne.

dowana.

Kwitnącem zdrowiem
cieszą się dzieci,

które codziennie dostają Emulsję Scotta. Przy 
regularnem zażywaniu działanie tego tak bo­
gatego w Witaminy preparatu jest poprostu 
Emulsja Scotta zapewnia każdemu dziecku 

normalny rozwój organizmu, kwitnące zdrowie, a prze
dewszystkiem odporność przeciwko tak groźnym w wieku 
dziecięcym chorebom, jak: krzywica, skrofuły i choroby 
zakaźne (grypa, koklusz i t p) Dla jej niezrównanych 
walorów leczniczych Emulsja Scotta bywa często naśia- 

Żądajcie dlatego we własnym interesie tylko prawdziwej Emulsji 
Scotta, której niczem zastąpić nie można. Da nabycia we wszystkich aptekach 
1 drogeriach Już od zi 2,50. n 9 261

Ulgi dla dłużników 
Państwowego Banku Rolnego

Warszawa, 26. 3. (PAT). Pań­
stwowy Bank Rolny zastosował szcze­
gółowy plan ulg dla licznej rzeszy 
swych dłużników i przystąpił obecnie 
do realizacji tego planu.

Ulgi, jakie udzielone zostały dłużni­
kom Banku, zmierzają zasadniczo w 
trzech kierunkach: odroczenia spłaty za­
ległości, przedłużenia okresu spłaty po­
życzek i obniżenia oprocentowania.

W szczególności w dziedzinie kre­
dytu długoterminowego w listach . za­
stawnych odraczane będą zaległości z 
tytułu rat, powstałe przed 1 stycznia 
bieżącego roku na czas od 1 kwietnia 
1933 r., wzgl. do 1 października 1934 r„ 
w zależności od kategorji dłużników. 
Spłaty tych zaległości będą następnie 
rozkładane na warunkach możliwie do­
godnych, przyczem odsetki swkwu no

odroczonych zaległości nie będą wogóle 
pobierane. Obniżono narazie na rok 
bieżący oprocentowanie od pożyczek 
długoterminowych w zależności od ką- 
tegorji dłużników o 4, wzgl. o 2 proc, 
w stosunku rocznym, czyli o 2 albo 1 
proc, przy racie półrocznej. Ponadto 
na życzenie dłużników, którzy zaciąg­
nęli pożyczkę w listach zastawnych na 
krótsze terminy, przedłużać się będzie 
okres spłaty tych pożyczek do 30-letnie- 
go okresu umorzenia.

Przy pożyczkach długoterminowych 
w obligacjach mełjoracyjnych zaległo­
ści z tytułu rat odroczone zostały nara­
zie do jesieni bieżącego roku, a w mię­
dzyczasie Bank zbada możliwości płat­
nicze poszczególnych dłużników i za­
leżnie od wyniku badań ustali ewentu- 

<UUm juuloagatff. Rówaocześni«

Paryż, 26. 3. (PAT). W związku z 
oficjalnem oświadczeniem, że czynniki 
rządowe nie sprzeciwiają się obniżeniu 
podatków państwowych, lecz obniżenie 
to stosować będą wyłącznie wobec tea­
trów, a nie kinematografów, daje się 
zauważyć w ruchu lokautowym wśród 
dyrektorów teatrów, dążenie do porzu­
cenia jednolitego frontu i przyjęcia 
propozycyj rządowych.

Zwolenicy tego kierunku przytacza­
ją na swe usprawiedliwienie, że teatry 
są poważniej dotknięte, niż kina i że 
ich sytuacja wobec lokautu jest inna 
niż sytuacja kinoteatrów.

W razie zamknięcia teatrów, jeżeli 
okres ten przeciągnie się przez dłuższy 
czas, rozpoczęcie przedstawień może 
nastąpić dopiero we wrześniu Na­
leży więc brać w rachubę 6-niiesięczne 
bezrobocie w teatrach. Natomiast ki­
noteatry, które latem nie są zamknię- 
Możliwość zamknięcia opery

Nowy Jork, 26. 3. (Tel. wł.). Dy­
rekcją nowojorskiej opery „Metropoli­
tan* zwróciła się w zdecydowanej for­
mie do artystów oraz personelu tech 
nicznego z wezwaniem do odstąpienia

te, mogą wznowić swą działalność w 
każdej chwili i narażają się na mniej­
sze ryzyko i straty.

Paryż, 26. 3. (PAT). Dyrektorzy 
teatrów paryskich i prowincjonalnych : 
postanowili na szeregu cdbytych wie­
ców zachować solidarność z właścicie­
lami przedsiębiorstw kinowych. Data 
zawieszenia widowisk utrzymana jest 
w dalszym ciągu na 29 marca.

Paryż, 26. 3. (PAT). — Komitet 
przedstawicieli ogólno-francuskiej fe­
deracji artystów i muzyków na wiecu, 
zwołanym do Paryża, wyraził ubole­
wanie, że przed rozpoczęciem obecnego 
ruchu związki pracodawców nie poro­
zumiały się z nim. Komitet oświad­
czył, że zachowuje rezerwę co do de­
cyzji. jaką poweźmie w chwili zawie­
szenia widowisk odnośnie do przysłu­
gujących mu praw w dziedzinie obro­
ny interesów swych członków. 

„Metropolitan** w IV, Jorku
od swych kontraktów i zgodzenia się 
na obniżenie pensyj, gdyż tylko prze­
prowadzenie obniżki płac może u- 
możliwić dalszą egzystencję opery.

Walka statku z wielorybem
Berlin, 26. 3. (Tel. wł.) O nie­

zwykłym połowie wieloryba donoszą 
z Hamburga.

Załoga pewnego statku zdążające­
go do Hamburga zauważyła u ujścia 
Łaby wieloryba^ który z niewiadomej 
przyczyny utknął na mieliźnie i mimo 
szalonych wysiłków nie mógł wydo­
stać się na pełne morze.

Podpłynięto wobec tego na 15 me­
trów do olbrzyma, spuszczono łódź z 
dwoma marynarzami, którym po kil- 
kugodzinnycb wyaiłkacb udało eię

przeciągnąć łańcuch pod ogonem 
zwierzęcia, przymocowując następnie 
łańcuch do statku.

Po pięciogodzinnej dramatycznej 
walce pomiędzy silnym wielorybem i 
małym statkiem, zakończonej zwy­
cięstwem tego ostatniego, stwierdzo­
no, że zwierzę pozbawione swobody 
ruchów, znajdując się kilka godzin 
pod wodą, się udusiło.

Statek ze swą zdobyczą przybywa 
dziś do Hamburga.



Prace komitetu finansowego 
Ligi Narodów

ustalone wytyczne dla poszczególnych krajów po »badaniu 
ich sytuacji gospodarczej

Paryż, 26. 3. (PAT). Obradujący 
w Paryżu komitet finansowy Ligi Na­
rodów zakończył swe prace po 25 po­
siedzeniach, poświęconych badaniu sy­
tuacji gospodarczej i finansowej po­
łudniowo - zachodniej części Europy. 
Aż do ostatniej chwili obrady te oto­
czone były ścisłą tajemnicą.

Paryż, 26. 3. (PAT). Według infor- 
macyj „Matin“, główne linje wytyczne 
komitetu finansowego Ligi Narodów 
przedstawiają się następująco:

O ile chodzi o Austrję, komitet fi- 
• nansowy zaleca pożyczkę, którabj» po­

zwoliła utrzymać kurs szylinga i spła­
tę pożyczek zagranicznych.

Dla Bułgarji proponuje się pięćdzie-
Kłopoty finansowe Hulgarji — (l^y dojdzie w Grecji do prze­

silenia rządowego?
Paryż, 26. 3. (PAT). Według infor- 

macyj prasy, nie jest wykluczone, że 
król bułgarski przybędzie z Rzymu do 
Paryża celem przedyskutowania sy­
tuacji finansowej swego kraju z fran­
cuski emi czynnikami miarodajnemi.

Ateny, 26. 3. (PAT). Tutejsze ko­

Dalsze ecba „imienin“
Piaski 22 marca. 

W piątek, 18 b. m. wieczorem u-
rrądzał miejscowy „Strzelec“ cap­
strzyk „imieninowy“. Grupka „strzel­
ców“ przeszła ulicami miasteczka na 
Rynek, gdzie wznieśli okrzyk na cześć 
Piłsudskiego, poczem przeszli jeszcze 
niektóremi ulicami, wracając do swej 
świetlicy.

W pół godziny potem zorganizował 
się drugi pochód, o wiele większy od 
pierwszego. Krocząc ulicą Gostyńską, 
przez Rynek uczestnicy jego wznosili 
okrzyki na cześć gen. Józefa Hallera 
i śpiewali pieśni narodowe. Manife­
stantów rozproszyła policja, lecz o- 
krzyki na cześć Hallera w calem 
miasteczku nie ustawały. Na „sana­
cyjnej“ akademji „imieninowej**, o- 
prócz „Strzelca“, dzieci szkolnych i 
kilku urzędników, była tylko garstka 
ludzi, którzy przybyli z ciekawości

Gniezno, 21 marca.
„Imieniny** w Gnieźnie wypadły w 

tym roku blado. Flagami udekorowa­
no tylko budynki państwowe i samo­
rządowe, oraz sklepy, mające konce­
sje monopolowe. W defiladzie brały 
udział organizacje P. W., „Strzelec * i 
pocztowcy. „Akademja** w kinie „A- 
połlo“ odbyła się dla gości zaproszo­
nych. (br.)

Szamotuły, 22 marca.
W sobotę wieczorem odbył się cap­

strzyk „imieninowy** z wynajętą or­
kiestrą miejscową, która po nim sa­
morzutnie i bezinteresownie udała się 
na uroczyste zebranie z okazji imienin 
gen. J. Hallera. Orkiestra w dużej mie­
rze przyczyniła się do podniesienia na­
stroju zebrania hallerowskiego.

W niedzielę „sanacja“ urządziła 
defiladę, w której brali udział koleja­
rze, listonosze, hufiec gimnazjalny, 
„Strzelec" spędzony z całego powiatu 
i urzędniczki naszego miasta, które 
przymusowo musiały iść w szeregach 
żeńskiego „Strzelca“.

Całej defiladzie towarzyszyły nie­
milknące okrzyki zebranych tłumów 
na cześć Romana Dmowskiego, gen. 
Hallera, gen. Muśnickiego, a także o- 
krzyki antyżydowskie.

W południe zorganizowano „akade- 
mję marszałkowską“.

Z niewiadomych przyczyn areszto­
wano kilka osób w ich własnych mie­
szkaniach, bez okazania nakazów are­
sztowania od sędziego,

Gostyń, 22 marca.
Obchód „imieninowy** wypadł w 

Gostyniu bardzo słabo. W pochodzie 
wzięli udział urzędnicy, kolejarze, 
pocztowcy, oraz „Strzelec“ z miasta i 
okolicy. Przykre zdziwienie wywołał 
fakt, że na czele pochodu gimnazjal­
nego kroczyła orkiestra konwiktu XX. 
Filipinów, grając „Pierwszą Brygadę“.

Wprawdzie XX. Filipini znani są ze 
swych „sanacyjnych“ wystąpień, ale 
widocznie nie znają tekstu „Pierwszej 
Brygady“, zwłaszcza zakończenia 
zwrotki „Nie chcemy już od Was u- 
znania...“ Pięknieby to wyglądało, 
gdyby mury gimnazjum i konwiktu 
Mczęły rozbrzmiewać temi słowami—

sięcio-procentową zniżkę spłat poży­
czek na okres aż do powrotu do bar­
dziej normalnej sytuacji, t. zn. aż do 
wpłynięcia dewiz z eksportu, co po­
zwoli na pokrycie dawnych pożyczek.

Dla Grecji raport przewiduje po­
życzkę ratowniczą dla utrzymania 
spłat procentów od długów przy za­
przestaniu ich amortyzacji na pewien 
okres czasu.

Co dotyczy Węgier, komitet uważa, 
iż należy zachować obecny stan do 
chwili, kiedy normalny zbyt produk­
tów rolnych, stanowiących podstawę 
życia gospodarczego kraju, pozwoli na 
uregulowanie ryczałtowo obrachunku 
z wierzycielami.

ła polityczne przewidują trudności 
przy tworzeniu gabinetu koalicyjnego 
i sądzą, że Venizelos pozostanie przy 
władzy. Te same kola wyrażają na­
dzieję, że Liga Narodów zmieni na ko­
rzyść Grecji zarządzenia, proponowane 
przez komitet finansowy.

Miejska Górka, 23 marca.
Na akademji „imieninowej“, urzą­

dzonej prz»z czynniki „sanacyjne“, ze­
brani poczęli wznosić okrzyki przeciw 
— „sanacyjne“.

W czasie pochodu, — urządzonego 
przez „Strzelca“, w którym wzięli u- 
dział p. burmistrz, kierownik szikoły i 
kilku, chłopaków z P. W., publiczność 
na Rynku i na przyległych ulicach 
wznosiła również okrzyki na cześć gen. 
Hallera i przywódców obozu narodo­
wego.

W dniach następnych prowadzono 
dochodzenia w sprawie tych manife- 
stacyj.

K c y n ia, 24 marca.
Podczas uroczystości „imieninowej * 

na Rynku, urządzonej przez „sanację“, 
zebrane tłumy publiczności wzniosły 
gromki trzykrotny okrzyk na cześć gen. 
Hallera.

Sama uroczystość wypadła bardzo 
blado.
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Warszawa, ul. Fredry 12
vis-à-vis Ogrodu Saskiego.

Pokoje pojedyncze od zł. 6 -
Przy hotelu wykwintna re- 
stauiacia. Znakomita ku­
chnia pod nowym zarządem.
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W odpowiedzi
„Dziennik Pozn.“ wystąpił przeciw­

ko obozowi narodowemu i pismu na­
szemu z powodu —- zwyrodnienia ero­
tycznego F. Piekuckiego i towarzyszy 
oraz naszego o nich artykułu wstępne­
go w numerze czwartkowym. Powiada, 
że napróżno „endecja wnosi sztuczny 
mur między sobą a ...Piekuckirn", bo 
Piekucki był rzekomo „głównym ko­
mendantem Legjonu Wielkopolskiego, 
czysto endeckiej organizacji i kierowa­
nej przez senatoru obozu „narodowego“ 
dr. Czesława Meissnera“, był „jednym 
z głównych filarów Legjonu Wielko­
polskiego, prawą ręką senatora dr. 
Meissnera“.

Zważywszy, że ogłaszamy te słowa 
w numerze, poświęconym świętu Zmar­
twychwstania, ograniczamy odpowiedź 
„Dziennikowi Pozn.“ do minimum, a 
mianowicie:

1) Piekucki nie był nigdy głównym 
komendantem Legjonu Wielkopolskie­
go, ani żadną inną w nim kierowniczą 
osobistością, nie działał wogóle na grun­
cie Legjonu. Senator dr. Meissner stoi 
na czele Legjonu Wielkopolskiego, ale 
nie znaczy to, by Legjon był „czysto en­
decką organizacją“.

2) Piekucki był już nieczynny także 
w Związku Towarzystw Uczestników 
Powstania od czasu, gdy wyszły na jaw 
sprawy jego na gruncie Powszechnej 
Wystawy Krajowej.

3y Z organizacjami poliiycznemi o-,
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bozu narodowego nie miał Piekucki wo- 
góle żadnego związku, a jaka była jego 
„moralność“ w latach ostatnich, tego do­
wodem, że jednego z najbardziej czoło­
wych ludzi naszego obozu usiłował, acz 
bezskutecznie, zrobić przedmiotem 
szantażu na olbrzymią sumę.

Jeżeli „Dziennik Pozn.“ czyni obóz 
narodowy i pismo nasze odpowiedzial­
nymi za Piekuckiego, — jeżeli oczernia 
nas, jakobyśmy uprawiali „system tu­
szowania afer i przekręcania faktów“, 
— jeżeli udaje, że nie wiadomo mu, iż 
w „Strzelcu“ nie chodzi o jedną sprawę 
kryminalną, czy kilka, ale od spraw 
kryminalnych się roi, to możemy dla je­
go „moralności“ mieć tylko najgłębszą 
pogardę.

Hitlerowskie brednie
Essen, 26. 3. (PAT). Hitlerowska 

„National Zeitung- zamieszcza ałar-, 
mujący artykuł p. t. „Nach Memel — 
Ostpreussen**, w którym stara się prze­
konać czytelników, że „Polska posiada 
niezłomną wolę zrabowania Prus 
Wschodnich i czyni już wojskowe 
przygotowania, by dokonać tego ra­
bunku“. Zdaniem dziennika, przykład 
Litwy działa w tym wypadku na Pol­
skę zachęcająco, a Francja ze swej 
strony również dodaje Polsce odwagi.

Artykuł „National Zeitung** jest ja­
skrawym przykładem ogłupiania spo­
łeczeństwa niemieckiego przez prasę 
nacjonalistyczną, a z drugiej strony 
dowodzi, że hitlerowcy wysuwają stra­
szaka polskiego, by w ten sposób łat­
wiej zdobywać głosy przy nadchodzą­
cych wyborach.

30009 dolarów w Marku
Warszawa, 26. 3. (PAT). W cza­

sie rewizji, przeprowadzonej w mie­
szkaniu właściciela domu bankowego 
Stanisława Kwinto policja znalazła w 
skrytce biurka 30.000 dolarów w zlo­
cie.

„Różowa Kukułka**
Nowy trzeci program pod tytułem: 

„Orze! i Orlik“. Bilety w cenie 5 złotych 
10 groszy przy wejściu na salę. W przed­
sprzedaży przy kasie kawiarni „Warsza­
wianka“ po 5 zł. dw 3145

JP. JE. O. ogłasza

Należy jasno i treściwie odpo­
wiedzieć na 3 pytania:

1. Dlaczego najeży składać 
oszczędności w P K. O., a nie 
chować ich w domu?

2. Jakie korzyści i udogodnie­
nia w dziedzinie oszczędności 
zapewnia swoim Klientom 
P. K O?

3. Ile osób składa swe oszczęd­
ności w P K O i jaka jest 
ogólna suma złożonych w P 
K. O wszystkich wkładów?

Za najlepsze odpowiedzi P. K. 
O. przeznacza:
1 nagrodę w kwocie zł. 500
2 nagrody po zł. Z50 13 nagród po zł. 100 
5 nagród po zł. 200 23 nagród po zł. 50

Odpowiedzi konkursowe nadsy­
łać można do dnia 30 kwietnia 
1932 r.

Warunki konkursu:
1. Odpowiedzi należy nadsyłać 

pod adresem: Wydział Eko­
nomiczny P. K. O. v. Warsza­
wie, ul Jasna 9.

2. W odpowiedzi należy podać: 
imię i nazwisko, numer po­
siadanej książeczki oszczęd­
nościowej PKO oraz po­
wołać się na niniejsze ogło­
szenie.

3. Prace nagrodzone stają się 
własnością P K. O

Uwaga: Nagrodzeni w poprzed­
nich konkursach P. K. O nie mogą 
powtórnie ubiegać się o nagrodę

np 9373

Wrażliwe zęby
należy czyścić drobnoziarnistą
PASTĄ DO ZĘBÓW

O D O L
Czyści ona gruntownie zęby, nie 
naruszając przytem emalji i od­
znacza się miłym, orzeźwiającym 

smakiem.

Tw 923

Znalezienie w mieszkaniu bankiera 
tak znacznej sumy pieniędzy będzie 
jednym z ważniejszych przyczynków 
do toczących się przeciwko niemu do- 
chodzeń

W ostatniej chwili do urzędu śled­
czego wpłynął szereg skarg przeciwko 
aresztowanemu bankierowi.

Z Giełdy zbożowo - towarowe]
W sobotę Giełda zbożowo - towarowa w 

Poznaniu nie urzędowała; następne zebra­
nie Giełdy we wtorek.

Lekarze - specjaliści
zalecają

kąpiel dziecka tylko
MYDŁEM

np 8646

radykalnie PRZEPUKLIN
najzastarzałszą, najniebezpieczniejszą 
u pań, panów i dzieci (nawet tam, 
gdzie różne systemy bandaży i ope­
racja nie pomogły) po osobistem ja­
wieniu się bandażami nowego, opa­
tentowanego wynalazku swego i Prof. 
Dr Baskalla. Na żądanie prospekty 
darmo. nw 9 519

M. Tillemann, specjalista, 
wynalazca opatentowanych bandaży 
Kraków, uL Szlak 39. Telefon 156-27.

O'W 9 512

Podsłuchana rozmowa w cukierni.
Jestem stałym bywalcem jednej z po­

pularnych cukierni miejscowych. Przed 
kilkoma dniami — zaczytany w Kurjerze 
Poznańskim usłyszałem jakiś sympatycz­
ny glos przy sąsiednim stoliku. Zaintry­
gowany, spojrzałem i zobaczyłem dwie ele­
ganckie panie, brunetkę i blondynkę, za­
pijające herbatę. Po chwili rzekła blon­
dynka z dąsem: „Jestem rozżalona, bo 
gdz:e tylko się z Tobą pokażę, na ulicy 
czy w kawiarni, wszystkich oczy zwraca­
ją się ku Tobie, a na mnie nikt nie spoj­
rzy. Dziwne, nawet gdy jesteś u nas w 
donłu, to mój Staś jakby nie mógł się 
dość nasycić Twoim widokiem. Na czem- 
że polega to Twoje powodzenie? — „Je­
steś niemądra odrzekla brunetka — Twój 
żal jest niesłuszny, bo przecież iesteś 
młodsza odemnie, też bardzo ładna po­
pełniasz tylko ten zasadniczy błąd, że 
nieodpowiednio pielęgnujesz Twoją cerę. 
Dajesz posłuch różnym szumnym ogłosze­
niom, polecającym bezwartościowe i szko­
dliwe kremy, które niszczą Ci cerę, two­
rzą zmarszczki i kosztują Cię dużo pie­
niędzy. Popatrz na moją cerę, — zdrowa, 
świeża, różowa, bez zmarszczek, słowem 
bez zarzutu, ą zawdzięczam ja jedynie 
kremowi do twarzy i rąk „Kwiat Śnieżny“, 
który używam od łat najmłodszych. Otóż 
taki _ jest sekret mego powodzenia. Za­
pamiętaj sobie: Chcesz mieć piękną cerę, 
wzbudzać podziw, mieć powodzenie to 
używaj stałe kremu — „Kwiat Śnieżny" — 
nw cawe Dr A. B. C.



Wśród wierszy i czynów
Jana Kasprowicza

Numer 1« = Kur Jer Poznań«*!, »obola, » marca

Czy reumatyzm i podagra są uleczalne?
.____ »olriccrn ÓfdHkćl. kŁÓTY ZUP?!

ne, ale i bardzo miłe, a dobrze świad­
czy o poziomie umysłowym ówczesnej" 
braci od kaszty Kryją się czasem pod 
pseudonimami, częściej otwarcie, pi- 
sząc rymem i prozą. Chwałę sztuki 
drukarskiej opiewa w zręcznym epi­
gramie wódz drukarstwa lwowskiego, 
siwobrody chorąży ruchu robotniczego 
Antoni Mańkowski. Inni, wówczas 
młodzieńcy, dziś, jeśli żyją, weterany. 
Tuż obok drukarzy ich najbliżsi towa­
rzysze pracy, dziennikarze: Platon Ko­
stecki, Juljusz Starkel prawica, moż­
na rzec, 'umiarkowanej prasy wschod- 
nio-galicyjskiej. Z lewych wypowia­
da się czerwony bardzo adwokat a 
zdolny publicysta, dr. Michał Grek, o- 
raz równie czerwony, zadzierżysty i 
zasadniczy — Jan Kasprowicz. 
Jest to epoka najmniej dotąd zbadana 
w życiu poety. Współpraca, w „Ku- 
rjerze Lwowskim“ z H. Rewakowi- 
czem i B. Wysłouchem, redakcja różo­
wej bibljoteki im. Stan. Staszica, gdzie 
wiele sam pisał, poprawiał i zdobywał 
rękopisy. (M. in. z Poznania pamięt­
nik ojca Stanisława Karwowskiego) 
i t. d.

Jan Kasprowicz żył zawsze blisko 
i zapanbrat ze światem drukarskim. 
Wielu chodzi jeszcze po Lwowie jego 
przyjaciół wśród metrampaży i wiele 
ły-ąży o tej przyjaźni anegdot. Mia- 
łoż-by zbraknąć najmilszego z kompa­
nów w „Pamiątce1 ? Więc im wypa­
lił wspaniałą apostrofę. poetycką. 
Rzecz to o wysokiem napięciu, typo­
wa dla ówczesnego spolecznictwa po­
ety i nastawienia jego talentu. W 
zwartej fakturze utworu łatwo odna­
leźć myśli, które się później bujnie 
rozwiną z tych kiełków. Nie umiem 
powiedzieć, czy utwór znany jest wy­
dawcom dzieł zbiorowych Kasprowi­
cza. W każdym razie zasługuje na 
przypomnienie:

Przypomnę dziś, sobie 1 komu, oko­
liczności. związane z kilkoma drobne- 
uii, ale bardzo znamiennemi utwora­
mi Jana Kasprowicza. Będą to rzeczy 
l różnych czasów, a więc wydobyte 
fllbo ze szpargałów alboteż odbite z za­
cierających się coraz bardziej klisz pa­
mięci. Z pamięcią ludzką jest dziś 
wogóle niedobrze, poniosła ona duże 
uszczerbki czasu wojny. Wie o tem 
każdy, kto usiłował odtworzyć sobie 
we wspomnieniu fakta w latach niby 
niedawno ubiegłych przeżyte.

Otwórzcie śluzy światła..
Najsampierw szczegół z początków 

poetyckich Kasprowicza na gruncie 
lwowskim. Działo się w roku 1890, 
kiedy świat cały święcił 450-tą rocz­
nicę Gutenberga. Polska również. Jak 
kto umiał, tak się do uroczystości 
przyczyniał. Drukarze naturalnie w 
pierwszym rzędzie. W Krakowie ofi­
cyna Uniwersytetu Jag. wystąpiła z 
ozdobną i sutą publikacją, zaprosiw-. 
szy do współpracy zarówno hr. Sta­
nisława Tarnowskiego jak i socjalistę 
Daszyńskiego, w dziale literackim wy­
stąpili stara pani Duchińska, Andrzej 
Niemojewski i Władysław Orkan. Z 
poziomem tej stołeczno-wawełskiej 
imprezy ku czci Gutenberga nie może 
się równać skromny wysiłek prowin­
cjonalny. Tak bardzo prowincjonalny, 
że' aż pominięty przez Estreichera. — 
Jest to „Pamiątka w 450-Ietnią roczni­
cę wynalezienia sztuki drukarskiej“, 
wydana w lecie roku 1890 we Lwowie. 
Na karcie tytułowej poczciwa litogra- 
fja, u Przyszłaka odbita, objaśnia do- 
kumentnie — czyja i czego pamiątka. 
Więc i Gutenberg jest i jego dom i 
pierwsza tłocznia. Wewnątrz zaś, ja­
ko, że o drukarza chodzi — towarzy­
sze tej sztuki przedewszystkiem głos 
zabierają. Jest to nietylko znamien­

Otwórzcie ślazy światła!
Otwórzcie śluzy światła, niech ludzie w zaułkach
Nie będą jako łęty wyrosłe kartofli, , .
O których zapomniano w wilgotnych sklepiskach...
Otwórzcie śluzy światła, niech, promienne ciepło
Przeniknie wątłę dusze -elektryczną.siłą,
Ażeby w burzach życia i w rzamęcie potęg —
Tych potęg tajemniczych, co w głębinie wnętrza,
Spełniając przyrodzenia nieuchronne prawa,
Żażarte toczą boje, wyszły nieskalane.
Ażeby szalę Zwycięstw przechyliły złotą .
Na stronę, gdzie jest prawda i niebiańskie piękno
Otwórzcie śluzy światła, wy co z ducha swego
Zdarliście już miedziane powijaki zbrodni:
Niech ludzkość, chociaż z grzesznej zrodzona kałuż- 
Obejmie tron, gdzie czyste wypoczywa bóstwo...
Albowiem jedno tylko jest zadanie bytu:
Ażeby to, co boskie i to, co człowiecze,
W słoneczny, nierozdzielny przelało się ogrom!
I wtenczas błogosławieństw spłyną jasne zdroje 
Na owad, który szuka powszedniego żeru 
W padlinie i znajduje zawiązek nowego 
Żywota w tem, co zmarło.„ i Jan Kasprowicz.

A Ja wolę ruszać w póle!
Jako „stary“ żołnierz, który z nie­

jednego kotła polską zupę żołnierską 
jadał, bo i na błoniach janowskich w 
sierpniu roku 1914 i w krakowskich 
Oleandrach, objąłem w Armji Ochot­
niczej r. 1920 redakcję pisma dla żoł­
nierzy. Nazywało się ono „Makolą­
gwa“ i przeznaczone by to dla żołnie­
rzy w polu i może dlatego wśród cy­
wilnych czytelników budziło często 
zastrzeżenia, że jest za mato... uroczy­
ste. Wychodziłem z założenia, że 
chwila sama jest dosyć „uroczysta“, a 
żołnierze, jak żołnierze wolą kawały. 
Wśród nielicznych współpracowników 
znalazł się naturalnie, już w pierw­
szym zaraz numerze Jan Kaspro­
wicz.

Przyniósł nam wówczas poeta, zda- 
Je się już nazajutrz po zaproszeniu, 
świeżo napisaną „Pieśń Ochotnika . 
Utwór znany, o czterec. zwrotkach za­
czynający się od słów: „Nie nadarmo 
mnie dziś woła ten mój polski kraj 
ze stałym refrenem: „Bo ja wolę, ru­
szać w pole, niż w chałupie gnić .
Tak się złożyło, że naczelne miejsca 
pierwszego numeru „Makolągwy“ (wy­
szło ich razem sześć, od 1 sierpnia do 
10 września 1920) zajął znakomity po­
eta z Wielkopolski i Hanys Kocynder 
z Bytomia, który na zasadzie swych 
doświadczeń prozą doradza! obrońcom 
kresów wschodnich, jak mają sobie 
poczynać z najeźdźcą,

„Pieśń ochotnika“, z łamów żoł­
nierskiego tygodnika rozbiegła .się 
niebawem po całei Polsce. Była pię 
na, łatwa, wdzięczna i dowcipna. Po­
dobała się nietylko cywilom, lecz na­
wet co jest miarą jej celności, zo}^ 
izom, czyli temu prostemu *• w»

chłopakowi, który garnął się pod 
sztandary ochotnicze. Czytając póz- 
niej „Pieśń ochotnika" na głos z mm 
imi kamratami-uczniami w kompanji 
przy kotle w polu pod Żubną, widzia­
łem jaka .frajda“ była z tego zucha, 
co nie chce gnić na zapiecku, ale woli 
z harmonją i karabinem wojować po 
świecie. Chłopaki były wogóle moro­
we. I tylko przypadek zdarzył, że to 
nie nasz baon poszedł pod Termopile 
roku 1920, czyli pod Zadwórze za kil­
ka dni.

Rezonans wiersza Kasprowicza, 
przedrukowanego w dziennikach był 
jeszcze nikły. Zbyt wielu łazików i 
fircyków wałęsało się wciąż mimo 
bardzo gorącej atmosfery, bezczynnie 
po ulicach. Postanowiliśmy ich zbom­
bardować z samolotu. Ulotka była 
migiem gotowa. Rozrzucali ją tysią­
cami nasi lotnicy (czy nie Idzikowski 
nawet?) w różnych porach dnia nad 
miastem. Białe płatki „Pieśni ochot­
nika11 fruwały w powietrzu lwow- 
skiem wraz z upichconą przeze mnie 
naprędce, a zilustrowaną przez Grusa 
jednodniówką. Nazywała się: „Tchórz, 
urzędowy organ łazików Małopolski 
Wschodniej“. Odpowiednikiem utwo­
ru Kasprowicza była tam piosenka 
tchórza, zaczynająca się od słów: 
„Ksiądz mi nakazował, żebym umiło­
wał ojczyznę, lecz zanim wyruszę, naj­
pierw zmienić muszę bieliznę“.

Kasprowicz rad był. Cieszył się, 
ten najskromniejszy z ludzi, najpokor­
niejszy z poetów, że i on na coś przy­
dać się może w robocie. A gdy mu 
raz napomknąłem o powodzeniu 
pieśni wśród ochotników właśnie, u- 
śmiechnął się i mruknął: „Śpiewaćby 
to trzeba może“. Naturalnie, że trze- 
baby śpiewać. Aleśmy e tem nie po-

Jak ogólnie wiadomem jest, reuma­
tyzm, podagra i pokrewne cierpienia, 
mają za przyczynę nagromadzanie się 
kwasu moczowego w organizmie- Za­
zwyczaj chorzy starają się przy pomocy 
różnych środków, jak np. nacieran.a, 
gorące kąpiele, okłady itp. uwolnić się 
od tych cierpień, ale przeważnie doznają 
tylko chwilowej ulgi- Częstokroć nastę­
puje zesztywnienie kończyn, jak rąK 
i nóg. opuchlina koian, tak, że chory po- 
prostu me może powstać z miejsca. W 
interesie więc każdego chorego leży za-

myśleli. Rzecz jest wszelako zawsze 
do zrobienia. Niechby tylko kto z 
kompozytorów naszych zainteresował 
się temi zwrotkami!

Zaznaczę wreszcie z. dumą, ze wy­
łącznie w naszej żołnierskiej gazetce 
wydrukowany jest tekst wiersza po­
prawny. „Cywile“ nie dopilnowali 
później korekty w przedruku, a wy­
dawca „dzieł Jana Kasprowicza1 po­
wtarza ich błędy, drukując np. „Har­
monijka — druchna moja11 gdy 
poeta pisał wyraźnie:

Harmonijka — druha moja
Karabin mój druhl

Tom, który nie doszedł do skutku
Było to w chwili wielkiego ożywie­

nia się popularności Kasprowicza jako 
poety. Wyszła z druku „Księga Ubo­
gich11 (1916) tak szybko rozchwytana i 
wyczerpana, że bili się ludzie o ostat­
nie egzemplarze, wierząc, że znajdą 
tam coś w rodzaju katechizmu i po­
radnika co począć na rozdrożu. W 
tym związku Alfred Altenberg, znany 
z entuzjazmu wydawca, a właśnie na­
kładca „Księgi Ubogich", podjął mysi 
puszczenia w obieg wyboru wierszy 
Kasprowicza. Myśl była piękna i traf­
na. Przedwojenne wydanie zbiorowe 
nie wszystkim dostępne, było już na 
wyczerpaniu, brak takiego wyboru da­
wał się odczuwać powszechnie. Ka­
sprowicz nie zachęcał Altenberga by­
najmniej. Wiadomo jak nieufnie od­
nosił się on do wartości swych utwo­
rów. Czyli do widoków ich poczytno- 
ści. Altenberg mimo wszystko pragnął 
postawić na swojem. Nie pomnę da­
ty dokładnej, wiem jednak, że sprawa 
przeciągała się długo. Co chwila wy­
padki polityczne odrywały wydawcę 
od tego i innych zamysłów. Pamiętam 
jednak gotowy już układ z drukarni 
Z. N. I, Ossolińskich. Kilkanaście ar­
kuszy korektowych w ósemce. Tom 
był poprawiony i zdaje się podpisany 
do druku przez autora. Działo się to 
pomiędzy rokiem 1917 —1921. I na 
tych korektach się skończyło. „Ko- 
njunktura“ nie sprzyjała nietylko po­
ezjom Kasprowicza, ale książce wogó­
le. Doskwiera! brak papieru przede­
wszystkiem. A kiesa księgarza-idea- 
listy nie pozwalała na wybryki. Z bó­
lem serca kazał Attenberg układ roz­
rzucić i zrezygnował z wydania Wy­
boru Najprzykszejszą miał jednak 
chwilę, kiedy mu wypadło zdać spra­
wę Kasprowiczowi ze wszystkiego.

Okrutnie się tem gorszyłem wów­
czas i wydziwiałem, przypuszczając, 
że niechno ino Polska się ustali w po­
sadach, a przybędzie i czytelników 
Kasprowiczowi. Dziś widzę, że przy­
puszczenia chybiły z kretesem. Po 
ustaleniu się Polski w posadach 
zwiększyła się — to prawda — cena i 
ocena talentu poety. Uczą się wszak 
dziś chłopaki w gimnazjach poglądów 
bardzo pięknych. Mówi się im, że od­
rodzona Polska winna wymienić czy 
przeinaczyć trójcę swych wieszczów. 
Na miejsce Mickiewicza — Słowackie­
go — Krasińskiego weżmijmy lepiej 
Kochanowskiego — Mickiewicza — Ka­
sprowicza! To bardzo piękne — choć 
trochę przeciągnięte może wywyższe­
nie twórcy „Mojej Pieśni Wieczornej“ 
i odpłata za niejedno. Ale cóż? Czy­
telnicy wiedzieć o nim nie chcą. Ra­
czej zmalała, niż powiększyła się zna­
jomość jego utworów. Księgarz pe­
wien, który ważył się na wydanie zbio­
rowe w wielu tomach, wyszedł z tego 
interesu bez butów.

Panie słodki, po polsknl
Na zakończenie opowiem anegdotę 

o Kasprowiczu. Słyszałem ją w o- 
wym tak sprzyjaźnionym z poetą 
świecie drukarzy. Pod koniec swej 
służby dziennikarskiej a w przededniu 
katedry uniwersyteckiej, poeta naj­
chętniej przepędzał czas wolny w tz. 
„zakonie dominikanów“, czyli w gro­
nie towarzyszy, łupiących z zapałem 
w domino w kawiarni Sznajdra. Do 
redakcji zachodził również, z pisa­
niem wszakże było gorzej. Tygodnia­
mi czasem czekać wypadło, zanim 
„Kasper“ dokończy recenzji z ważnej 
premjery. Lub wogóle coś napisze. 
Proszono go tedy i nalegano, ażeby

stosowanie takiego środka. któ-k »£* 
o» uaunalbj te «'"■P1“1? należy więc zastosować table k 
które' właśnie, wstrzymując a-
dzan.e się kwasu moczowego, 
zwalczają te niedomagania. losral q 
uśmierza te starszliwe bóle, me wywie­
rając żadnego szkodliwego wpływu na 
serce, żołądek i inne organy. Spjóbu) 
cie i przekonajcie się sami, lecz ządajc e 
we własnym interesie tylko oryginal­
nych tabletek Togal. Do nabycia we 
wszystkich aptekach. np

chociaż czasem, chociaż dla P07-0™ 
coś dał do numeru. Uległ wreszcie 
prośbom i postanowił napisać artykuł.
O Hauptmannie, o nowej sztuce twór- 
cy „Dzwonu zatopionego , który tyle 
laurów polskich zdobył dzięki znako­
mitemu przekładowi Kasprowicza. G. 
Hauptmann popełnił wówczas 
nową premjerę. Bierze tedy „Kasp r 
numer gazety niemieckiej z wiadomo­
ścią o tej premjerze, wycina notat­
kę starannie, nakleja na papier i n e- 
sie do zecerni. — Panie Józefie, rz®<jze 
do metrampaża, panie słodki — ulu­
biony to był parol poety — niech pan 
to każę złożyć — po polsku. Pan 
„meter11 pokiwał głową, zaśmiał się 
ale cygaro wziął. Zecerzy zaś, rada 
w radę, wzięli na ambit i wspólnie no­
tatkę ułożyli. Rzecz ukazała się w 
numerze, życzeniu przyjaciół stało się 
zadość, poeta mógł znowu oddawać 
się ulubionemu „dominikanstwu. . 
Aż go uniwersytet z opresji wybawił.

STANISŁAW WASYLEWSKI

Poranek wielkanocny 
w lesie

Ranek niedzielny budzi się w He: 
ranek niedzieli Zmartwychwstania.

Cisza. • •
Las i leśne jezioro w głęboką spo­

wite zadumę: w ciszę świętą wsłu-
Chajuż wśród cieni leśnych błąkają 
się biele świtu, a drzewa stoją w ocze­
kiwaniu czegoś tajemniczego. Czeka­
ją bo dziś na skrzydłach archaniel­
skich przyleci z dwora niebieskiego
wieść o Zmartwychwstaniu.* * •

Niebo na wschodzie ubiera się w 
jedwabie seledynów, na łące lśnią 
ścieżynki perłami rosnemi osnute, 
pola po kry e bladą zielenią pracowitej 
oziminy — a tam przydrożne wierz­
by - żebraczki szepcą, kołysząc się 
pacierze.

Dnieje. . , , .
I oto z niebieskiego dwora leci 

pieśń Serafów o Zmartwychwstaniu! 
Powtarzają ją dzwony wiejskich

kościółków. • • •
Wówczas zorza, zakrystjan zielonej 

świątyni leśnej, cały w zlocie i pur­
purze zapala na wierzchołku sosen 
słoneczne światła mszalne, a poprzez 
baldachimy zielono - złote sosen i 
świerków biją ku rozblękitnionemu 
niebu radosne pienia ptasząt.

Pieją w białych komeszkach leśńe 
skowronki i pliszki, które co dopiero 
.przyleciały z zaświatów, śpiewają w 
czerwoną pelerynkę ministrantów 
przybrane zięby i gile; pieją strojne 
w pozłotko trznadle i czyże; śpiewają 
z chórku na konarze sosny w czar­
nych kapturkach mniszki - sikorki i 
w czarne habity odziane kosy.♦ • «

Biała z utkanych promieni słońca 
postać wchodzi do lasu.

Kornie chylą się przed nią korony 
osędzialych dębów i zażywnych bu­
ków i rozjaśnia się mroczna zieleń jo­
deł i świerków. Do stóp postaci tulą 
się białe kielichy śnieżek i głar- 
dyszków, ścielą się oroszone jeżyny, 
całują je berwinki i zielone prątki ja- 
godziny, tłoczą się ku niej liście tro­
janków - przylaseczek jeszcze nieroz- 
kwitlych oraz drobne wonne listecz­
ki macierzanki.

Chcą być u stóp świętych najbli­
żej. • w *

Świetlana postać zwiesza ręce ku 
cierni i dłońmi błogosławi przyziem­
nym mchom i ziołom leśnym, poczem 
wzrokiem pełnym łaski i miłości wita 
rozśpiewane ptaszyny i obejmuje nim 
drzewa lasu.

Sosny wyciągają odziane igliwiem 
żielonem gałęzie, aby zawisnąć balda­
chimem nad otoczoną promieniami
złotemi świętą głową.* * *

To Chrystus idzie naszym lasem i 
polankami zacisznemi w poranku 
świętym dnia swego zmartwywsta- 
nia,„ Erek
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W1ADOMOŚC1 POTOCZNE
Apel Targów Miejskich

W związku z przygotowaniami do 
tegorocznych Targów Poznańskich 
zwraca się dyrekcja Targów z nastę­
pującym apelem do społeczeństwa':

Patrjotyzm wyrażony przez obywa­
teli w lojalnem spełnianiu szeregu 
obowiązków wobec państwa i narodu, 
znajduje ujście dla spontanicznego 
zaakcentowania przywiązania i goto­
wości obrony granic państwa i form 
jego ustroju w czasie świąt narodo­
wych, które stają się podniosłym mo­
mentem spojrzenia wstecz na przeby­
ty okres rozwoju i są wytyczną przy­
szłej pracy.

Nietyłko jednak przejawy politycz­
ne i kulturalne mają swoje rocznice. 
Choć bardziej codzienne, bardziej 
zmaterjalizowane, nie mniej jednak 
ważne dla narodu są sprawy gospo­
darcze, których niektóre przejawy 
stanowią nie mniejszą erę w rozwoju 
społeczeństw, niż wygrana bitwa lub 
wielkie reformy socjalne.

Przez nadanie pewnym perjodycz- 
ńym faktom gospodarczym odświęt­
nego, radosnego nastroju, utrwalimy 

■w pojęciach naszych i pojęciach po­
koleń nadchodzących, że święto go­
spodarcze, jakiem są Targi Poznań­
skie, to dla społeczeństwa ważkie zja­
wisko, budujące i utrwalające na 
płaszczyźnie, sobie dostępnej stanowi­

>
Ćwiczenia oficerów 

i podchorążych rezerwy
W roku 1932 powołani zostaną na 

zwyczajne ćwiczenia wojskowe na 
całym obszarze Rzeczypospolitej ofi­
cerowie rez. i podchorążowie rez. niżej 
wyszczególnionych kategoryj w na­
stępujących korpusach osobowych: 
piechoty, kawalerji, artylerji, aeronau- 
tyki, saperów, łączności, samochodów, 
taborów, uzbrojenia, sanitarnych 
(tylko dyplomowani lekarze i magi­
strzy), marynarki wojennej.

a) Na 6-ciotygodniowe ćwiczenia 
wojskowe:

I, Oficerowie rezerwy:
1) Wszyscy, którzy byli objęci po­

wołaniem w roku ubiegłym, a nie od­
byli ćwiczeń z jakichkolwiek powo­
dów;

2) na I-sze ćwiczenie w stopniu o 
ficerskim niezależnie od roku urodzę 
nia wszyscy podporucznicy rez. pro 
mocji 1931 roku;

3) wszyscy z roczników: 1904 1900 
1899, 1897;

4) w marynarce wojennej:
a) wszyscy wymienieni w punkcie 

1) i 2);
b) z pośród oficerów rez. starszych 

roczników — wszyscy, którzy otrzy­
mają imienne karty powołania.

II. Podchorążowie rezerwy:
a) wszyscy, którzy dotychczas nie 

odbyli żadnego ćwiczenia;
b) wszyscy, którzy po 1-szem ćwi­

czeniu nie zostali zakwalifikowani do 
nominacji na ppor. rez.

b) Na 8-mictygodniowe ćwiczenia 
wojskowe:

Kandydaci na podporuczników rez. 
z pośród ochotników b. formacyj pol­
skich i W P. w latach 1914—1921, któ­
rzy otrzymają imienne karty powoła­
nia od powiatowych komendantów u- 
zupełnień.

Szczegóły dotyczące powołania na 
ćwiczenia oraz załatwiania próśb o od- 
rocznie względnie przesunięcia ter­
minu odbycia ćwiczeń podane zostaną 
w obwieszczeniach.

0 uporządkowanie
ulic na Jeżycach

Donoszą nam z miasta:
Bardzo przykry widok przedstawia 

ulica Szpitalna na Jeżycach. W dniach 
słoty i niepogody trzeba być bohate­
rem, aby się przez nią przedostać. 
Mieszkańcy tej ulicy i okolicy zwra­
cali się już do władz z prośbą o na­
prawę, lecz jak dotąd bez skutku.

Konieczność wymaga, aby napra­
wiono choć odcinek od ul. Dąbrow­
skiego do cmentarza św. Florjana. 
Parafja jeżycka jest jedną z najwięk­
szych, to też obywatele domagają się, 
by z ulicą tą raz zrobiono porządek — 
nie sposób bowiem dostać się z pogrze­
bami na cmentarz, gdy panuje od­

sko Polski w świecie,- a Wielkopolski 
w kraju.

Targi Poznańskie mają już swoją 
tradycję, roznoszące imię Polski sze­
roko po świecie, choć nie przy dźwię­
ku fanfar, lecz przy stuku maszyn do 
pisania, szeleście faktur i brzęczeniu 
telefonu, przy akompanjamencie tych 
nieefektownych akcesoryj, które mi­
mo to decydują o naszem bogactwie 
i niezależności gospodarczej.

Dlatego — niech zrozumienie świę­
ta Targów Poznańskich przeniknie 
głęboko właśnie w dobie kryzysu spo­
łeczeństwo Polski Zachodniej, gdyż 
było ono zawsze pionierem myśli go­
spodarczej w państwie, rozumiało mi­
sję kulturalną dobrobytu wszystkich 
warstw społecznych i potrafiło zdo­
być się na postawienie strażnicy go­
spodarczej na pograniczu Europy 
przemysłowej i rolnej.

Niech to zrozumienie patrjotyzmu 
gospodarczego Wielkopolski przejawi 
się w tłumnem zwiedzaniu Targów, 
niech w żadnem oknie nie zbraknie 
małego plakatu targowego, jako sym­
bolu lojalności dla instytucji powsta­
łej wspólnym wysiłkiem dla dobra 
wszystkich. Niechaj każdy w miarę 
możności słowem i czynem pomoże w 
dziele budowy oświaty gospodarczej 
narodu.

wilż. Kilka wozów żużli, a droga by­
łaby już możliwsza. Sprawa obecnie 
jest aktualną i dlatego obywatele za 
naszem pośrednictwem zanoszą apel 
do władz, by odcinek ten ostatecznie 
został doprowadzony do stanu uży­
walności. (z)

KALENDARZYK
Sobota, 26 marca 1932.

Słońce: wschód 5,41; — zachód 18,15; — 
długość dnia 12 godz. 34 min.

Księżyc: wschód —; — zachód 6,51; — 
przed ostał nią kwadrą.

Stan pogody według sposfStacji 
Meteorologicznej przy Dni w Pózn : 
Sobota, godz. 7 rano: Temperatura 
powietrza niska — T st. C., pochmur­
no. wiatr północno-zachodni, ciśnie­
nie atmosferyczne umiarkowane 754 
mm W ubiegłej dobie temperatura 
najwyższa 4- 3 st. C., najniższa — 1 
st. C.

Przepowiednia pogody na niedzielę 1 po­
niedziałek: W dalszym ciągu zim­
no, w nocy przymrozki, w poniedzia­
łek prawdopodobnie opady.

Kai. rzk.: Wielka Sobota; — jutro Wiel­
kanoc.

Kai. slow.: Więcysław; jutro Świętoboj.

KRONIKA KOŚCIELNA
— * Mszę św. prymicyjną odprawi w 

kościele św Marcina w drugie święto 
Wielkanocne o godz. 11 ks. Jerzy Jaglarz, 
wyświęcony na kapłana przez J. E. ks. 
biskupa dr. Waitza w Innsbruku.

— * Rezurekcję w kościele Serca Je­
zusowego na Jeżycach w niedzielę o godz.
6 rano celebrować będzie ks. prób. S. Bu- 
daszewski. a śpiewy wykona chór męski. 
„Te Deum‘‘ i „Regina Coeli" (w układzie 
ks. F. W’itta) odśpiewa chór mieszany. 
Po rezurekcji uroczysta msza św. z kaza­
niem, w czasie której chór mieszany od­
śpiewa z towarzyszeniem kwintetu smycz­
kowego i organów „Missa festiva“ V. F. 
Skopa, motet „Surrexit pastor bonus“ M.
Hallera i „Alleluja" Handla. Chórami 

kieruje p. Olszewski, a przy organach p. 
I.aurentowski.

OSOBISTE
— * Naczelny redaktor pisma nasze­

go sen. dr. M. Seyda wyjechał na kilko- 
tygodniowy urlop. Zastępuje go redak­
tor pos. R. Piestrzyński.

— ‘Z Uniwersytetu Poznańskiego. — 
Dyplom magistra filozofji uzyskali pp.: 
Anna Klubówna z Broszek, Jan Miśko- 
wiak z Osterfeid (Niemcy), Paweł Teofil 1 
Nowicki z Ponieca, woj. poznańskie i Zo- . 
lja Janina Neybarówna z, Starego Sambo­
ra, woj. lwowskie; w zakresie filologji 
polskiej, Helena, Jadwiga, Stanisława 
Strojnówna z Wrocławia i Halina, Marja 
Thiemówna z Poznania w zakresie filo­
logji francuskiej, Alojzy Brzeski z Siemo- 
nia. woj. pomorskie, w zakresie filologji 
niemieckiej, Roman Szczęsny ze Śremu, 
woj. poznańskie, w zakresie filologji sło­
wiańskiej, Marja, Romana Osuchowska z 
Aleksandrowa Kujawskiego w zakresie 
pedagogiki a Jan Majewski z Pyzdr, woj 
łódzkie, w zakresie historji. Stopień in­
żyniera leśnictwa uzyskał p. Waldemar 
Jerzy Rohmann z Lodzi. Dyplom lekarza 
uzyskali pp.: Czesław Gogółkiewicz z Mi 
janowa i Seweryn Antoni MajeroWski z 
Domatówka,

— * Z Uniwersytetu Poznańskiego, —
Dyplom magistra filozofji uzyskali pp. Ro­
man Zwierzchowski ze Śremu, Wacław 
Buczkowski z Kiszkowa, Anzelm Lewan­
dowski z Pniew i Janina Stockówna z Po­
znania w zakresie chemji a pp. Gtintber 
Woyke ze Skórcza (p. Starogard) i Włady­
sław Zabierek z Bobrowa (p. Konin) w 
zakresie matematyki.

Dyplom i tytuł magistra praw uzyska­
li pp.: Paweł Abdon Wojewski z Gościci- 
na w wojew pom., Tadeusz Kulejewski z 
Lodzi i Adam Śmieszny z Jerzykowa,

Dyplom i tytuł magistra nauk ekono- 
miezno-politycznych uzyskał p. Hugo 
Marcin Arndt z Opatówka.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Sodalicja Marjańska Nauczycieli 

w Poznaniu, Zebranie plenarne odbędzie 
się w sobotę, dnia 2 kwietnia w tutejszem 
seminarjum duchownem. Od godz. 9—10 
spowiedź, poczem msza św z nauką i 
wspólną komunja św. — Wykład na tem. 
„Cześć Matki Boskiej we mszy św.“ wy­
głosi ks. prób dr. Bronisław Gładysz. — 
Gości ze sfer nauczycielskich serdecznie 
zapraszamy. Osobnych uwiadomień nie 
wysyła się, — Zarząd.

ZYCIE SOKOLE
— • Tow. Gimn. „Sokół“ Poznań — św. 

Łazarz obchodzi w niedzielę, 3 kwietnia 
jubileusz 30-lecia swego istnienia. Zbiór­
ka o godz. 8,15 przy Rynku Łazarskim. 
Odział wszystkich druhów konieczny.

WYSTAWY
— * Z Tow. Przyj. Sztuk Pięknych

(przy placu Wolności 18). W salonie T. 
P. Sz. P. jest obecnie wystawa Grupy Ar­
tystów Wielkopolskich „Plastyka“ — U- 
dział w niej biorą następujący artyści: 
Dziurzyńoka - Rosińska, Hannytkiewicz, 
Jackowski, Mroziński, Pogowski. Samiic- 
ki, Serwin, Wysocki i Walkowski, który 
wystawi! obraz treści historycznej na te­
mat powstania w r 1848, gdy Karol Libelt 
na barykadach w Berlinie do tłumów 
przemawia.

W pierwsze święto Wielkiejnocy wy­
stawa zamknięta, w drugie święto otwar­
ta od godz. 12—15. Bilet wstępu 1 zl, zniż­
kowy 50 gr.

KOMUNIKATY RÓ2NE
Podziękowanie. Zrzeszenie Pracowni­

ków Umysłowych złożyło na rzecz Wy­
działu parafjalnego „Caritas“ parafji ar- 
chikatedralnej 80,04 zł. Za hojny dar w 
imieniu ubogich składam serdeczne „Bóg 
zapłać“. — Ks. Kaja.

— * Koło Przyjaciół Harcerzy przy XII 
Drużynie Harc, urządza w dniu 28 bm. 
zabawę taneczną na sali „Wiktorja“, Ry-

Nasi korespondenci donoszą
JARMARKI

— * Sieraków n. W. (pow. Między­
chód). W czwartek, dnia 7 kwietnia rb. 
odbędzie się jarmark na konie i bydło.

— * ŚmigieL Jarmark na konie, by­
dło, kozy, świnie i drób odbędzie się w 
środę, dnia 6 kwietnia br. Handlarzom 
pozamiejscowym z towarami kramnemi 
przyjazd wzbroniony.

Z WIELKOPOLSKI
— * Buk, (Podziękowanie.) Wszyst­

kim paniom, które uświetniły naszą wy­
stawę przez nadesłanie pięknych ekspo­
natów, pieczywa do kawiarenki i przez 
łaskawą pomoc Kółku Muzycznemu Chó­
ru Kościelnego, za wykonanie bezintere­
sownie pięknego koncertu — składamy 
serdeczne „Bóg zapłać". — SS Miłosier­
dzia.

— * Dopiewo. (Z przeszłości sekreta­
rza wójtostwa.) Społeczeństwo Dopiewa 
nie może pogodzić się z faktem, że p. Sta­
nisław Wawrzyniak pozostaje nadal na 
stanowisku sekretarza wójtostwa. Pan 
Wawrzyniak ma na sumieniu defrauda­
cję, która została mu dowiedziona i do 
której zresztą sam się przyznał Mimo 
to p. Wawrzyniak piastuje nadal urząd 
sekretarza miejscowego wójtostwa. Spo­
łeczeństwo tutejsze nie może mieć zaufa­
nia do takiego sekretarza, (b.)

— * Kobylin. (Przedstawienia.) Sto­
warzyszenie Młodzieży Polskiej w Czełu- 
ścinie urządza w drugie święto Wielka­
nocne przedstawienie teatralne Odegra­
na będzie sztuczko H, Antoińe‘a „Kor­
sarz Bałtyku“. — Również Stowarzysze­
nie Młodzieży Polskiej w Łagiewnikach 
(koło Kobylina) urządza przedstawienie, 
odgrywając dwie sztuczki: „Serce ka­
mienne“ i „Pan Pegaziński".

— (Kryzys gospodarczy.) Obecny kry­
zys gopodarczy daje się dotkliwie odczuć ! 
kupcom i rzemieślnikom naszego mia- ' 
steczka. Ruch kupujących, który dawniej 
ostatnie dni przed świętami, a zwłaszcza 
w niedzielę palmową, zwaną przez kup­
ców „złotą niedzielą" i w Wielki Czwar­
tek (dzień targowy) był bardzo ożywiony, 
obecnie prawie zamarł. Natomiast mimo 
zanikających obrotów podatki pozostały 
U same, s nawet niektóre wzrosły, bądź

Przy bólach reumatycznych w głowią
biodrach, i ramionach, nerwobólach, bó 
lach w udach i postrzałowych naturalna 
woda gorzka „Franciszka-Józcia“ stosuje 
się dla codziennego oczyszczania przewo­
du pokarmowego. Żądać w apt. i drn-' 
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nek Łazarski 18. Początek o godz. 18. — 
Dochód przeznaczony na kolonje tego­
roczne.

— * Narodowa Organizacja Kobiet _ 
Koło Jeżyce. Uroczystość dzielenia się 
jajkiem święconem odbędzie się w środę, 
dnia 30 marca o godz. 20 w salce p Tomi- 
kowskiego, ul. Szamarzewskiego 18.

—- ’ Targi na drzewka. Właściciele 
szkółek drzew urządzają targ na drzew­
ka owocowe, ozdobne, byliny kłącze itp. 
w dniach od 9—12 kwietnia br. na tere­
nach Targów Poznańskich. Pierwsze tar­
gi odbyły się jesienią ub. roku, a powo­
dzenie, jakiem się cieszyły, dało właści­
cielom szkółek asumpt do zaprowadzenia 
targów tych jako instytucji stałej.

— * Program w Kolegjacie Poznań* 
skiej, wykonany przez chór męski „a- 
rion* pod kier. dyr. p. A Klłchowskiego 
Na rezurekcji odśpiewa chór „Arion" 
Gloria tibi trinitas wraz z psalmem Na 
mszy św będzie odśpiewana wielka msza 
Merliera Adur na sola i chór męski Na 
sumie odśpiewa chór Kolegjaty mszę u- 
roczystą D-dur Kromolickiego oraz Offer­
torium A. Klichowskiego. Na godz 12 
odśpiewa chór męski „Arion" pieśni Wiel­
kanocne Flaszy i innych kompozytorów. 
W drugie święto będzie odśpiewana na 
sumie msza uroczysta Steina na sola i 
chór. Offertorium Angelus „Wesoły nam 
dziś dzień nastał" A. Klichowskiego.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Wszystkim naszym Czytelnikom, 

Prenumeratorom, Przyjaciołom i Współ» 
pracownikom, przesyłamy na tej drodze 
życzenia zdrowego i wesołego Alleluja!

Redakcja.

też powstały nowe, jak np. podatek od 
światła elektrycznego. Również z dnia 
na dzień wzrasta bezrobocie, a z niem że­
bractwo. Każdy jednak łudzi się nadzie­
ją, że nadejdą lepsze czasy. Chyba mu­
szą nadejść!

— (Zgon zacnego człowieka.) W tych 
dniach zmari po długich i ciężkich cier­
pieniach w Gnieźnie p. Ludwik Bartczak, 
rządca majętności Górka (koło Kobylina). 
W Zmarłym właściciel p. Fenrych stra­
cił gorliwego i sumiennego współpracow­
nika, robotnicy dobrego kierownika, a S. 
M. P. członka patronatu. Cześć Jego pa­
mięci! (hk.)

— * Koronowa. (Tragiczny wypadek.) 
Robotnik Maćkowski (lat 35), zajęty obci­
naniem drzew owocowych, spadł ze znacz­
nej wysokości, przyczem odniósł ciężkie 
obrażenia wewnętrzne. Biedak zmarł po 
kilkugodzinnych męczarniach w szpitalu.

— (Śmiertelny strzał.) Właściciel Bar­
giel w Brzeźnie, zajęty czyszczeniem 
browninga, spowodował wskutek nie­
ostrożnego manipulowania strzał, który 
ugodził go w brzuch. Ciężko ranny B. 
zmarł następnego dnia w szpitalu w Byd­
goszczy. (ski.)

— * Kościan. (Przedstawienie.) Tow. 
śpiewu „Moniuszko" urządza w dniu 28 
bm. na sali Hotelu Warszawskiego przed­
stawienie amatorskie p. t. „Za nic żydow­
skie swaty“.

— (Z życia Stów. Młodych Polek.) — 
Okręg kościański Stowarzyszeń Młodych 
Polek urządza w dniu 3 kwietnia br.’ w 
Kościanie na sali „Sokoła" zebranie Ra­
dy Okręgowej, na które zjadą się delegat­
ki z 25 stowarzyszeń.

— (Z działalności Stów. Pań Miłosier­
dzia.) Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Pauio odbyło przy bar­
dzo licznym udziale członków i gości do­
roczne walne zebranie, któremu przewod­
niczył ks, prob Bednarkiewicz Poucza­
jący referat: „O obowiązkach Pań Miło­
sierdzia w dobie obecnej" wygłosiła p. 
Kasprowiczowa z Gniezna. Ze sprawo­
zdań zarządu wynikało, że w ciągu roku 
Stowarzyszenie bardzo dobrze pracowało. 
Liczy bowiem 171 członków, w tem 18 pań 
czynnych, zebrań odbyło 16 Ubogich 
wspierano w liczbie do 220; osób samot­
nych wspierano stale 98 przejściowo 88, 
jednorazowo 10, rodzin 34, Wizyt bied-



Nocny napad pod Murowaną Gośliną
Z ręki napastników zginął gospodarz Chrzanowski 

z Rakowni
Nasz korespondent obornicki (w. g.) 

donosi:
Widownią niezwykle zuchwałego 

napadu była w nocy na piątek wieś 
Pakownia pod Murowaną Gośliną w 
pow. obornickim.

Późną nocą do mieszkania gospoda­
rza Józefa Chrzanowskiego wtargnęło 
oknem 2 zamaskowanych bandytów. 
Rabusie poczęli plądrować mieszkanie, 
a podejrzane szmery zauważył gospo­
darz i. zerwawszy się z łóżka, pobiegł 
w stronę kuchni. W tym momencie 
padły 2 strzały, z których jeden zranił 
p. Chrzanowskiego lekko. Napadnięty

nym oddały panie czynne 2 404. Wspar­
cia udziela się co miesiąc przez wydawa­
nie kwitków na artykuły żywnościowe i 
opal. 56 ubogich otrzymuje codziennie 
po pól litra mleka. Święconem obdarzo­
no 200 biednych, a gwiazdką 220. Przy­
odziano również 18 dzieci, przystępują­
cych do pierwszej Komunji św. W cią­
gu ¡-oku urządzono „Dzień Kwiatka" i lo- 
ierję fantową. Całoroczny dochód wyno­
si 6 373,04 zl a rozchód 5 267,88 zł. W 
skład obecnego zarządu weszły pp.: Ka- 
cozrowska, Hetmańska. Pażdzierowa i 
Wypychówna.

— (Nowe S. M. P.) W Nacławiu, po­
wiat kościański, założono nowe Stowarzy­
szenie Młodych Polek, do którego zapisa­
ło się 25 członkiń Do zarządy weszły pp.: 
Jurżanka — prezeska, Wawrzyniakówna
— sekretarka. Maciejewska — skarbnicz­
ka.

— (Walne zebranie.) Walnemu zebra­
niu Stowarzyszenia Młodych Polek prze­
wodniczył ks. patron Szudziński. Po zło­
żeniu sprawozdań z rocznej działalności 
wybrano następujący zarząd pi».: Pale- 
wodzińska — prezeska, Michalska — se­
kretarka, Szafrankówna — skarbniczka, 
Maćkowiakówna — naczelniczka, Lan- 
dzianowska — bibljotekarka. Szajkówna
— gospodyni, (mk.)

— ' Koźmin. (Ostatnie posiedzenie sej­
miku powiatowego.) W związku z likwi­
dacją powiatu odbyło się pod przewodnic­
twem kierownika starostwa p. referenda­
rza Jaśkiewicza ostatnie posiedzenie sej­
miku w starostwie kożmińskiem. na któ­
re przybyli wszyscy członkowie sejmiku 
oraz zaproszeni goście. Po załatwieniu 
wszelkich spraw podatkowych, zdał ob­
szerne sprawozdanie kasowe p. dyr. W. 
Gałąska. Najważniejsza sprawa do za­
łatwienia było uchwalenie przejęcia 
Miejskiej Kasy Oszczędności w Koźminie 
przez Powiatową Kasę Oszczędności na 
bardzo korzystnych warunkach dla Miej­
skiej Kasy Oszczędności. Ostatnie to po­
siedzenie sejmiku zakończono po wyczer­
paniu porządku obrad pięknem przemó­
wieniem p. przewodniczącego, który w 
serdecznych słowach podziękował człon­
kom sejmiku za pracę dla dobra powiatu.

— (Walne zebranie.) Pod przewodnic­
twem p T. Pilarczyka odbyło się walne
zebranie Tow. Restauratorów i Hoteli- 

•tów na powiat koźmiński. Po złożeniu 
sprawozdań udzielono zarządowi na wnio­
sek komisji rewizyjnej absolutorjum — 
Uchwalono zlikwidować dotychczas ist­
niejące Tow. Restauratorów i Hotelistów 
na powiat koźmiński, a założyć lokalne 
Towarzystwo Restauratorów w Koźminie. 
W skład nowego zarządu weszli pp. Teo­
fil Pilarczyk — prezes. Jan Ambroszkie- 
wicz — wiceprezes, Fr. Kaźmierczak — 
skarbnik, Czesław Podlewski — sekre­
tarz, Czesław Prywer — zast., Wincenty 
Giuch — ławnik, (s. a.)

— • Krotoseyn. (Teatr.) Staraniem 
zarządu Ligi Morskiej i Kolonialnej w 
Krotoszynie odegraną zoetaia 13 i 15 bin. 
pełna szampańskiego humoru i dowcipu 
komedja Józefa RączkoWskiego p. t. „Nad 
polskiem moraem". Tłumnie zgromadzo­
na publiczność z zainteresowaniem śledzi­
ła rozwijającą się wesoło akcję współży­
cia trzech dzielnic na terenie Gdyni, da­
rząc amatorów, których świetnie odtwa­
rzane role stały na poziomie artystycz­
nym. huraganem oklasków. Dekorację 
sceny i plaży, tchnących słońcem i mo­
rzem. wykonała bardzo efektownie firma 
Tykociński, w przerwach koncertowała 
orkiestra 56 p. p. Wlkp. Przy tej sposoby 
ności poczuwa się Zarząd Ligi Morskiej 
i Kolonialnej do miłego obowiązku po­
dziękować tak paniom jak panom, którzy 
swym współudziałem przyczynili się do 
uświetnienia i do wielkiego powodzenia 
tego wieczoru propagandowego L. M. I K.

Jeszcze o krwawych zajściach w Kórniku
W uzupełnieniu wczorajszych donie­

sień o krwawych rozruchach w Kórni­
ku dowiadujemy się jeszcze następują­
cych szczegółów: .

Raniony ciężko postrzałem w żołą­
dek jeden z bezrobotnych zmarl wczo­
raj rano w szpitalu miejscowym. Do­
dać należy, że w czasie rozruchów po­
turbowanych zostało kilku obywateli 
m. Kórnika, nie mających nic wspólne- . 
go z rozruchami. Policja wszczęła śledź- I 
two, które trwa dtotąd. M. in- przęsłu- 1

Chrzanowski wybiegł na podwórze, 
skąd zabrał widły i powrócił do mie­
szkania w zamiarze przychwycenia 
bandytów. Na widok zbliżającego się 
gospodarza bandyci poczęli strzelać i 
zabili Chrzanowskiego dwoma strzała­
mi z rewolweru. Żona i córka zamor­
dowanego gospodarza wybiegły by za­
wezwać pomocy sąsiadów, odsiecz jed­
nak przyszła zapóźno.

Rabusie zbiegli niepoznani rabując 
pewną ilość słoniny oraz płaszcz śp. 
Chrzanowskiego. Wszczęty natych­
miast pościg nie doprowadził do ujęcia 
bandytów.

— * Kruszwica. (Z rady miejskiej.) W 
ub wtorek odbyto się zebranie rady miej­
skiej. które zagaił przewodniczący p Ko­
pański w obecności 10 radnych Na wstę­
pie wprowadzono w urząd i ławnika ma 
gistratu. komisarycznie zatwierdzonego 
przez wojewodę. Pozatem uchwalono do­
datkowy budżet dla głównej administra 
cji w wydatkach i dochodach na sumę
16 930 zl Przedłożony przez magistrat 
regulamin biura meldunkowego został 
przez radę miejską jednogłośnie uchwa­
lony. jak również rada miejska wyraziła 
swą zgodę na zamianowanie przez p wo­
jewodę p, burmistrza Borowiaka. korni 
sarzem gminy żydowskiej.

— (Przygotowania do zjazdu Haller­
czyków.) Na sali hotelu pod „Białym Or 
lem" odbyło się zebranie obywatelskie, 
zwołane przez miejscową placówkę Zw 
Hallerczyków, na którem uchwalono pro 
gram zjazdu, mającego się odbyć w lipcu 
z udziałem błękit nogo wodza, gen. J Hal­
lera. Przygotowania są w pełnym biegu.

fkn.)
— * Odolanów. (Kurs żeński w Uni­

wersytecie Ludowym w Odolanowie.) W 
dniu 4 maja br Uniwersytet Ludowy w 
Odolanowie rozpocznie dziesiąty zkolei 
kurs (żeński) Na kursie tym można 
dzie w czasie stosunkowo krótkim przy 
niewielkim nakładzie pieniężnym zdobyć 
wykształcenie ogólne, pewne wyrobienie 
życiowe i ęgładę towarzyską. Niechaj 
nie zwlekają ci. którzy chcą brać udział 
w kursie i niech złożą odpowiednie wnio­
ski o przyjęcie. W kursie uwzględnione 
są prócz tematów naukowych, zajęcia 
praktyczne z zakresu prac kobiecych, jak 
roboty ręczne i gotowanie Uniwersytet 
Ludowy w Odolanowie jest typu interna­
towego. oparty na wzorach duńskich — 
Zainteresowanym wyczerpujących lnfor>- 
macyj po nadesłaniu znaczków poczto­
wych udzieli: Dyrekcja Uniwersytetu Lu 
dowego w Odolanowie Wlkp., ul. Bartosza 
nr. 7. (Or.)

— * Rawicz. (Przedstawienie.) W ub. 
niedzielę, 20 hm. odegrano za staraniem 
Koła Misyjnego Polek w Rawiczu po raz 
drugi przedstawienie pasyjne p. t. „Męka 
Pańska" na sali tut strzelnicy. Jak 
pierwszym tak i tym razem obszerna sa­
la była formalnie nabita widzami. Ama- 
torzy-aktorzy wywiązali się ze swych 
trudnych ról bardzo dobrze, to też zado­
wolenie publiczności było wielkie.

— (Wystawa.) Dnia 20 bm. odbyło się 
na sali hotelu Rejka zebranie przedsta­
wicieli władz cywilnych, wojskowych, 
kierowników misyjnych szkół, reprezen­
tantów kupiectwa, przemysłu, rzemiosła, 
rolnictwa i miejscowej prasy. Zebranie 
to miało na celu zawiązanie miejscowego 
komitetu „Wystawy Ruchomej", która po- 
wstaje pod auspicjami min handlu i prze­
mysłu, a za cel ma a) zapoznanie kup­
ców, przemysłowców, rzemieślników i rol­
ników z wytwórczością państwa polskie­
go, b) ułatwienie zawierania tranzakcyj 
handlowych, c) wpajanie w szerokie masy 
społeczeństwa konieczności i obowiązku 
popierania wytwórczości krajowej — O- 
twarcie tej propagandowej wystawy od­
będzie się 5 kwietnia br. o godz. 17 na sa­
lach miejscowej strzelnicy.

— • Września. (Osobiste.) Panna Ma- 
rja Świderska, córka pp Świderskich > 
Miłosławia, złożyła w dniu 12 bm na U- 
niwersytecie w Poznaniu egzamin lekar­
ski.

— (Z Tow. Urzędników Gospodar­
czych.) Zrzeszenie Urzędników Gospodar­
czych odbyło w dniu 13 bm swe kwartal­
ne zebranie. Towarzystwo to obejmuje 
członków z powiatów Września i Gnie­
zno Zebraniu przewodniczył p. dyr. 
Drynkowski z Bugaja. Pouczający wy­
kład o rozwoju rolnictwa od czasów naj­
dawniejszych do obecnych wygłosi! p. 
inż. rolnictwa Wyganowski « Gozdowa.

chano miejscowego proboszcza w 
związku z artykułem, umieszczonym 
przezeń w tygodniku parafialnym p. t. 
„Swój do swego po swoje“.

Są poszlaki, że wśród bezrobotnych, 
którzy zaatakowali budy jarmarczne 
Żydów, były grupy, przybyłe specjalnie 
na jarmark z Zaniemyśla i okolicy.

Aresztowanych w czasie zajść w licz­
bie 22 osób odstawiono do więzienia 
w Sromie, (a) . *

Obszerne sprawozdanie z walnego zebra­
nia Towarzystwa Urzędników Gospodar­
czych w Poznaniu podał p. Br. Kozłow­
ski z Chwalibogowa.

— (Zasądzenie urzędnika skarbowe­
go.) Wyrokiem sądu grodzkiego we Wrze­
śni zasądzony został urzędnik skarbowy 
Król na 200 zł grzywny wzgl miesiąc wię­
zienia za Ciężką obelgę starosty

— (Zjazd delegatów śpiewaczych.) W 
dniu 13 bm odbył się we Wrześni zjazd 
delegatów kó! śpiewaczych okręgu III. — 
Okręg ten liczy obecnie 13 kól i obejmuje 
Gniezno, Wrześnię, Trzemeszno, Pobie­
dziska. Witkowo, Czerniejewo. Strzałka 
wo oraz kilka wsi Siedzibą okręgu jest 
Września. Zebraniu przewodniczył pan 
Szambelan. jako prezes okręgowy Prze­
wodniczący przedstawił w swem przemó­
wieniu trudne warunki towarzystw i 
związku. Następnie debatowano nad wy 

'borem miejsca i terminu tegorocznego
zjazdu śpiewaczego i ustalenia regula­
minu zawodowego. Wybrano miejsca 
wość Czerniejewo, a 3 lipca ustalono ja­
ko dzień zjazdu. Przyjęto również u.-

— (Założenie klubu szachowego.) Sta­
raniem kilku miłośników gry w szachy, 
a szczególnie sekretarza wydziału powia­
towego, p. Koniecznego, utworzył się we 
Wrześni klub szachowy Rozgrywki sza­
chowe odbywać się będą w kasynie ofi 
cerskiem tut. 68 p. p Otwarcie klubu na­
stąpiło w dniu 23 bm.

— • Szamotuły. (B. B między sobą.) 
23 bm. odbyta się w sądzie grodzkim w Po­
znaniu sensacyjna rozprawa o obrazę sta 
rosty pow p. Karpińskiego przeciw znane 
mu z roboty „strzelecko-sanacyjnej" p. 
Jasińskiemu z Wronek, który twierdził 
że p. starosta Karpiński jest pochodzenia 
żydowskiego. Powołano szereg świad­
ków od- i dowodowych, m in. p dr. O- 
wsianego. Oskarżony Jasiński nie prze­
prowadził dowodu prawdy i został ska­
zany na 300 zł grzywny, (sc.)

Z POMORZA
Repertuar Teatru Polskiego w Gdyni

Grudziądz, 28. III. popołudniu Roxy, 
wiecz.' Burza w szklance wody.

Grudziądz, 29. III. Pierwsza Pani Selby. 
Grudziądz. 30. III. Rozkosze ojcostwa. 
Gdynia, 1. IV. Rozkosze ojcostwa. 
Kościerzyna, 2. IV. Pierwsza Pani Selby. 
Chojnice, 3. IV. Pierysza Pani Sełby. 
Wejherowo, 4. IV. Rozkosze ojcostwa. 
Tczew, 5. IV. Rosy.
Gdańsk, 7. IV. Pierwsza Pani Selby.

_ • Brodnica. (Czworaczki.) Żona ro­
botnika Dymowskiego w Brodnicy poro­
dziła w tych dniach czworaczki, dwóch 
Chłopców i dwie dziewczynki Maleństwa 
i icb matka czu ją się dość dobrze. Ro­
dziną. która się nieoczekiwanie tak znacz­
nie pomnożyła, zaopiekowali się ludzie 
dobrej woli

— (Pożar.) W Sugajnie powstał w za­
budowaniu gospodarza Teofila Weissger- 
bera pożar, który zniszczył stodołę ze zbo­
żem i zapasami paszy. Ponadto spaliła 
się powózka, młockarnia i inny sprzęt 
Straty wynoszą około 10000 złotych. Po­
żar powstał wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem, (x.)

— * Chojnice. (Zaczadzenie.) W no­
cy na wtorek ulegli zaczadzeniu czadem 
wydobywającym się z pieca, dwaj syno­
wie p. Anastazego Śląskiego, zamieszka­
łego przy Szosie Gdańskiej. Obu odsta­
wiono w bardzo groźnym stanie do Za 
kładu Sióstr Boromcuszek.

— (He miasto płaci na utrzymanie sie­
rót?) Miasto nasze ma na utrzymaniu 
46 sierót i bezdomnych wzgl. nieślubnych 
dzieci, z czego 15 znajduje się w przy­
tułku, 8 w zakładzie Sióstr Boromeuszek, 
23 znajduje się wśród ludzi prywatnych. 
Utrzymanie sierót w przytułku kosztuje 
rocznie 8 500 zł. gdy tymczasem utrzyma­
nie całej wyżej podanej liczby sierót ko­
sztuje miasto rocznie 17500 zt (tts.)

— * Gdynia. (Komisja z min. skarbu.) 
Bawi tutaj komisja z ministerstwa skar­
bu w Warszawie, w osobach naczelnika 
wydziału dep. ceł p. Danielcwicza i in­
spektora ministerialnego p. Miesiąko, 
mająca za zadanie rozpatrzenie zarzutów 
natury karno-skarbowych, stawianych 
firmie spedycyjnej „Atlantic“. Komisja 
z ministerstwa bada akta sprawy i w po­
rozumieniu z władzami sądowemi prze-

Wyrok w procesie o rozruchy 
w Wieluniu

Wieluń, 25 marca.
Jak już donosiliśmy, w Wieluniu 

toczył się w oetatnich dniach proces o 
krwawe rozruchy bezrobotn.. Rozruchy 
miały miejsce w dn. 29 maja ub. roku. 
Gromada bezrobotnych wtargnęła w 
tym dniu do biura Państw. Urzędu Po­
średnictwa Pracy i doszczętnie zdemo­
lowała lokal. W czasie starcia ranni 
zostali, funkcjonariusze policji państw. 
Antoni Świerczyński i Misiak. Pier­
wszy z nich wkrótce zmarl na skutek 
odniesionych ran.

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Dreszer w asyście sędziów: Ossowskie­
go i Bujalskiego. Oskarżał prokurator
AtoaUutłU, a •akariouych tamafli * b-

słuebuje kierowników i urzędników fir­
my. Jak wiadoma, przestępstwo firmy 
„Atlantic" ma polegać na tem że wła­
dzom celnym przedstawiała faktury, wy­
pisywane tutaj na miejscu za faktury o- 
ryginalne, otrzymane z zagranicy. Mani­
pulacja ta zwalniała firmę od płacenia i 
proc, wartości sprowadzanego towaru (to­
mu) tytułem opłat manipulacyjnych, po­
bieranych ustawowo w tych wypadkacn, 
gdy towar nie jest zaopatrzony w orygi­
nalną fakturę. (S. B.)

— Tczew. (Nieszczęśliwy wypadek.) 
W środę w nocy znaleziono na torze ko­
lejowym między stacjami Narkowy i Sub­
kowy bezprzytomnego mężczyznę, które­
mu pociąg odciął prawą nogę poniżej ko­
lana. Odciętą nogę znaleziono o kilka 
metrów dalej. Z pociągiem towarowym 
nr 6183 odstawiono okaleczonego aż do 
stawldla D T. gdzie przywołany lekarz 
p. dr. Rediger udzielił mu pierwszej po­
mocy i opatrunku, następnie zaś prze­
wieziono nieszczęśliwego do szpitala św, 
Wincentego w Tczewie. Chodzi tu o 
mężczyznę około 40 lat, którego persona- 
lij jeszcze nie ustalono Dalsze dochodze­
nia. celem wyświetlenia wypadku są w 
toku Nieszczęśliwy aż do czwartku nie 
odzyskał przytomności (ds.)

Z ŚLĄSKA
_ ♦ Katowice. (Otwarcie księgarni i

składu artykuł piśm, T. C L.) W duiu 
dzisiejszym otworzyło Towarzystwo Czy­
telni Ludowych w Domu Oświatowym w 
Katowicach przy ul. Francuskiej 12 od­
dział handlowv pod firmą- „Księgarnia 
i Skład Artykułów Piśmiennych”, w któ­
rym prowadzi książki, przybory szkolne 
i wszelkie artykuły wchodzące w zakres 
piśmiennictwa. Powstanie tej wybitnie 
polskiej i katolickiej placówki handlowej 
przyjąć należy z wielkiem zadowoleniem 
tein więcej, że prowadzi wyłącznie arty­
kuły wytwórczości krajowej, a powtóre, 
dochody z tejże przeznaczone są na ogól­
ne cele oświatowe na Śląsku Należy 
więc mieć nadzićję. że otwarta Księgar­
nia i Skład Artykułów Piśmiennych T C. 
L. spotka się' z jak największem popar­
ciem społeczeństwa naszego, czego ze 
swej strony Towarzystwu i nowej placów­
ce jak najserdeczniej życzymy.

Z województw środkowych
— • Kalisz (Konfiskata odezwy Klu­

bu Narodowego.) Starostwo kaliskie za­
jęło w dniu 23 b m przygotowaną do 
druku w Drukarni „Ziemi Kaliskiej" ode­
zwę Klubu Narodowego, wydaną w War­
szawie dnia 18 marca br Odezwa ta by­
ła drukowaną w „Gazecie Warszawskiej", 
„Kurjerze Poznańskim" oraz we wszyst­
kich innych pismach narodowych w kra­
ju i nigdzie zajęciu nie uległa.

— (Ze Związku Emerytów.) Dnia 20 
marca br o godz 5 popołudniu w sali 
Banku Ziemi Kaliskiej odbyło się roczne 
zebranie Związku Emerytów. Na prze­
wodniczącego zebrania poprosi! prezes 
zarządu p Czapiewskiego, który ze swej 
strony' poprosił na ławników pp. J Do­
brzańskiego i J Orłowa, a na sekretarza 
p. J Hofmana, poczem przystąpiono do 
wyboru członków zarządu. Przez akla­
mację wybrano pp.: A. Szeculę (ponow­
nie), J. Radziejewskiego i K. Czapiewskie­
go. a na zastępcę p. J Dobrzańskiego Do 
komisji rewizyjnej wybrano pp T Zie­
leniewskiego. J. Owoca i A. Guzowskiego. 
Po ukończeniu wyborów i odczytaniu 
przez przewodniczącego sprawozdania 
rocznego przyjęto proponowany budżet 
Związku na rok 1932 w sumie 300 zl. — 
Ogólne zebranie postanowiło pobierać 
wpisowego od nowych członków 1 zl. a 
tytułem składki członkowskiej od wszyst­
kich po 50 gr miesięcznie Po wyczerpa­
niu porządku obrad przewodniczący za­
mknął zebranie. (Or.)

Zastrzelony
przy kradzieży drzewa
Z Nowego Tomyśla donosi nam 

(R-r.): W nocy na Wielki Piątek poło­
wy majątku Wąsowo Stanisław 01©- 
sik w pow. nowotomyskim natknął się 
na gromadę ludzi, kradnącycb drzewo. 
Doszło do zatargu, podczas którego 
Olesik zastrzelił lC-letniego Bernarda 
Świtałę z Wąsowa. Przy kradzieży 
drzewa było ogółem 6 osób.

rzędu adwokaci: Kuzior i Lewkowicz 
z Wielunia.

Wyłączono sprawę głównego oskar­
żonego Wincentego Ostrowskiego, któ­
ry bezpośrednio po rozruchach popeł­
nił samobójstwo, tak, że oskarżonych 
było 20 osób. Świadków wezwano 71 i 
to: 21 oskarżenia i 50 odwodowych.

Po kilkudniowej rozprawie, sąd. 
wydal wyrok, skazując: Krawczyka, 
Sobolaka, Mrożka i Sieradzkiego na 1 
rok i 3 miesiące więzienia, Blachowi- 
cza na 9 miesięcy oraz Kordasa na 4 
miesiące więzienia; wszystkim skaza­
nym zaliczono areszt prewencyjny. Re­
sztę oskarżonych uwolniono od winy 
I ***/„ (or).



DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ZYCIE KULTURALNE

POZNAŃ UCZCI WYSTAWĄ 
JUBILEUSZ WYCZÓŁKOWSKIEGO.
W tym roku święci ośmdziesięcioleeie 

arodzin znakomity artysta-malarz, Leon 
Wyczółkowski. Święci je w iście młodzień­
czej pełni sił, przy nieustannej pracy, któ­
rej sztuka narodowa zawdzięcza coraz no­
we arcydzieła.

Obchodzić będzie tę rocznicę cała Pol­
ska. W Warszawie i w Krakowie przygo­
towują się wystawy jubileuszowe Oba te 
ośrodki kultury będą wszakże wyprzedzo­
ne przez Poznań, gdzie znakomity artysta 
w ostatnich latach osiadł i gdzie rozwija 
tak żywą działalność. Już w najbliższych 
dniach będzie otwartą w Towarzys'wie 
Przyjaciół Sztuk Pięknych wystawa dzieł 
Wyczółkowskiego, staraniem utworzonego 
ad hoc komitetu jubileuszowego.

Aby uczcić znakomitego jubilata trwa­
łą pamiątką Jego twórczości, wydaną zo­
stanie równocześnie praca zbiorowa, do 
której wejdą studja i zarysy historyków 
sztuki, estetyków, krytyków i literatów, 
w ich liczbie ks. proi. dr Szczęsnego Det- 
łłoffa, prof. dr. Michała Sobesktego, prof 
dr. Adama Kleczkowskiego, dr. Stanisława 
Wasylewskiego, Ludwika Pugeta, Jana 
Mrozińskiego i in.

Otwarcie wystawy jest zamierzone na 
niedzielę, dnia 10 kwietnia.

TEATR
Teatr Radom — Kielce, Z Warszawy 

piszą nam: Powstał teatr objazdowy, któ­
ry będzie obsługiwał Radom, dając co ty­
godnia parę przedstawień w Kielcach, oraz 
w mniejszych okolicznych skupieniach. Na 
początek wystawiono „Pana Damazego“ z 
gościnnym występem Frenkla i Justjana.

LITERATURA
Niby nowa kobieta. Marcelego Prevo- 

Bta „Twój Pan“ jest powieścią z powojen­
nego Paryża. Sędziwy jut dzisiaj autor 
tylu opowiadań o Paryżankach przedsta- 
wia kilka typów kobiecych z tego świata, 
który narodził się po wojnie, żyje latwemi 
interesami, sportem, wolną miłością i cock­
tailami Główna bohaterka, Belgijka. wta­
jemnicza się w Paryżu w życie tego no­
wego typu, chodzi po dancingach i barach, 
jeździ samochodami, romansuje, w końcu 
wychodzi za mąż — owdowiawszy na wstę­
pie powieści — a małżonkiem jej zostaje 
młodszy od niej spakułant-sportowiec 
Pustka tego świata jest uderzająca. Przy­
pomina on erotomańskie środowisko Mau- 
passanta w „Jak śmierć silne“ i różnych 
nowelach, z dodatkiem alkoholizmu i spor- 
iu, a z tą jeszcze różnicą na gorsze, iż 
obecnie używacze tycia czerpią zeń bru­
talniej i bezmyślniej, chociaż taksamo po­
wierzchownie. „Miłosne koleżeństwo" mię­
dzy Rolandem a panią Simonie kończy 
się ślubem właściwie tylko dla tego, że 
„koleżanka" jest bardzo bogata Roland 
wyznaje jej to bez ogródek, ona przyjmu­
je jako zgoła naturalne, pocieszając się, że 
jest ładna i że kochałby ją może i bez ma­
jątku Bezmyślność tego światka jest rów 
ną jego amoralności. (in)

DYGASIŃSKI — WOLNT1
Z Warszawy donoszą nam:
Nareszcie otwarły się dziełom znako­

mitego pisarza wrota więzienia w którem 
dotychczas odsiadywały karę niewiadomo 
za jakie winy. Od kilku lat upominała się 
cała prasa polska o zbiorowe wydanie 
pism Adolfa Dygasińskiego, wśród których 
znajdują się rzeczy, bez przesady można 
powiedzieć: genjalne. Tymczasem przystą­
pienie do tego hołdu dla pamięci znako­
mitego pisarza było niemożliwe, z przyczyn 
które warto przypomnieć, bo oświetlają 
stosunki między literaturą a wydawcą. 
Oświetlają je wprawdzie w poszczególnym 
przypadku i na jednym odcinku, ale jakże 
charakterystycznie!

Prawa wydawnicze do dziel Dygasiń­
skiego przejął mianowicie przed kilku la­
ty po firmie Wende — p. Winawer, wła­
ściciel „Bibljoteki Groszowej“, wydał z tych 
dzieł parę tomików istotnie „groszowych" 
co do wyglądu i staranności i — urwał, 
nietylko nie uregulowawszy należności ale 
wzbraniając się przed rozwiązaniem nie- 
wykonywanej umowy! Córce śp Dygasiń­
skiego, p. Zofji Wolertowej nie pozostawa­
ło nic innego, jak zwrócić się do sądu Ale 
wiadomo, jak takie sprawy trwają, nawet 
wówczas, gdy ktoś nie dokłada sił, abv je 
przewlec. P. Winawer, zaskarżony o roz­
wiązanie umowy i o należność wynoszącą 
aż półtora tysiąca złotych, przegrał w są­
dzie okręgowym i odwołał się do apelacji. 
Przegrał w apelacji — zaiożył kasację, 
a tymczasem Dygasiński siedział dalej w 
klatce p. Winawera.

Wreszcie sąd najwyższy przed kilku 
dniami kasację p. Winawera ostatecznie 
odrzucił i tem sprawę zamknął. Córka 
znakomitego pisarza została wreszcie u- 
wolniona od wydawcy, który w ten sposób 
pojął obowiązki księgarstwa względem ar­
cydzieł literatury narodowej Miejmy na­
dzieję. że mimo kryzysu nie będziemy dlu 
go czekali na zbiorowe wydanie dzieł Dy­
gasińskiego, wśród których przecież znaj­
dują się arcydzieła (dość wspomnieć „My- 
sikrólika, czyli Gody Życia“) zdolne, po 
I rzckładach na obce języki roznieść chwa­
łę naszej kultury po całym ¿wisem, U a.

MUZYKA
Kwartet Sikorskiego. Z Warszawy do­

noszą nam: Kwartet Polski (zorganizo 
wany przez Irenę Dubiską) wykonał ostat­
nio kwartet smyczkowy Kazimierza Si 
korskiego Dzieło to powstało lat temu 
czternaście, lecz posiada już fortnę zupeł­
nie opanowaną .opartą o wyzyskanie in­
strumentów i o wielką sprawność tech­
niczną. Wtedy już zapowiadał ten wybit­
nie utalentowany twórca, czego po nim 
może się muzyka polska spodziewać. — 
Jest nadzieja, że Sikorski będzie teraz 
występował częściej ze swemi nowemi 
dziełami. Dotychczas absorbowała go 
praca pedagogiczna (był profesorem kom­
pozycji w „byłej" Akademji Muzycznej) a 
pedagogiem jest najzupełniej pierwszo­
rzędnym. Mimo to został „zredukowany" 
lazem z całą Akademją... Do tej smutnej 
sprawy przyjdzie jeszcze nieraz powrócić.

OCHRONA ZABYTKÓW ”'
Cenne pamiątki przybyły Wilno. Z Wił

na donoszą nam: Nasze Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk cieszy się hojną pomocą 
społeczeństwa, jak świadczą liczne, z wie­
lu stron napływające dary. Towarzystwo 
co kwartał ogłasza ich spisy, świadczące 
o życzliwej trosce ludzi światłych o jego 
losy W kwartale poprzednim powiększy 
ły się znów zbiory Towarzystwa o szereg 
cennych darów. I tak p Władysław Bro- 
chocki z Małego Możejkowa ofiarował o- 
brus lniany z 1729 roku z herbami Rzeczy­
pospolitej i monogramami Augusta II mi- 
r.jaturę pułkownika W. Brochockiego z 
roku 1833 i medaijon gipsowy z wizerun­
kiem Michała Balińskiego. Mec Cz Jan­
kowski ofiarował krzesło z Zamku Kró­
lewskiego w Warszawie z końca XVIII 
wieku Prof. Ferdynand Ruszczyć — mo­
del gipsowy orla na drzewce sztandarowe 
U pułku wojsk polskich, p. M Djakow- 
ska — powiększoną fotografję Ludwika 
Sztyrmera. Cennym nabytkiem jest mar­
murowa rzeźba „Judwiga i Jagiełło“, dłu­
ta Oskara Sosnowskiego, odzyskana t Ho 
sji i przekazana przez Dyrekcję Zbiorów 
Państwowych Sztuki do Muzeum T P N 
Ogółem zbiory Towarzystwa wzrosły w 
tym okresie o 52 przedmioty i to: 6 z dzia­
łu historyczno-pamiątkowego, 39 — nu­
mizmatycznego, 3 — artystycznego, 3 — 
fotograficznego i i — etnograficznego — 
Bihljoteka T. P. N. wzrosła w tym czasie 
o 228 dzieł w 328 tomach, ofiarowanych 
przez 19 osób i 20 instytucyj. Najcenniej­
sze ofiary złożyli pp. dyr. T Turkowski — 
44 dzieła, I. Zuliński — 42 dzieła i L. Zyc- 
ka — 12 dzieł Muzeum T P. N zwiedziło 
* wletaim kwartale 1480 asńh. (wsi 1

RUCH REGJONALISTYCZRY
Od naszego morza, regjonalny dwuty­

godnik dla młodzieży, wychodzący w Gru­
dziądzu (Rynek 15), przynosi w ostatnim 
numerze opisy wybrzeża morskiego zimo­
wą porą, załączając odpowiednie do tego 
ilustracje. Pozatem zawiera kilka wier­
szy, oraz wywiad p Turwida z kapitanem 
naszej żeglugi morskiej, p Ilaremzą Ten 
jeden z wybitniejszych oficerów naszej że­
glugi, jak się okazuje jest rodem z Wrześ­
ni i swą karjerę morską rozpoczął jako 
praktykant piekarni wrzesińskiej. (J. St.)

HYMN WIELKOPOLSKI
W tomie póezyj Stanisława Wy­

rzykowskiego „Plon Życia“, znajdu­
jemy, obok mnóstwa wysoce arty­
stycznych i głębokich myślą utwo­
rów. poniższy hymn ku czci Wielko­
polski. Autor poświęcił go „wielko­
polskim przyjaciołom“.

Twarda dłoń nasza i szczodry nasz snop 
I wielka Ziemi Wielkopolskiej chwała1 
Każdy z nas rycerz, myśliciel lub chłop; 
Przemoc niemiecka na nas się złamała.
Szmer naszych jezior poszum naszych lip 
Poetom naszym śpiewa pieśń odwieczną. 
Tchnęliśmy ducha w łono naszych skib 
Pojąc je zdawna naszą krwią serdeczną
Orzeł cię, Ziemio, Biały Orzeł strzegł!
Od brzegów, które morskie fale chioszczą, 
Czuwając, krążył z biegiem naszych rzek 
Nad Kępnem, Lesznem, Poznaniem, Byd­

goszczą.
W kształt jego dumny, w śnieżny pierza 

puch,
Przed którym wszystkie wrogie moce 

zczezną,
Praojców naszych przyodział się duch 
I za swe gniazdo obrał sobie Gniezno.

Gdzie krwi ofiarnej jasny szkarłat wsiąkł, 
Uwite z kłosów, z bławatów, z dzięwanuy, 
Powstało gniazdo pracą twórczych rąk 
Królowej Polskiej, Przenajświętszej Panny

W koronę złotą promień laski skrzepł,
Co na królewskiem czole Orla pała... 
Błogosławiony nasz prostary szczep 
I wielka Ziemi WielkoDolskiej chwała!

NAUKA
Polskie Tow. Przyrodników im. Koper 

nika we Lwowie odbyło posiedzenie nau 
kowe z referatem prof. Sz. Wierdaka p. t. 
„Rezerwaty stepowe".

ZE ŚWIATA DŹWIĘKÓW
PO KONKURSIE CHOPINOWSKIM

Warszawa, 24 marca.
Byłoby ciekawetn dowiedzieć się, 

Ilu też „radjotów" całej Europy do- 
1 rwało przy swoich aparatach do tej 
dobrze popółnocnej godziny, w której 
zaczęło się nadawane przez radjo o- 
głaszanie nagród na międzynarodo­
wym konkursie chopinowskim? My, 
w sali, dotrwaliśmy jak jeden mąż. 
Tu i owdzie jakaś daina zemdlała z 
gorąca i ze wzruszenia, inna i inne, 
wypełniający „po sam sufit" salę, że 
szpilki nie byłoby gdzie wetknąć, en­
tuzjazmowali się aż do końca. Oczy 
wiście mniej i więcej, zależnie od 
tego, co usłyszeli, i tutaj już można 
stwierdzić coś, co dla nas nie jest we­
sołe .

Konkurs rozniósł po świecie orga­
nizatorkę swoją, Warszawę, jako ccn- 
turm muzyczne i centrum kultu Cho­
pina. To pewne. Ale też rtie mniej 
jest pewnem, że nasz narybek piani- 
stowski reprezentuje zaledwie drugą 
europejską klasę chopinizmu, jeżeli 
nie jeszcze dąlszą. Nie idzie o to, że 
dopiero trzecia nagroda przypadła nie 
obcokrajowcowi (pierwsze dwie otrzy­
mali jak już wiadomo, Rosjanin-emi- 
grant Uniński i Węgier Imre Ungar) 
p. Bolesławowi Konowi z Warszawy, 
a potem znaleźliśmy się dopiero na 
odległych miejscach. Gorzej, że nasz 
ogólny poziom był o wiele poniżej 
dwóch grup naczelnych: węgierskiej 
i sowieckiej. Ta ostatnia nie otrzy­
mała wprawdzie „puharu“, tj. nie o- 
siągnęła pierwszej nagrody, tak jak 
temu cztery lata, lecz zaprezentowała 
się, na ogół biorąc, równie świetnie. 
Rewelacją były zaś Węgry. Niezwy­
kłą jest pianistyka, która nietylko wy­
stawia kandydata takiego, jak ociem­
niały Imre Ungar, pierwszy laureat, 
ale ma jeszcze takich zdumiewają­
cych niedorostków, jak szesnastoletni 
Juljusz Karolyi (ten, zdaje się, już ro­
dowity Węgier, nie Żyd), którego po­
pis z orkiestrą był jednym z najbar­
dziej porywających epizodów turnie­
ju- Wspaniały, niesłychanie barwny 
ton i kształtowanie architektoniczne 
zupełnie zdumiewające swą dojrza­
łością, dały w sumie istotną sensację.

To też zwykłe w takich konkur­
sach pretensje do jury (na zawodach 
sportowych woła się poprostu: „Sę­
dzia kalosz!" i sprawa załatwiona) nie 
były tym razem całkiem nieuspra­
wiedliwione w paru wypadkach, od­
noszących się głównie do polskich za­
wodników. Wymienia ich prasa, więc 
niema co robić tajemnicy z tego, że 
np. dopuszczenie do „finału" Jona- 
sówny i p. Leona Boruńskiego spot­
kało się z niekorzystnemu komenta­
rzami. Jeżeli szło o to, aby Polacy w 
rozgrywkach wogóle byli, to poza p. 
Bolesławem Konein, pianistą istotnie 
niemałej miary, znaleźliby się wśród 
konkurentów bardziej ważcy. Był to 
ogólny glos publiczności, ta zaś oka­
zała, że naprawdę się „zna“. Sztucz­
nego entuzjazmu, czy poprostu robio­
nego klaką, było trochę przy konku­
rentach żydowskich (tak licznych!) o- 
raz zwłaszcza przy sowieckich, ale na 
ogól oklaski były wymierzane wcale 
skrupu'atnie według każdego poszcze­
gólnego wyczynu. Raz nawet zażąda­
no bisu i — wbrew regulaminowi — 
otrzymano go (nie przy rozgrywkach, 
ale w „półfinale") od Imrego Ungara. 
Zbiegły się wszakże tutaj okoliczno­
ści w sposób wyjątkowy, ho p. Ungar 
jest po pierwsze talentem istotnie nie­
zwykłym, powtóre jest ociemniały, co 
musiało obudzić symputje pełne 
współczucia, a wreszcie, należy do nar 
szej mniejszości wyznaniowej.

Następny konkurs za cztery lata 
Nasze uczelnie muzyczne muszą 
wziąć się ostro do pracy. Jesteśmy 
przecież ojczyzną Chopina ...

T. W,

Pisma nadesłane
»Przeszłość". Nr. 3. Treść: P Żukow­

ski: „Adolf Hitler". — St. Wesołek: ..W 
klasztorze niemieckim X w " — A Hłasko- 

1?.w .iC0WS: „francuska na dworze pru­
skim“. — z pamiętnika rosyjskiego oficera-
Lrln? ~.Ur J VVlllaurne: „Uwagi kry­
tyczne nad pracą J. Staszewskiego“. _
Zyg Dąbrowski: „Pitagoras i jego szkoła““. 
, J U,jda: ; .w Marcin z Tours w litera- 
*ul^e ,aciń?kiej IV—VI wieku““. — Adr 
Red ł oznań, Karwowskiego 22.
_ »Przegląd Pedagogiczny“. Nr. 910. 
treść „Sprawozdanie Towarzystwa Nau- 
“ycieli Szkól Średnich i Wyższych (T N 
S W.) za rok 1931/32“. „ Adr. Kod. Wwr- 
sswwa. BraU 1Ą

WSROD KSIĄŻEK
MONUMENTALNE DZIEŁO 
O ŻYCIU CHRYSTUSA PANA
Pod napisem „Od Betleem d0 Na 

zaretu" ukazał się nakładem księo-.p 
ni św. Wojciecha pierwszy tom cykli? 
„Jezus Chrystus", napisanego prze, 
ks. arcybiskupa dr. Józefa Teodorowi 
cza. O rozmiarach dzieła daje wv" 
obrażenie fakt że obejmie ono dwaniu 
ście tomów, z których obecnie wyda 
ny jest właściwie pierwszym, mimo że 
nosi porządkowy numer drugi ~... 
pierwszy bowiem, zatytułowany „żról 
dła historyczne", będzie stanowił jak 
by wstęp do opisu żywota Chrystusa 
Pana.

Praca ta, — której ogromne roz­
miary już same stawiają ją w pierw- 
szym szeregu naszej literatury religijl 
riej, nie mówiąc o wartości teologie^, 
nej — zajmowała autora juz od dzj^ 
siątków lat. Ks. arcybiskup Teodoro- 
wicz pracował nad niem oczywiście 
z przerwami, odrywany przez naj­
przeróżniejsze zajęcia, lecz niemniej 
jest ona dziełem Jego życia. Każdy 
tom stanowi osobną całość dla siebie 
lecz wszystkie razem składają się na 
zupełny życiorys Chrystusa Pana. 
Tom obecny ma za przedmiot dzie- 
ciństwo, jak to wskazuje już sam je- 
go tytuł.

Na taką skalę zakrojona monogra- 
fja Chrystusa jest pierwszą w poi- 
skiem piśmiennictwie. Jest pierwszą 
i pod innym względem. Ujmuje ona 
przedmiot z naukowego stanowiska 
inaczej, niż się to dotychczas działo. 
Racjonalizm ostatniego półtorawiecza 
.czynił podkopy pod postać Chrystu­
sa" — jak się czcigodny autor wyra­
ża. Otóż nauka katolicka nietylko 
podjęła problemy, przez tenże racjo­
nalizm wysunięte, lecz rozwiązywała 
je bez reszty i w ten sposób powstał 
bogaty materjał monograficzny, ty­
czący się poszczególnych k westy j. 
Materjał ten czekał na badacza, któ­
ryby go ujął i skonstruował z niego 
kompletny życiorys. Ostatniemi czasy 
ukazały się w literaturze, zwłaszcza 
francuskiej, dzieła tego typu, tj. uj­
mujące problemy naukowe, lecz prze­
ważał w nich apologetyzm, tak że sa­
ma konstrukcja życia Chrytussa Pa­
na nie wychodziła dość pozytywnie 1 
mocno.

Ks. arcybiskup dr. Teodorowie? po­
stanowił ukazać postać Jezusa tak, 
jak się ona przedstawia' w Ewange- 
ljach, a zarazem tak, jak na nią pa­
trzy współczesna nauka chrześcijań­
ska. Łączy się więc w tem dziele te- 
ologja i historja, apologja i egzegeza, 
nie mówiąc już o stronie artystycznej, 
która pod piórem znakomitego autora 
ma zgóry zapewniony kształt ł po­
ziom. Z „Od Betleem do Nazaretu“ 
wchodzi odnośna gałąź naszej litera­
tury w okres oczekiwania na całość 
potężnego dzieła, które jest już w rę­
kopisie zupełnie gotowe. (zr.(
Z świata dźwięków

.,W grodzie Halszki". P Stanisław Hel- 
sztyński autor sonetów regjonalnych wiel­
kopolskich. które na tem miejscu już były 
omawiane, wydal pod tytułem „W gro­
dzie Halszki" nowy tomik, poświęcony 
Szamotułom Jest to dalsza część cyklu, 
noszącego nazwę ogólną: „Nad Wartą No­
tecią i Gopiem“. Sonet pierwszy jest po­
święcony Szamotułom wogóle i określa je 
jako „miasto wojewodów, uczonych i arty­
stów“, poczem następują sonety osnute na 
poszczególnych wybitnych postaciach Sza­
motulan. a więc z rycerzy: Wincz z Sza­
motuł, Zygmunt, syn Wincza, Piotr Sza­
motulski Warneńczyk, Dobrogost i Win­
centy Szamotulscy, Łukasz i Andrzej Gór- 
kowie i inni; wśród „mistrzów ducha'' są 
m in.: Jan Ostroróg, astronom Mateusz z 
Szamotuł, poeta Wacław z Szamotuł oraz 
muzyk tego samego imienia, polihistor łan 
Johnston. Trzecia część jest poświęcona 
Halszce z Ostroroga, ostatnia, zatytułowa­
na „Vita Nuova" mieści m in sonet o Sta­
szicu (który był tytularnym kanonikipm 
szamotulskiej kolegjaty), o Edmundzie 
Cailierze o Towarzystwie Starożytność’ o 
Sokole, Lutni i kończy się „pornnik:em 
powstańca" (z Maurycego Baringa) oraz 
„żołnierzami na cmentarzu w Szamotu­
łach (z Waltera de la Marę) Dodane zwię­
złe noty autora objaśniają życie i znacze­
nie poszczególnych Szamotulan Dydak­
tyczne znaczenie sonetów regionalnych 
jest oczywiste i dodatnie w wysokim stop­
niu. W naszym ruchu regjonalistycznym 
reprezentują one piękny ton uczucia i czci 
dla ziemi ojczystej . (In)

Książki nadesłane
Jerzy Liebert: „Kołysanka jodłowa“. 

Warszawa 1932. J. Mortkowicz. Pod zna­
kiem postów, (Serja nowa,
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Z czasów co poprzedziły upadek 
monarchji habsburskiej

Na dworze starego cesarza Francisz­
ka Józefa, jak pisze bar. Leopold 
Chlurnecky,') ponad wszystko inne był 
miarodajny ceremonjał dworski, we­
dług którego nawet żony czynnych mi­
nistrów nie mogły bywać na dworze, o 
ile nie uprawniało ich do tego nazwi­
sko panieńskie i wysokie urodzenie. \V 
tym ceremonjale cesarz widział swój«, 
władzę i nawet jej pochodzenie. Ma­
dziarzy jedynie ze strony ceremonjału 
dworskiego nie odczuwali tych trudno­
ści, bo prawie wszyscy ich politycy na­
leżeli do arystokracji i byli częstymi 
gośćmi ces. Franciszka Józefa.

Bar. Chlurnecky znał osobiście sta­
rego cesarza i pisze o nim, że był to 
człowiek, w którym przez lat dziesiątki 
standaryzował się typ mierności au­
striackiej. Franciszek Józef znosił ko­
ło siebie tylko ludzi średniej miary, 
sam zaś był „największym biurokratą, 
jakiego świat kiedykolwiek widział na 
tronie. Biurokraci wolą widzieć koło 
6iebie posłuszne manekiny, niż ludzi o 
wyższym polocie duchowym. Dodać 
tutaj jeszcze można, że część owej 
biurokratycznej miernoty po rozpadnię- 
ciu się Austrji udała się do innych kra­
jów i tam je uszczęśliwia.

Największy wpływ na starego mo­
narchę wywierali Węgrzy, a temsąmem 
i na stosunki polityczne monarchji. Na 
dowód wystarczy przytoczyć to, że z 
czasem prawie wszystkie ważniejsze 
stanowiska dyplomatyczne zagranicą 
były obsadzone przez Madziarów, nie­
które z nich, pisze Chlurnecky, prawie 
jakby dziedzicznie. A i na stosunki 
wewnętrzne przez szereg ostatnich lat 
wywierali oni wpływ przemożny.

Tym wpływom starał się przeciw­
stawić następca tronu arcyks. Franci­
szek Ferdynand, który nie ukrywał by­
najmniej swej niechęci do magnatów 
węgierskich. Bardzo bogate archiwum 
następcy tronu mogłoby dostarczyć 
wiele materjału do oświetlenia jego 
działalności, ale cesarz po jego śmierci 
kazał j« zamknąć na przeciąg lat pię- 
dziesięciu, a republika austrjacka za­
kaz ten utrzymuje nadal w mocy.

Cesarz Franciszek Józef jednak nie 
skłaniał się do jego przestróg, a nawet 
nie życzył sobie wówczas mieszania się 
arcyksięcia do polityki i gdy ten prosił 
o stanowisko, na którem mógłby zapo­
znać się z obowiązkami, czekającemi go 
jako przyszłego monarchę.... cesarz od­
dał mu referat łaski monarszej. — Oczy­
wiście, nie obyło się i bez mniej lub 
więcej wyraźnej kampanji przeciwko 
następcy tronu. Nadawano rozgłos spe­
cjalny jego niechęci do Madziarów, sze­
rzono wieści, że przo do wojny, oraz 
głoszono, iż myśli o przywróceniu prze­
mocą państwa papieskiego. Pogłoski te 
były nawet tego rodzaju, jak przypomi­
na Chlurnecky, że dnia 26 stycznia 1902 
arcyksiąże musial umieścić w pismach 
komunikat, iż „myśli o utworzeniu 
państwa papieskiego uważa za utopję i 
zamiarów takich niema".

Na temat ulegania cesarza Francisz­
ka Józefa stale wpływom węgierskim 
warto przytoczyć jeszcze fakty niektóre 
s lat, dawniejszych. W przeciwieństwie 
do Węgrów Chorwaci w r. 1848 wy-

°) „Erzhcrzog Franz Ferdinands Wirken 
und Wolleu“, książka wydana w Berlinie r. 
1929.

Paryscy roznosiciele gazet urządzają corocznie wyścig kolarski, który, jak wi­
dzimy na powyższem zdjęciu, wzbudza znaczne zainteresowanie

trwali w wierności wobec cesarza i 
Austrji, wobec czego było im zapew nio­
ne uregulowanie stosunków w Chorwa­
cji na zasadzie równouprawnienia 
wszystkich narodów. W roku 1868 jed­
nak zostało przeprowadzone między 
Węgrami a Chorwacją wyrównanie, na 
zasadzie którego cesarz oddał Chorwa­
cję pod władzę korony św. Szczepana, 
co było czarną niewdzięcznością wobec 
Chorwatów. Cesarz podpisał i ogłosił 
to wyrównanie 17 lutego, a 8 czerwca 
odbyła się jego koronacja na króla Wę­
gier. Madziarzy nie kryli się z tern, że 
dopiero od tej chwili przestali Francisz­
ka Józefa uważać za uzurpatora. Z o- 
kazji tej koronacji cesarz darował 800 
tysięcy dukatów dla pozostałych po po­
ległych przeciwko niemu rewolucjoni­
stach węgierskich z lat 1848-49, ale dla 
pozostałych po poległych w jego obro­
nie Chorwatów nie dał nic.

To też Chorwaci uważali, że '•esarz 
ich zdradził. Oryginalny dokument, za­
wierający układ wórównawczy między 
Chorwacją a Węgrami znajdował się 
w rękach bana Chorwacji, który byt u- 
rzędnikiem rządu węgierskiego i doku­
mentu tego nikomu nie »okazywał. — 
Arcyksiąże Wilhelm, który był genera­
łem komenderującym w Zagrzeb;u. 
chciał ten dokument zobaczyć, a tak 
w-ysokiej osobie ban nie śmiał odmó­
wić. Dokument ten był rzekomo pocię­
ty, poklejony i sfałszowany, co też ar- 
cyksiąże miał wyraźnie podkreślić. — 
Skutkiem tego, że sprawa wnet stała się 
głośną, rząd węgierski przeprowadził 
odwołanie arcyksięcia ze stanowiska 
w Zagrzebiu, a ban pozostał.

Chorwaci niejednokrotnie zwracali 
się z memorjałami do cesarza Francisz­
ka Józefa na ucisk węgierski, przyczem 
następca tronu Franciszek Ferdynand 
ich popierał. Rząd węgierski wytaczał 
im za to procesy o konspirację i zdradę 
stanu. Uważał bowiem, że Chorwaci 
swoje memorjały i użalania winni byli 
wnosić wyłącznie przez Budapeszt do 
Franciszka Józefa jako do króla Węgier.

Nie lak dawne to czasy, o których tu 
mowa, a jednak, co pozostało z tego tak 
świetnego niegdyć dziedzictwa Habs­
burgów? Następca tronu Franciszek 
Ferdynand zginął tragicznie na po­
czątku wypadków, więc nie widział u- 
padku monarchji, a przytłoczony staro­
ścią ces. Franciszek Józef na długo je­
szcze przed śmiercią nie zdawał sobie 
nawet sprawy z tego, że państwo jego 
wali się w gruzy. „Największy biuro­
krata na tronie“ i jego państwo oparte 
na biurokratyzmie przestali istnieć pra­
wie jednocześnie, a ujarzmiane przez 
nich narod'y słowiańskie yceszly w no­
wy okres swobodnego rozwoju.

J. CZARTORYSKI.

Od przeszło 10 lat 
skazany na karę śmierć!
Niezwykła historia przytrafiła się ostat­

nio Ludwikowi Fabre, profesorowi mate­
matyki przy liceum w Fez (Marokko). 
Wczesnym rankiem zjawił się zastęp poli­
cjantów w prywatriem mieszkaniu profeso­
ra i zabrał po bez podania bliższych szcze­
gółów do więzienia. Tam dopiero dowie­
dział się ku swemu nieopisanemu przera­
żeniu, że od 5 października 1921 r„ a więc

W Egipcie odnaleziono ślady jeszcze jednej piramidy. Wśród szczątków tych 
zainteresowanie wzbudza mianowicie blok, na którym jest wyryty plan jakiejś

świąt j ni.

od przeszło 10 lat jest skazany na śmierć 
przez sąd wojskowy w Orleanie za zdradę 
stanu. Po dwu miesiącach dopiero podano 
zgnębionemu profesorowi bliższe powody 
aresztowania i zasądzenia.

Profesor Fabre przydzielony z począt­
kiem wojny do 31 pułku piechoty, w bitwie 
pod Charleroi dostał się do niewoli i trzy­
mano go w obozie jeńców w Lirnburgu Po 
wojnie oskarżyli go jego współtowarzysze, 
że Fabre miał zwyczaj wypytywać się no­
woprzybyłych żołnierzy francuskich o sto­
sunki panujące za fronlem w celach — 
szpiegowskich Skulkiem tego miał być w 
zażyłych stosunkach z niemieckim komen 
dantem placu A ponieważ prof Fabre nie 
wrócił po zawarciu pokoju do Francji i u- 
ważany był za zaginionego, wytoczono pro­
ces zaocznie i wydano wyrok śmierci Tym­
czasem Fabre nie uciekl. lecz przyjął po­
sadę profesora$,w Genewie. W roku 1928 
wrócił do Francji i nie mając pojęcia o gro- 
żącem mu niebezpieczeństwie, objął stano­
wisko w Fez. Dzięki przypadkowi dowie­
działa się władza wojskowa o adresie pro­
fesora i zarządziła aresztowanie. Obecnie 
musi się tą sprawą zająć sąd. który zawy­
rokuje. czy slusznem było zasądzenie nie­
winnego i nieobecnego profesora ną karę 
śmierci na podstawie niesłusznych zeznań 
lekkomyślnych towarzyszów z obozu jeń­
ców. (kw)

Gdzie znajdue s*ę głowa 
Haydna?

Stare podania i legendy sprawdzają się 
niekiedy. Głośne było niegdyś podanie, któ­
re mówiło o tern, że głowę słynnego kom­
pozytora Haydna odjęto przed pogrzebem 
od tułowia i zastąpiono głową innego tru­
pa. Pogłoska ta sprawdziła się obecnie, jak 
donoszą pisma budapeszteńskie Br. Paweł 
Esterhazy, u przodków którego Haydn peł­
nił przez lat 30 bez mała funkcje 
kapelmistrza orkiestry dworskiej, po­
lecił wybudować w F.iseiistadt mauzo­
leum, do którego miały być w obecną 
200-ną rocznicę urodzin mistrza przeniesio­
ne jego zwłoki.

l*o śmierci Haydna w Wiedniu w r. 1809, 
zwłoki zostały złożone w krypcie kościoła

Pr»ex szybką

W nowoczesnym domu
Trudno, nic na to nie poradzę, że 

jestem zdecydowanym wielbicielem 
nowoczesnych domów. Podobają mi 
się ich proste linjc, duże jasne pła­
szczyzny, okna, które dają dużo świa­
tła, no, i wogóie, zaprowadzono w nich 
nowoczesne urządzenia. U nas jeszcze 
nio wszystko zo-stało wprowadzone w 
życie, ale w Ameryce naprzyklad. w 
takim domu wystarczy nacisnąć guzi­
czek elektryczny, a ze ściany wyskakuje 
łóżko, włączyć kontakt — rozpala się 
kominek. Gdy ktoś dzwoni u wejścia 
do willi, nie potrzeba zbiegać na dól, 
bo przez mały telewizor zobaczę, kto 
dzwoni i przez wewnętrzny telefon po­
wiem, że „państwa niema w domu", 
albo naciśnięciem jeszcze innego guzi­
ka otworzę drzwi gościowi. Wogóie 
najważniejszą rolę w nowoczesnym 
domu odgrywają guziki. Guzik zapala 
światło, guzik wzywa służbę, chociaż 
ta ostatnia jest właściwie niepotrzeb-. 
na, bo za naciśnięciem guzika ze ścia­
ny równie dobrze, jak łóżko, wyskaku­
je stół nakryty do obiadu, a na przy­
kład w porze wielkanocnej z całą 
święconką.

Wygoda!
Jeden błąd mają domy nowoczesne 

— przynajmniej u naa. TechniciaU o-

w Eisenstadt. zaś czaszka nieśmiertelnego 
twórcy oratorjów znalazła się w posiadaniu 
wiedńskiego towarzystwa miłośników mu­
zyki.

IIr. Esterhazy wobec ukończenia budo­
wy mauzoleum i nadchodzącej rocznicy, 
polecił otworzyć .trumnę w krypcie kościel­
nej i zbadać jej zawartość. Istotnie znale­
ziono w prostej trumnie z drzewa orzecho­
wego szkielet Haydna, ale czaszka, przy­
mocowana jedwabneini nićmi do kręgosłu­
pa, była najwidoczniej innego pochodzenia.

Tak więc pogłoska, mająca już za sobą 
stokilkadziesiąt lal łstnien*-, okazała się 
prawdziwą. Or.

Konserwy z grzechottfka 
najnowszym smakołykiem

Jadowity grzechotnik nie śnił zapewne 
o karierze, którą mu zgotował pomysłowy 
Amerykanin, niejaki G. End z Florydy Je­
gomość ten wpadl na pomysł sporządzania 
z grzechotników konserw, których mięso, 
białe i delikatne, przypomina w smaku po­
dobno jesiotra Z jednego grzechotnika śred 
niej wielkości otrzymuje się trzy puszki 
konserw, z większych egzemplarzy — pięć 
puszek G. End zaprowadził u siebie na 
Florydzie farmę, gdzie hoduje jadowite wę­
że, oraz płaci spore wynagrodzenie za kai- 
uego zabitego grzechotnika, którego mu - o- 
starczą. Nowy smakołyk cieszy się szalo 
nem powodzeniom w sferach bogatych sno­
bów, a p. End zbija grube pieniądze na no­
wym pomyśle.

Czy wiecie że...
— Wielkie maszyny płókaczkl w re­

stauracjach hotelowych myją i suszą w 
ciągu godziny 2 000 szklanek i 2 500 tale­
rzy.

— Krew w organiźmic ludzkim prze­
bywa podczas swego obiegu w ciągu ro­
ku przestrzeń 5 razy większą od dystansu 
między New Yorkiem a Manilla.

— Koionja polska w Uerlinie jest naj­
liczniejszą ze wszystkich narodowości, re­
prezentujących t. zw. mniejszości narodowe 
w Niemczech. Liczy ona 29 300 osób.

kreślił mi ten błąd pewien zawodo­
wiec: „nie zagubiono w nich głosu". 
To znaczy, że w wielkiej kamienicy na 
parterze słychać dokładnie, kiedy kłó­
ci się małżeństwo z czwartego piętra, 
jak fałszuje córeczka z trzeciego, gra­
jąc na fortepjanie „Daj mi swe usta“; 
cała kamienica musi słuchać wykładu 
o hodowli pachnącego groszku, kiedy 
pan na pierwszem piętrze słucha au- 
dycyj radjowych. W dzień można to 
wszystko wycierpieć. Gorzej jest w no­
cy. kiedy cała kamienica śpi, a zapóź- 
niony lokator wraca np. po godzinie 
dwunastej do domu.

— Acha — myśli z rozpaczą sąsiad 
z dołu, jeśli do tego czasu nie zdołał u- 
snąć — teraz przez pól godziny bę­
dzie spacerował po pokoju. Żebv cho­
ciaż zdjął buty j włożył pantofle!

W sztuce „Jak się zdobywa kobio- 
iy", granej niedawno w Poznaniu, gen­
tleman. wynajmując służącego, pyta:

— A czy nosisz buty z gumowemi 
podeszwami i obcasami?

Taki warunek powinnoby się sta­
wiać każdemu lokatorowi nowoczesne­
go domu i w warunkach kontraktu 
powinien być punkt:

— „Jeśli lokator lub członkowie je­
go rodziny mają zamiar spacerować 
po mieszkaniu po północy, obowiązani 
są nakładać pantofle, albo buty z gu­
mowemi podeszwami".

X. A WERY.

$
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Doraźny
program ratunkowy

dia kupiectwa
Mniejwięcej przed tygodniem odby­

ła się, jak już donosiliśmy, w mini­
sterstwie p. i h. konferencja poświęco­
na sprawie pomocy dla handlu. „Ty­
godnik Handlowy-* organ warszawskie­
go Stowarzyszenia Kupców Polskich 
pisa! w przeddzień konferencji:

„Oby tylko nie skończyło się na dysku­
sjach i naradach! Tyle już bowiem mieli­
śmy zapowiedzi i konferencyj w sprawie 
zmiany naszej polityki gospodarczej na od­
cinku handlu, iż kupiectwo przyjmuje dziś 
wszelkie tego rodzaju zapowiedzi z dużą 
dozą sceptycyzmu".

Po tak sfusznem i trafnem sformu­
łowaniu zastrzeżenia wstępnego moż­
na przystąpić do rozpatrzenia wyni­
ków konferencji. Przedstawiono na 
niej plan doraźnej pomocy dla handlu 
opracowany przez Naczelną Radę Zrze­
szeń Kupiectwa Polskiego, który za­
kreślony jest b. umiarkowanie, liczy 
się bowiem z możliwościami państwa 
i skarbu. Po przemówieniach czoło­
wych przedstawicieli kupiectwa, mini­
ster p. i h., p. dr. Zarzycki stwierdził 
rzeczowość wysuniętych dezyderatów i 
oświadczy}, iż powoła komisję miesza­
ną dla szczegółowego zbadania wnio­
sków przedstawionych mu przez ze­
branie. Na tem zebranie zakończono.

Cył to więc niejako akt pierwszy 
nowej akcji pomocy dla handlu. Trud­
no w tej chwili przewidzieć, jakie o- 
woce wyda konferencja. Faktem nie­
wątpliwie dodatnim jest opracowanie 
i złożenie ministerstwu wspomnianego 
programu pomocy. W ten sposób orga­
nizacje kupieckie spełniły ciążący na 
nich obowiązek zabiegania o reformę 
stosunku rządu do handlu, mimo, iż 
praktyka dotychczasowa — jak pisze 
„Tygodnik Handlowy" — nie uza­
sadnia „zbytnich złudzeń". Organiza­
cje kupieckie uczyniły, co do nich na­
leży: przedstawiły rządowi niezbędną, 
palącą potrzebę ratowania handlu 
przed ostateczną ruiną. Rząd jest poin­
formowany, co czynić należy, i ciąży 
na nim odpowiedzialność za dalsze lo­
sy „doraźnego programu ratunkowego 
dla kupiectwa“.

Zkolei przyjrzyjmy się owemu pro­
gramowi. Dzieli się on na dwie czę­
ści: na plan środków leżących w sfe­
rze możliwości realizacyjnych państwa 
oraz, z drugiej strony, na plon środ­
ków zaradczych ze strony zrzeszeń ku­
pieckich.

Postulaty skierowane pod adresem 
państwa omawiają kolejno: 1) kwestje 
monopoli, koncesyj i przywilejów w 
handlu wewnętrznym i zagranicznym, 
2) zaległości w zakresie danin publicz­
nych. 3) ubezpieczenia społeczne i czas 
pracy, 4) zagadnienia ustawodawstwa 
handlowego, 5) zagadnienia dostaw i 
przetargów oraz G) sprawę kredytów 
dla kupiectwa.

Plan środków zaradczych ze strony 
zrzeszeń kupieckich przewiduje two­
rzenie: 1) komitetów ratunkowych ku­
piectwa i 2) biur pomocy dla uspraw­
nienia przedsiębiorstw handlowych o- 
raz inicjowanie 3) akcji porozumień z 
innemi działami życia gospodarczego.

„W słowach chęć widzim, w działa­
niu potęgę!" Oby „słowa* programu 
naprawy handlu ujawniły się w „potę­
dze działania!“

z zagrahigt
(z) Porozumienie cukrowe. Międzynaro­

dowa konferencja cukrowa doszła do osta­
tecznego porozumienia na następujących 
podstawach: nadwyżka produkcji "cukro­
wej Jawy będzie corocznie zmniejszana na 
korzyść produkcji europejskiej. Ogółem 
przyznano grupie producentów europej­
skich, jawajskich i peruwiańskich ogólną 
kwotę cukru przeznaczonego na eksport 
3 300 0190 ton Pozatem Jawa zobowiązała 
się do przeprowadzenia reorganizacji 
swych piantacyj w ten sposób, aby suma 
'produkcji w wysokości 1 350 000 ton w 
zbiorach 1933 roku nie była przekroczoną 
Rada międzynarodowej konferencji cukro­
wej ma się zająć przeprowadzeniem z 
przedstawicielami producentów cukru wy­
spy Kuby pertraktacyj w celu uzgodnie­
nia w szczegółach zapadłej docyzji na kon­
ferencji paryskiej.

___
Zaplsz się na członka wspierającego

T. G. L„ roczna składka 12 zł, 
kwartalna 3 zł.

Zdrowy przykład zagranicy
Od czasu zaprowadzenia przez sze­

reg państw europejskich ograniczeń 
dewizowych, które w wielu wypad­
kach równają się całkowitemu zasta­
nowieniu wypłat zagranicznych, pró­
bowano już różnych sposobów uregu­
lowania wymiany towarowej z kraja­
mi, posiadającemu takie ograniczenia.

Pierwsza forma umów międzyna­
rodowych w tej dziedzinie, tak zwane 
umowy clearingowe, zawiodły w zu­
pełności. Głównemi rzecznikami ich 
były Austrja i Węgry, z tego Austrja 
ostatnio niedwuznacznie wycofuje się, 
wypowiadając zawarte przez się umo­
wy clearingowe i projektując zastą­
pienie ich umowami kompensacyjne-

Imi. Narazie zdążyła wprawdzie Au­
strja zawrzeć dopiero jedną umowę 
tego typu, tj. umowę z Rumunją, pro­
wadzi jednak w tym kierunku roko­
wania z kilku innemi jeszcze pań­
stwami.

O ile przy umowach clearingowych 
punkt ciężkości stanowiły operacje 
bankowe, przy teoretycznie nieograni­
czonej swobodzie handlu, o tyle w 
umowach kompensacyjnych zagadnie­
niem czolowem staje się zrównowa­
żenie samych obrotów handlowych 
przez narzucenie im zgóry pewnych 
ustalonych ram.

Do jakich wyników zdoła dopro­
wadzić ten typ umów dewizowych, 
trudno zgóry przewidzieć, w każdym 
bądź razie ma on więcej w* sobie od 
poprzedniego elastyczności i przysto­
sowania do potrzeb życia gospodar­
czego. Zupełnie niezależnie od wspom­
nianych powyżej form uregulowania 
trudności dewizowych na płaszczyź­
nie dwustronnych umów, niektóre 
państwa, nie posiadające u siebie 
ograniczeń walutowych, wstąpiły na 
drogę samoobrony swego rynku pie­
niężnego wobec tych krajów, które ta­
mują swobodę regulowania wierzytel­
ności, powstałych z tytułu międzyna­
rodowej wymiany towarów.

Tak więc np. Ilolandja wydała 
ustawę upoważniającą rząd do zawie­
rania specjalnych umów z państwa­
mi tego typu (oraz z krajami, posia- 
dającemi reglamentację towarową) 
dla ujęcia rozrachunków z temi kra­
jami w ścisią kontrolę Banku Nider­
landzkiego w Amsterdamie, który w 
tym właśnie celu zaopatrzony został 
w nadzwyczajno prerogatywy. Usta­
wa holenderska jest ustawą ramową, 
daje jednak rządowi duże pełnomoc­
nictwa i wprowadza surowo sankcje 
karne przeciw osobom wyłamującym 
się z pod jej postanowień. •

Do podobnego celu, ale innemi dro­
gami zmierzać zdają się Francja i Ru- 
munja. Oba te kraje w tym samym 
mniejwięcej czasie wydały u siebie 
ustawy, powołujące do życia tak zw. 
biura kompensacyjne dla regulowania 
obrotów z krajami o przymusowym 
regimó dewizowym.

Między ustawą francuską a ru­
muńską zachodzą pewne zasadnicze 
różnice:

Ustawa rumuńska ustaliła w dzie­
dzinie obrotu dewizowego jako zasadę 
wyjątkowy system wypłaty dla 
wszystkich krajów, które u siebie 
wprowadziły ograniczenia dewizowe. 
Stworzyła też biuro kompensacyjne 
jako pewnego rodzaju organ nadzoru­
jący wykonanie tego wyjątkowego re- 
gimću. Samo wykonanie systemu po­
wierzyła ustawa w gruncie rzeczy

KRONIKA GOSPODARCZA
Stosunki handlowe z zagranicą

Firma belgijska poszukuje przedstawi­
ciela na wyroby kamionkowe. Prospekt 
firmy jest do przejrzenia w Izbie Przemy­
słowo-Handlowej w Poznaniu.

Firma wioska pragnie dostarczać spe­
cjalnych gatunków cementu do wyrobu 
naczyń sposobem zimnym o wyglądzie 
porcelany, jakoteż cementu kolorowego i 
wzorzystego, Imitującego najdroższe gatun­
ki marmuru do wyrobu figur etc.

Firma francuska pragnie otrzymać 
przedstawicielstwo firtn polskich bez 
względu na branżę. Firma ta pragnie pra­
cować dla firm polskich na terenie Fran­
cji i Ameryki Środkowej i Południowej

W czasie od 4 do 18 maja b r. odbędą 
się Targi Paryskie w Paryżu, które rząd 
polski oficjalnie proteguje. Firmy, pra­
gnące wziąć udział w Targach Paryskich 
zechcą się zgłosić do dnia 10 kwietnia w 
Izbie Przemysłowo Handlowej w Poznaniu 
tpokój Oj,

Bankowi Narodowemu. Ewentualne 
zawieranie umów kompensacyjnych z 
innemi krajami ustawa rumuńska po­
zostawia w kompetencji ministra 
skarbu, który w tych wypadkach 
działać ma z upoważnienia rady mi­
nistrów i w porozumieniu z Bankiem 
Narodowym.

Ustawa francuska (z dnia 23 lute­
go b. r.) jest bezwątpienia najcie­
kawszą ze wszystkich. Opiera się ona 
na następujących zasadach praw­
nych:

a) wprowadza jednostronne usy- 
stemizowanie obrotów dewizowych z 
ściśle wymienionemi krajami (na ra­
zie tylko z Estonją i Węgrami);

b) nadajo Izbie Przemysłowo-Han­
dlowej w Paryżu, jako naczelnej 
wszystkich izb francuskich, upraw­
nienia biura kompensacyjnego, przez 
co punkt ciężkości całej akcji tego 
biura przerzuca na czynnik w danym 
wypadku najbardziej bezpośrednio za­
interesowany, jakim jest centralna 
organizacja handlowa w kraju;

c) rolę Banku Francuskiego ogra­
nicza do funkcyj czysto lechniczno- 
bankowych, zwalniając go w ten spo­
sób od wszelkich dlań niepożądanych 
obciążeń;

d) zachowuje możność kontroli prac 
biura kompensacyjnego przez mini­
sterstwo handlu, zacieśniając w tym 
ceiu jego kontakt z Izbą (delegat mi­
nisterstwa wszedł w skład dyrekcji 
Izby);

e) stwarza sankcje gwarancyjne i 
karne, dostosowane do natury i po­
trzeb handlu zagranicznego.

Kto mianowicie będzie chciał spro­
wadzać do Francji towar jakiś z 
Estonji czy Węgier, będzie mógł to 
zrobić nie inaczej, jak po złożeniu de­
klaracji, że całą należność za towar 
wpłaci w swoim czasie do Banku 
Francuskiego na konto biura kompen­
sacyjnego. Jako kaucję gwarancyjną 
musi złożyć przy odbiorze towaru su­
mę równającą się 10 proc, jego warto­
ści fakturowej. W wypadku niedo­
trzymania deklaracji kaucja przepa­
da, biuro zaś może na przyszłość od­
mówić takiemu importerowi pozwo­
leń przywozu.

Poza wymienionemi zawiera usta­
wa francuska szereg innych jeszcze 
postanowień mniejszej wagi i znacze­
nia. Wyszczególnione atoli wyżej za­
sady stanowią podstawowe elementy 
ustawy, które czynią ją dla nas ze 
wszech miar interesującem i godnem 
naśladowania posunięciem polityczno- 
gospodarczem.

Wydanie podobnej ustawy u nas 
mogłoby zapewnić nam ochronę ryn­
ku pieniężnego przed szkodliwym wy­
wozem walut do krajów, z których 
nie możemy wydobyć zamrożonych 
kredytów towarowych. Krajów takich 
jest kilka i handel z niemi zamiera 
właśnie dlatego, że one mogą swobod­
nie przywozić do nas swoje towary 
i wywozić w gotówce ich równowar- 
tość pieniężną, podczas gdy my może­
my do nich eksportować bez nadziei 
otrzymania zapłaty. Zatrzymanie pie­
niędzy za import z tych krajów w 
Banku Polskim skłoniłoby niewątpli­
wie owe kraje do zmiany ich dotych­
czasowej taktyki wobec nas i umożli­
wiłoby podtrzymanie z temi krajami 
wymiany towarowej, opartej na zdro­
wych zasadach kupieckich. St. G.

Targi Szwajcarskie, na których wyłącz­
nie tylko jest reprezentowany przemysł 
szwajcarski odbędą się w Bazylei od 2 do 
12 kwietnia. Karty zaproszeniowe wraz z 
materjalcm reklamowym znajdują się w 
Izbie Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu.

Firmy, pragnące nawiązać stosunki 
handlowe z Afryką Południową mogą ko­
rzystać z pośrednictwa dwóch Polaków, 
którzy wyjeżdżają do Afryki Pol w celach 
handlowych. Kupcy ci byli już dłuższy 
czas w Afryce i są obeznani z tamtejszemi 
stosunkami handlowemi.

PRZED TARGAMI POZNARSKIEMI
(k) Oficjalny udział Rnmnnji w Targach

Poznańskich. Targi Poznańskie otrzymały 
oficjalne zawiadomienie od posła rumuń­
skiego w Warszawie, że Królewski rząd ru­
muński zadecydow ał; wziąć oficjalny u- 
dzial w tegorocznych Targach Poznań­
skich Poza zaznajomieniem zwiedzają­
cych Targi s artykułami eksportu rumuń­

skiego, Rumunja przedstawi również cie- 
- kawę dokumenty odnośnie do uzdrowisk 

i plaż, które w wymianie handlowej za­
czynają grać coraz większą rolę, stwarza­
jąc znaczny import z krajów, które potra­
fią przyciągnąć do siebie turystów.

I KRAJU
(k) Wielki spadek przewozów kolejo. 

wych. Zmniejszony ruch gospodarczy 
odbijający się już od dłuższego czasu na 
stanie zatrudnienia P. K P w dziale tran­
sportów towarowych, uwydatni! się naj­
więcej w styczniu r. b. W tym miesięcu 
spadła cyfra przeciętnych dziennych wa­
gonów. używanych dla celów transporto­
wych z 12 450 w ub roku na 9 495 t. j. 
o 23,7 proc Znamienne jest nawet bardzo 
znaczne pogorszenie się stanu przewo­
zów z grudnia ub roku do stycznia b. 
roku. Wynosi ono bowiem 17.4 proc. 
Największy spadek transportów wykazu­
je statystyka produkcji przemysłowej bo 
7 578 wagonów dziennie w styczniu ub. 
toku do 341 wagonów w styczniu b roku. 
Jest to wymowny wskaźnik zmniejszenia 
cbrotów naszego przemysłu (1)

(k) Walne zebranie polskiego związku 
maklerów skrętowych w Guyui, W dniu 
19. b m. odbyło się w Gdyni, pud przewo­
dnictwem dyr. W. Jasińskiego, roczne 
walne zebranie polskiego związku makle­
rów okrętowych Po wysłuchaniu sprawo­
zdania za rok 1931, oraz sprawozdania ko­
misji rewizyjnej, wybrano nowy zarząd w 
składzie: prezes — Andrzej Cienciala (Pol­
ska Agencja Morska), wiceprezes — Lars 
Svendsen (Bergenske), członkowie — Wi­
told Jasiński (American Scantic Linę) 
i Czesław tłaczewski (Polskarob) Dotych­
czasowy prezes p konsul Napoleon Korzoń 
nie przyjął prezesury, motywując odmowę 
brakiem czasu, spowodowanym pełnieniem 
funkcyj prezesa izby przemysłowo-handlo­
wej i prezesa rady interesentów portu

(k) Projekt o egzekutorach ubezpieczeń 
społecznych upadł. Wysumętj przez za­
kłady ubezpieczeń względnie min. pracy 
i opieki społecznej projekt ustanowienia 
specjalnych egzekutorów kas chorych i 
zakładów ubezpieczeń spoleęznych upadł 
sam przez się na skutek uchwalenia przez 
ciała ustawodawcze ustawy o skoncentro­
waniu czynności 'gzekucyjnycli przy urzę­
dach skarbowych. Ustawa ta umożliwić 
ma w pierwszej linji prowadzenie jedno­
litej polityki skoordynowanej wobec rol­
nictwa i uchronienia go od niszczących 
rygorów fiskalizmu socjalnego. (i)

(k) Nowy polski statek handlowy. 
Ostatnio spuszczono na wodę w duńskiej" 
stoczni w llelsingór statek „Lublin", budo­
wany dla Polsko-Brytyjskiego Tow Okrę­
towego celem utrzymywania stałej komu­
nikacji pomiędzy Gdynią i Anglją „Lu­
blin" rozpocznie pracę w pierwszych dniach 
maja. (S B.)

(k) Odebranie firmie „Schenker t S-ka“ 
koncesji na załatwianie formalności cel­
nych. Min. skarbu zadecydowało nasku- 
tek nadużyć, popełnionych przez pełno­
mocników firmy „Sp. Akc. dla Międzyna­
rodowych Transportów Schenker i S-ka“ 
odebrać wymienionej firmie koncesję na 
załatwianie formalności celnych w urzę­
dach celnych.

(k) Stocznie gdańskie mają coraz mniej
zamówień. „Danziger Volksstimtne" poda- 
je porównawczą statystykę budowy okrę­
tów na stoczniach gdańskich w latach 
1930 i 1931 Statystyka wykazuje poważny 
spadek ilości budowanych statków Gdy 
w r. 1930 spuszczono na wodę statków ogól­
nej pojemności 17 900 ton, to w r. 1931 — 
10 800 t. Jeszcze gorzej przedstawia się 
sprawa z rozpoczęciem budowy statków. 
Gdy mianowicie w r. 1930 rozpoczęto bu­
dowę statków o ogólnej pojemności 21 200 
ton, to w r. 1931 zaledwie 3 200. Pismo so­
cjalistyczne przypisuje tak fatalny stan 
budownictwa okrętowego zlej gospodarce 
obecnego Senatu.

Z WYDAWNICTW
(w) „Przegląd Gospodarczy". Wyszedł 

z druku zeszyt 6 „Przeglądu Gospodarcze­
go“, zawierający: „Przegląd sytuacji“ — 
E. R.; „Reforma ubezpieczeń społecznych"
— M. Jastrzębowski; „Zbliżenie gospodar­
cze państw Europy środkowej" — Dr T. 
Ł.; „Handel zagraniczny Polski w 1931 r."
— St. B.; „Z gospodarczego położenia Sta­
nów Zjednoczonych A P.“ — M: I. Drybiń- 
ski; „Trzeci rok planu pięcioletniego w 
przemyśle sowieckim“ — St. Glass Poza 
tem zeszyt zawiera: rynek pieniężny, ryn­
ki towarowe oraz kronikę.

i lii II14 U W NABIAŁU
Miniony tydzień sprawozdawczy od 1 

do 24. 3 32., przypadający na okres przeć 
świąteczny odznaczy! się w kraju norma 
nem zwiększonem zapotrzebowaniem C< 
ny zwyżkowały w handlu hjrtowym d 
zl 3,90 za kg masła I gatunku, przyczer 
w wielu wypadkach popyt przewyższa) pc 
daż. Mimo to handel detaliczny narzek 
na obroty niższe niż w ubiegłych latacł 
co równocześnie świadczy o zmniejszone 
produkcji.

Rynki zagraniczne pozostały spokojni 
częściowo o tendencji zniżkowej. Beriii 
notował w dalszym ciągu mk 126,— pe 
50 kg franko stacja odbiorcza za I gatune’ 
przy stałej tendencji. Również Kopenhagi 
pozostała na poziomie 170,— koron za 10 
kg, minio, że sprzedaże na Anglję opadl 
do ah 97/98 per cwt foh.



RUCH KOBIECY
pod redakcją: dr. Bożeny Stelmachowskie].

Wielkanoc świętem rodzinnem
Wielkanoc to rzecz zwykła, powta­

rzająca się co rok, nie przywiązuje się 
więc do chwil tych wagi specjalnej, 
jakby do jakiegoś osobliwego, nie­
zwykłego wydarzenia. A jednak w ży­
ciu rodziny każde doroczne święta sta­
nowią pewien etap rozwoju, zarazem 
bilans różnych całorocznych, a nieraz 
wieloletnich poczynań, kontrolę naocz­
ną życiowego programu, moment zsyn- 
tetyzowania poszczególnych pierwiast­
ków składających się na całokształt 
rodziny.

Święta doroczne dla rodzin posia­
dających dzieci w wieku szkolnym to 
moment radości; wytchnienia, moment 
w którym starsi odmładzają się, przy­
stosowując swoje radości i kłopoty do 
poziomu wielkich spraw malutkich do­
mowych ludzi. Wszyscy bawią się i 
cieszą razem z dzie&ni względnie mar­
twią się całkiem serjo jakąś nieudaną 
majówką, czy inną imprezą wielka­
nocną.

Często jednakże pod nurtem hała­
śliwym zewnętrznego świętowania pły­
nie ukryty prąd odmienny, różnych 
zawodów, rozczarowań, i tajemnej u- 
dręki. Bo człowiek trzyma się kurczo­
wo samoułudy i na dnie przesądnej 
psychiki ludzkiej leży nieuzasadnione 
przeświadczenie, że święta, jako dnie 
odmienne od innych w roku — przy­
niosą ze sobą jakąś odmianę, jakieś 
odwrócenie ku lepszemu źle pokiero­
wanych spraw, jakąś przemianę w u- 
sposobieniu ludzi sobie najbliższych, 
jakiś nastrój tak pogodny, dobry, od­
radzający, że odmienią się ludzie i rze­
czy i rodzina odnajdzie utraconą kie­
dyś, niewiadomo kiedy harmonję wew­
nętrzną.

Ponieważ do zwyczajów wielkanoc­
nych przestrzeganych w każdym domu 
o tradycji polskiej należy dzielenie się 
święconem jajkiem, więc ceremonjał 
ten o charakterze prawie sakralnym 
stanowi zwykle okazję na którą liczą 
kobiety pragnące z powodu zbliżenia 
się świątecznego odzyskać utraconego 
syna, córkę, nieraz męża, czy nawet 
ojca. Tak zwany kryzys rodziny trwa 
bowiem w dalszym ciągu, a różnorod­
ne przyczyny, które go wywołują nie 
zmniejszyły się w .tej chwili, lecz 
zwiększyły raczej. Niestety jednakże 
ciosy zadane rodzinie sięgają zbyt głę­
boko, zbyt rażące istnieją obok siebie 
dysonanse, żeby można je usunąć jed­
ną, świąteczną, nastrojową chwilą. Je­
żeli poprzednie, długie starania i u- 
miejętne chodzenie dokoła zadrażnio­
nej i chorej duszy ludzkiej nie przy­
gotowały możliwości wewnętrznego 
odroczenia nie pomogą nic ceremonje 
zewnętrzne, gdyż człowiek współcze­
sny nie wzrusza się tak łatwo, a nie­
raz osobom młodym nic nie mówi sta­
ropolska tradycja, której nasilenia e- 
mocjonalnego nie odczuwają nie posia­
dając własnych i nie doceniając cu­
dzych wspomnień.

A przecież, nie należy odnosić się 
całkiem beznadziejnie do korzyści mo­
ralnych, jakie przynieść mogą rodzi­
nie wspólnie przeżyte święta. Nieraz

0 dziatwę polską 
w Małopolsce Wschodniej

Lwów woła o pomoc!
Czy wiecie, że po wsiach kresowych 

dzieci polskie już nietylko mówić, lecz 
modlić się nie umieją po polsku? Że 
starsze pokolenie w wioskach o ludno­
ści mieszanej języka polskiego używa 
jeszcze tylko w kościele, o ile ten ko­
ściół jest gdzie w pobliżu, bo przecież 
katolicka Austrja popierała tworzenie 
nowych parafij greckich i prawosław­
nych już przy liczbie 500 wyznawców, 
odmawiając zatwierdzania nowych, 
katolickich nawet przy paru tysiącach 
dusz. Kościoły są rzadkie, cerkwie gę- 
ste, więc noszono dzieci do chrztu do 
cerkwi, a ksiądz obrzędu greckiego 
nie odsyłał potem metryki dziecka 
księdzu katolickiemu i dziecko zwięk­
szało ilość „dusz" parafji ruskiej. Spi­
sy metryk katol. wykazują np., że w 
miejscowości, gdzie przed 50 laty było 
350 Polaków, (tam to synonim katoli­
ka) teraz jest ich 70. .Nie wymarli, 
przeciwnie — rozrodzili się, tylko 
chrzczeni w cerkwi, gdy kościół był o 
30—40 wiorst, zapisani są do paraf ji 
ruskiej. A szkoły utrakwistyczne swo­
je robią.

Do tego dochodzi w coraz żywszem 
tempie postępujący rozwój organizar

właśnie to przypadkowe, może czysto 
zewnętrzne zbliżenie się do siebie po­
szczególnych członków rodziny stano­
wić będzie punkt wyjścia dla zadzierż- 
gnięcia wątłych początkowo, a później 
coraz silniejszych nici między dziećmi 
a rodzicami, między mężem i żoną. 
Nastroje psychiczne człowieka są tak 
zmienne i tylu podlegają wpływom, 
że, choć zgóry nigdy liczyć nie można 
na wywołanie takich czy innych wzru­
szeń, można jednakże spodziewać się 
że one nastąpią choćby z przyczyn i w 
formie dla nas nieprzewidzianej.

Różnice między starszem, a młod- 
szem pokoleniem istniały w każdej e- 
poce, jednakże dziś rzucają się one 
bardziej w oczy i bardziej komplikują 
łącząc w sobie pierwiastki religijne, 
kulturalne i polityczne. I zdarza się 
nieraz tak, że matka nie potrafi na­
wiązać kontaktu duchowego z żadnem 
ze swoich dzieci mimo, że i one mię­
dzy sobą różnią się postawą etyczną i 
zapatrywaniami z dziedziny socjalnej 
i narodowej. Tempo życia postępuje 
bowiem tak prędko, że powstają już 
głębokie różnice w ustosunkowaniu 
się do świata zewnętrznego u poszcze­
gólnych roczników tej samej rodziny, 
— gdzie starsza o lat kilka siostra nie 
rozumie młodszej, a malce uczęszcza­
jące do niższych klds w szkole przyno­
szą do domu wieści od których rodzi­
ce tracą równowagę, a starsze rodzeń­
stwo gorszy się zupełnie szczerze.

Potrzeba więc bardzo dużo taktu, 
ofiarności, rozumu ze strony kobiety, 
dużo pozornej tolerancji obok kon­
sekwentnej i niewzruszonej podstawy 
religijnej, i narodowej, żeby sharmoni- 
zować rodzinę i dać dzieciom możli­
wości swobodnego, szczęśliwego roz­
woju w oparciu jednakże o zupełnie 
pewny i niezałamujący się autorytet 
rodziców, którzy wiedzą czego chcą i 
do czego dążą, jako obywatele kraju 
odpowiedzialni za naród i państwo

W tej trudnej, mozolnej nieustają­
cej pracy dla dobra własnej rodziny 
należy w sposób właściwy wykorzystać 
Święta. Są to bądź co bądź chwile wol­
ne od zajęć zawodowych, od pracy 
szkolnej, czy uniwersyteckiej, chvvile 
sposobne do przeprowadzenia jakiejś 
dyskusji zasadniczej, jakiejś rozmowy 
intymnej, to moment odpowiedni na 
zbliżenie się do poszczególnych człon­
ków rodziny i zbliżenie ich także ku 
sobie. Wiele spraw można zlikwido­
wać, gdy się o nich szczerze pomówi, 
o niejednem wolno zapomnieć, gdy zo­
stanie wyznane i przebaczone. A są 
przecież i drobne radości i małe 
triumfy, któremi nigdy czasu niema 
podzielić się z rodziną, więc trzeba o 
nich pamiętać we Święta.

Wielkanoc samym charakterem 
swoim wiosennym, odrodzeniowym, 
radosnym powinna skołatanym kryzy­
sem rodzinom polskim przynieść otu­
chę i nadzieję, boć przyszłość należy 
do tych, którzy ją stwarzają, zarówno 
poszczególnych rodzin polskich jak i 
całego narodu. — i c z —

cyjny ludności ruskiej przy... rozbija­
niu i zniechęcaniu do pracy organiza­
cyjnej wśród ludności polskiej.

Piszą nam ze Lwowa: „Nie należy 
zapominać, że w coraz żywszem tem­
pie postępuje świetnie zorganizowana 
i przez wrogów państwa polskiego 
wspomagana praca w ruskich stów, 
kulturalno - oświatowych, gimnastycz­
nych, przysposobienia wojskowego, a 
przedewszystkiem w różnego rodzaju 
kooperatywach gospodarczych. Siła i 
przewaga Rusinów leży w wys. roz­
woju wewnętrznych sił społeczeństwa 
ruskiego, zarówno duchowych, jak ma- 
terjalnych, którym przeciwstawić mu- 
simy takie same siły nasze“.

Osłabienie polskości — zgubne dla 
narodu, jest zgubnem i dla państwa, 
którego Kresy są strażnicą graniczną.

Co czynić jednak? Jak dać tę po­
moc ludności polskiej?

Na to odpowiada „Odezwa do spo­
łeczeństwa" Narodowej Organizacji 
Kobiet we Lwowie, na której czele 
stoi wieloletnia zasłużona działaczka, 
p. Marja Demelówna, inicjatorka w 
swoim czasie, w r. 1920, zbiórki złota 
i srebra na. skarb państwa, na pod­
kład waluty polskiej, niezmorodowana 
szerzycielka idei potęgi państwa, o- 
partego na uświadomieniu narodowem 
i obywatelskiem najszerszych mas.

W „Odezwie“ czytamy; dorośli we

wsiach mieszanych nie chcą czy — jak 
mówią — „nie mogą przyzwyczaić się" 
do używania w życiu codziennem wła­
snej polskiej mowy, a co najgorsze, 
mówiąc do dzieci językiem obcym, sa­
mi je w dalszym ciągu najskuteczniej 
wynaradawiają. Naród. Organizacja 
Kobiet zatem od 3 lat zmieniła meto 
dę działania na wsiach, podejmując 
polskie wychowanie dzieci na t. zw. 
„półkolonjach wakacyjnych".

Urządza je na miejscu: po wsiach. 
Dzieci mieszkają i pożywienie otrzy­
mują u rodziców, a cały dzień spędza­
ją na „półkolonji", gdzie kwalifikowa­
na ochroniarka polska uczy je odpo­
wiednich gier i zabaw, pieśni polskich 
i wierszy o Polsce, a obok tego — ka­
techizmu, zaś drogą pogadanek, histo- 
rji polskiej i historji świętej, przyzwy­
czajając dziatwę do używania języka 
ojczystego w mowie potocznej „na co- 
dzień“.

Półkolonje takie są wybiciem okna 
i wpuszczeniem światła do ciemnością 
otoczonej pustki, jaka dotychczas od­
gradzała wieś od reszty społeczeństwa 
polskiego. Przez półkolonje Naród Or­
ganizacja Kobiet dowiaduje się o bra­
kach i potrzebach ludności polskiej 
danej wsi, opracowuje metody dalsze 
go wychowania i kształcenia młodzie­
ży, umożliwiające jej dostęp do rze­
miosł i przemysłu, układa plan pod­
niesienia poziomu gospodarczego, a 
więc — dobrobytu i t. d

Półkolonje trwają od 1 lipca do 1 
września. Najlepszym zaś dowodem 
celowości tej akcji jest wzrost próśb o 
ich zakładanie i pięciokrotne w ciągu 
lat 4 zwiększenie się liczby prowadzo­
nych półkolonij: w r. 1928 — 11, w r. 
1931 — 53, przy 3 500 dzieciach. Koszt 
urządzenia w r. 1931 wynosił 18 000 zł, 
w tem 16 tysięcy dała Małopolska 
Wsch., a 2 0Ó0 oddziały Nar. Orgl Ko­
biet z innych województw.

A teraz słowa Odezwy do społeczeń­
stwa:

„Wobec konieczności w dzisiejszych 
stosunkach rozszerzenia akcji półko­
lonji wakacyjnych w Małopolsce 
Wsch., co pociągnie zapotrzebowanie 
znaczniejszych środków, zwracamy się 
z gorącą i serdeczną prośbą do wszyst­
kich prawych Polaków, którzy wielkie 
znaczenie Kresów wsch. dla państwa 
rozumieją, by nasze wysiłki poparli. 
„Półkolonje" jako jedyna realna i je­
dynie w dzisiejszych warunkach mo­
żliwa praca nad wzmocnieniem pol­
skości w Małopolsce Wsch. i nawiąza­
niem łączności z opuszczoną, biedną, 
pozbawioną opieki ludnością kresową 
powinna znaleźć gorący odzew w ser­
cach wszystkich Polaków — bez wzglę­
du na przekonania polityczne, a to 
tem bardziej, że stosunki prawie z 
dnia na dzień stają się gorsze, czasa­
mi wprost tragiczne. Siła wrogów ro­
śnie, kosztem zmniejszania się i osła­
bienia siły naszej nawet poniżej pozio­
mu. jaki żywioł polski osiągnął pod 
rządami zaborców. Ostatnie wiadomo­
ści, dotyczące t. zw. „kwestji ukraiń­
skiej“. zmuszają nas, Kresowców, pod 
odpowiedzialnością dziejową do czuj­
ności i wzmożonych wysiłków. Praca 
nasza musi naprawdę objąć wszystkie 
zagrożone placówki“.

„Wiele osób z szerszych średnich 
warstw społeczeństwa, które dziś za- 
wiele nie mają, — zawsze na dobry 
patrjotyczny cel coś z tego „niewiele“ 
udzielić potrafią i są ostoją wszelkiej 
pracy społecznej u nas, nie odmówią 
datku kilku groszy". Gdyby w całym 
narodzie tylko 50 tysięcy osób zebrało 
przez rok po 1 zł pięciogroszówkami, 
toć za tę sumę możnaby uruchomić 
160 półkolonij. (Koszt jednej — około 
350 zł).

Lwów woła o pomoc! Czy napróż- 
no?

Ofiary przyjmuje: Narodowa Orga­
nizacja Kobiet we Lwowie — ul. Klo- 
nowicza nr. 7, parter.

Warszawa. Z. Zaleska.

Czy młodzież dzisiejsza
jest zmaterjalizowana?

Często słyszy się obecnie narzeka­
nia na silne zmaterializowanie dzisiej­
szej młodzieży. Przeciwstawia się ją 
młodzieży ubiegłego wieku i stwierdza 
się z ubolewaniem, że współczesne mło­
de pokolenie zatraciło wzniosłe ideały, 
którym hołdowała młodzież dawniej­
sza z wielkim dla siebie i społeczeń­
stwa pożytkiem, — że dzisiaj młodzi z 
malemi może wyjątkami kierują się je­
dynie pobudkami egoistycznymi i dba­
ją wyłąccoto Łydko o korzyści materjal-

ne. Wojna światowa miała być spraw­
czynią tej gruntownej przemiany duszy 
młodzieży. Czyż sytuacja przedstawia 
się rzeczywiście tak groźnie? Otóż nie, 
trzeba temu stanowczo zaprzeczyć i po­
łożyć kres bezpodstawnym ubolewa­
niom. które tylko powodują nieprzy­
chylny stosunek starszego społeczeń­
stwa do młodzieży i u wielu są przyczy­
ną bardzo pesymistycznych zapatry­
wań na przyszłość narodu polskiego.

Wyjątkowo trudne warunki mate- 
rjalne. w jakich obecnie żyjemy, ko­
nieczność prowadzenia ciężkiej walki o 
byt stwarzają może nieraz pozory zma^ 
terjalizowania młodzieży. Trzeba jed­
nak uwzględnić te warunki, trzeba się 
zastanowić, co przyświeca młodzieży 
poza codzienną troską o kęs chleba. W 
ten sposób dojdziemy do zgodnego 
wniosku, że w duszy dzisiejszej mło­
dzieży są wzniosłe ideały, — ideały ka­
tolickie i narodowe. Dowodem na to są 
nietylko potężne manifestacje młodzie­
ży, jakie są z reguły odpowiedzią na 
każdą próbę obniżenia tych ideałów w 
społeczeństwie, — ale też codzienna, 
znojna i wytrwała praca młodych, pro­
wadzona wbrew wszelkim przeszko­
dom w myśl szczytnego hasła dobra na- 
rodu polskiego i jego państwa. Mło­
dzież dzisiejsza zdaje sobie dobrze 
sprawę z roli, jaką będzie musiała ode­
grać w społeczeństwie, i przygotowuje 
się do tej roli przez pracę w organi­
zacjach narodowych. — Jednostki zma- 
terjalizowane, ' wyłamujące się z tego 
ogólnego frontu młodzieży, są wyjątka­
mi. które nigdy nie zdołają wywrzeć 
wpływu na ogół.

Z drugiej strony należy brać pod u- 
wagę prądy, zmierzające do podważe­
nia w młodzieży jej ideałów, do usu­
nięcia czynników narodowych i kato­
lickich od wpływu na szkołę polską. 
Prądom tym musimy się przeciwstawić 
jednolitym frontem, a niezmiernie waż­
ne zadanie przypada tu kobiecie, jako 
wychowawczyni młodego pokolenia.

Akademiczka.

VI Kongres
ńlięazjnarodowej Federacji 

Kobiet
z wyiszem wykształceniem

W dniach od 28 lipca do 2 sierpnia 
1932 roku zasiadać będzie w Edynbur­
gu VI kongres międzynarodowej Fede­
racji kobiet z uniwersyteckiem wy­
kształceniem. Ostateczny program o- 
brad zjazdu otrzymają stowarzyszenia 
narodowe w kwietniu. Program tym­
czasowy przewiduje, poza posiedzenia­
mi delegatek, wykkłady publiczne i 
informacyjne, oraz zebrania dyskusyj­
no - towarzyskie następujących grup, 
posiadających zainteresowania specjal­
ne: archeologja, sztuka, nauki biolo­
giczne, ekonomja polityczna, pedagogi­
ka, historja, dziennikarstwo, prawo, li­
teratura, medycyna, filozofja i teologja, 
wreszcie nauki fizyczno - chemiczne.

Dzień 31 lipca ma być poświęcony 
zwiedzaniu pięknych okolic siedziby 
kongresu Pozatem projektowane jest 
zorganizowanie dłuższej wycieczki po 
przez Szkocję. Podobno Stowarzyszenie 
narodowe irlandzkie ma zamiar umoż­
liwić członkiniom zjazdu zwiedzenie 
„zielonej wyspy" na dogodnych warun­
kach.

Szkoła gospodarcza 
w więzieniu

W jednem z więzień kobiecych w 
Belgji powstała szkoła gospodarstwa 
domowego, w której kobiety skazane 
na karę więzienną, uczą się nietylko 
gotować, szyć i innych zajęć domo­
wych, ale także pielęgnowania niemo­
wląt.

Szkoła ta powstała staraniem dy­
rektora więzienia, który zauważył u 
uwięzionych kobiet brak .elementar­
nych wiadomości gospodarczych. Wiele 
z nich nie umiało ani gotować, ani 
szyć, żadna zaś nie była zdolna ułożyć 
skromnego budżetu rodziny robotni­
czej. Pragnąc aby te nieszczęśliwe i- 
stoty p.o odbyciu kaźni więziennej i 
powrocie do ognisk domowych, nabra­
ły do nich zamiłowania i dzięki zaję­
ciu się uczciwą pracą, łatwiej utrzy­
mały się na dobrej drodze- — dyrektor 
ów postarał się o pozwolenie kształce­
nia swoich pensjonarjuszek w zaję­
ciach praktycznych i osiągnął na tem 
poły dodatnie rezultaty, (k)
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Zjazd okręgowy powiatowi łipnowskiego, nieszawskłego 

i włocławskiego w W tocławku — Na akatieuiji
Itozrost O. IV. P. •

cegieł i kamieniami rzucanemi w ok- I Podczas awantur „strzeleckich" nie 
na uniemożliwić spokojne odbycie ze- I interwenjowała policja, której dwa 
brania Ponieważ im się to nie uda- plutony były skonsygnowarie w po. 
wało, wpadli dwukrotnie do klatki I bliskim głównym komisar jacie; inne 
schodowej, zawsze bez skutku. liczne oddziały były w pobliżu.

O rozwoju Obozu Wielkiej Polski 
donoszę nieustannie z wszystkich 
stron kraju. Przybywa placówek, rosnę 
szeregi Młodych na ziemiach zachod­
nich. na rubieżach wschodnich, u pod­
nóża Tatr, w województwach central­
nych i u polskiej bramy na Bałtyk. — 
Donosiliśmy w ub. tygodniu o wspa­
niałym rozwoju Obozu Wielkiej Pol­
ski w Przemyślu 1 okręgu przemyskim 
t na Podhalu.

Imponującą manifestację sił Obozu 
Wielkiej Polski przeżywał w ub. nie­
dzielę Włocławek, gdzie odbywał się 
zjazd rejonowy O. W. P. W zjeździe u- 
czestniczyli przedstawiciele powiato­
wych wydziałów, placówek oraz licz­
nie przybyli członkowie Ruchu Mło­
dych z powiatów: lipnowskiego, nie- 
szawskiego i włocławskiego. Uroczy­
stości dnia zapoczątkowano nabożeń­
stwem w kościele św. Jana, na którem 
okolicznościowe, podniosłe kazanie 
wygłosił ks. prof. dr. Cieśliński.

Wobec tego, że na dzień ten przypa­
dała 5. rocznica założenia Obozu Wiel­
kiej Polski w Włocławku postanowio­
no nie zacieśniać się do uroczystości 
wyłącznie organizacyjnej, lecz uprzy­
stępnić ją narodowo myślęcemu oby­
watelstwu. — To też kiedy o godz. 14 
rozpoczęła się akademja w sali Tow. 
Wioślarzy przy ul. Piwnej, sala była 
wypełniona po brzegi.

Otwarcia zjazdu dokonał kierownik 
placówki włocławskiej, kol. inż. Woj­
ciechowski, witajęc przedstawicieli 
władz Obozu Wielkiej Polski: prze- 
wodniczęcego dzielnicy warszawskiej, 
kol. mec. Rossmana, posła Bieleckiego, 
kol. Domańskiego, przedstawiciela O. 
W. P. rejonu toruńskiego, kol. red. Ma­
dejskiego i t. d. Goręcę owację witano 
prezesa Klubu Narodowego, prof. Ry- 
barskiego, posła Grutzmachera i in­
nych. Kiedy przebrzmiał odzew hasła 
„Młodzi czuwajcie“, orkiestra odegra­

Toruń zakłada placówki dzielnicowe
Wielki napływ nowych członków

Dotąd Młodzi O. W. P. w Toruniu 
skupiają się w jednej placówce grodz­
kiej. Z powodu ciągłego rozrostu licz­
by członków z wszystkich stron mia­
sta trudno sprawnie pracować. Po- 
wstaje więc konieczność zakładania 
placówek dzielnicowych w obrębie 
miasta.

Oddawna Już młodzież, zamieszka­
ła na Jakóbskiem Przedmieściu, pra­
gnęła posiadać własnę placówkę na 
miejscu, znaczna bowiem odległcść od 
śródmieścia Torunia nie pozwalała 
młodym brać w należytym stopniu u- 
działu w życiu organizacyjnem i w 
pracach placówki grodzkiej.

Czyniąc zadość tej potrzebie, powia­
towy wydział przystąpił do utwo­
rzenia osobnej placówki Toruń-Jakób- 
skie O. W. P. Ukonstytuowano ję na

Imponujące zebranie 0. W. P. 
w Bydgoszczy

Unicestwienie prowokacji dziczy „strzeleckiej", usiłującej 
rozbić zebranie

Zarzuceni przez publiczność zgni- 
łemi jajami podczas capstrzyku „i- 
mieninowego" i wygwizdani w czasie 
defilady galówkowej ub. niedzieli, — 
„strzelcy" postanowili się zemścić. 
Ale jak i na kim? Znaleźli sposób! 
Poprostu przez urządzenie napadu na 
zebranie bardzo łubianego i cenione­
go w Bydgoszczy Obozu Wielkiej Pol­
ski.

Korzystając z okazji zwołania na 
poniedziałkowy wieczór (21 bm.) ogól­
nego uroczystego zebrania członków 
O. W. P. z wszystkich sześciu placó­
wek grodzkich w Bydgoszczy oraz de­
legatów pobliskich placówek wiej­
skich, „Strzelcy“ postanowili je roz­
bić.

Zebranie rozpoczęło się; raport o- 
dębral kierownik okręgowy kol. Fr. 
Tatarek; na sali było około tysiąca 
członków. Kol. Paluszkiewicz zagaił 
zebranie, udzielając głosu kol. posło­
wi A. Lewandowskiemu. Jako drugi

ła hymn narodowy. Po przemówie­
niach powitalnych przedstawicieli 
starszego społeczeństwa wygłosił 
referat poseł profesor Roman Ry- 
barski; z kolei drugi przemawiał czło­
nek Wydziału Wykonawczego O. W. 
P., poseł dr. Tad. Bielecki. Stwierdził 
m. innemi, że rozwój O. W. P. zapo­
czątkowany w grudniu 1926 roku 
przez R. Dmowskiego, nabrał pewności 
i poczucia siły i dzisiaj jak lawina su­
nie ku wschodowi w stronę Brześcia 
kostkowego. Młodych nie łęczę wy­
godne posady, lecz łęczę ideały; dzię­
ki temu, że jesteśmy dziedzicami 
rzymsko-katolickiej cywilizacji, posia­
damy spoistość i siłę, które pozwolę 
nam zbudować Wielką Polskę Narodo- 
wę. Przemówień wysłuchano w ko- 
ścielnem skupieniu.

Wielu zgromadzonym zaświeciły 
łzy w oczach w chwili przyjmowania 
kandydatów na członków O. W. P., od­
bierania od nich ślubowania i dekoro­
wania ich godłem organizacji, 
„szczerbcem“ Chrobrego. Doniosłość 
tego aktu podkreślił przewodniczęcy 
komitetu dzielnicy warszawskiej O. 
W. P., kol. mec. Rossman, nawołujęc 
Młodych do wytrwałej, nieugiętej pra­
cy dla wielkości i chwały polskiego 
Narodu. Oznakę organizacyjną otrzy­
mało 70 kilku Młodych. Przemawiał 
również poseł ziemi włocławskiej, kol. 
Gruetzmacher.

Uroczystość zamknęł kierownik 
kol. inż. Wojciechowski apelem orga­
nizacyjnym i zarzędzeniem odśpiewa­
nia hymnu Młodych. Patrzęc na rze­
sze śpiewajęcych, na zapał do pracy 
organizacyjnej, jakiej dowody złożono 
w b. licznych wypadkach, czuje się, że 
Młodzi ziemi włocławskiej, zgromadze­
ni na zjeździe niedzielnym z 3 powia­
tów, wiedzę czego chcę i do czego dę- 
żę: Niech żyje Wielka Polska! — z 
tein ruszaję do nowej pracy. I. G.

zebraniu, odbytem w piątek, dnia 18 b. 
m., przy bardzo licznym udziale u- 
czestników.

Kierownik toruńskiego pow. wydzia 
łu, kol. red. Wacław Madejski wy­
głosił referat o celach i zadaniach O. 
W. P. i o jego twórcy, Romanie Dmow­
skim. obszerne przemówienie, które 
słuchacze przyjęli burzliwemi okla­
skami.

Kierownictwo placówki objął kol. 
Jan Jaworski, sekretarzem został kol. 
Stefan Matuszewski, a skarbnikiem 
kol. Alfons Dybowski. Kilkudziesięciu 
Młodych wypełniło deklaracje człon­
kowskie, zasilając w ten sposób karne 
kadry ideowych żkołnierzy Wielkiej 
Polski narodowej.

Hasłem „Młodzi czuwajcie!“ zosta­
ło zamknięte zebranie.

przemawiał lęol. red. Zb Łukaczyń- 
ski, potem kol. Jerzy Czarnecki, kol. 
Teodor Szulc i kol. Paluszkiewicz. 
Przemówienia, odzwierciedlające sta­
nowisko obozu narodowego wobec 
wszystkich przejawów życia narodo­
wego i państwowego, wywoływały bu­
rze oklasków.

Po przemówieniach przystąpiono 
do uroczystej dekoracji 46 nowych 
członków, której dopełnił kierownik 
okręgu kol. Fr. Tatarek. Serdeczną 
owację zgotowano kierownikowi 
grodzkiemu oraz bydgoskiego wydzia­
łu pow., kol. Ed. Paluszkiewiczowi, 
który opuszcza Bydgoszcz.

Już w początkach zebrania wpa- 
dło do gmachu Resursy Kupieckiej o- 
koło 30-tu „strzelców" w asyście mę­
tów społecznych, usiłując wrzaskami 
przeszkodzić w zebraniu Wyparci z 
klatki schodowej przez Młodych sku­
pili się na ulicy przed gmachem, usi­
łując nieludzkim rykiem, kawałkami

Zdrowy duch narodowy na wsi
Piękna uroczystość w Ceradzu Kościelnym — Dekoracja 

120 nowych członków O. W. P.
Na krańcu powiatu poznańskiego 

leży wieś kościelna Ceradz Kościelny, 
Była ona w ubiegłą niedzielę terenem 
wspaniałej manifestacji narodowej.

Dzięki wytężonej, acz cichej pracy 
działacza narodowego kol. Albina Jan- 
kowiaka z Edmundowa, oraz delegata 
grodzkiego i pow. wydziału O. W. P., 
kol. Feliksa Holasza z Poznania po­
wstało w tych stronach kilka placó­
wek O. W. P. W ubiegłą niedzielę od­
była się uroczysta dekoracja „mie- 
ęzykami Chrobrego" kandydatów pla- 
wek Ceradz Kościelny i Grzebienisko, 
oraz kandydatów drugiego kursu pla­
cówki Tarnowo Podgórne.

Od samego rana zjeżdżały się prócz 
wymienionych placówki Dopiewo, 
Buk, Kazimierz, Dobieżyn stary, oraz 
gniazda sokole Lusówko, Grzebienisko, 
Jankowice, Ceradz Kościelny, haller­
czycy z Buku i przedstawiciele Stron­
nictwa Narodowego z Tarnowa Pod­
górnego

O godz. 9,45 odbyła się zbiórka i ra­
port, poczem podążono w wspaniałym 
pochodzie do kościoła na nabożeństwo 
Następnie odbyła się na rynku defila­
da przed władzami O W. P. Pomasze­
rowano potem z orkiestrą na czele do

KRONIKA ORGANIZACYJNA
Z Dzielnicy Zachodniej

— Ze zjazdu powiatowego Młodych O.
W. P. w Lesznie. Jak jut donosiliśmy, w 
ubiegłą niedzielę odbył się w Lesznie zjazd 
powiatowy Obozu Wielkiej Polski, po­
przedzony zgodnie z tradycją uroczystą 
mszą św., odprawioną przez ks. probosz­
cza Jankiewicza ńa intencję Rzeczypospo­
litej Polskiej. Zebranie zjazdowe odbyło się 
w sali „Sokoła" wypełnionej po brzegi Mło­
dymi oraz starszem społeczeństwem. Zjazd 
otworzył kierownik powiatowego wydzia­
łu, kol mecenas Wstawskl. Po raporcie 
organizacyjnym, do którego stanęło prze­
szło 300 Młodych, przemawiali delegat ko­
mitetu Dzielnicy O W P. kol red. F Fi­
kus oraz poseł Kawecki. Po przemówie­
niach członkini placówki leszczyńskiej O 
W. P., kol. Wernerówna, zadeklamowała 
„Hymn Młodości", poczetn 50 kandydatów 
otrzymało mieczyki Chrobrego Po dekla­
macji kol Perka: „Młodzi idą" kol mec 
Wstawski zakończy! zjazd, zapewniając. 
Ze Młodzi nie ustaną w pracy dla dobra 
Ojczyzny. Wśród nowoprzy jętych człon­
ków znajduje się kilka pań z placówki 
żeńskiej O W. P. w Wijewie. — Równo­
legle ze zjazdem odbyła się odprawa or­
ganizacyjna.

— Zjazd obwodowy w Rakoniewicach.
W piątek, 12 bm. odbył się w Rakoniewi­
cach w lokalu p. Świetlewskiego przy u- 
dziale przeszło 300 członków z Rakoniewic 
i sąsiednich placówek, w których znajdu­
ją się również członkinie, zjazd obwodowy 
Obozu Wielkiej Polski. Na zebraniu prze­
mawiali kierownik pow. wydziału dr Wró­
bel i ks. prób .Dudaszyński. Na zebranie 
pośpieszyła również policja; po skrupu- 
iatnem sprawdzeniu iegitymaeyj człon­
kowskich zgromadzonych odeszła. Zebra­
nie miało wzorowy przebieg wśród wspa­
niałego nastroju.

— W Mogilnie rozpoczęto nowy kun 
kandydatów. Placówka O W. P. rozpo­
częła w sobotę kurs przygotowawczy dla 
kandydatów. Wykłady kursowe prowadzi 
kierownik placówki kol Bartecki Kursy 
odbywają się przy udziale 20 członków i to 
raz w tygodniu Po skończonych wykła­
dach omówiono sprawę założenia kóika 
muzycznego, które wystąpi na gębickiej 
placówce wraz z wszystkimi członkami 
placówki. Nadmienić należy, że tutejsza 
placówka Obozu Wielkiej Polski rozwija 
się bardzo intensywnie.

— Z najstarsze] placówki wiejskiej O. 
W. P. w pow. chełmińskim. W Lisewie od­
było się w ostatnią niedzielę zebranie O- 
bozu Wielkiej Polski przy udziale 40 człon­
ków i kilku gości. Zebranie zagaił kol 
kierownik Wojnowski. Na wstępie uczczo­
no pamięć śp Balcerskiego z Wąbrzeźna 
znanego działacza narodowego. Kolega 
Wenda E. wygłosił odczyt o 5-cio - letniej 
działalności Obozu Wielkiej Polski. W po­
gadance zabierali głos kol Redziński, Ko­
walski i wielu innych Po wzniesieniu o- 
krzyku na cześć Rzeczypospolitej, Roma­
na Dmowskiego, Hallera. • zakończono ze­
brania odśpiewaniem hymnu Młodych.

budynków proboszczowskich na uro­
czyste zebranie do zbudowanej przez 
tutejszą placówkę tymczasowej salki, 
której udzielił czcigodny ks. proboszcz 
Bajerów icz.

Obywatelstwo parafji ceradzkiej 
bardzo zainteresowało się O. W. P., o 
czem świadczyło, że salka nie mogła 
pomieścić obecnych, których było oko­
ło 400 osób. Punktualnie o godz. 12 za­
gaił zebranie referent powiatowy kol. 
Budny z Poznania, poczem wygłosi! 
przemówienie ks. prób. Bajerowicz, 
zachęcając do wstępowania w szeregi 
O. W. P., jako organizacji, która opie­
ra się na zasadach szczerze katolic­
kich i narodowych. Następnie referat 
wygłosił kol. Czyż, referent obwodowy 
O. W. P. Przemawiali również kol. 
Konwiński z Dopiewa i Rupawski. z 
Grzebieńska.

Życzenia składali przedstawiciele 
wszystkich wymienionych wyżej pla­
cówek i towarzystw. Bardzo uroczysty 
był moment dekorowania 120 kandy­
datów przy dźwiękach hymnu narodo­
wego.

Manifestacja ta pozostanie na dłu­
go w pamięci wszystkich.

Obóz Wielkiej Polski w pow. strzelińsklm 
' Z zebrań w Kruszwicy i Sławsku Wielkim 

Ostatnie zebranie placówki Kruszwica 
: zagaił kol. kierownik Hilary Fedkowicz, 

poczem doskonały referat o obecnem po­
łożeniu politycznem zagranicą wygłosił 
kierownik powiatowy kol Heljodor Ra­
domski z Strzelna. Referatu wysłuchali 
członkowie z wielkie zainteresowaniem ze 
względu na jego treściwe opracowanie Za­
stępcą kierownika placówki został miano­
wany kol Stanisław Bączkowski Po omó­
wieniu jeszcze inych spraw ściśle organi­
zacyjnych, mającej na celu dalszy rozwój 
placówki, zakończono zebranie odśpiewa­
nie hymnu Młodych Placówka kruszwic­
ka stale rośnie w siły Obecnie placówka
liczy około 80 członków.

MLodzi w Sławsku Wielkim ochoczo 
wstępują do szeregów O W P Ostatnie 
zebranie placówki O. W P odbyło się w 
Sławsku Wielkim w środę, 16-go. Młodych 
na zebranie stawiło się sporo Odczyt wy­
głosił kol Telesfor Maciejewski z Kruszwi­
cy p. t. „Położenie gospodarcze i politycz­
ne w dobie obecnej“. Referenta nagrodzo­
no oklaskami. Po omówieniu różnych 
spraw czysto wewnętrznych zebranie za­
kończono hymnem Młodych.

Żyd przywódcą
bojówki „strzeieck*ej“

Napad na zebranie Młodych
W tych dniach miało się odbyć w 

Jaroszewicach koło Wadowic zebranie 
członków placówki Młodych O. W. P. 
Na zebranie przybyli jako referenci 
red. Edwarda Zajączka z Bielska i kol. 
Antoni Grębosz z Wadowic. Zanim po­
licja przeprowadziła szczegółową kon­
trolę zaproszeń wśród uczestników ze­
brania, wpadla do lokalu, wyważywszy 
przedtem drzwi, bojówka „Strzelca“ z 
Wadowic z Żydem Jampelem na 
czele. Policja niezwłocznie rozwiązała 
zebranie.

Widząc to zebrani członkowie O. 
W. P. energicznie zajęli się usunię­
ciem bojówki, co w ciągu paru minut 
zostało sprawnie przeprowadzone. Po­
mimo tego policja na odbycie zebrania 
nie pozwoliła. „Strzelcy" coś przy tern 
oberwali.

Jest to drugi napad w ciągu 2 ty­
godni na zebrania O W. P. w okolicy 
Wadowic. Niedawno temu — o czem 
donosiliśmy — banda „strzelecka“ na­
pastowała zebranie O. W P. w Wado­
wicach. — Donoszą nam z obrębu ko­
mitetu O. W. P. dzielnicy krakowskiej, 
że napady na zebrania Młodych idą w 
parze z ooraz większym rozwojem na­
szej organizacji. „Sanatorzy“ są tem 
zjawiskiem ogromnie zaniertoko eni. 
Próby przeciwstawienia się Młodym 
pałką, nożem i gazami łzawię co-dusza- 
cemi nie dadzą wyników — mogą zaś 
napastników coraz częściej narażać na 
dotkliwe następstwa
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1 naczelnej izby lekarskiej
Odbyło się w Warszawie pierwsze 

posiedzenie naczelnej izby lekarskiej 
jV kadencji (1932 — 1934), na któreni 
(jokonano wyborów do zarządu, komisji 
rewizyjnej i sądu N. I. L.

Zarząd ukonstytuował się w sposób 
następujący: przewodniczący — dr. Wi- 
0ld Chodźko (Warszawa); zastępcy 
przewodniczącego: prof. dr. Paweł
Gantkowski (Poznań), prof. d)r. Micha­
łowicz Miecz. (Warszawa), dr. Strze- 
piieński Stefan (Kraków); sekretarz — 
dr. Tadeusz Milewski (Warszawa); 
skarbnik — dr. Ostromęcki Bohdan 
(Warszawa);* członkowie zarządu: dr. 
prożdż Wacław (Lublin), prof. dr. No­
wicki Witold (Lwów), dr. Szwarc Adolf 
(Warszawa).

Nowy rozkład lotów 
na polskich linjacb lotn.
Z dniem 1 kwietnia br. wprowadzony eo- 

»taje na polskich iinjach lotniczych nowy 
rozkład lotów, który obowiązywać będzie 
do 30 kwietnia rb.

Samoloty z Warszawy odlatywać będą 
w poniedziałki, środy i piątki do Poznania 
o godz. 13.20 (przylot do Poznania o 15«30), 
do Krakowa o 9 30 (przyl. do Krakowa o 
11.20), oraz do Lwowa o 9.40 (przyl. do Lwo­
wa o 11.55). We wtorki, czwartki i soboty 
odlatywać będą samoloty z Warszawy do 
Gdańska o 15.50 (przyl. do Gdańska o 18), 
oraz do Katowic o 15.30 (przyl. do Katowic 
o 17 30).

W poniedziałki środy 1 piątki odlatywać 
będą samoloty do Warszawy: z Gdańska o 
godz. 7 (przylot do Warszawy o 9.10), oraz
2 Krakowa o 13.40 (przyl. do Warszawy o 
15.30). We wtorki, czwartki i soboty odlaty­
wać będą samoloty do Warszawy: z Pozna­
nia o 10 (przyl. do Warszawy o 12.10), z Ka­
towic o 8 (prżyl. do Warszawy o 10), oraz 
sc Lwowa o 13.10 (przyl. do Warszawy o 
15.25).

Z Gdańska do Bydgoszczy samoloty od­
latywać będą we wtorki, czwartki i soboty 
o godz. 7.20. z Bydgoszczy do Poznania w 
te same dni o 8.50, z Bydgoszczy do Gdań­
ska w poniedziałki, środy i piątki o 15.50.
Z Krakowa do Katowic odlot w poniedział­
ki. środy i piątki o 11.40. z Katowic do 
Krakowa w te same dni o 12.40. Odlot z Ka 
towic do Brna i Wiednia w poniedziałki, 
środy i piątki o 12.50. Odiot ze Lwowa do 
Czerniowiec, Bukaresztu, Sofji i Salonik w 
poniedziatki, środy i piątki o 12 25.

Z dniem 1 maja b. r. na linjach krajo­
wych wprowadzone będą loty codzienne, o- 
prócz linji Kraków — Katowice.

Z życia harcerzy
Jeszcze w sprawie Z jazda Oddziała Wlkp, 

Ł H. P.
Otrzymujemy pondiezy komun-Bksut:
Preaydjuan XIII Zjazdu Oddziału Wiel­

kopolskiego Z. H. P. stwierdza, te nie u- 
mieszozato w prasie żadnego sprawozda­
nia ze Zjazdu, and leź uiikogo do publiko­
wania nde upoważniało.

Według opinji Prezydjum obrady Zja­
zdu miały charakter spokojny i harcerski 
i Prezydjum stwierdza te żadne wystą­
pienia niebarcerskie na XIII Zjeździe Od­
działu Wielkopolskiego nie miały miejsca. 
Czu wuj !
(_) Tadeusz Mareaz — przewodniczący 
XIII Zjazdu Oddz. Wlkp. (—) Wincenty 
Wierzejewsld. (—) Olgierd Grzymalowski.

Tyle komunikat. Nasz referent musial 
Jednak, aczkolwiek utrudniano mu ciężką 
pracę przez niedopuszczenie do posiedzeń 
komisyj. zauważyć więcej, niż zajęte na 
jednam miejscu prezydjum. A do tern bacz­
niejszej obserwacji musial go skłonić prze- 
dewszystkiem ów „prawdziwie harcerski" 
sfałszowany komunikat przedzjazdowy a 
niemniej to wszystko, co „wisi w powie­
trzu“. Zauważył zatem przedewszystkiem 
jakiś niezwykły ruch pomiędzy komisjami, 
gdy chodziło o wyroby i podobne „drob­
nostki“, które go w jego mniemaniu upo­
ważniły do użycia wyrażenia o nieharcer- 
skiem postępowaniu.

Xn Zjazd Walny Z. H. P.
Zjazd Walny odbędzie się w dniach 

1—3 kwietnia 1932 r. w Warszawie.
Porządek Zjazdu:
Pierwszy dzień: 1. 4. 1932 r. godz. 8 «—• 

Msza św.; godz. 9 — Otwarcie Zjazdu Wal­
nego w I terminie; godz. 10 — Otwarcie 
Zjazdu Walnego w II terminde bez wzglę­
du na ilość obecnych.

1. Zagajenie. Wybór Prezydjum, prze­
mówienia powitalne.

2. Odczytanie protokółu XI Zjazdu Wal­
nego. , , • j3. Odczytanie wniosków i odesłanie ao
Komisyj. Wybór Komisji Głównej i 
innych. .

4. Referat i dyskusja nad mm (lemat 
podany będzie później).

5. Sprawozdania N. R. H.. Komisji Re­
wizyjnej Naczelnego Honorowego 
Sądu Harcerskiego i dyskusja nad 
niemi.

Dźwiękowe Kino
,Apollo“ir

Mii program SwiaiEtin?!
Od niedzieli, dnia 27 mana 19321.

arcywesoła i melodyjna 
operetka francuska p. t.;

Czarujący
chłopiec

W głównych rolach: 
HENRI GARAT uroczy amant 

ekranu (rola tytułowa)
LEG LE MO NNIER primadonna 
paryskiego teatru operetkowego 
„Boufles Farisiens‘', zwana popularnie 

„bożyszczem stolicy świata“. 
Przepych wystawy I Przepiękne 
piosenki 1 Fascy nujące tańce J 
Muzykę do filmu . Czarujący chio; 
piec“ skomponował twórca ilustracji 
muzycznej niezapomnianego obrazu 
p. t. „Pod dachami Paryża- Raał

Moretti.
Początek seansów o godz. 5,719
Przedsprzedaż biietów w dni po- 
wsżcdnic od 12—i w poi., w niedziele 
i święta od 11 — 1 W poł (Tel. 11-55).

6. Prace Komisyj.
7. Udzielenie absolutorium.
8. Uchwalenie tytnezasow&gf regula­

minu obrad zjazdu liorcerek harce­
rzy i Walnego Zgromadzenia

9. Sprawozdania i wnioski Komisyj 
(glosowanie). Zamknięcie Zjazdu. 
Wieczornica.

Drugidzień — 2. 4. 1932 r. odbę­
dą się w dniu tym Zjazdy harcerek i har­
cerzy według porządku dziennego, opra­
cowanego przez Główne Kwatery. Zjazdy 
te odbędą sdę na podstawie tymczaeowego 
regulaminu obrad, uchwalonego przez XII 
Walny Zjazd.T r z e c i d z i e A — 3. 4. 1932 r. — odbę­
dzie się Walne Zgromadzenie według no­
wego statutu i na podstawie tymczasowe­
go regulaminu obrad, uchwalonego przez 
XII Walny Zjazd.

Porządek Zgromadzenia Walnego obej­
muje:

1. Zagajenie. Wybór Prezydjum.
2. Uchwalenie planu wprowadzenia w 

życie nowej organizacji Z H P
S. Wnioski przekazane przez XII Zjazd 

Walny. „ . „
4. Wybory Zarządu Głównego, Komisji 

Rewizyjnej i Nacz. Honorowego bą- 
du Harcerskiego.

5. Zamknięcie Zjazdu.
Uwaga O ile do dnia 1. 4. 1932 r nie 

będzie zatwierdzony nowy statut Z. II P. 
to Zjazdy harcerek i harcerzy oraz Zgro­
madzenie Walne nie odbędą się, natomiast 

a dzień 2-gi 4. 1932 r. przeniesione zosta­
ną punkty 7 i 9 porządku dziennego XII 
Zjazdu Walnego oraz w dniu tym prowa­
dzone będą dalsze prace Komisyj XIi Zja­
zdu Walnego i dokonane zostaną według 
starego statutu wybory członków N. ił II. 
na miejsce ustępujących. Naczelnego Są­
du Honorowego i Komisji Rewizyjnej. 
Punkt 8 porządku dziennego odpadnie. 
W dniu 3. 4. 1932 r. odbędzie się w tym wy
padku zjazd N R Ił

III Komisje: 1. Główna, 2. Skarbowa, 
3 Drużyn żeńskich, 4. Drużyn męskich, 5. 
Starszego Harcerstwa, 6 Kapelanów 7. 
Kói Przyjaciół Harcerstwa.

IV. Uprawnienia. W myśl statutu i Og, 
Reg Wewn (Reg. Zjazdu Walnego „Rocz­
nik Harc." str. 78) prawo decydującego gło­
su na XII Zjeździe Walnym przysługuje:

a) Z urzędu wszystkim członkom Komi­
sji Rewizyjnej Z II P, Naczelnego Hono­
rowego Sądu Harc., Naczelnej Rady Harc., 
członkom czynnym Głównych Kwater. Ko­
mendantom Chorągwi, Przewodniczącym 
Oddziałów i ich zastępcom (ewent. 2 dele­
gatom Z O.) Delegaci winni mieć zaświad­
czenie Z. O o delegacji;

b) Delegatom członków czynnych: w 
myśl § 18 Statutu Z II P., który brzmi: 
„gdy liczba członków czynnych przekroczy 
300 będą brać udział w Zjeździe delegaci 
członków w ilości 1 na „3” oraz zgodnie 
z Og. Reg Wewn. (Reg. Zjazdów Walnych), 
N ustala następujący sposób wybierania 
delegatów członków czynnych: harcmi­
strzów, harcmistrzów Rzplitej, działaczy 
harcerskich na Zjazd Walny.

Skład osobowy Zarządu Oddziała Wlkp.
Z. H. P. Wobec licznych zapytań skiero 
wanych pod naszym adresem z strony 
przyjaciół harcerstwa, o składzie Zarządu 
Oddziału Wlkp Z U. P., uzupełniamy po­

Dźwiękowe Kino
„Metropolis“

Najnowsze arcydzieło 
produkcji polskiej!

Od niedzieli. dnia 27 mata 1932 r.
wspaniały ..przebój * sezonu 

p* t"

W rolach głównych:
Maria Bogda — Adam Brodzisz 
Eagenjasz Budo— Stefan Jaracz 

oraz Chór Warsa.
Film „Bezimienni bohaterowie“
uznała fachowa i artystyczna kry­
tyka za najlepszy z dotychczas wy­
produkowanych , dź w ięk o w có w* 

polskicn. dw 3135

Początek seansawo godz 4,30,6:0i8,3Q
Przedsprzedaż biletów w dni po­
wszednie od 12—1 w po... w niedziele 
i święta od 11—1 w poł. (Tel 11-55)

daną na tein miejscu wiadomość o ukon­
stytuowaniu się prezydjum Z O — poda­
jąc dziś nazwiska wszystkich członków 
Z O łącznie z jego prezydjum

W miejsce dotychczasowego przewodni­
czącego Z O. honorowego harcerza Rzpliiej 
dha generała broni Józefa Hallera który 
jak już wiadomo, opuszcza Poznań wy 
brano przewodniczącym dh Romana Bnin 
skiego, również honorowego harcerza Rze 
czypospolitej Druh generał Haiier pozo- 
staje jednak nadal członkiem Z O

Dalszy skiad Z O stanowią: drch prof 
Marcela Gosieniecka i harcmistrz inż 
Grzymalowski — wiceprzewodniczący 
haretnistrzyui Wanda Stojanuwska — se­
kretarz. dh E Węclawski — zast sekreta 
rza. p dyr Solańska — skarbnik, dli Cz 
Sworowski — zast skarb., oraz czlonko 
wie: ks prałat Prądzyński p dr Kiedacz 
p prez. Żychlińska p Wanda Chłapow­
ska, p. dyr Dietlowa. podharcmistrzyni 
Irena Konieczna harcmistrz Henryk Śnie- 
gocki. harcmistrz kpt Wincenty Wierze- 
jewski. pp woj Raczyński, gen Dzierża­
nowski. b kur Chrzanowski, kur Namysł 
pułk Sokołowski, dr Stefan Piotrowski, 
prof. dr Pollak i dr Bylina.

Poza tętn należą do Z O naczelny ka­
pelan Oddziału ks harcmistrz dr Paulus 
komendantka chorągwi harcerek harcini- 
strzyni inż Kossobudzka i komendant cho­
rągwi harcerzy harcmistrz Czarniecki

Przewodniczący Z. O. Wlkp. Z. H. P. 
druh Roman Bniński, honorowy harcerz 
Rzplitej, znany z swej ofiarnej pracy dla 
dobra harcerstwa Wlkp., zajmował już 
przez kilka lat stanowisko przewodniczą 
cego Z O Wlkp Z H P

W dowód uznania jego pracy dla har­
cerstwa nadało mu Naczelnictwo Z H P 
„Odznakę wdzięczności", a 1925 r Nacz, 
Rada Harcerska powołała go na przewod­
niczącego Z H P. Z tego tytułu obecny 
przewodniczący Z O Wlkp jest honoro­
wym harcerzem Rzplitej Honorowy har­
cerz Rzplitej druh Roman Bniński. obej­
mując powtórnie przewodnictwo Z O. 
Wlkp. wydal do harcerstwa następujący 
rozkaz:

Druh generał Haiier, jeden z r^jdaw- 
niejszych pracowników harcerstwa pierw­
szy instruktor przysposobienia wojskowe­
go. ustąpił ze stanowiska przewodniczące­
go Oddziału Wielkopolskiego Z H P

Ustąpi dla ważnych znać powodów 
gdyż pomimo usilnych próśb, postanowię 
nie to było niezłomne.

Żegnamy Go wszyscy ze szczerym i głę­
bokim żalem

Żegnamy z życzeniem gorącem by oko­
liczności pozwoliły Mu jak najrychlej wró­
cić ponownie do pracy przezeń umiłowanej 
i do nas — ludzi Go miłujących

Jako Jego następca, wybrany na prze­
wodniczącego Oddziału Welkopoiskiego 
Z II P witam Was druchny i druhowie!

Długoletnie więzy łączą mię z ruchem 
harcerskim i z Wami Wierzę też mocno, 
że wspólna nasza praca oparta na wzajem- 
nem zaufaniu i jednaktem przywiązaniu do 
naszej idei harcerskiej, dążąca solidarnie do 
ws, ólnych celów da jak najlepsze wyniki 
Czuwaj! (—)R Bniński.

„BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM“

RADJO
Programy radjofonlemos

Poniedziałek, dnia 28 marca 1932 r. 
Poznań (335 m) godz. 10.15 nabożeństwo

z katedry poznańskiej; kazanie wygi u- 
Superjor Małysiak T. J. z Trzebini, godz.
12.15 (W); godz 15.55 (W); godz 16,20 pły­
ty gram.; godz. 16.40 (W); godz. 10.55 płyty 
gram.; godz. 17.00 „Silva rerum : godzina
17.15 (W); godz. 17.30 (W); godz 17.45 audy­
cja wesoła w wyk. art. dram Romana Ju­
raszka; godz. 18.00 koncert popołudniowy; 
wyk. Orkiestra 57 p. p. pod bat. por. Anto­
niego Szaikowskiego. Aleksander Karpacki, 
ar op. warsz (baryton); godz. 19.15 audy­
cja wokalna p. Marji Janowskiej - Kop­
czyńskiej (sopran): godz. 19.45 (W); godz.
20.15 (W); godz. 22.15 (W); godz. 22.30 sy­
gnał czasu, komunikaty; godz 22.45 .muzy­
ka taneczna z kawiarni „Esplanada".

Warszawa (1412 m) godz 10.00 nabożeń­
stwo ze Lwowa: godz. 11.35 odczyt misyjny 
Pt. „Misja polska w Rodezji", wygi dr ¿o- 
fja Bleszyńska: godz. 11.50 „O budowie oł­
tarza polskiego w Nazarecie“; godz. 12.15 
poranek symfoniczny z Fiih. Warsz.; godz. 
14.00 „Konkursiści w pole!" wygi. inż. Zy­
gmunt Kobyliński: godz. 14.40 „Wiosenne 
radości i troski gospodyni wiejskiej' : go­
dzina 15.00 muzyka lekka w wyk ork W. 
Wilkosza; godz 15.55 słuchowisko dla dzie­
ci pt „Śmigus - Dyngus" Ant. Bogusław­
skiego; godz. 16.20 płyty; godz. 16.40 odczyt 
ze Lwowa; godz. 18.55 płyty; godz 17.15 ,O 
kobiecie hinduskiej w walce o wolność In­
dy"; godz 17.45 koncert popołudniowy; 
wyk ' ork. pod dvr J Dworakowskiego E. 

»Mai (baryton); godz. 19.25 arje w wykona­
niu Battistiniego (płyty); godz. 19.45 słu­
chowisko „W czepku urodzony" - W. Ra­
packiego (jun.); godz 20.15 Słodka dziew­
czyna“ - opt. w 3 aktach Retnhardla, go­
dzina 22.45 muzyka taneczna

Programy zagraniczne. Hulzen (1375 m) 
20.40 koncert; Paryż (1724 m, 21 00 .. I na- 

I viata" op Verdiego; Koenigswusterhausen 
(1035 m) 19 00 koncert, 20.00 koncert wie­
czorny; Motała (1348 m) i Sztokholm 435 
rn)-19 45 „Księżna czardaszka' opt Kalma- 
na; Oslo (1083 m) 20.00 koncert; Budapeszt 
(550 m) 19 30 „Faust" op Gounoda: Wiedeń 
(510 m) 20.00 tr koncertu z Berlina; Praga 
(488 tn) 20.00 koncert ork dętej. 21 00 kon­
cert symfoniczny. Beromuenster (459 tu, 
20.00 tr operetki; Rzym (441 ni) 21.00 kon­
cert symfoniczny.

Wtorek, dnia 29 marca 1932 r.
Poznań (335 m) godz. 11.45 (Warszawa); 

godz 13.05 koncert gram., godz. 14.00 noto­
wania giełdy; godz. 15.25 (W); godzina
1620 (W); godz. 16.40 płyty gram.; godzina 
16.55 komunikat propagandowy ex re Tar­
gów Poznańskich: godz. 17.55 „Wieści Z 
frontu"; godz. 17.10 (W); godz 17.35 W);
godz 19.15 lekcja języka włoskiego. gouz. 
19.30 świat książek (wygi- Jan Emil Skiw- 
ski); godz. 19.45 (W): godz. 20.00 (W); godz.
20.15 koncert wieczorny; wyk.: Ork. wojsko­
wa 58 p p. pod dyr. kpt. Maksymiljana 
Chmielewicza, Maryla Mierzejewska (so­
pran) Klara Kaulfusówna (skrzypce); godz. 
22.60 '(W); godz. 22.40 (W); godz 22.45 sy­
gnał czasu, komunikaty; godz 23.00 muzy­
ka taneczna z „Cukierni Nowej".

Warszawa (1412 m) godz. 12.10 płyty? 
godz 13.15 komunikat gospodarczy; godz. 
14.45 utwory skrzypcowe (płyty); godzina
15.15 „Chwilka lotnicza"; godz. 15.25 odczyt 
z cyklu dla maturzystów szkól średnich 
(dział „Historja") „Unja Litwy z Polską , 
wygi, prof ll Mościcki; godz. 15.45 giełda, 
pion.; godz 15.50 program dla dzieci star­
szych: godz. 16.20 odczyt z cyklu dla matu­
rzystów szkól średn. (dział „Historja’) 
„Francja w XVII wieku", wygi, prof WI. 
Dzwonkowski; godz 16.40 muzyka lekka 
(płyty); godz. 17.10 odczyt pt. „Szlakiem u- 
martych bogów", wygi. p. T. Kutz: godzina
17.35 popularny koncert symfoniczny; wy­
konawcy: Ork. Filharm. Warsz pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga i Józef Kamiński 
(skrzypce); godz. 19.15 „Książka rolnicza ; 
godz. 19.30 wiadomości sportowe; godzina
19.35 piosenki w wyk Rewclersów, polskich 
(płyty): godz. 19.45 prasowy dziennik radjo- 
wy; godz 20-00 felieton pt. „Romantyzm ki­
na i kawiarni", wygi p. Cezary Jelenia; 
godz. 21.15 koncert popularny: wyk.: Ork. 
P. R. pod dyr. J Ozimińskiego. Irena Cy­
wińska - Bojanowska (sopran); godz 2145 
skrzynka pocztowa techniczna; godz 22.00 
recital fortepianowy Edwarda Steinberge- 
ra; godz. 22.40 dodatek do prasowego dzien­
nika radjowego; godz 22.45 urz. kom. Pań­
stwowego lnst. Met. i komunikat policyjny; 
godz. 22.50 muzyka taneczna.

Pająk.
' Wyszedł z pod prasy w powiększonym 

formacie świąteczny, nr. 8 „Pająka" za­
wierający artykuły: „Kto kupuje u Ży­
dów — ten popełnia ciężki grzech śmier­
telny“. „Bielsk zażydza Poznań" „Boją się 
nas", „Rząd żydowski“, „Żydzi przeciw No- 
waczyńskiemu“ i t. d. Poza tem pismo to 
zamieszcza liczne fotograf je osób sfotogra­
fowanych w progach żydowskich oraz po­
mysłową rycinę, przedstawiającą pomnik 
szabesgojów „Pająk" nabyć można w Ru­
chu“ i u kolporterów w cenie 20 gr za 
egzemplarz.

Doroczny bieg „Kurjera Poznańskiego“
odbędzie się w niedzielę, 3 kwietnia o godz. 12. Zgłoszenia do biegu przyjmuje redakcja do dnia 31 marca włącznie
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Kto powinien jechać do Los Angeles
Sprawa właściwego zestawienia 

polskiej drużyny na igrzyska olimpij­
skie w Los Angeles i odpowiedniego 
jej zaopatrzenia wymaga gruntowne­
go omówienia pod róźnemi kątami 
widzenia, aby nie popełnić błędów, 
które mogą później pomścić się na 
nas fatalnie. Uważamy zatem za 
wskazane podjąć na ten aktualny te­
mat wymianę zdań. Jako pierwszy 
artykuł o charakterze dyskusyjno- 
informacyjnym dajemy poniższe wy­
wody p. inż. Uainazego T i 1- 
gnera, wybitnego wioślarza i spor­
towca, który był przez dłuższy czas w 
Stanach Zjednoczonych i miał spo­
sobność zapoznać się bezpośrednio z 
wielu sprawami związanemi z olim- 
pjadą. — lłed.

W prasie ukazały się notatki o u- 
chwale Pol. Komitetu Olimpijskiego, 
dotyczącej liczbowego składu polskiej 
ekspedycji do Los Angelós. Biorąc za 
podstawę przypuszczalny skład całej 
reprezentacji na 25 osób uwzględnił 
komitet .1 lekkoatletę i 1 lekkoatletkę, 
5 szermierzy, 2 wioślarzy, 3 bokserów, 
4 jeźdźców oraz 5 (!) kierowników i 
sędziów, 1 lekarza i 2 koniowodów. Za­
znaczono ponadto, że jechaliby tylko 
tacy zawodnicy, którzy mają szanse 
wejścia do finałów. Poza tem komuni­
kat podkreśla, że do minimum ogra­
niczono ilość kierowników, Z góry jed­
nak należy stwierdzić, że liczba czyn­
nych zawodników biorących bezpo­
średni udział we walkach jest w sto­
sunku do kierowników oraz ich po­
mocników stanowczo za mała, a sam 
wybór musi budzić poważne zastrze­
żenia.

Pomijam znikomą ilość przedstawi­
cieli lekkiej atletyki, usprawiedliwio­
ną częściowo tem, że ta dziedzina pol­
skiego sportu nie osiągnęła jeszcze 
norm światowych. Pomijam również 
względnie wysoką liczbę szermierzy, 
którzy mają według opinji komitetu, 
posiadać szanse wejścia do finałów.

Oddzielną niejako grupę stanowi 
kosztowna ekspedycja jeździecka. Po­
winno się tu zważyć, że konie, które 
odgrywają w konkursach decydującą 
rolę, muszą przejść oprócz pięciodnio­
wej podróży morskiej jeszcze znacznie 
uciążliwszy i wprost zabójczy tran­
sport koleją, trwający prawie trzy do­
by. Brak będzie w ciągu tego całego 
okresu jakiejkolwiek wystarczającej 
zaprawy. Jeśli dodamy ponadto gorszą 
jakość polskich wierzchowców — na 
co się już niejednokrotnie skarżyli na­
si jeźdźcy — to bodaj byłoby rzeczą 
bardziej wskazaną rozpatrzyć ewen­
tualność częściowego posługiwania się 
końmi amerykańskiemi.

Co do liczebności polskiej ekspedy­
cji pięściarskiej i wioślarskiej muszę 
— na podstawie znajomości tych gałę­
zi sportu w Stanach i w innych kra­
jach — stwierdzić, że Pol. Kom. Ol. 
przeprowadził tu zbyt poważne reduk­
cje. Te rodzaje polskiego sportu do­
równują jeśli nie przewyższają niejed­
nokrotnie poziom odnośnych gałęzi w 
innych krajach i mają najlepsze szan­
se zdobycia cennych punktów dla Pol­
ski. Technika paru polskich pięściarzy 
tak się polepszyła, że przy starannej 
zaprawie mogliby liczyć na zajęcie do­
brych miejsc. Należy pamiętać ponad­
to , że Amerykanie, jako najgroźniej­
si współzawodnicy we wszystkich 
prawie konkurencjach nie mają wsku­
tek plagi zawodostwa bardzo dobrych 
bokserów'-amatorów.

Wioślarstwo polskie wykazało już 
na mistrzostwach Europy w Leodjuin 
i w Antwerpii swoją klasę. Co do ze­
szłorocznej porażki w Paryżu to wy­
wołało ją w głównej mierze ogromnie 
opieszałe traktowanie wysyłki łodzi 
W»”™—■' ........ —

Mistrzostwa A-klasy POZPN
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Jako pierwszy okręg w Polsce roz­
począł poznański w ubiegłą niedzielę 
swoje doroczne walki mistrzowskie, 
tym razem we wszystkich klasach 
równocześnie. W czołowej staje wzo­
rem lat ubiegłych 10 drużyn, z tego 
5 prowincjonalnych („Ostrovia“ z 0- 
strową, „Stella“ z Gniezna, „Sokół“ i 
„Polonja“ z Leszna, wreszcie po raz 
pierwszy „Rawicki Klub Sportowy“). 
Z poznańskich drużyn obok stałych 
przedstawicieli w A-k!asie „Legji“ 
(czterokrotnego mistrza okręgu) re­
zerw ligowej „Warty“ i „Sparty“ — 
ubiegają się o tytuł jeszcze „Olimpja“ 
i po raz pierwszy w tym roku »Liga“ 
Dębiec.

przez P. Z. T. W. Mojem zdaniem na 
olimpjadzie w dwójkach i czwórkach 
bylibyśmy bardzo poważnym kandy­
datem nawet na pierwsze miejsce. Już 
w Amsterdamie walczyli wioślarze 
polscy z wyjątkiem ósemki, jako rów­
ni z równymi. Od tego czasu poprawi­
liśmy się ogromnie tak, że poziom 
wioślarstwa i dotychczasowe wyniki 
zalecają, by i tu powiększyć liczbę za­
wodników.

Wszelkie jednak szanse zwycięstwa 
może zaprzepaścić nieumiejętne kie­
rownictwo. Nie przebrzmiały jeszcze 
słuszne żale naszych narciarzy na nie­
udolność kierownika ekspedycji olim­
pijskiej, a już pragnie Poi. Kom. Ol. 
uszczęśliwić reprezentację do Los An­
geles aż pięcioma kierownikami, pod­
kreślając jak gdyby na ironję, że ilość 
ograniczono do minimum.

Każdy z naszych sportowców, któ­
ry bronił barw Polski zagranicą przy­
zna, że im mniej było kierowników i 
delegatów —- tym lepiej wszystko szło. 
Przecież europejskie ekspedycje na o- 
limpjadę pojadą wspólnie, a od Nowe­
go Jorku każda z nich otrzyma nie- 
tylko swego amerykańskiego opiekuna 
lecz ponadto zajmą się rodakami 
członkowie specjalnych komitetów na­
rodowych i urzędnicy placówek konsu­
larnych. W Los Angeles wszystko bę­
dzie — jak się wielokrotnie przekona­
łem — tak drobiazgowo przemyślane i 
zorganizowane, że kierownicy poszcze­
gólnych ekspedycyj nie znajdą wiel­
kiego pola do popisu. Czynni sportow­
cy polscy winni zastrzeć się przeciwko 
dowolności wyboru i domagać się, by 
przedewszystkiem jechali zawodnicy.

Już doświadczenie w Lakę Placid 
wykazało, że «’szechstronna pomoc 
polskiego wychodźtwa w Ameryce jest 
najbardziej skuteczna. W samem Los 
Angeles znajduje się liczna kolonja 
polska, która z utęsknieniem oczekuje 
wieści o naszej reprezentacji olimpij­
skiej. by móc zaspokoić wszystkie jej 
życzenia. Miałem wielokrotnie sposob­
ność przekonania się . o skutecznej 
współpracy miejscowych działaczy 
polskich, którzy potrafiliby naszym 
..kierownikom reprezentacyjnym“ udo­
wodnić, jak należy bronić w amery­
kańskich komitetach sędziowskich 
praw Polski.

Dalszem niedociągnięciem Pol. 
Kom Ol. jest projekt wysłania z re­
prezentacją kucharza a zupełne nieu­
względnienie masażysty. Kucharz jest 
zbędny, gdyż ekspedycja polska nie 
pojedzie statkami francuskiemi lub 
włoskiemi, a na wszystkich innych o- 
krętach dają normalne i dobre poży­
wienie nie różniące się od kuchni pol­
skiej. W pociągu amerykańskim ku­
charz byłby bezużyteczny, gdyż prze­
dewszystkiem nie umiałby przyrządzać 
z dostarczonych konserw i środków 
żywnościowych potraw polskich. Dla 
przezorności mógłby ewentualnie go­
tować kucharz z czołowych jadłodajni 
polskich w Cłiicago lub w Nowym 
Yorku. Koszty byłyby znikome, a po- 
lonja amerykańska napewnoby pomo­
gła. W samem Los Angeles jest wiele 
pierwszorzędnych gospodyń polskich, 
które walczyłyby wprost między sobą 
o zaszc“yt bezinteresownego opiekowa­
nia się sprawami kulinarnemi repre­
zentacji polskiej (pp Demante, Wit­
kowska, Stopowa, Millerowa, Niklasie- 
wicz i in.). Można przeto śmiało zre­
zygnować z kucharza, a zamiast nie­
go wyznaczyć masażystę, gdyż amery­
kańscy fachowcy byliby wskutek róż­
nicy metody raczej szkodliwi.

Inż. Damazy Tłlgner.

Wszystkie kluby stają do rozgry­
wek w roku bieżącym w nieszczegól­
nej formie. Większość z nich, a spe­
cjalnie prowincjonalne wskutek dłu­
giej oraz stosunkowo ostrej i śnieżnej 
zimy nie mogła należycie przygoto 
wać swych drużyn. To też początko­
we rozgrywki łatwo mogą przynieść 
niespodzianki.

Pierwsza niedziela wykazała, że 
walki będą zacięte choć wyniki za­
sadniczo niezupełnie odpowiadały 
przebiegowi i sile poszczególnych ze­
społów. Trzeba tu jeszcze uwzględ­
nić, że mecze odbywały się po więk­
szej części na fatalnych boiskach, roz­
mokłych i błotnistych. Faworyzowało

to drużyny lepiej dostosowujące się 
do ciężkiego terenu.

II.
Na czoło 1 w tym sezonie wybija 

się zawsze jeszcze „L e g j a", która — 
wzorem lat ubiegłych, o ile stanie do 
walk w zgranym komplecie, — przy 
swej rutynie oraz ambicji powinna 
się znów znaleźć na czele tabeli. Tech­
nicznie wyrównana we wszystkich 
linjach, opiera się głównie na pomocy 
i obronie. Nie powinna jednak lekce­
ważyć swoich przeciwników i treno­
wać pilnie, chcąc uniknąć anormal­
nych objawów z poprzedniego sezonu, 
kiedy forma mistrza PZOPN była bar­
dzo nieszczególna, a ponadto odczu­
wać dawał się zanik ambicji i ujaw­
niało się zmęczenie. Wszystko są to 
przedewszystkiem skutki braku syste­
matycznego treningu.

Najróżniejszym rywalem „Legji“ 
w roku bieżącym zdaje się jest „O- 
I i m p j a“. Drużyna ta w ostatnich 
miesiącach poczyniła znaczne postępy 
i ma kilka jednostek, zasługujących 
na wyróżnienie. Wyrównana w linji 
pomocy i obrony, oraz jednolita w a- 
taku — przy niezłej technice ogólnej 
— łatwo może się znaleźć na czele ta­
beli, a w każdym razie powinna być 
groźnym rywalem dla każdego i pre­
tendentem do tytułu mistrzowskiego. 
Słabą stroną drużyny jest niezdecy­
dowanie i brak wiary we własne siły, 
które już w ubiegłym roku zawiodły. 
„Olimpja“ posiada też kilku dobrych 
strzelców z Mikołajewskim II i Przy­
byłowiczem (nabytkiem z „Czarnych“) 
na czele.

Na trzeciem miejscu stawiamy re­
zerwy ligowej „W a r t y“. Drużyna 
technicznie prezentuje się bodajże 
najlepiej, wykazuje jednak, jak tego 
dowiodły ostatnie dwa lata, ogromną 
niestałość formy. Obecny skład roku­
je duże nadzieje, o ile oczywiście 
przejdzie przez cale mistrzostwa z 
tym samym zespołem, co jest wątpli- 
we ze względu na luki drużyny ligo­
wej. Sądząc po formie z końcu ubie­
głego sezonu oraz w ciągu zimy „zie­
loni“ wykazali, że niewiele ustępują 
może nawet „ligowcom“ „Warty“. Bę­
dą mieli tym razem również dużo do 
powiedzenia 1 prawdopodobnie pomię­
dzy „Wartą“ a wymienionemi wyżej 
zespołami rozegra się właściwa wal­
ka o tytuł.

„Stell a“, dotychczasowy wice­
mistrz okręgu, najlepsza drużyna z 
prowincji, opiera się w przeważnej 
części na swych starych „wygach“, 
którzy niejednokrotnie zmuszali czo­
łowe zespoły nawet do kapitulacji. 
Trudna do pokonania na własnym te­
renie może jednak przegrać zupełnie 
niespodziewanie na obcych boiskach. 
Posiada również kilka na przyszłość 
świetnie zapowiadających się mło­
dych jeszcze jednostek, większość jed­

»Wychowanie Fizyczne”
niosło dotąd 71 zeszytów mieszczących 
3 398 stronnic tekstu, w tem zaś 121 
art. naukowych, 21 o wych. fiz zagra- 
ninicą, 113 z organizacji i metodyki 
wychowawczej. 427 ocen książek, 161 
streszczeń, 299 art. o towarzystwach, 
instytucjach i zjazdach. 883 notatek 
kronikarskich, 68 resumós francu­
skich (często przedrukowywanych za­
granicą). W ważniejszych działach 
współpracowało 185 autorów polskich 
1 obcych. Na czele redakcji stał w la­
tach 1920—29 inicjator czasopisma, 
prof. E. Piasecki, w dwóch latach o- 
statnich zaś wizyt. W. Sikorski Komi­
tet redakcyjny skupiał wszystkie po­
wagi danej dziedziny z całej Polski. 
Podstawy bytu materjalnego stworzy­
ło Grono Założycieli, z wicemin. B. 
Chrzanowskim, prof. P. Gantkowskim 
i śp. rektorem H. Święcickim na czele; 
pozatem popierały wydawnictwo wła­
dze. związki i instytucje (m in Min b. 
Dz. Pr.. W. R. O. P.. Spr Wojsk Pań­
stwowy Urząd W. F. i P. W.. Staro­
stwo kraj, i Gmina m Poznania Zw. 
Sokoli. Tow. Naucz. Szk W.. Zw. Harc. 
Pol.. Zjedn. Mł. Po!.). Istnienie pisma 
nieraz było poważnie zachwiane, lecz 
postanowiono wytrwać wbrew łicznym 
przykładom zawieszeń redukcyj i fu- 
zyj. jakie w ciężkich latach powojen­
nych dotknęły tyiele analogicznych 
wydawnictw w znacznie bogatszych 
krajach Zachodu. By ułatwić przegląd 
pracy dokonanej, redakcja dołącza 
drobiazgowo opracowany skorowidz 
alfabetyczny wszystkich roczników do 
tyczczasowyrl > "? — ;>■ a •«f ey takii
indeks streszczeń francuskich.

„Wychowanie Fizyczne, miesięcznik 
poświęcony higjenie szkolnej i wycho­
wawczej, oraz kształceniu cielesnemu 
w domu, szkole, ormji i stowarzysze­
niach. red nacz. wizyt. W. Sikorski 
Poznań. Chełmońskiego 8. opuścił pra­
sę nr. 9—12 rocznika XII., który za­
wiera m. in. artykuły: Dwunastolecie 
„Wychowania Fizycznego“. Dr. Fr. Bu- 
car, Wychowanie fizyczne w Jugosla- 
wji. Dr. W Dega i St. Ansionówna, 
Kurs gimnastyki wyrównawczej dla 
dzieci szkoły powszechnej w Poznaniu 
(z ilustr.) Mgr. Wł. Czarniecki. Meto­
dyczne uwagi nad programem wych 
fiz. Seminarjum naucz, w Poznaniu, 
L. Leszko. Problem sezonu narciarskie­
go. Oceny książek (Nawroczyński, Loc- 
ke, Kopczyński. Schmidt. Beicherów- 
na, Lindhard, Tiwanow. Min. W. R. O. 
P.. Midowicz. Mierzejewski, Fonferko. 
Bublewski, Chrząstowski). Streszcze­
nia (Lidzki, Banni, Potrzebowski, 
Lundsgaard, Szulc, Hora, Czeżowski). 
Z towarzystw, instytucyj i zjazdów (Z 
polskich uczelni w. f. z posiedzeń le­
karzy szkolnych w Min. W. R. O P , 
ze Zw. Pol. Tow. Turyst., X. Poi. Kon­
gres Przeciwalkoholowy). Na mównicy 
(Zrzeszenia wychowawców fizycznych) 
Zmarli (śp. min. dr. S. Czerw iński, śp 
prof A. Forel). Kronika. Resumes.

Numer niniejszy zamyka 12-ty rocz­
nik czasopisma, a zarazem jego okres 
poznański, oparty o Studjum W. F. 
Uni.w . Pozn.: nadal placówka ta prze­
nosi się do Warszawy. Na wstępie też 
redakcja podaje nieco cyfr, nazwisk i 
innych szczegółów z tego okresu M 
in. dowiadujemy się. że „W. F,“ przy­

nak wykazuje duże braki techniczne 
Wreszcie „Stela“ świeci innym przy, 
kładem, jak należy walczyć z ambicja 
i pod tym względem jest bezkonku­
rencyjna niemal.

III.
Do drugiej grupy drużyn, skazą, 

nych prawdopodobnie na dalsze miej, 
sca w tabeli zaliczyć należałoby tym 
razem „Ostrovię“, „Sokoła“ les?czyń„ 
skiego, „Spartę“, „Ligę**, „Polonię* 
leszczyńską i „Rawicki Klub Sporto. 
wy“.

„O s t r o v i aM wykazuje od dwóch 
lat bardzo niestałą formę. Znacznie 
odmłodzona w ostatniem półroczu zy. 
skała na spoistości, sprężystości j 
przebojowości. Ze starszych graczy 
jeszcze dżiś czynny w niej jest obok 
innych znany i niebezpieczny po<j 
bramką Źurkowski. Sądząc według 
ostatnich wyników osiągniętych w 
spotkaniach towarzyskich bez p0. 
przedniego treningu drużyna będzie 
w tym roku miała nieco więcej do po­
wiedzenia niż w ubiegłym, a zwła­
szcza w meczach na własnym gruncie.

„Sokół“ z Leszna wskutek braku 
„narybku“ liczyć musi narazie na 
swych starszych graczy. Rutyna tych 
ostatnich jednak daje gwarancje, że 
zespół sokoli w tym roku utrzyma się 
w czołowej klasie. Przy pewnem 
szczęśćiu nawet będzie mógł pokusić 
się o zajęcie czołowego miejsca w ta­
beli, a powinien pozostać w pierwszej 
czwórce czy piątce.

„P o I o n j a“ leszczyńska, która 
tylko z trudem zdołała utrzymać się 
w roku ubiegłym, będzie musiała te­
raz wytężyć wszystkie siły, aby nie 
spaść do niższej klasy. Jako całość 
jest ona wyrównana, posiada dużą 
ambicję i dla reszty drużyn może być 
groźna, zwłaszcza u siebie.

„S parta“ w ostatnich latach ra­
czej dzięki szczęściu utrzymywała się 
w A-kiasie. Mimo utraty kilku czo­
łowych zawodników z Graczyńskim 
na czele (opuścił Poźhań ł przeszedł 
do 22 p. p.; choć nie otrzymał jeszcze 
dotąd zwolnienia) wykazuje obecnie 
znaczną poprawę formy. Drużyna 
jest odmłodzona, szybka i wytrzyma­
ła, posiadając zadatki na zgraną ca­
łość. Przedstawia się zatem lepiej i 
o ile nie załamie się po kilku przegra­
nych, łatwo może zrobić jakąś niespo­
dziankę.

„Liga“ z Dębca wykazuje stałą 
formę i dobrą dyspozycję strzałową. 
Lotne skrzydła oraz doskonale rozu­
miejąca się trójka ataku obok niezłej 
obrony — to najlepsza część drużyny. 
Start jej w mistrzostwach był wcale 
obiecujący.

„Rawicki KI. Sportowy“ jest 
szybki i nadzwyczaj ambitny. Ńa- 
pewno też dołoży wszelkich sił. aby 
wykazać swe walory i nie wątpimy, 
że niejedna z drużyn będzie miała z 
nim ciężki orzech do zgryzienia.
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{akie są nagrody?
Najlepiej uposażony bieg przełajowy 

w Polsce.
Nasz doroczny bieg jest najstarszą tego 

typu konkurencją w całej Polsce i, nie­
wątpliwie, najlepiej uposażoną w nagrody

Przedewszystkiem zatem zwycięzca o- 
trzymuje wspaniały srebrt.y puhar, który 
przechodzi na własność wygrywającego po 
trzykrotnem, niekoniecznie z rzędu, zdoby­
ciu go. Puhar i nagrody wystawi się w 
ciągu świąt i całego przyszłego tygodnia 
w oknie znanej firmy jubilersko-zegarmi- 
strzowskiej St Frankowski, przy ul Fr. 
Ratajczaka 1. Ponadto zwycięzca desta­
je złoty sygnet z herbem m Poznania, 
oraz złotą plakietę pamiątkową.

Przechodzimy teraz do następujących 
przybywających do mety. Drugi otrzymu­
je również złotą plakietę Zawodnicy od 
trzeciego do szóstego włącznie zdobywają 
złote medale, a zajmujący kolejno dalsze 
miejsca od siódmego do dziesiąetgo włącz­
nie — srebrne medale

Tak się przedstawiają nagrody fundo­
wane wyłącznie przez redakcję „Kurjera 
Poznańskiego“ Do nich dochodzi jeszcze 
puhar przechodni, dar K S „Warta“, dla 
pierwszego zawodnika popularnych „zie­
lonych" w naszym biegu, puhar ten prze­
chodzi na własność po trzykrotnem. nie­
koniecznie z rzędu zdobyciu go Na tych 
samych zasadach fundowana jest nagroda 
przechodnia „S. M P" dla swego nai’ep- 
szego biegacza, t. j. pierwszego, który przy­
będzie do mety w barwach ,S M P" w 
dniu 3 kwietnia Wreszcie znana firma 
St. Frankowski ofiarowała dla pierwszego 
Poznańczyka śliczny i cenny zegarek

Tvle co do nagród. Przypominamy raz 
jeszcze, że ostatni termin zapisów upływa 
31 b m. Zgłaszać się można od wtorku 
w redakcji „Kurjera Poznańskiego“ od go­
dziny 9 do 15.

Lekka atletyka
Doroczny bieg „Sokola“ poznańskiego

odbędzie się, przypominamy w drugie 
święto, t. j. 28 b m. o godz. 12 ze startem 
i metą na boisku „Sokoła“. Zawodnicy 
winni się zgłosić do badania lekarskiego 
najpóźniej o godz 10,45. wejście przez dru­
gą furtkę od Drogi Dębińskiej. Większość 
trasy wytyczono na boisku, tak że publicz 
ność będzie mogła obserwować niemal ca­
ły bieg.

Piłka nożna
„Verein für Bewegungsspiele“ Berlin- 

Pankow i „Warta“. Wielkanocne zawody 
międzynarodowe „Warty“ z wymienioną 
drużyną berlińską niewątpliwie cieszyć się 
będą liczną .frekwencją publiczności. gdyż 
po kil,Comiesięcznej przerwie zobąć?ymy 
znów pierwszorzędne Spotkanie piłkarski©. 
Niemieccy piłkarze przyjeżdżają w naj 
lepszym składzie, tak samo „Warta“ wy 
stawia najsilniejszy swój zespół łigowy 
zatem mecze w oba święta budzą zrozu 
miale zainteresowanie wśród tutejszych 
sportowców Przypominamy, że zawody 
odbędą się o godz 16-tej na stad jonie miej 
skim przy Błoniach Wildeckich. dojazd 
tramwaju nr. 4 i 8. Przedsprzedaż biletów 
od, 16 do 19 w sekretarjacie Klubu Aleje 
Marcinkowskiego 26

O mistrzostwo kL A naszego okręgu 
walczą w poniedziałek 28 hm. w Poznaniu 
o godz. 11: „Legja“ i „Sparta“ na boisku 
„Sparty“, oraz „Liga“ i „Stella“ na boisku 
„Ligi“ w Dębcu. W Ostrowie o godz 14 30 
spotyka się „Ostrovia“ z „Olimpją“, w Ra- 
wdczu — o godz. 16 — „R. K. S." z „Wartą“ 
Ib i w Lesznie o godz. 16 — „Polonja“ z 
„Sokołem“

Co robią w święta nasze kluby piłkar­
skie? Obok „Warty“ drużynę zagraniczną 
sprowadza jedynie „Legja“ stołeczna, a 
mianowicie „S. K Zilina" z Czechosłowa­
cji. Jeden mecz z tym zespołem rozegra 
„22 p p.“, a drugi „Legja“ — „Warsza­
wianka“ wyjechała do Jugosławji, gdzie 
ma w ciągu świąt zakontraktowane dwa 
spotkania — Wreszcie „Garbarnia" udała 
się do Czechosłowacji by walczyć w Cie­
szynie z „DIC.“ Teschen i w Brnie z „S C. 
Zidenice“. — Do Krakowa zjeżdża „K. S. 
Bratislava“ i spotka się 27 bm. z „Wisłą“, a 
28 — z „Cracovią“.

Pięściarstwo
Polska — Danja. Wiadomość o meczu 

Polska i Danja — podana prawie przez ca­
łą prasę polską, który rzekomo miał się od­
być w niedzielę 3 kwietnia w Poznaniu jest 
conajmniej przedwczesna. Związek duński 
dal odmowną odpowiedź telegraficzną, za­
powiadając dalsze wyjaśnienia w liście.

Teatr świetlny „SZ/02W
Od niedzieli, dnia 27 marca r.b. codziennie s

Nai°łośnieisze arcydzieło filmowe świata 
realizacji Howarda Hughesa

Film, jakiego me było! Film, jakiego nie będzie!

W rolach głównych:
JEAN HARLOW, BEN LYON, JAMES HALL, LUCIEN PRIVAT

¡Arcydzieło nagrodzone złotym medalem na Międzynarodowym Konkursie I 
J Sztuki Filmowej j

Cud techniki filmowej! Niebywały rozmach reżyserski!
Niewidziane efekly! Świetna gra artystów! 

„Amołowie Piekła” - to najkosztowniejszy fHm świata którego 
realizacja trwała 3 lata a koszt produkcji wynosił 4.01)0.1)00 doi..
.Słońce“ dła wszystkich î ! Î

_ St. J. Dwa tygodnie do dnia wy­
płaty (K.)— Stały Czytelnik, Środa. Komu Pan 
zapłacił te pieniądze? Jeżeli właścicielo­
wi do ręki, to nie mogły się w ten sposób 
zdewaluować, chyba żeby on je zdepono­
wał gdzieś na Pańskie konto Jeżeli na­
tomiast on ich nigdzie nie składał, lecz 
używał ich w swcm gospodarstwie wi­
nien zwrócić . Panu równowartość, 
tj 90 zł i za zaległe nieprzedawnione od­
setki 14,40 zł, razem 104,40 zł. (K.)

— By y jeniec angielski. Przed kilku 
laty interesowało się tą sprawą Zrzesze­
nie b Jeńców Woj w Poznaniu, ul Sło­
wackiego 35 (p Florjan Jakubowski): jak 
się sprawa przedstawia obecnie, nie wie­
my. (K.)

Stadion M?eJski
W obydwa święta Wlelka- 
nocne o godz. 16 odbędą 
się zawody między naród.
V. f. B. -Warta

Berlin-Panków
d w 3 130

SKRZYNKA 00 LISTÓW
■— M. G. Poznań. Już nie )
_ Włodzimierz K. z Poznania. Zakład

św. Kazimierza ul Skarbowa 6: w spra­
wie warunków radzimy tam zapytań. TA-j

Wszyscy do Słońca“!! !

wienie amatorskie oraz zabawę taneczną
— Stew Rodzinne w Poznaniu, Ple­

narne zebranie odbędzie się 30 bm o go­
dzinie 19 w salce parafjalnej św Marci­
na. J. . , o— Kolo Absolwentek Pryw, Zeńsk se­
minarium Naucz, im. J. Słowackiego, — 
Walne zebranie odbędzie się 31 bm o go­
dzinie 15.30 w Sierocińcu na Sródce.

— Kółko Wycieczkowo-Muzyczne Im. 
„Mozart“. Lekcja odbędzie się dziś, 26 
bm. o godz. 20 w lokalu klubowym przy 
ulicy Masztalarskiej 7.

Jutro, w niedzielę, w teatrze „Słońce" 
MARJAN RENTGEN

MARJAN RENTGEN, najp jputarniej- 
szy. polski piosenkarz trubadur War-za- 
wy, ulubieniec całej Polski, niezrównany 
odtwórca wesołych i smętnych piosenek 
— przybywa do Poznania i wystąpi jedy­
ny raz
jutro, w niedzielę, dnia 27 marca r. b-, 

o godz. 11 wiecz. w teatrze „Słońce“.
MARJAN RENTGEN w Poznaniu re­

klamy nie potrzebuje Przed czterema 
laty niezrównany ten artysta występował 
czterokrotnie w . Słońcu" słuchany i okla­
skiwany entuzjastycznie prze’ tysiączne 
rzesze publiczności która z miejsca 
okrzyknęła go swym ulubieńcem Wy­
starczy powiedzieć, że na swym pierwszym 
występie w „Słońcu" Rentgen śpiewał 26 
piosenek a owacjom i bisom nie było 
końca Piosenki Rentgena jak „Panna 
Marjanna“, „Trzech litwtnów“, „Pani 
Matka“, „Piosenki poŁWÓrzowe“ stały się 
oddawna prawdziwą sensacją ania i ogra­
ne przez wszystkie gramofony — stały się 
w Polsce niezwykle popularne Nic 
dziwnego, że od tylu lat RENTGEN jest 
najpopularniejszym artystą stolicy i 
prawdziwym ulubieńcem kapryśnej i 
zmiennej publiczności warszawskiej Wy 
starczy, by na najnudniejszej Rewji ulu­
biony Marjanek wziął do ręki swą nieod­
łączną gitarę 1 ześpiewal swe cudne pio­
senki a już wtórują mu wszyscy, a sala 
trzęsie się od oklcsków! — pisze jeden z 
znakomitych krytyków warszavy-kich i ma 
najzupełniejszą rację! — W jutrzejszym 
Wieczorze MARIANA RENTGENA — u 
dział przyjmą ponadto urocza pieśniarka 
warszawska IRENA DLRLICZÔWNÂ, 
świetny komik z ,Qui Pro Quo" i „Ana­
nasa" STANISŁAW BELSKI w najnow­
szym swym repertuarze oraz doskonała 
a tak popularna w Poznaniu para baleto­
wa FABIAN i POPIELE WSKA. Niewąt­
pliwie jutrzejszy występ Rentgena w 
„Słońcu“ stanie się wielką, oddawna 
upragnioną atrakcją dla naszego miasta 
i zgromadzi liczne sfery publiczności 
Program doborowy. Ceny miejsc na'niż­
sze od 1 do 4 zl. Sprzedaż biletów w 
składzie cygar p Szrejbrowskiego ul 
Gwarna 20, »cl 56-38. oraz w niedzielę 
od godz 11 przed południem przy kasie 
„Słońca“. zw 13982

KSIĘGI STAWU CYWILNEGO
Zs on ?:

Monika Witkowska, 2 1 3 mieś. 23 dni. 
Mikołaj Mackiewicz, robotnik 
deusz Sobeski, kupiec, 49 L 
pura, 11 dni.

82 1
Irena

Ta-
Szy-

Składki i pokwitowania
administracji naszei złożono w dal 
ciągu.

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Klub Sportowy „Un|a“ w Swarzę­

dzu urządza w drugie święto Wielkiej- 
nocy na sali Hotelu Polskiego przedsta-

PODZIĘKOWANIE.
Niróejszem wyrażam podmekowaai* 

Towarzystwo Ubezpieczeń „Przezorno

eie wystawionej w dniu W eru-ania^ 
na linie męża mojego. 6. P- Alokoanora
SzZwtóvwsźyS°że doniosłość ubezpieczeni« 
oraz 'Trafność wyboru. Tmrzyst w. 
je sie najlepiej w mesaczesciu. gorąco 
polecam
Towarzystwo Ubezpieczeń „Przezorność . 

Poznań, dnia 21 marca 1932 r.
Pw 11 773-12.79 Anna Szrejbrowska.

\--------------- ---------------- ---------------- -

Za o « 1 o s t e n 1 a 1 reklamy odpo* 
włada admimsl racja * osobie AutoutegO 
Leśuiewicza w Poznaniu.

W
szym

Na pomnik Serca Jezusowego: Róża 
Zającówna. Poznań. IG zł. — Br. P z 
Obrzycka z prośbą o zdrowie 10 zl. — N. 
Ń. zamiast kwiatów i ku czci śp Her- 
miny Pierzchala-Piaseckiej 2,50 zł. — Ra­
zem z poprzednio pokwitowanemi 643,15 
ziotych i 1 dolar.

Na cTIeb św. Antoniego: Helena K. 
z podziękowaniem za otrzymane łaski 5 
zł. — Razem z poprzednio pokwitowane­
mi 112 zł.

Na Tow. „Caritas“: Tow. Przemysło­
we (Stary Przemysł) Poznań na bezrobot­
nych 50 zł — Razem z poprzednio pokwi- 
towanemi 467 zł.

Na ochronkę Dz. Jezus na terenie P.
W. K.: Elusia Okoniewska z Ujścia dla 
biednych dzieci 3 zł. — Razem z poprzed­
nio pokwitowanemi 143 zł.

Na fundusz stypendialny im. proL 
Stan. Dohrzyckiego: M D. 10 zł. — Ra­
zem z poprzednio pokwitowanemi 212 zł.

Czekoladę kremową Maraschino 
poleca:

A. Piasecki S. A. Kraków

Baczność rodzree!!!
Baczność dzieci U!

Specjalne przedstawienia dla dzieci 1 
mloczieży z bardzo bogatym programem 
odbęcą się jutro, w niedzielę, 27. i w po­
niedziałek, 28 marca, o goez. 3 po poi. w 
teatrze świetlnym „Słońce“.

Wyświetlany będzie film p. t.: „NAJ­
MILSZY CHŁOPCZYK“ w którym z;y 
chwyci wszyskich najulubieńszy i naj­
młodszy artysta JACKIE COOGAN, który 
tym razem gra ślicznego chłopca — dżo­
keja i swą niezrównaną kreacją wprost 
chwyta za serce.

Nadprogram niezwykle ciekawy tygod­
nik rozmaitości i przepyszna komedia z 
niezrównanemi komikami Flipcm i Fla- 
pesn! Niewątpliwie wszystkie mamusie 
skorzystają z nadarzającej się sposobno­
ści i podążą na Święta do „Słońca" wraz 
ze swemi pociechami na ten prześliczny 
film, pełen poezji, humoru i piękna!

Bilety po cenach najniższych: 50 gr 
(cały parter) t 1 zl (cały be Ikon) są do 
nabycia wcześniej w firmie S. Kalamajski, 
plac Wolności 6 oraz w dniu przedstawień 
od godz. 11. przed poł. przy kasie 
„Słońca“. Pw 11 875-12,152

nw 9 285

KIRO „oPOLtO“ w Poznaniu
Wielki program świąteczny!

W niedzielę, 21 i w noniedziałek 28 marca
o godz 3 po południu . .

specjalne przedstawienie dla dzieci 
i młodzieży

wspaniałe arcydzieło religijne p. t-

Zycie i iu3a Sw ętsgo Rnton ego Padewskiego
tCudotwórca z Padwy)

Chfir» watykańskie 1 Orkiestra medielanskiti «Stali I
Ceny miejsc: 3 i 2 miejsce 50 gr. 

t mieisce. balkon i loże. 80 gr. 
Przedsprzedaż biletów w niedzie.ę od 
godziny 11 do 3-ciei po poi. Hel 11 55)-

dw3134

PiBi mí- le »Eau o JIWV
D?”g«ä° "WIWY -Ł Wol'noSclL 

obok Hungarji. opłaca stięJJ

Pnfifmiki -

op

nil II
sw 13 941

Hemoroidy

r
HDH

Dr. Parczewskiego
POZNAN 

uw 9 010
ul. Mickiewicza 22 

teł. 1899 J
NIGDY NIE JEST ZAPÓŻNO po­
myśleć o zdrowiu. tein bardziej jeżeK 
już cierpisz na chorobę: nerek, pę­
cherza. wątroby, kamiemi żółciowych, 
zlej przemiany materii na bóle ar- 
tretyczne. ozy. podagryczne wzdęcie 
brzucha odbijanie sie Irab skłonność 
do obstrukcji. Pamiętaj, że n gdy 
me będzie zaipóźno. o ille używać bę­

dziesz ziół moczopędnych „DIUROL". które za­
pobiegają nagromadzeniu się w ustroju kwasu 
moczowego i innych szkodliwych dla zdrowia 
substajicyj zatruwających organizm Wsizeikde 
bóle ustąpią gdy wytrwale używać bedz.esa 
zlói DIUItOL". Osłodzony odwar z ty.h ziół 
jest smaczny zupełnie nieszkodliwy i powinien 
być pity stale zamiast herbaty. Dziś jeszcze 
kup pudełko ziół . Diurol". a gdy przekonasz się 
o dodatnich skutkach ich działania, zalecać je 
będziesz i swym znajomym. Sposób użycia na 
opakowaniu. Oryginalne zioła ..Diurol" Gałec­
kiego (z Kogutkiem) sprzedają apteki i sk 
«éJt-aiæa®, lies. Min. Spr. Wewm Ni. 

uw 9 073



Strona ii s= Kurier Pconaftglćt, soSofa, 88 marca 1858 *» Wumer Itt

Dnia 24. III. 1932 zmarł nagle we Lwowie, nasz uko­
chany mąż, ojciec, syn i brat, ś. p.

Alfons Mar ja n Szymyślik
kapitan - pilot.

Zona, córka, matka, bracia.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 b. m. o godzinie 9 

rano z kostnicy szpitala garnizonowego. «w 13 9->7

W dniu 25 b. m zmarła nagi«, moja najdroż­
sza tona nasza troskliwa matka, babcia i te­
ściowa 4 p.

Agnieszka Jarczyńska
z domu Sznikłe wica

przeżywszy lat 60, o ;zena donostsą Krewnym 
i Znajomym

w ciężkim smutke pogrążeni 
mąt a rędziną.

Pogrzeb odbędzie się w drugie święto Wiel­
kanocni o godz. 4 po pot., z domu taioby St. 
tarczyński. aw 9 523

Swarzędz, dnia 85. 3. 1952 r.

..mir a ta.
Stęszew
wypłaca od

1 kwietnia 1932 r.

xa rok 1931
wypłatę uskutecznia 
Etanh Kratochwiil & 
Pernaczyństki w Po. 
znaniu, oraz biur«
przedsiąaioratwa 

w Stęszewie, 
zw 13 959

W dniu 24 marca zmarł nagle we Lwowie, S. p.

Alfons Szymyślik
kapitan pilot.

W Zmarłym straciło Lotnictwo Polskie wybitnego oficera 
i wzorowego Kolegę.

Eksportacja zwłok odbędzie się z kostnicy Szpitala 
Wojskowego przy ul. Wały Jana III., we wtorek, dn a 29 b. m., 
o godz. 9 do kościoła garnizonowego, gdzie odbędzie się 
msza św, żałobna, poczem pogrzeb na cmentarz wojskowy.

Cześć Jego pamięci!

Wielebnemu Duchowieństwu, Straty Po­
larnej. Orkiestrze Gazowni Miejskiej, Szanowne­
mu Magistratowi, Towarzystwu Urzędników Ko­
munalnych, Towarzystwu Młodych Przemysłow­
ców, Dyrekcji Ogrodów Miejskich, Krewnym, 
Znajomym i Przyjaciołom za nadesłane współ­
czucie, złożone wieńce i liczny udział w pogrze­
bie mojego drogiego męża i ukochanego ojca 
naszego, 4. p.

Józefa Schroedera
składają na tej drodze serdeczne

Bóg zapłać!
z w 13958 Żona z córkami.

zważyć, że fOWAKY gp,0. 
wadzamy z najsolidniej 
szycu tabryk! Moje POŃ 
CZOCHY są trwałe t tanie 
Gienka jedwabna za 3,75 )esl 
luz wypróbowana i zadowo 
lila najzupełniej każdego. 
Proszę obejrzeć je w firmie

Górski
Poznań pi. Wolności 3.

zw 13985
Korpus Oficerski i Podoficerski

3 pułku lotniczego. Osiedliłem się
jako adwokat

W Poznaniu przy ukPocztowej nr. 231 p.

Józef Nowickizw 13984

W piątek, dnia 25 marca zmarła po długich, ciężkich cierpieniach, 
opatrzona św. Sakramentami, 4. p.

przeżywszy lat 63, o ctem donoszą Krewnym i Znajomym
w ciężkim smutku pogrążeni

dw3133 mąż i rodzina.
Pogrzeb odbędzie się w drugie święto Wielkiejnocy, poniedziałek,

dnia 28 marca, o godz, 16 z kostnicy cmentarza paratjalnego w Górczynie. 
Poznań, ul. Kanałowa 15, Nowawieś Podgórna, Berlin.

POMOCNIKA
rutynowanego pono- 
kuja skiad zelaza. 
Ołerty z cui riculum 
vitae do Kurjera Pozn. 

pod zw 13 978

W Krotoszynie

Ś. p

Tadeusz Sobeski
por. rezerwy, b. starosta powiatu leszczyńskiego

zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., w 50 roku tycia, dnia 
25 marca 1932 r., o godz. 10-tej rano.

Złożenie zwłok do grobu odbędzie się z kaplicy cmentarnej 
Zmarwychwstania Pańskiego, o godz. 16 w poniedziałek, 28 marca. 
Msza św. w kościele Zmartwychwstania Pańskiego w środę, o godz. 9,30

W smutku pogrążona
zw 13974 żona, córka, matka i rodzina.

Poznań, 25 3. 1932 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mo­
jego drogiego męża, naszego najlepszego ojca,
ś. p.

Józefa Nikodemowicza
odbędzie się we wtorek, 29 marca, o godz. 8-mej 
rano

Restaurację
składającą się z 4 pokoi i ku­
chni, z pełną koncesją i miesz­
kaniem aprzedam. Oferty do 
Kurjera Pozn. pod zw 13965

msza św. żałobna i
w kościele Farnym w Poznaniu, o czam donoszą
dw 3132 żona i dzieci.

poszukuje nieruchomo­
ści ziemskie poważna fir­
ma, Przy pewnych objektacb 
daje się zaliczkę. Oferty do 
Kurjera Pozn. pod zw 13969

——Betpl.ini«! 
4HBk Pkyeho-grafoloi! sz,i >318» ’er Srtolnik Wars,*

w« ŻArawia «7
\ łflBBF śla charakter zdolno- 

«cd i przeznaczenie 
wyezczesróln.a nai»aś 
niejsze fakt» życia 

bezpłatnie Napis, unie rok mie. 
aiac urodzenia Niniejsze ogłoszę, 
nie i si l - tznaczki pocztowe', na 
koszty pocztowa t kancelaryjne 
Z a I a czy A________________ nw 9 08j

Alereźka
inetr 20 rr ofcretka 16 rr dek*, 
tyzow&nie 30 yr dziurki 2 ar, 
plisowanie apAdn 2 si obciujra. 
nie suzików tuzin 40 o podno­
szę oczka nadrabiam «topy haf­
ty tanio wykonuje terminowo 
„HAFTOPUS“, St. Rynek 10
(wijtói toistoji rtult F-bi fzetłciTńtlu i Krak) 

Pw 11 254-36 35 
^lllłllllllllllilllllillllli!lilllllilll!!llllllllllll^
I Kawiarnia-Cukiernia i»sra muruwanj z ogrodem

piekurnią, cena 45 (XX) zł g w najlepszem położeniu. = 
ułaty 3O0Ó0 zł, dzierżawa 5 nowocześnie urządzona, g 

S na iprzedai Oferty = 
S doKurjera Poznańskiego = 
5 pod iw 13 972 |
^iiitifiiiiiiiiiiiiitiiiiuiiiiiniiiiłiHimiiiiiiwf

dom 
I
wpłaty
5 400 zł aprzedam P.głosz do 
„Par“, Poznań. Aleje Marcin­
kowskiego 11, pod nr. 10,90 

Pw tl 481-10. «0

Gdy deszcz pada
Lub śnieg prószj
Gdy Ci ciężko jesi na duszy
Jedas ns to tylko rada
Zasiądź sobie w mitem gronie
Przy Kastora gramofonie.

Doskonałe gramofony
już od 58- ■ zł

Ogromny wybór płyt.

„KflSTOR”
¡Sw. Marcin 55.

Warsztaty naprawy. Żądajcie katalogi.

Nasiona
NAJLEPSZE
W SPECJALNYM SKŁADZIE NASION

Telesfor Otmianowski
POZNAN- UL. SZKOLNA 9.

NOWY KATALOG ILUSTROWANY WYSYŁAM 
NA ŻYCZENIE BEZPŁATNIE.



Specjalność

MEBLE
X

Wyprawy
od skromnych 

do najwykwintniejszych.

UWAGA:
Przyjezdnym przy zakupie 
zwrot biletu kolejowego. 

Pw 11 844-12.113

POZNAŃ, telefon 38-79
Aleje Marcinkowskiego 24

(załóż. 19 IG)

Pierwszorzędna 

specjalna fabryka
sztucznych rąk i nóg, aparatów ortopedycznych 
i wkładek do nóg płaskich, pasków przepuklinowych, 
(rupturowych), przepasek brzusznych, gorsetów wy­
równawczych, obuwia ortopedycznego i podług miary. 
Specjalność: Mowy wynalazek — nogi sztuczne 
z gumowemi stopamL — Odznaczony wielkim medalem 
na P. W. K. dw 3140

FROTER PŁYMMY 
iPA/TA

HYCIENA
IDEALNY WO/K

&

DO PODtOC. MEBLI § 
/AMO CHODÓW

DAJE PIĘKNY POŁY/K
KON/EPWUJE í CZY/CI

emoroidy giną!
w 5—6 dniach bez lekarstwa 1 operacji 56-letnie do­
świadczenie. Mam lii podziękowań. Po otrzymaniu 
dokładnego opisania choroby, wysyłam przepis za 

pobraniem 7,60 zł. dw 3 054

«1 WIeizliowsW. fe'cer szp'talnv — Itews - Pomorze

WtELKA NIESPODZIANKA W ŻYCIU!
Wobec paiwjjarego w ń-Eoeiozyrn roasr fcryzyou gospodarcze­
go. każdy czs-elnók n oże otrzymać wn-enic bęzpatn.e premje 
w pt^taci matciya u na ubram-ie i ktetjumy damekie. bietczne 
liaimedoi i pościelowa koldiry watowe, zegarka zote: damskie 
i meskre. spars.fj fotograficzne i inne wartościowe rzeczy je­
żeli aa desie prawidłowe rozwinzaawe oboik uanieszceoinego sauaiwa.

Nafleży kropki zastąpić bteraiiu lak. aby otrzy­
mać 5 Imion męskich. 1’ierwwze litery tych 
umiem (wzdłuż) utworzą narawe racta. polskiej. 
Niema żadnego ryzyka. Niepowodzeń.« wyklu­
czone Wraz z zadaniem prosimy na pocztowce 
podać dokładny adree za co W. P otrzyma 
szczegóły i niespodzianko. Posiadamy 
dużo K»tów dziękczynnych. bw 13 976

.TOWAR KRAJOWY“. Łódź. skrzynka poczt. 540. dział 12.

Jedyny Wielki Hotel Polski w Paryżu
wlaAoićiel Jan Popiacki

1 rue du Comwandant Guillbauł et 6 Av. dc la Heine.
Upraszam uprzejmie Rodaków, przybywających do Pa­
ryża, odwiedzić mój hotel. Jechać z Gare du Nord me­
trem do Porte SL Cloud. Należy telefonować mi po auto­
kar „Molinor" 12-21. Ceny pokoju od 15 fr., « 
niem od 30 fr. W Panowie organlaaiorzy wycieczek ko­
rzystają z bezpłatnego pokoju i ubrzytnanoa, w y c i e c -

kowcy ze zniżek. dp 2 981

Bogato zaopatrzone składy ułatwiają wybór 1 
Sprzedaż aa warnnkach dogodnych 1 

JPrzed kupnem mebli
dla własnej korzyści

każdy winien zwiedzić

największą fabrykę

(0. Bo©nkofflsW i Synowie
POZNAŃ — Górna Wńlda 134 — ulica Kantaka 1, 
WARSZAWA — Nowy Świat 51 (wejście z ul. Wareckiej)

KRYZYS
rolniczy przetrwasz

? podwoiez r»lony o iłe zaeto- 
oujeoi w owem gospodarstwie 

winem najnowsze krajowe maszyny 
! narzędzia rolnicze wynalazku i patentu 

Nitsehego a mianowicie: Opclacze do zbo­
ża I buraków .Korooa-Patent“. Siewniki da 

sztucznych nawozów „Riite Patent“. Włóki nożowe 
do chwastów „Patent-Nitsche". Młynki do sztucznych 
aawo7Ów. dołowniki i sortowniki do kartofli i wszel­

kie inne maszyny i narzędzia w zakres rolnic­
twa wchodzgce. Czeóci rezerwowe! Remon­

ty! Monterzy! Tanie reny! Dogodne 
warnnkil

NłTSCHS i S-ka Poznań 
Faoryica maszyn 
tai. Kcłeowa 1-3

Telef.
60-43

Pw II601-1146

Kursy Maturyczne i Dokształcające

„WIEDZA“
Kraków, ulica Studencka 14, I p.

prowadtza ustne lekcje na kursach zbiorowych w Krakowie. ora« 
przygotowują w dirodize korespomdemcjii napom:«a świeżo przez fa­
chowych profesorów opracowanych skryptów, wskaaówek, progra­
mów i tematów.

Kunoy powyżsae dsi-ela sic na:
1, Kuro mnturyczny gmimaizjiini wszystkich typów i semin.

2. Kuro średni 5-fa i 6-hs U. garna..
3. Kutie niższy w takreełe 4-ch EL ginm.
4. Kum 7-miu klas szkcly powszechnej.
Uwaga: Ucsn.owTe kursów korespondencyjnych otrzymują co 

miesiąc. oprócz całkowitego malerjailu oatikowego, tematy z 6-<śiu 
głównych przedmiotów do upracowania.

Na kursach „WIEDZA" wykJadaja naiiwybiitniiejw» aSty fa­
chowe krakowskich państwowych sakól średnich.

Do dyspozycji uchmów f-emic) korsów obiorowych ora« kore- 
opanden cyjuych. posiadamy gabinet prayrodnócay i geografiezno- 
geodogirany jak również bóg ag« bifoLjoteke.

Żadni bezpłatnych prospektów.Tw 931

Budowo maszyn elektrycznych
Silniki - Prądnico - Przetworniki

Tablico rozdzielczo - Siad elektryczno 
Kompletne elektrownie

nw 9 029

Wk»n* biuro «Bobee 2“»dyni« lei - o-« U
Katowi«* Wl Ił-tO
KnUów lot UO-M'E
tódl lot IM-et.S
Lwów lot tB-M .£
PoinWI lot J7-Í3 aWooiawa 1.1899-1» 
ónodłtowiciohtwo S

Kocioł parowy
2 plomienicowy circa 70 mtr. powierzch. i Oatm., 
mało używany, w dobrym stanie kupi firma
R. Barcikowski, S. A. Poznań.

Pw 11 864-12.150

[0-U
20-ty rok Stnd.-Inż. (2 let.) In Absentia. (Koresp) Wydr.: 
Samochód Lotn. Elektr Żel Bet. Ogrz -Centr Stud w jęz 
franc, i niem.; możl. skróć studj dla kandyd posiąd 
wiad specj Regi i progr.: Sekret, General (dep: K P ). 
U - 38 Roo Hallé, Paria. Tw 910

Sery bez skórki oraz wszelkie inne gatunki. §
J. Bruhin, Smętowo.

Ob nabycia we wsiystkteh składach delikatesów 1 kolonial­
nych. Składa. Krysiewsltn. Skarbowa 11. teł. 16-05.________ I

I■
I

Zawiadomienie!- ------- --—
Ninlejszem zawiadamiam uprze,mie Szan. Publi­

czność, ie z dniem 1 kwietnia r. b.
otwieram na mojej posiadłości 

na Łazarzu przy ulicy Emilji Sczanieekiej 2

■

I
■■■
I - - . . „

Polecam się Szan. Publiczności, ofiarowując drze-
■ wo po cenach najprsystępnie szycn, g

zw 41 980 Jan Swierczyński.

NAJTANIEJ
PARCELE sprzedajemy. 
Domy budujemy na długoletni« 
spłaty (przy wpłacie 20% sumy ko­
sztorysowej) do budowy przystępu- 

_____________ jemy natychmiast.'
Pożyczki udzielamy Sto! Zakł. Oszcz Poż. i Bud „WZA­

JEMNOŚĆ“. Podajemy do wiadomości zainteresowanym, 
że na terenie poznańskim i pomorskim udzielono pożyczki 
wszystkim, którzy do 1 marca r b posiadali 20% sumy 
pożyczkowej. Dalej otrzymali pożyczki: w Poznaniu: 
25 000,— zł p Wender wniosek 103, 40 000,— zł p Hoeffe- 
równa wniosek 104, 10 000,— zł p. Chrzanowska wniosek 113. 
„DE - KA - HA“,Poznań, Aleje Marcinkowskiego 13 

pokój 13. tel. 29-58. Pw 11858 12.12S

stolarskiego i użytkowego i

Samochód
Chenard Walcker limuzyna 4 osobowa, model F. 
7/35 K. M., bardzo wygodny, w doskonałym stanie, 
zaprzysiępną cenę do sprzedania Bliższe informacje: 
Poznań, Póiwie ska 35, ini. K. Gaertig A Sp., Sp. z o. p.

Pw 11 856-12,124

roż krzaczastych
w pięknych kolorach

3 (are silaMm. 10 sladloll (tfrailiO
szlachetn. mieszanka tylko zł 15,- 
włącznie opakow. i przesyłki poleca

Fr. Ga rtmann - Poznań
Zakład ogrodn. i Skład nasion 

Ilustr. cennik nn żądanie. dw3141

PAPIERY ŚWIATŁOCZUŁE
negatyw, pozytyw, pozytyw na płótnie i sep ja 

pierwszorzędne] jakości, po najniższych cenach. 
Źadać cenniki, wzory i próbki

X Wytwórnia Papieru Światłoczułego
St, Jnrackl i St. Cheimtckl, Sp. z ogr. odp.

Poznań, nl. Małeckiego 6. Tel. 73-20.

Ubikacyi hflndlouycti
większych rozmiarów możliwie z przyległem! piwni­
cami, nadajace się na składnicę mebli w pobliżu 

Starego Rynku poszukują. Zgłoszenia
2Vowy Dom Komisowy 

w>. Łucja Janiakowa, ulica Woźna 16.
Pw 11870 54,226

ł/WWWWVWWń/WWWWWWWWVWVWB

JDr, med.
kawaler, przynajmniej trzydziestoletni, inteligentny 
energiczny, z inicjatywą poszukiwany od kwietnia dla 
współpracy u starca Od lipca objęcie znacznej praktyki 
w Warszawie bez odszkodowania. Język niemiecki po 
żądany. Łaskawe oferty do ekspedycji Kurjera Po­

znańskiego pod dw 3 094
' --



Strona 28 • = Kurjer Poznański, sobota, 28 marca 1932 = Numer Ift

Towarzystwo Ubezpieczeń„PRZEZORHOSC
Spółka Akcyjna, założona w 1891 rokn

w Warszawie, Plac Małachowskiego 4
należy do koncernu

„PRZEZORNOŚĆ”
zawiera ubezpieczenia:

na życie, od nieszczęśliwych wypadków, od odpowiedzialności 
cywilno-prawnej, od ognia, kradzieży z włamaniem i rabunku, 
od szkód transportowych na ziemi, na wodzie i w powietrzu.

ODDZIAŁY TOWARZYSTWA*

z 1848 roku w Londynie z 1848 roku

Wflra jest glöw altlfflaiiinn i nUsnm „PRZEZORNOŚCI"

u w Poznaniu, PI. Wolności 14 (domy własne). Telefon 1766

2) w Warszawie, PI. Małachowskiego 4 JJ 5) w Łodzi, ul. Piotrkowska 102
3) w Katowicach, Piłsudskiego 25/27 6) we Lwowie, ul- Akademicka 7
4) w Krakowie, ul. Wolska 6 U 7) w Wilnie, ul. Mickiewicza 24

Reprezentacje i Ajentury we wszystkich miastach Rzeczypospolitej,

JHE PRUDENTIAL»
na świec e, a jej majątek wynosi orzv obecnym kursie funta 

ang'elskiego przeszło zł 7.500.000.000,—

r 0/F# 00 dzięki swym znacznym rezerwom, lokowanym w pap’erack
** procentowych i nieruchomościach w Warszawie, Katowicach
i Poznaniu oraz pierwszorzędnym stosunkom reaseknracy nym z Towarzystwem „THE

PRUDENTIAL“ na czele, daje całkowitą gwarancję przyjętych zobowiązań.

*— Wielka, nagroda
Celem ro»zpowszech,niieniia naszego przedsiębiorstwa miiedizy esy 
tęwilkaanii piean-a firma nasza postanowiła rozdać tytułem wiel­
kiej nagrody rozmajte towary Każdy czytelnik może otrzymać

zupełnie bezpłatnie
(podihłg naszych warunków) premje w postaci kaongarnu na 
ubram-ne. kostjmimy daimskie. bieLńzme damską męska poście 
Iowa, kołdry watowe, zegarki, instrumenty muzyczne, aparaty 
fotograficzne rumowe i inme przedmioty wartościowe, jeżeli 
naidesle prawidłowe rozwiązanie niniejszego zadania. nw 9 458

B-z p-a-y n-e-a k-ł-cz
Kreakn należy zastąpić luterami. aby otrzymać powszechnie zna­
ne przysłów’:e. Udział w’ konkursie dla otrzymania nagrody jest 
bezpiatny Niema żadnego ryzyka. Niepowodzenie wykluczone 
Rozwiązanie orosimy nam przysłać w liście lub na zwykłej 
pocztówce z podaniem dokładnego adresu, na co W P otrzyma 
szczegóły : niespodziankę. Posiadamy dużo listów dziękczynnych 

POLSKA SAMOPOMOC WŁÓKIENNICZA — Łódź 5. 
skrzynka pocztowa 7. Oddz. 393.

NAJLEP/ZA ZAPRAWA DO PODŁÓG
OD/WIEŻA ZNIZZCZONE POZAOZKI, LINOLEUM 
1 FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI 
NA MAHOŃ LUB OBZECH CIEMNY

j

Podług sprawozdania Instytutu ba­
dania żelaza i stali w Londynie 
rdza niszczy rocznie na całym 
świecie 400 miljonów ton żelaza.

Cynk nie rdzewieje!

„Blacha Cynkowa“,
Biuro s rzedaży polskiih walcowni cynku S. z o. p. 

KATOWICE. Marjacka II. Tel. 12-61.
Dostarcza bezpłatnie wszelkich wyjaśnień i wskazówek 

technicznych. Pw 11300 71.25

DOSTARCZAMY
niezależnie od syndykatu

PAPĘ DACHOWĄ, SMOŁĘ i t. d.
BRACIA SCHLIEPER

Fabryka Papy Dachowej i Desty acja Smoły 
Hurtownia materiałów budowlanych 

Tel. 3C6 BYDGOSZCZ Tel. 361

Pw 11 202-63 76

CUDOWNE LOKI
n:oagranMczeoie trwale przy wiUgotnem 
powietrzu lub pocie, osiągną Painowie 
L Parnie, bez rurek z&pomoca esencji 
Hela Również najpiękniejsze krótkie 
wjosy u Pań dozmaja uipiekszen.a przez 
Mela dziekn której ondulacja jest zby 
teczoa Duże zoszczedizenie czasu i pie- 
niedizy. Działa na porost włosów Za­
razi po mycdiu uzyskuje sie wspaniale 
fale oindulowanych loków pełna powa­
bu fryzurę. Duńo listów z podziękowa­
niem i petayeh zachwytu (przedewezysti pwuyen savuwyiu tpraeaeW83 

kaem od artystek scenicznych). Cena za flaszkę zl 2.—
3 flaszka zl 4.50 za 6 flaszek zl 7.-- Dr. Nic. Kemeny. vie- 
szyn, skrzynka pocztowa 242. L. 16. T 925

ńs?
Jfakzycie oszczędzać?

dobrZC rachować!!

Wie Pani dobrze - Szanowna 
Gospodyni — że nigdy 
należy kupować rzeczy i 
względnie „naj 

..Tanie i złe" - 1
prawda, gdy chodź:

A więc liczmy nali 
Cały funt prawdzi 
dla .Koltontay z 
kosztuje 15-20 gros 
cej, niż nieznane 

mydła, Zato jednak 
ono: 1. twardsze, 
oszczędniejsze, 2. zaw 

glicerynę, więc Zagodn 
sze, 3. perfumowane, 
przyjemniejsze, 4. nii 
kowane, więc korzystni 
sze. Czyż powyższe zali 
nio zaoszczędza wiel 
krotnie tych 15-20 gro­
szy? W użyciu właśnie „my- 

dJ.o KoIZontay" j est t.ańsj

mydło z pralkp

jest iepsze

Zastępca na Poznań i Pomorze Ktaczyński i S-ka. Poznań, W Garbary 21. 
Zloty medal oa Wystawie w Katowicach 1927.

SAMOZATRWIE
Samozatrnc.e jest przyczyną wielo dolegliwość: (bóle artre 

tyczne laman e w koś lach bóle . zawroty głowy wzdec.a »»db. 
jan.a bó'e w wątrobie n eemak w usiadł brak apetytu swędzę 
nie skóry skł »nność do obstrukcji plamy zmarszczki wyrzuty 
na skórze skłonność do tycia podenei wowan.e . bezsenność ner 
wowę bicie ser«-a mdłości jeżyk ob'ożonyj 'WKUCI ZN Y we 
wnetrznę. wytwarzające sie we własnym organizmie zan.e<zy 
szczają krew n. szcza organizm przyśpiesza ja starość Chur«<bv 

leczą NIE LEKARS rv\ A A KREW LZ^bTA Wątrobą i nerk. sa organam czy 
szczącem. krew * «ok. usłroju Najracjonalniejsza : zgodna z na 
tura kuracja jest unormowanie czynności wątroby . nerek 20-letn e 
lośwadczeme i najwyższe odznaczenia wykazały te zio‘a leczn cze

„CHOLEKIN AZ A“, H. NIEMOJEWSKIEGO
jako żólcio- 1 moczopędne ss jedynym naturalnym czynnikiem od 
ciazajacym sok ustroju od trucizn własnych 1 zapewniającym 
szybki powró’ do zdrowia nw 9 298

Bezpłatne broszury Dr med T. NI EMOJ EWSK1 EGO wy 
syta lab fiz chem CHDLEKINAZA H NIEMDJ E WSK I EGO 
Warszawa Nowy świat 5 po przysłaniu niniejszego oeloszema

A. DENIZOT
Luboń - (Poznań)

poleca

drzewa i krzewy owocowe, 
parkowe i ozdobne róże,

konifery, rośliny na żywopłoty £
Cennik na żądane! Cennik na żądanie.1 2k

fWWWwWwWPw 11 758-54.194

Chorym! pismo „Droga do Zdrowia*' 
wysyła bezpłatnie i Ciślak J.f Katowice, 
ul Młyńska 15. Tw 90»

w wagonach otwartych 
pełne ładunki, w pro­
mieniu około 150 km. 
od Stęszewa, zaknpnje
„Mnolta

Telefon
Stęszew 13

zw 13957

HAJTAMiZE ŻtfoDŁO 
ZAKUPU

EG^FRAAi*A,T
vft.W.KAlíER 

HURTOWNIA DROGERYJHA
POZNAN-WIELKA^

Pw 11 2934-10 1474135

Agronom
X długoletnią praktyką 
poszukuje od 1. 7. 32.

¡¡¡iii»!

majątku
800 — 1000 mórg, do­
brej, drenowanej zie 
mi w kulturze z ży­
wym i mariwym in­
wentarzem, z dobremi 
budynkami w pobliżu 
stacii koleiowei. Po­
średnicy wykluczeni. 
Zgłoszenia do Kurje- 
ra Poznańskiego pod

tw I39ł2

Wszyscy wiedzą,
że

Kapelusze
Krawaty
Koszule

sprzedaje najtaniej

Pocztowa 5
(dawniej

Blarjao Dobrowolski i Sp )

łłenipł nw 9 346

nw 9 081

i IIIM
w pełnym biegu na dogodnych 
warunkacD do sprzedania lub 
wydzierżawienia Oferly do 
eksped. Kurjera Poznańskiego

pod zw 13 949

Kupię za gotówkę

autobus
24 Osobowy używany w 
dobrym stanie. Oferty 
z podaniem ceny do 
Kurjera Poznańskiego

pod zw 139.>6



Warne* IC «=» Rnrjer Poznański, sobola, 88 marca 1938 ” BfronajT.

Przeniosłem
praktykę moją z ul. Aleje Marcinkowskiego 21

na ule Szkolną 9 lptr'
Dr. med. M. Matelski

Tel. 58-91. zw 13977
Przyjmuję tylko pacjentów prywatnych.

i Kancelaria moja

W niedzielę, 27-go iw poniedziałek, 28-go bm.
odbędą się od 5—7.30 po południu

(0 „MMILItl HOUGE“
spiilolne FHe «'tlock In

z całkowitym programem 
natomiast wieczorem początek punkt.ogodz.9-tej 

Program atrakcyjny
Ceny znacznie zniżone! Wstęp wolny!

P-w 11 866-12.151

W jxnnuB<Szra8ek. dnia 28 marca. • Rods. 10 nastąpi 
Otwarcie

nofwego kubaiu pod firma:
Bar „Satyr“

w Poznaniu przy ulicy Pół wiejskiej 38 a
Tx»Iial estetycznie i nowocześnie urządzony podro “clwemwykwinme obiady z trzech dań 80 er. Go- 
race zakasTu la minutę, porcja «0 Br. Specialn^ -sałatki 
włoskie, francuskie majoneziki itp. 50 gr. Wyborne zukh 
wódki od 10 gr do 20 gr. Kieliszek czystej wódki 4« proc. 20 gr

Proce®'!u za usługę oraa za pieczswo me oie dolicza. .
O jakńajli-ezinóejaze przybyć'« Sz. Gtóeć ona« o popieramre

niego lokalu uprzejmie uprasza Gospodarz,

ś®=-t»;gę

3 S 3 e 
3 e

znajduje się obecnie po przenesieniu

Adwokat Frąckowiak. 
^«WtÍHS^tÍHg!ttl«tÍKÍUÍtÍH^^^ijiuiiiiiíiiiiuim»itiíi!iiniiTiiTi^nt.um^i^TuHi|nn!¡»iTiiiii»iu!!7iiuiniTiiiiiii!Tiii«®

:/\ Przeniosłem

na drzewka, krzewy itp.
9—12 kwietnia 

rna terenie Targów Międzynarodowych.

ORnzln Mreio interesu!
Przedsiębiorstwo branży rzeźnicko - wędliniarskiej, 
handel maszyn, przyborów, jelit, ,konc®®J^Pa 
miarnia jelit na Rzeźni miejskiej w doznaniu, jest 
korzystnie uo przejęcia. Zgłoszenia przyjmuje i

K. PRZYBYŁA, Poznań,
Marcin 24. zw 13 970sw.

swą praktykę

na Aleje Marcinkowskiego nr. 20, II. p.
(wprost w ul. Podgórną). TeL 53-35

Dr. med. Józef Sniegowski
Specjalista chorób skóry i pęcherza.

Fw 11762-12.72

mówi
o znacznie zniżonych cenach 

najwytworniejszego lokalu
KAWIARNI i KABARETU
JNDRA“ (dawniej „Sauoy")
w Poznaniu przy ulicy Rzeczypospolitej nr. 9.
Codziennie od godziny 22 giel występy arty­

styczne sit krajowych i zagranicznych.
Pierwszorzędna nastrojowa orkiestra jazzbandowa. 
KAWA — HERBATA — PIWO przy piet wszo- 
rzędnych występach artystycznych W" 1,- zł

Wesołych Świat Wielkanocnych 
życzy Szan. Gościom, Znajomym i Sympatykom 
zw 4198 DYREKCJA.

PODŁOGI
aitetai - tethlitm

es orapelme bez szpar, cie­
ple, bezpiecznie pod wzglę­
dom ognia i _ wilgoci, ela- 
stycene. hygieoiiczne. n e- 
wnaiżllwe na oliwę i zmia­
ny temperatury, zu-pemie 
wolne od pyłu. kurzu i ro­
bactwa. łatwe do czyszr-ze- 
nlla. przyjemne do chodze­
nia i przebywania — jaik 
również posadzki teracowc, 
schody z sztucznego kamie­
nia. naśladujące zupełnie 
granit śląski i szwedzki, 

karst itp. wykonuje 
..KSYLOLIl’

Katowice, ulica Słowackie­
go 21, tel. 19-16. nw 9 471

Nasiona
l DRZ EWKA OWOfOWt; y 

RÓŻE i UL **
POLECA

, KORZYSTNIE i PRZYSTĘPNIE^
.Fr.Gartmann^

ŻAKLAO OGPOON.iSK.LAO NASION

POZNAN

drw 3 141 s

tKtfto rosBEznv: tu.&ąsioftoujflti poznftrf 5uu^flucin '7)3 
IB TELEFON 03-22

__________________________ • zw 18 71T___________________ _

ZwózKi ■ przeprowfiiSzHi
wykonuje samochodami ciężarowemi jw 2815
L. ORCHOLSK1,

Dąbrowskiegro 83/85, tel. 79 98.

Najmodniejsza i nai wykwintniejsza

restauracja
w Gmachu Hotelu Polonia

nł. Grunwaldzka 18.
Poleca swą doborowa kuchnię prowadzoną przez 
znakomitego kuchmistrza byłego pracownika Ho­
telu „Bristol-Eu opejski i Angielsk “i wielu innych 

pierwszorzędnych firm w Warszawie.
Codziennie koncert arty styczny

IV niorurazp Swintn lokal Otwarty. ZW 13979

Siatki na ploty
Okucia do drzwi 
Okucia do okien 
Blacha cynkowa 
Blacha mosiężna 
Gwoździe i łańcuchy 
śruby i Bity 
Drut do prasowania 

słomy
Artykuły rolnicze 

poleca korzystnie
JAN DE1ERLING 

skład żelaza 
Poznań, Szkolna 3 

Tel. S5-18 i 35-43.

Pw 11 275-5.49

Jtawian
•rwa.

L O) r K\ ZX. fi
\Madcucxcdia39 ¿
. 5eĆ. 32-2Ö. >5

Tw 912

JZóże krzakowe
12 sstuk. ślicznie odm tamy z nazwiskiem i wy­
kazem uprawy. 2 wielokwiatowe róże jnj®" 
sieczne jak i 10 wielkokwiatowych cebul ..Gla­
diole* zł 15.— włącznie opłaty pocztowej i opa- 
kowamiia. wysyła za zaT/Ozką nw 3 472/3

P. KAHL, Szkoła Róź, Leszno (Wlkp.)

W razie wypadku zarazy 1 pomoru świń, nlepo- 
trzeba gwałtownie likwidować całej świniami iii
Absolutnie pewny, wypróbowany we własnej chiewni, 
środek dezynfekcyjno-zapobiegawczy przeciw wszel­
kiego rodzaju zarazie i pomorowi świń — pod nazwą

„PORACID“ I. i II.
poleca Rolnik-Aptekarz dypl. Zapylania oraz wszelką 
korespondencję odnośną, proszę kierować tymczasowo 
do ekspedycji Kttrjera Poznańskiego pod zw 13c86. 
Bliższych mforinacyj udz ela się giatis za dołącze­

niem znaczka pocztowego

Niebywała okazja
Dwa nowe, opatentowane wynalazki do nabycia : 
¡eden do budowli, drugi miljonowy, niebywały środek 
dezynfekcyjny tr wały, przeciwko potu i do czy .-zocze­
nia wszelkicn przedmiotów. Oferty Kurjer Poznański

zw 13 807

Nigdy jeszcze tak tanio

opony snmotlioiowe
pierwszorzędnych i najbardz'ej zaprowadzo­
nych fabrykatów we wszelkich rozmiarach, 
polecamy do natychmiastowej dostawy z włas­
nych boaato zaopairzonych magazynów 
w towar zawsze świeży, — na warunkach 

bezkonkurency jny ch.
Celem przekonania się prosimy żądać ofert.

B R ZES KlflUTO Ł A.
nw 9394 PoZliań
nl. Dąbrowskiego 29, tel. 63 23, 63-65.

IW

1000 m* z udziałem, między Grunwaldzką — Marcelińską 
korzystnie oddamy. Spółdzielnia Budowlana. Oferty Ku­

rjer Poznański zw 13 973

&kład żelaza.
materiałów budowlanych, dobrze zaprowadzony, do wy­
dzierżawienia lub sprzedania.

Marjan §zermer, Grodzisk Wkp.

nim z gosnodarstwem.
Młyn wodno - parowy, 3 pary ótalcy dubeltowych, do tego 
85 mórg ziemi pszennej, wszelkie zabudowania masywne, 
pod Poznaniem sprzedam. Cena 120 000 zł, wpłaty 60 000.
Zgłoszenia Jaśkiewicz, Poznań, nl. Fredry 6, tel. 38-44. 

zw 13 975

(Dolne Zgromadzenie
podpisanej spółdzielni 

odbędzie się
w środę, dnia 6 kwietnia 1932 r., o godz. 19-teJ w Krotoszynie 

w sali Hotelu Wielkopolskiego.
Porządek obrad:

1. Zagajenie i ukonstytuowanie biura.
2. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1937 

i przedłożenie bilansu oraz rachunku zysków i strat
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności za rok

1931. . „
4. Przyjęcie bilansu i udzielenie pokwitowania Zarzą­

dowi i Radzie Nadzorczej.
5. Podział zysków z roku 1931.
6. Przyjęcie nowego statutu Spółdzielni.
7. Ustalenie najwyższej sumy kredytu dla Jednego 

członka Spółdzielni.
8. Uchwalenie regulaminu dla Rady Nadzorczej i Ko­

misji Rewizyjnej.
9. Uchwała z art : 43 ust. 3. Ustawy o Spółdzielniach.

10. Wybór 3 członków Rady Nadzorczej.
11. Uchwalenie remuneracji dla Rady Nadzorczej i Ko­

misji Rewizyjnej.
12. Wnioski bez uchwal.
13. Zamknięcie.
Sprawozdanie za rok 1931 jest wyłożone w lokalu ban­

kowym. nw 9508
Krotoszyn, dnia 10 marca 1932 r.

Bonk Kupiecki Spjffiitltzi
w Krotoszynie

Spółdzielnia z odpowiedzialnością nieograniczoną 
Zastępstwo Ranka Polskiego dla inkasowania weksli

Rada Nadzorcza
(—) Dr. Budzyński, prezes.

SKładv Uronię muzycznej
w głównych miastach Górnego Śląska z filjami lub bez, 
z powodu choroby właściciela do sprzedania. Potrzebno 
ca. 150 000 do 350 000 zł. Łaskawe oferty, które traktuje się 
ściśle poufnie kierować do „Par", Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 11 »uh. «¿»kiadj muzyczne“. Pw U 761-71^7

Z powodu likwidacji
kilkupokojowego mieszkania sprzeda okazyjnie tanio:

pokój jadalny, pokój sypialny, pokój męski, salonik, 
różne szafy, meble kuchenne, fortepian krzyżowy, 
maszynę do pisania, biurka, szafę żelazną i różna 
inne rzeczy. Pw 11 877-12.155

Lokal pnbL Licytacji, Wroniecka 4. Telefon 31-75, 
Otwarte od godz. 8 do 18. Przyjmuje się do sprzedaży 

wszelkiego rodzaju mebli i urządzeń’». domowego. Na ży­
czenie odbiór s domu,
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MOTOCYKLE ANGIELSKIE
światowej stawy

NORTON
Reprezentacja. Binro Techn. Handl.

Jan Dobrowolski, Kalisz
Szopena 5. zw 13939

Katalogi za nadesłaniem znaczków na 75 gr.
—" HllillUI1 1 '■ '—aFosznkuję

psa wilka zwie się Mars, zaginął między Roninem i Wrze­
śnią, Nagroda 50,— zL dw 3 144

Rosickł, Grodzisk Pozn„ Bukowska 5.

Ogłoszenie
Następną licytację

niewykupionych zastawów do nr. 81 125
1 niewykupionych prolongat do nr. 124 513 

rozpoczynamy w czwartek, dnia 14 kwietnia 1932 r., od go 
dżiny 10-tej do godziny 14-tej w sali p. Jarockiej przy ul 
Masztalarskiej 8.

Prolongaty przyjmować będziemy tylko do wtorku, dnia 
12 kwietnia 1932 r.

Równocześnie podaje się do wiadomości, te Lombard 
Miejski z powodu inwentury zamknięty będzie w dniach 
112 kwietnia 1932 r. nw 9 521/2

LOMBARD MIEJSKI
________________ w Poznaniu, ul. Sieroca nar. Nowej.

Dzierżawa polowania.
W dniu 30. 3. 1932 r., o godz. 10 przed poł. wydzierżawi 

Zarząd gminy Rościnno, poczta Skoki, pow. wągrowiecki, 
polowanie na terytorjum gminnem, obszaru około 2 000 
mórg na lat.6, oddalone 1 kilometr od stacji Skoki, w tem 
duże jezioro. dw 3 143

Zarząd.

W mieście Grodzisku wakuje posada 
burmistrza.

• Od kandydatów wymaga się:
1. Obywatelstwo polskie — wyznanie rzymsko - ka­

tolickie.
2. Wiek nie niżej lat 30 i nie wyżej lat 45.
3. Wykształcenie średnie; kandydaci, którzy się wy- 

każą 5-Ietnią praktyką w dziedzinie administracji 
samorządowej wzgl państwowej na stanowiskach 
odpowiadających conajmniej II. kategorji funkcjo- 
narjuszy państwowych, mogą być zwolnieni od wy­
mogów wykształcenia średniego.

4. Curriculum vitae, świadectwo moralności i świa­
dectwo zdrowia.

Kandydat w razie wyboru winien się zabowiązać do 
odbycia jednego roku służby próbnej, od wyniku której 
uzależnia się jego definitywne zatwierdzenie Do stano­
wiska przywiązano uposażenie grupy VIII ustawy z dnia 
9 10. 1923 r. o uposażeniu funkcjonarjuszów państwowych 
i wojska plus 20% dodatku reprezentacyjnego.

Kandydaci odpowiadający powyższym wymogom 
zechcą swe oferty nadesłać do 15 kwietnia r. b na ręce 
Przewodniczącego Rady Miejskiej p. Wojciecha Pospie­
sznego, Grodzisk, ul. Garbarska. dw 3 142

Magistrat w z. Niebieszczański.
IV. K. 22/31/6. PRZETARG PRZYMUSOWY. Nierucho­

mość położona w Cieślach obok Rogoźna Wielkp i w chwi­
li uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze 
gruntowej Cieśle dobra, karta 1 na imię właściciela dóbr 
Wilhelma Raymanna 1 Marty Raymann z dotnu Schmidt 
żyjących w wspólności majątkowej zostanie w celu znie­
sienia wspólności dnia 13 maja 1932 r., o godz 9 przed 
poludn wystawioną na przeatrg w niżej oznaczonym Są­
dzie, pokój Nr. 4. Wymienioną nieruchomość stanowią 
dobra Cieśle łącznego obszaru 210,28,22 ha (rola, łąki, las, 
pastwisko, woda i ogród). Na nieruchomości znajdują się 
następujące zabudowania: 1. dom mieszkalny z przybu­
dówką, 2 piekarnik, remiza i chlew do węgli z ustępem. 
3 drewnik, 4. śpichlerz, 5. szopa do torfu, 6. świniarnia 7. 
stodoła, 8. chlew i szopa do narzędzi rolniczych, 9. wo­
zownia, 10. wozownia i szopa do narzędzi rolniczych, 11. 
wozownia, 12. obora, 13. obora i stajnia, 14, dom komorni­
czy, 15. świniarnia. 16. dom komorniczy, 17. obora. 18 świ­
niarnia. 19. świniarnia, 20. świniarnia, 21. dom komorni- 
cz, 22. świniarnia, 23. dom komorniczy dla 4 rodzin, 24. 
sieczkarnia, 25. szopa, 28. szopa do słomy i narzędzi rol­
niczych, 27. stodoła polna, 28. obora, 29. urzędniczy dom 
mieszkalny, 30. kurnik z ustępem Matrykula artykuł 1 
obszaru Cieśle, księga podatku budynkowego liczba 1. 
Czysty dochód jako podstawa podatku gruntowego 433.54 
talarów, roczna wartość użytkowa jako podstawa podat­
ku budynkowego 900— mk. Wzmiankę o przeatrgu zapi­
sano w księdze gruntowej dnia 28 stycznia 1932 r. Ro­
goźno, dnia 23 lutego 1932 r. Sąd Grodzki. nw 9 392

WYWOŁANIE. Rolnik Antoni Majchrzak i tona jego 
Stanisława z Dymaczewa Nowego zastąpieni przez adwo. 
katów Dr Jagielskiego i Brojcrskiego z Poznania wnieśli 
o wywołanie wierzycieli hipotecznych dla hipotek zapisa- 
r.ych a) w księdze gruntowej Dymaczewo Nowe karta 29 
w dziale III pod lb. 1 dla Józefy Potockiej z Będlewa na 
kwotę 17.21,2 talarów, b) w księdze gruntowej Dymaczrwo 
Nowe, karta 29 w dziale III pod lb 2 dla Rczyny Nie- 
kiewskiej z Głuszyny na kwotę 80 talarów. Wierzycieli 
hipotecznych wzywa się. aby się zgłosili w podpisanym 
Sądzie, pokój 69, najpóźniej w dniu 24 czerwca 1932 t 
o godz 12, uwiarygodnili swe prawa, gdyż w przeciwnym 
razie zostaną ze swoimi prawami wykluczeni. Poznań 
dnia 8 marca 1932 r Sąd Grodzki. nw 9395

1. N a 3/32. UCHWAŁA. Na wniosek fabrykanta 
i kupca Karola Mielke'go z Chodzieży celem rozprawiania 
nad udzieleniem dłużnikowi odroczenia wypłat wyznacza 
się termin na dzień 21 kwietnia 1932 rn pokój nr 1. Wie­
rzyciel mogą się jawić celem udzielenia Sądowi wyjaśnień. 
Chodzież, dnia 23 marca 1932 r. Sąd Grodzki.

nw 9 393

Licytacja likwidacyjna
We wtorek, dnia 29. b. m., o godz. 10-tej sprzedawać bę. 

dą najwięcej dającemu przy AL Marcinkowskiego nr. iq 
z powodu likwidacji firmy „Nurkowski-Sobieszczyk, Re. 
stauracja Bazarowa“ urządzenie restauracji i to:

około 640 krzeseł, slotów i kanap, około 5 000 sztuk 
porcelany, około 2 000 sztuk szkła, około 4 500 sztuk 
platerów, około 2 800 sztuk serwet i obrusów, 2 forte­
piany, 2 pianina, 2 klubowe garnitury, urządzenia 
kuchenne i dla służby i t. d.

Reflektanci na całość złożą przy pierwszem podaniu 
ceny kaucję w wysokości zł 2 000,—. Oglądanie przedmio­
tów oraz spisu nastąpić może od godz. 9-tej.

Władysław Wojciechowski,
uprawniony licytator i taksator, ul. Stawna 13. Tel. 28-08 

Pw 11865 54,221

PRZETARG PUBLICZNY
W środę, 30 marca, o godz. 11 sprzedawać będę z powo­

du likwidacji przy ul. Stawnej 6 (w podwórzu) dobro­
wolnie najwięcej dającemu za gotówkę:

motor clektr. 15 km., 19 maszyn do fabrykacji guzi. 
ków z transmisjami i stołami, oraz szafę, stoły, piec 
żelazny i różne inne przedmioty. Pw 11 876-12,153

Obejrzeć można % godz. przed licytacją,
Brunon Trzeczak

zaprzysięż. 5 ustanowiony rzeczoznawca i aukcjonator na 
Województwo Poznańskie, ul. Wroniecka 4, tel 2126 i 3175.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Sztuciec
srebrny, dwunastoosobowy bar­
dzo tanio snrzedam. Kocha 137, 
mieszkarnie 6. zx1 w 41 320

Sprzedaż
gospodArstwa oraz dstertawy 
każdej wielkości, kamienice, dom- 
ki posiukuje Rutkowski. Posnań. 
Mickiewicza 28. zdw 41 714

Gospodarstwo
38 mórg. 3 Jąki. budynki muro 
wane rola przy domu sprzedam 
żywym, martwym inwentarzem, 
cena 8 000 zi.. wpłaty 6 000 zl., 
«rywatne. pow. Gniezno. Sowirt- 

-:ki. Poznań, św. Marcin 22. teł.
13 97._______ ________ zdw 41701

Ford
'aretka ezteiuosu. owa. najnow­
szy model, mało używana, sprze­
dam bardzo tanio. Zgłoszenia 
■Par“ AL Marcinkowskiego 11 
ood 54.220 Pw 11 868 54 220

Parcele budowlane
orzy ul. Dąbrowskiego, przygta- 
lek tramwajowy, elektryczność 

kanalizacja w miejscu sprzedam 
iorzystnie. Cegielnia Jeżycka. 
Dąbrowskiego 125 zdw 4l 597

Parcela
przy Grunwaldzkiej, słoneczna. 
700 metrów, tramwaj, okazyjnie 
tanio sprzedam. Spieszne zgłoszę 
nia reflektantów na wille do Ku­
riera Poznańskiego zdw 41 707

Urządzenie
składowe — (dla każdej branży) 
sprzedam. Zgłoszenia do agencji 
Kurjera Poznańskiego w Kępnie, 

nw 9525
Ładny

salonik czeczotowy tanio na sprze. 
daż. Podolska 25. Solacz.

zdw 41 776
Gramofon

jak nowy oraz 10 płyt w tem 2 
Kiepury okazyjnie sprzedam. — 

Adres wskaże Kurier Poznański 
zdw 41 763

Skład kolonjalny
„tbrze prosperujący, z mceeełka- 

niiieim. w prowtmejomataem mieście 
'•Itako Potzmi-inóa.. oddam zairaiz. -— 
Oferty Kurier Po/zn zdiw 41 640

Fowózka
Dogoatrd »a sn: i A. Statwua 3. 

zdw 41 641
Dom

z pie/karniia w pe nym biegu — 
mieście powisifowem, sipnzedia.m 
korzystn/c. Oferty do Kurjera 
Poznańskiego ædiw 41 648

Gospodarstwo
40 mórg budynkami, żywym, 
martwym inwentarzem 25 kim od 
Poznania, sprzedam cena 7 090 
zł przyjęcie renty . Sowiński Po­
znań, św. Marcin 22. telef 18 97. 

zdw 4l 700

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

4,90 koszula
smokingowa sportowa 3.25; poń 
czochy Beinberga oryginalne 2.10 
strzaiku 2.00: zioty Bemberg 3.50. 
Macco 0.65; skarpety 0.15; 0.25; 
0,30: koszula damska 0 95: biaia 
męska 2.25; kalesony 1.50 tylko 
Wielkie Garbary 10, Jarnont, z 
Wodnej na prawo. zdw 41 709

Majątek
800 mórg zamienię na kamienicę. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 41 359

Wózek
dziecięcy Sie, ua 3. in 7.

zdw 41 681

Znak oferty (naprzykład: n2395, z 21205, d 1311 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia orzyjmuje się do godziny 10.

Cegielnię
snraedam Korzystnie w tem około 
25 mórg terenów parcelacyjnych 
potowa pierwszorzędnych. Pro 
aukcja 4 000 000 cegieł. Kurjer 
Poznański zdw 41 598
Syrc<p jadalny 50 groszy
marmeiada 68 groszy powidła 80 
groszy ca'y funt (% kg) poleca 
w składach fabrycznych L. śle- 
dz,niski, Wroniecka 16. Wielka 15 
i Stary Rynek 35. wejście z ul. 
Wiankowej). zdw 41 260

Skład
towarów krótkich, piśmienyeh, 
towar świetna egzystencja dla 
samotnych bez konkurencji. — 
Dzierżawa 60 Oferty do Kurjera 
Poznańskiego pod zdw 41 576 — 
Cena 3 500 zl.

Jadalnia stylowa
pięknie rzeźbiona, wykonanie so­
lidne, bardzo tanio. Stolarnia 
Bukowska 9, zdw 41 368

Mamy
do zamiany kamienice na majatki 
rolne i przemys'owe. Bank Wła 
stucieh Nieruchomości Poznań, 
Piekary 1. zdw 41 374

Budowla
rozpoczętego domu fabrycznego 
przy Poznaniu, wartości 25 tysię­
cy tanio, za gotówkę na sprzedaż 
/.głoszenia Kurjer Poznański

zdw 40 712

Gabinety
i jadalnie nowoczesne oraz biurka 
po cenie własnych kosztów sprze. 
da Szczanietki Piaskowa 3.

zdw 40 714
Gramofon

szafkowy tanio sprzedam. Sło- 
wackiego 48. II. prawo. jw 2804

Gramofon
walizkowy. Wielkie Garbary 34. 
mieszkanie 12. rw 5018

niecka

Nowości
w materiałach 
męskich, na u- 
branita i płaszcze 
najprzedniejsze 

wyroby krajowe 
równa/jace się zu­
pełnie jakościo­
wo jak i dese­
niowe wyrobom 

t~i angiolskiem po- 
lecą na »ozon 
wiosenno . letni, 
po cenach naj­
niższych. — W. 
Zźlotogórski. Po- 
aąań, ul. Wro- 

. Hurt, i detaL 
zdw 41218

Harmonjnm
(Kotykiewicz) 11 registrów» tanio 
na sprzedaż. Oferty Kurjer Po 
znański zdw 41 356

Gospodarstwa
mniejsze i większe korzystnie do 
nabycia. Piotrowski. Poznań, Sza­
marzewskiego 1. zd 41 365/66

Parcelę
518 Osiedle (Warszawska) sprze­
dam. Wiadomość: Konińska 30, 
I p. zdw 40 835/6

Motocykl
sprzedam tanio z powodu pój 
ścia do wojska, spieszne zgłoszę 
nia Opalenica, ul. Zbaszyńska 
30. n 9404

Butelki
patentowe od piwa wody li- 
monjady i 70 skrzyń na sprze 
daż. Oferty Kurjer Pozn.

_______ zdw 4 1 558/9________
Gospodarstwo

53 morgi prywatne blisko miasta 
powialowege przy stacji kolejo­
wej. Cena 26.000 wpłaty 14 009 
Piotrowski, Poznań. Szamarzew 
skiego 1. zdw 41 363/4

Składy
kolonialne, rzeźnickie. piekarnie, 
cukiernie, restauracje w wielkim 
wyborze Poleca „Dom Zleceń". 
Szkolna 6, III. zdw 41 567

90 mórg
pszennej ziemi, kompletnym in 
wentarzem. Cena 35 000. wpłaty 
15 000. „Dorn Zleceń". Szkolna 6. 
III. zdw 41 566

Parcelę
ładna, róg św. Rocha — Rataj 
korzystnie sprzedmon Oferty Ku- 
rfor Pozoañiska z-d’w 41 653______

16,-
29—: 48.— para
ślubnych obrączek 
i droższe Zainówiie- 
nóa poczta. Własna 

— Ck-wiiJkowski. św.
zd w 41 674

Dom
na sprzedaż. Wągrowiec, ulica 
Kcyńska n,r. 11. rw 5 033

Dom
na gospodarstwo zamienię lub 
sprzedam. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 41 616

Torebki damskie 
modne skórkowe

3,50; 4.75; 5.50; Parasole 4,50;
modne od 5.75; rękawiczki skór­
kowe 3,50; kołnierzyki nowości 
0,6o; 0.95; 1,35; pantalouy jod
wabne 1,75; milonejz 3,50; koin 
binacje jedwabne 3.75; koszule 
dzienne od 0.95; nocne od 2.50: 
bluski jedwabne 6.75; zempry 
jedwabne nowość 9.75. Warszaw 
ski skład fabryczny Jadwiga 
Podbielska Wielkie Garbary 40. 
naprzeciw Wodnej. zdw 41 688

„Centrala mebli“
Swarzędz naprzeciw poczty po 
leca meble po rena- h niskich 
Wie!,ki wybór Pw 11 251'2-30 352

Szablony na robótki
ręczne i farbę dostarcza i wyko­
nuje na. zamówienie K. Owcza 
rok, Toruń, ul. Stroma 11/13

Pw 11 780 64.85
Blachy — Rury — Pręty
mosiężne — miedziane

tanio rozsprzedaje .Przewodnik" 
św Marcin 30. Pw 11 782-12 77

Torebki damskie
•J3»: l--'--15?: 3 ~; 4-5°: Ban- dad sł 13.75; Parasole 390; 4.50;

\ Geny o 50 % obniżone! 
W Czysz. Szkolna 11 Plac Wol­
ności 5. Pracownia własna,

Pw 11 784-12.90
70 -

mórg buraczanej Poznaniu za­
mienię niniejsze lub kamieniczkę. 
Borua, Marcina 16—35.

zdw 41 694
Skład

mieszkanie. Szamarzewskiego 15. 
____ zdw 41 699

Szprycę
rzeźnidka stojaka sprzedam Srać-. ____
ntowski. ul Kozia 25. rw 5 03o Bemairdyń^kti 2.

Lekarskie
RMify nonzedaim. Stolami*. Plac

zdw 41 655

Do plisowania
aparaty formy dostarcza tanio 
„Haftoplis". Poznań. Woźna 10. 

Pw 11781-12,74

Motocykl
sprzedam tanio Dąbrowskiego 72 
mieszkanie 6. zdw 40 895 6

Narzędzia kowalskie
dymadla tanio rozsprzedaje 
„Przewodnik“. Św. Marcin 30.

Pw 11 783 12,78
Rzeźnictwo

dobnre prosperujące przy rynku 
miasta powiatowego zaraz «prze 
dam. Oferty Kurjer Pozn.

nw 9 493

Dywany
Imitacja perskich 
175 X 250 od 42 
z! bouclé 175 X 
250 od 125 zlot, 
wclur ang. prima 
2x3 198 złotych, 
linoleum dywany 
i z metra chodniki 
od 1,75. Serwety 
pluszowe, gobeli­
nowe. Inlety sto- 
lowizma. płótna 
po cenach zuiżo 
nych. W. Grosz 
kiewicz, Poznań, 
Wrocławska 3 — 
Hurt. — Detal.

Pw 11288 9.63

Krawaty
ostatniej nowości za bezcen sprze. 
daje Cegłowski ul Pocztowa, 

nw 9 345
Koszule

na miarę wykonuje materiały 
własne Cegłowski Pocztowa 5- 

nw 9 343
„Antyki“

meble używane sprzedaje. kupuje
Wielki Garbary 39.

Pw 11 298-54. 174
Gramofon

walizkowy elegancki sprzedam ta 
nio. Kościelna 2. mieszkanie 7. 

jw 2 795

Krzaki
porzeczkowe, prima gatunek 50
fr sztuka wagę decytnałną 100 

g sprzedam Niegolewskich 5, 
mieszkanie 9. rw 5 037

Kuchnie
przenośne kaflowe żelazne poleca 
Wojciechowski Woźna 16.

rw 5 041

Parcele
wszystkich dzielnicach Poznania 
sprzedaj« .Biuro Agrarne“ Plac 
Wolności 9 zdw 41 728

Młyńskie
użrwa»^ podwójne poetarwy — 
AÓK 350X800 korzystraie sprze­
damy. Oferty Kurier Pozinańskii 

«dw 41 662

Motor
Diesel 45 P. S. jak nowy leżący 

a sprzedaż. Zgłoszenia M. Tyr 
i-i.an. Poznań. Praemyałowa 27. 
telefon 75-62. ad« 41 «Mi

Kamienice
wille, _ gospodarstwo młyny par­
cele. listy hipoteczne wielkim wy­
borze połeć* ..Dom Zleceń", Po­
znań, Szkolna S IIŁ

•d« 41 Ml

Wiatrak
o dwóch gankach z stempami w 
dobrym stanie — 10 kim. Poznań 
wschód sprzedam ewentualnie 
wydzierżawię Zgłoszenia Roszak,

j Jcionaaft Ssymańakiero 7 — tiuad

Dom
.,—»wy w mieście 6 006 miesz- 

_ańców w rymku nadajęcy sie 
na każdy interes cena 34 000 rf, 
wpłaty 15 000 zł. Oferty Młkołaj- 
czyfc. Peatuń. Patrona JTackow. 

«. wHr 414M

Okucia
budowlane meblowe 
najtaniej Stanisław 
Wewiór Pwnań 
św Marom 34 Spe­
cjalny skład okuć 
telefon 34-31.

dw 2 936/7
Meble

używane, garderobę, obuwie, róż­
ne rnnę przedmioty kupuje — 
sprzedaj« Jeżycki Skład Komi­
sowy Staszica 14

 zdw 41 510/11
Lnstra

S?*jfpw*nę szkła najtaniej. - 
Szlifiernia wytwórnia luster - 
Hrovatic. Wielkie Garbary 14.

zdw 41 516/17
Rowery

gumy części stale na Składzie. 
Czerniak Półwiejska 1L

_____  zdw 41 572
Meble

wszelkiego rodzaju, znacznie ob­
niżone ceny. za gotówkę i dogod­
ne spłaty poleca Kalkua. Wroc­
ławska!!) r 4 982

Sprzedam
dom « trzema morgami ogrodu 
w Zabikowie. Oferty Kurjer Po­
znański »dw 41 195

Gospodarstwo
od Niemca w pobliżu Poznania, 
»o mórg sienii ogrodo-wej piękne 
zabudowania i mlecztairnia. nowo, 
cześme urządzona bogate inwen­
tarze Cena 55 000 złotych. Młyn 
wodno-turbinowy nowvwybuoo- 

iTza?y- 1 mórg ziemi buraczanej. IKolej, s-zosa w miejscu, sprze­
dam. cena 30 000. Oferty Ku-rjer 
Poznański zdw 41 382

Pewna egzystencja
za małe pieniądze! Urządzenie 
fabryki muchołapek wraz z recep­
tami. pouczeniem itd. za ram do 
sprzedania. Zgłoszenia reflektan. 
tów pod 2 820 do Biura Ogt. Kos 
ntos. Poznań. Zwierzyniecka 6.

nw 9 469

16 mórg
ziemi pierwszej klasy, bez bu- 
dynkłi grunt p<>d budowę Pole­
si«. Murowana Goślina Mivń 
^a 1 ad w 34 195/6

Inwentarze
martwe kompletne gospodarstwa 
100 morgowego, wolant budka wó­
zek sprzedam z licytacji dobro 
wolnej 1 4. dziesiąta rano we 
Wronkach Rolniku. Wiadomość 
Poznań Plac Nowomiejski 6 a. 
mieszkanie 25 telefon 4138.

zdw 41 388

Ogródek
działkowy na sprzedaż. Łazarz. 
Zaborowski Długa 3. zdw 41386

lekkie i 1 ciężka platforma 1 po- 
wózka 2 Kwarki, tanio na sprze­
daż Żydowska 28. zdw 41 385

30 drzwi
Statarawa. Żarki« wśoa. WielkieGaufemry U. aó~ « 635

Tania
sprzedaż pończoch Bem- 
berga 3; 3.75: 4.50. 5 - 
zł. Olbrzymi asorty­
ment kolorów tylko w 
specjalnym magazynie 
pończoch A Szymański 
Poznań św Marcin nr. 
1 przy Placu św Krzy- 

skiut
Pw 11 619(12 11.81/82

Bliithnera
fortepian koncertowy jak newy 
tanio sprzedam Ratajczaka 11 a, 
IV wejście mieszkanie 74 
_______  zdw 40 417

Sypialnie
dębowe kompletne 350 jadalnie 
445 kuchnie 108 Fabryka Mebli. 
Rynek śródecki telefon 19-59.

zdw 39 938

Wolkenhanera
pianino &a 950 sprzedam. Duży 
wybór używanych instrumentów 
u Wł. Kwiatkowskiego, oli-eaGwarna 9. sdw 40 543



Numer lß — Kurjer Poznański, sobota,

i 16.OOO par pończoch Bem-, Pianino
-.»yd wyszyo»ki.em. mtoazfaa l^rga Wyprzedaje taniej Wierzbięoice 53 mieszkam« 3. 
*i»ui sprzedani. Oferty Kurier a « 414244173^ jak z licytacji *

oc-ginalue prawdziwym siew­
kiem 2,25; 2,65 strzałka 2.75; pn 
ma Bemberg 3,25. Zloty Turila

Restaurację
domek (rodzU^wilTki) ..¿22i&¡ ^íl^
przedmieście Bociania Mosma.
W płacę 6—7 000. Oferty .Kurjer

Nowy
Dom Komisowy Woźna 16 sprze­
daje i kupuje meble używane 
zarderobe różne inne przedmioty Okazja

kamienica 4 piętrowa nowa “ST 
chodowa 145 660 zł. wpłm »■»». 
reszta amortyzacja. Kamienica
piętrowa 36 “bik. 4 *§276 cena karnia wolne, dochód 8.2 (O. cena 
53.066 sprzeda s,ark?V?-a';Z21 stochowa. Renoma. Aleja £1.

n w 9 4 (4_________ „

Poznański zdw 41 528ad'w 41 736
Biurko

........... resał sprze- I1Ja oemuerg ¡w. awi, 1 ui,‘ł-
telefon 7522 zdw 41 762 3.45. Macco 0,75; Jedwabny flor

--------------- {0.90: poczwórne Fildeeose 2.85,Skład I skarpety męskie 0.25 nicianki
«śródmieściu „a.użnik 2 okna ^rtma^OÓ. “
«ystawowe. nadaje s.e. na każde ¡25. Wielki wybór. Najtaniej 
¿«edsieb.orstwo wynajmie zaraz ,ylko Warszewskim Składzie Fa 

brycznym Jadwiga Podbielska, 
"'ieibip Garbary 40. naprzeciw 
Wodnej. zdw 41 687

¡rr-«

C^Sódara. Oferty Kurier 
fiński adw 41 717________

Po-

RadjoI lamipkowe Wasakowiakr...__ Sło-
zdiw 41 794gackiego 27.

Dom
1 ubikacje góra, ogród, stajnia, 
unio sprzedam. Filipiak. Ławica ^ieś.________________ adw 46 78-1

Willa
Awumiewzkaniowa. 4 morgi ziemi, 
blisko Poznania odpowednie na 
-grodnictwo hodowlę drobiu i na 
letnisko dd. położenie przy lesie. 
Oferty Knrjer Pozn. ad w 41740

Biurka, szafy
leżanki, ga nu tury kli.tbvwe oraz 
różne inne meble poleca okazyj­
nie. Nowy Dom Komisowyj, ul. 
vVoźna 16. P w 11 871 54.224

Stoliki kawiarniane
marmurowe sprzeda okazyjnie. •— 
Nowy Dom Komisowy Woźna 16.

Pw 11 872-54,225

Gospodarstwo
(1 morgowe blisko Poznania, ład- 
nje położone. Oferty Kurjer Po­
lański zdw 41 738____________

Gablotki oszklone
na stoły składowe długości .2,30 
do 3.30 intr. sprzeda okazyjnie: 
Nowy Dorn Komisowy. Woźna 16

Pw 11 873 54.223

Skład
(¿kia, fajansu emalii. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 41 745

Dywan
nowy perski ca. 3X4 sprzedam 
Okazyjnie Oferty Kurjer Po­
je ańskii zdw 41 743 

t Drzewka
\W. I krzewy owocowe

’ ozdobne oraz róże po ce 
nach zn.żonycb Szkóik 
Drzew A J Jeske Jelo­
nek poczta stacja k dej 
Złotmki k Poznan-.a Te 
lefon 3 Cennik na żada 
nie Dojazd autobusam. z 
ul Szyperskiej w kierun

ku Obornik. Pw 11 280-8.11
Nowoczesne meble

polerowane i kuchenne poleca po 
niebywale niskich cenach Prze­
mysł Drzewny Stary liynek 80/82

Pw 11 282 8.51 ______

Pończochy 
z likwidacji fabryki

za bezcen tylko w Składzie Fa 
brycznym Władysława Trojanów 
skiego. Wielkie Garbary 36 obok 
Wielk iej. jedwabne 1Ś. Beinber 
ga 2.25: strzałką 2.75: złoty Bem- 
berg 3.56 macco 0 75: poczwórne 
fil d’ecosee 2.75: skarpetki 0.-5. 
6.35: jed wabne 6.73:. l>aí,laJí>fií jedwabne - 1.75' kombinacje «.ajl. 
kolnierzylci damskie 0,5»; u.o: 
1.26; rękawiczki krem. 1.25

Pw 11 852-54.214 _____

Wózek
dziecięcy modny dobrym stane 
kupie Oferty Kurier Poznańdsi 

zd w 41 455 _____
Brzeska i kanapki

wiedeńskie gięte . kupią. }ííer'-y 
Kurjer Poznanski zdw 41446 WUlę

nową komfortem 0^“^ dworcu tamo sprzedam. Czech. 
Puszczyków ko zdw 41394

Sportka
modna niebieska 50 Koczorow­
ski. Kościelna 22. jrw 2 811

Pierze
świeże darte nie- 
darte puch po-

Skład
cukierków 756X456 .» przyległem 
pokojem tanio. Dzierżawą ¿20. 
Adres Kurjer Pozn. zdw 41449

Lisy
srebrne, alaska popielate bronzo 
we z najlepszego gatunku oposy 
sprzedaje tanio Łojewski h red ry nr i zdw 41 o07

3,25 koszula sportowa
-------  4.50 smokingowa: kremowa 6,50;Meble kuchenne 11.75 iwkco z gorsem 2.40: kaleeo- 
wypraedaje aa bezcen Konieełń ny 1,30: paski skórkowe, 0 60; re

Poszukuję
składu fryzjerskiego z mieszka
niem. Patrona Jackowskiego 1. -----------------------
mieaizkanie 12______ »dw 41 427 Kamienicę

Knnia w Sródmieśróu Poznania, wolne
parcele budoS !o 1000 kwm. ODO* wpfa-
wille niewykończoną na bazaizm • goLgoOOO reszta dogodne wa- 
Oferty Kurjer Pozn zdw 41 a48 ljin”u. sp.!a.ty sprzedam. Pośred-
---------------- wrTiTKlr wykluczonyMajętuk , Kurier Poznański zdw 41 167
500 do 1200 mórg dobrej ziemi ------------ —
kupie zaraz, wplące 1(W 000. Łask, 
spieszne, zgłoszenia tylko °d wda- 
ścicieli. Kurjer Pozn, .zdw 41 267

Piaskowa 3. z.dw 40 569

Ogródek
działkowy drzewa owocowe, alta 
na, tanio sprzedam. Bukowska 23, 
6. jw 2 814

Sundstrand
maszyna do liczenia okazyjnie do 
sprzedania. Nowy Dorn Komiso­
wy. Woźna 16. rw 5 643

aane pucn po- Okazja!
lecą Stanisław iTowar galanteryjny konfekcja 
Dyczkówski Po- ^dziecięca z powodu likwidacji 

Wierzbie- sprzedam razem lub pojedyńczo.
Wrocławska 38. pierwsze piętro, 

zdw 41 202
znań 

• cice 13 
zdw 41 431'2

Nie kupuj mebli
¡anim zwiedzisz Centrale mebli 
Swarzędz gdyż tam najniższe 
ceny Pw 11 260 1-45,68 70

Dum spożywczy
wyiszyink, w potnym biegu, ducha 
wiieś kjościelua. 1.600 mieszłkań- 
ców. dodniiiiiijuim., wszelkie Unzedy. 
g-łó w ny tr a<k»t. dom .nowy, pj e tro - 
wy .osiem uibiikatcyj. sala. ogród, 
uirza dizende spinzedaini. Cena 24 000. 
wplata 16—15.000. Maileleipsay. 
pleszew, Poznańska. nw2 529

Willa
z ogrodom owocowym. nadająca 
sie na tetniieiko, w uroczej okuł i - 
cy przy lesie i jeno me aaraiz do 
spnzedamiia tajnio Wońteobi.. Cbo- 
deied W dop., ufl, Traiugmbtia 13.

nw 9 530
Parcele

naprzeciw Osiedle. Warszawska, 
w różnej cenie. Główna 24.

rw 5 044

Resztówkę
198 mór«, ziemia pszenno-bUTa- 
ozaina. mwentamze kompletne — 
sprzedam. Zgłoszenia piśmienne
Par“ Ale.ie Marcinkowskiego 

11, pod 54.185.__ Pw 11 746-54.185

kawi-ozki skórkowe 3,50: uappa 
4.90: seelki 90; 1.50: jedwabne
2 75 okazyjnie tylko w Składzie 
Fabrycznym Władysława Troja 
newskiego Wielkie Garbary 36 
obok Wielkiej. Pw 11 853-54,215

Fotograficzny
aparat, dobry okazyjnie kupie. — 
Oferty cena, jpisein Kurjer Po­
znański zdw 41 497

Kupię
kamienicę w Poznaniu przy wwa- 
cie do 100 000 zł. Wyczerpujące 
zgłoszenia wprost ąd '\ a.5'.ne" 
Kurjer Poznański zdw 41 514 ,

Parcele
ogrodzone przy tramwaju 500 do 
2 000 m Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zd w 40 704

Zabudowanie
5 obikacyj. ‘A morgi ogrodu, 
wpłaty 5 tysięcy, reszta podług 
ugody sprzeda Leśniczak. Nowe 
Krosna nw 954)5

Okazja
Sprzedam obrazy Kossak*. Kar; 
pińskiego, Rychter Janowskiej i 
in. Antyki, salon bronzy makat­
ki etc. Zgłoszenia Gwarna 11. 111 
tylko od godz. 15—17.

zdw 41 4i9

Zaprowadzona
firma z powodu śmierci właści­
ciela sprzeda fabrykę miodu i win 
•owocowych z penem urządzę 
niem. Zgłoszenia: a Kraków,
skrytka pocztowa 348. nw 9 518

Gospodarstwo prywatne
120—tSO mórg buraczanej ziemi, 
z żvwyin i martwym inwenta­rzem kupie. Wpłaty 35 06() go- 
o\vk;i Pośrednictwo wykłuczo 

ne. Oferty składać spiesznie — 
\Vruezyński. Mikolajewo. poczta 
Rogoźno pow Wągrowiec.

zdw 41 484

Kamienicę
Poznaniu 4 piętrowa wolna po­
datku. stempla, sprzedam okazyj­
nie 110 000 dochód 17 000 Oferty 
Knrjer Pozna ński zdw 41

Willę
P u-szczykowle d w u in ieszkan4<ywfu 
ogrodem, sprzedam, wpłaty 10 w6. 
Oferty Kurjer Pozn z-dw 41435

Drut kolczasty
jak nowy, pół ceny faorycznej 
sprzedaje Gruszczyński, Przemy­
słowa narożnik Spichrzowej.

zdw 41271
Cukiernia i restauracja

obszerna « mieszkaniem, śródmie­
ście Poznania, bardzo korzystnie 
do nabycia Oferty Kwrjeir Po 
zztańaka itd-w 41 403 __________

Dwie
pBłPoełe brwiowi ame pray dhwancu 
baiwifoa apinzedta-m kK>ray®tn¿e. — 
Oferty Kuirjeir Poan. adw 41 739

Wóz
aeblaracfłrj pick ai raka, do bteKeniy. 
wós do piwa, wóz do wiazolikiie«» 
użytku i plaitforma na 40 cemitno- 
rów. Bartka wiiaik. Piaskowa 6.7. 

od'w 41 733
Fiat

520 Jak nowy korzystnie sproe- 
dam. Adires Kurjer Poznański 
_________ zdw 41 757_________

Kolonjalkę
zaprowadzoną dobrze prosperują­
cą z powodu wyjazdu tanio spiże, 
dam. Oferty K urjer Poznański

zdw 41 787 ______

Najtaniej I
Płaszcze kostjumy : ka 
pelusze damskie piekne 
modele wiosenne poieca 
P Szczawińska ■ S-ka 
ul Wodna 1 Przyjmu­
jemy asygnaty .Kre­
dytu“. Pw 11 289-9-73

Gospodarstwo
w Lesznie 54 mórg,, ziemia dre 
nowana budynki masywne świa­
tło elektryczne, inwentarze nad- 
kompletne . 22 006. przy wpłacie 
15 000 sprzedam. — Informacje 
Kempa. Leszno Dworcowa 43.

nw 9 516
Przedsiębiorstwo

zbożowe w mniejszem mueścde — 
obrót rchpzny 100 000 złotych, do­
bra okoldoa. sprzedaan. Wymaga­
ny kajpiftał 10 006 złotych. Dz.;e>r- 
żawa 75 złotych miesięcznie. Zgło- 
sizeiLba piśmienne ,.Pa.r“ 
Marcsimkowskiieigo 11. pod 54.186

Pw 11 745-54.186

Kawiarnię - restaurację
mieszkaniem, centrum sprzedam. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 41 pjp

Meble
białe 2 łóżka z materacami. 2 sza 
fy 2 stoliki nocne. 1 stoi, szyto- 
nierka. kanapa 2 umywalnie Po 
znańska 43 mieszk. 8. zdw 41 oJ9

FiekaTze!
Sprraedam nowa nii&używaąa pra­
sę do bu-łek młynek praesie-waoŁ- 
kę «a bezcen. — Zoija 
Śniadecikich 3 _____pdw 41 533Willa

w ogrodżi© 500 kroków od tram , 
wajii, 6 pokoi, komfort. 45 000 zJI Prócccztiirzegotówki, reszta amortyzacja. — jrunczu»ziizi.ĄC
Oferty Kurjer Pozn. ®d.w 41402 maszyny 300 ałotych i«ly 0.15.
---------------i-,-.,. .————— -----------  cylindry -zapasowe. Zofja Po;
j Spczedam zn,ań śniadeokick 3. zdw 41532

samochód.; Ch«vjółęt<6-cylindrowy 
w dobrym stanie. -Oferty Kuirjęr 
Poznański żdw 41194

Baskwil 
i sawi«« paręset tanio do odda­
nia. Weneojańska 12. ślusamia.

zdw 41 529
Okazja

Maszynę do -wyrobu dachówek ce- 
menlowych 350 form tanio sprze­
dam. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdw 41 512 _______

Pianino
używane kupie. t U££rty Poznańska zdw 41 4<0

Kurjer

Motocykl
tanio kupie. Podań mapkę, oene 
do Kurjera Poznańskiego

zdw 41 439 _____

Hutę szkła
I bocnicą kolejowa i urządzę 
niem sprzedani!, względnie orzyj- 
me wspólnika z kaipitalem 40— 
50 000 z! — Zgłoszenia piśmienne 
. Par” Aleje Marcinkowskiego
II pod 54.187. Pw 11 744-54.187

Kamienicę
sprzedam za pól ceny z powodu 
spłaty przy Starym Kynku 
czynsz roczny 14 tysięcy, cena J5 
tysięcy, wpłaty 50, tysięcy, tylko 
pow’ażnd ref lek tanek Oferty Ku 
r j er Pozn a ński zdw 41 274

Resztówkę
120 mórg aienria III . IV. klasy 
pałac osiem mórg ogrodu blisko 
miasto powiatowe i kolej, sprze­
dam. Gema pódl u« umowy. Zgło­
szenia ,Par‘‘. Aleje Marcinkow­
skie«« 11. pod 54,173.

Pw 11 747-54.183

KUPNA

Pianino
lub fortepian kupię. Oferty Ko 
rjer Poznański zdw 41147

Piec
¡razowy do iaalenki w dobrym sta­
nie. Oferty Kirrjer Poznański

tdw 41 750
Maszyny stolarskie

heblarka 60 m/m. frezownia 800 
m/m wy równiarka 300 m/m. piła 
tarczowa, maszyny nowe, okazyj­
na sprzedaż. Oferty Kurjer Po­
znańskj zdw 41 751____________

400
mórg fcompb- inwentanze własne 
polowanie. 1U kim. od stacji. 50 
kim od Poznania, tanio, wpłaty 
H) 000 ad. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 41 752 ___

Monstrancję
gotycką srebrna 82 cent, wyeoika.

, grubo złocona okazyjnie sprze­
dam Oferty Kurjer Poznański 

______ zdw 41521__________
Meble używane

kanapy z fotelami, szafy do rze­
czy. bufet sosnowy, umywalnie, 
biurko biblioteczka, meble ogro 
dowe ltp. poleca korzystnie An­
tykwariat Woźna, narożnik Mo­
stowej. zdw 41 251

Cukiernicy
ra 14 kg zł 16

Cegły
ilówki. tonówki 150 tysięcy także 
mniejszych partjach'kopie. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdw 41 287

Kamienica
komfortowa Poznań, dzierżawa 
24 500. Cena 260 OOP. —. Wpłaty 
100 000. Zgłoszenia Knrjer Pozn.

zdw 41 264 
Kamienice

dzierżawa 17 500. Cena 140 000; ; 
Wpłaty 70 000 — 4r-ijca. dzierża­
wa 31 000. Cena 240 000. Wpiaty 
100 000. trzecia dzierżawa 15 aou, 
cena 125.000. wpłaty 60.000. mie- 
szkauie 6 pokoi wolne. Zgłosze­
nia Knrjer Pozn. zdw 41 262-

Walcówkę
stalową b-ouclie, maszynę do czy 
szczenią ziarna i pomady robie­
nia kupię za gotówkę. L. ble- 
dziński Poznań. Wroniecką 16. 
telefon 12-42 zdw 41 2a9

Dcm
w Poznaniu, wpłaty 8 000 zł 
Ofer.y Kurjer Pozn. zdw

Gospodarstwo
przy Poznaniu blisko szosy wody, 
lasu kupie gotówka. Oferty Ku 
rjer Poznański zdw 41174/3

Resztówkę
will« lub ładnie położono gospo­
darstwo blisko Poznania kupię 
wprost od właściciela Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 40 950

Kamienicę
4 piętrowa, cena 100 000. wpłaty 
40—50 ono reszta korzystnie, do­
chód 12 500 sprzeda Kalecifiskn 
Mielżyńskiego 28. ni 2.

zdw 4l 480

Poszukuję 
20 resztówek 

30 gospodarstw
przy wpłacie 15—50 000 zł. — 
szenia Otręba, Jarocin. Kiliń 
skiego 2. zdw 41308/9

Zeło-

Dom
dochodowy w Poznaniu 'sprzeda 
w’aścic’el tanio Przy wpłacie 
25 000. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdw 41 414

Kamienicę 
wille domki Poznaniu, na pro­
wincji ma do spraediania Mai-e<-kŁ 
Rybaki 20 a.__________zdw 41 579

DeTezynę
dziecięca kunie. Oferty Kurier 
Pńźitńfl^j ¿1 056 - ,, :

Za
list hipoteczny kupię motocykl 
ewentualnie samochodzik Oferty 
Kurjer Poznański zdw 41 693

Kamienicę
w śródm/ieściiu sprzedam. Cena 
według ugody Czynsz 30 tysięcy, 
wpłata oa. 150 tysięcy. Oferty do 
Kuirjera Poznańskiego zdw 41 bil

Zawiadowca 
energiczny, doświadczony przyj* 
mie administrację kamienicy, yyi* 
Kaucja, — Oferty Kurjer Ponan -

»dw 41 691

2 000
móry. 4 mte bonniiacjł. budymki 
murowane kom pl. inwentarze, 
kupno rzetelne okoliioznościowe. 
zapłata 250 660 ał, ewentl. rnmie­
nie na 560 6G0 mórg i

kuwertura 14 kg zł 1 60 i 2.00, 
czekolada tarta w proszku 1.93, 
kakao 2.00 kakao w blokach 1.93, 
masło kakaowe 2.00. kokos 2.65, 
Persipau 2,90 Fondant 0.98. Pu­
der 0.85 Syrop biały 45% 058, 
ciemny 0.45. Marmelada 0.60. Po­
widła 0.70. Miażsi jabłkowy 0 35, 
śliwkowy 0.45 cukier gronowy 
(kartofl.) 0,55, Mak cukrowy 1,80 
poleca Wytwórnia cukrów, czeko- 
fadyt marmelady i drażetek 
L. Śledziński. Poznań. Wroniecką 
16 telef. 12-42. zdw 41 2bl

Apteka
poszukuję kupna lub dzierżawy 
apteki w b dzielnicy pruskiej — 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 41 328

Nowości
Wiosenne

ostatniej mody 
już nadeszły Ol­
brzymi wybór 
materiałów na 
suknie płaszcze 
i kostiumy oraz

rt materiały n-a 
rtj ubrania , i pła- 

szeze meskie po 
lecam po cenach 

'■'* rekordowo ni­
skich Przy go­
tówce udzielam 
10% rabatu Pro- 

ł? sze korzystać z 
fc.,. ¿1 okazji! W.Grosz- 
rt-fT/?1 kiewicz Poznań.

Wrocławska 3 
fi-y/.ęi tuż przy Starym 

Rynku. Hurtów 
nie detalicznie. 

Telefon 22-56. Pw 11 291-9.78

Poszukuję
kapną i dzierżaw wszelkiego ro­
dzaju mniejszych : większych ma- 
atków Małek Bydgoszcz Gdań­

ska 46 tel^on 1183 zdw 38 660
Kupię

nowy dom, wille w Powianiu. — 
Gotówka 18 tys. Zgłoszenia Ku 
rjer Poznański zdw 41 010 

Dom
willę kupię, wp.acę 20 000 sl- — 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 41 771
Kupię

taeske ogrodu u .1 dobrym stanie 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 41 777

Lis srebrny
niękny duży okaz bardzo korzyst-

Modele wiosenne 
płaszcze, ubrania 

artystycznie wykonuje 
W. Relewicz

Poznań. Plac Nowomiejski, 3. wy 
bór w materiałach bielskich, ce 
ny bardzo niskie. zdw 41272

Salon
n dobrym stanie styl amgleleki 
luli Ludwików kupię gotówka. — 
Zgłoazoaia Kurjer Poznański

zdw 41 779

nie na 590 690 mórg z dopłatą, piękny duży okaz, bartiao korzy»i-| Drcgerję
Oferty Kurjer Poan. z-dw 41756 nie sprzedam. Pawełek.a Katar (zaprowadzony Poznaniu, bez 
--------------- ---------------------------- łcaaika 14. zdw 41 3<8 długów —- sprzedam korzystnie.

Radjo
trzy cætero-lampowe. Poznańska!
27. mieszkanie 4. jw 2 813 zaikl-ad

f\

Cukierniczy
zwitiu-u dobrze zaprowadzony z 
kom płótnem urządzeniem, czy nsz 

Zdrowie — Humor 70 złotych z. powodu choroby za 
800 złotych spiesznie sprzeda

Porto załączyć. Oferty 
Poznański zdw 40 993

Kurjer

Biurka
poszukuję dobrze utrzymanego. — 
Adres Kurjer Poznański

zdw 41 715
Szafkę żaluzjowę

do akt dobrze utrzymana kupię za 
gotówkę. Oferty ..Par" pod nr. 
12.149. Pw 11 863-12 149

Dom
kuplę dobrze się procentujący. —- 
długo terminowa hipotekę, ¿gło­
szenie Kurjer Poznański

zdw 41 684

E;
a

PIENIĄDZ

Knpię
urzadeaeniię dentysty can* w do­
brym stainłe Zgłoszenia: Agencia 
Kurjera Pozn.. Pleszew, nw 9 a28

Debrze
prosperująca hurt, wyrobów ty- 
tooiowycn na prowincji poszu­
kuje ta raz wspólnika z więk szym 
kapitałem. Oferty Kurjer Pozn. 

dw 3 118

6 KAMIENICE

Dolary złote
sprzedam lub zamienię za dopłata 
na papierowe. Oferty Knrjer Po­
znański adw 40 820

Poszukuję
zł na dom 200 IWillę 5—15 000 zł na dom 2Ó0 OJ» t 15%

Pozn an i u no w a luksusowa ' Oferty Kurjer Pozn gd-w 41389 
4-mieszikaniowa z składem przyi a-nnn
wpłacie ca. 38 000 dochód 7 000.1 25 uuO .
sprzedam ainort hipoteka 35 000 potrzebne do przedsięniortsw* 
po 6.8 % na 25 lat. Wolna od po- handlowego. Wspóln. lub po­
datków i stempli przy kupnie. Iżwczka. Pośrednicy wyklucwera.
Dla nabywcy ewentl. wolne 3% 
komfortowe mieszkanie z ogro­
dem Oferty Kurjer Poznański 

żdw 40 775

Kupuję 
brylanty złoto srebro 1 płacę 
najwyższe ceny Bijoux D'Occa­
sion Fr Ratajczaka 2

Pw 11 247-4.138

Kamienicę 
dochód 16 000 cena 140 000 sprze­
dam. Oferty Kurjer Poznański

zdw 41 124

zyczaa. i w.».«-»—-«
Oferty Kurier Pozn. adw 41 158

10 oco
nożyczki I. hipotekę poszukuję aar 
raz. Pośrednicy wykluczeni. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdiw 41 158

urzywraca kieszonkowy 
natentowany ihalatot 
Mam" zan.b.ega oho 

robom dezynfekuje : od 
śwęża organy oddechowe 
stosuje si nrzy ka>arze 
kaszlu grypę as’m:e 

uirjpce. W aptekach ¡jroge 
rjach. 2 9o3 4

Zgłoszenia 
Focha 15.

Kino
•• „,...,^,1« ze scena w Warszawie sprzedam.
TES?. Oferty:-Smolec. Warszawa. Zło.,Pawilon Marszalka . 54_12 nw o5k

adw 41 457

V/ Mo sinie
na Kolonii sprzedam parcele bu 
dowlane. Urbanowski Mosina.

zl x 41 454

Sypialnie
’przedaje najkorzysm.ej Stolar 
nia Rybak: 15 nw 88o< 8

Cukiernię - kawiarnię
rprzedam z całkowńtem urządzę

Magle
na zapęd elektryczny i ręczny do­
starcza 3Ł Jankow’;a,\. fabryka 
magli Poznań Strolęka

zdw 41 4o3

Samochodów
100 orzebranych i rozmaitych ma 
rek ciężarowych i osołmwych. — 
Motory i części sprzedaje Auto 
Bazar. Skierniewicka 36. War 
szawa.. nw 9511

Meble

Kuplę
okazyjni« szmergelkę. wiertarkę 
ręczna miałkie szmergle, świder, 
fci imadło francuskie (Polierbtir- 
sten). okrągłe gwintowniki dłut­
ka śrubociągi. Oferty ceną Ku­
rjer Poznański jw 2803

Majątek ziemski
kupie przy wpłacie zł 100 tysięcy. 
Wyczerpujące oferty Kurjer Po­
znański zdw 41 396 ___

Kupię
maszynę damską. Oferty z cena 
Kurjer Poznański ®dw 41188

Kamienica
komfortowa blisko śródmieścia, 
dochód Sciśłt ustawowy 14.500. 
cena 110 000 wpłaty 55.000 poza 
tem wiele innych poleca „Kra 
kus". Porauań Pocztowa 30.

zdw 41 313
Kamienica

centrum Poznania roczny dochód 
5 500 mieszkanie wolne Cena 
42 000. wpłaty 20 000 złotych. Rut. 
kowski. Miclcewicza 28.

zdw 41 711
Dom

nowy wolny od podatków, stempli 
8 lokatorów.‘dochód 6.300 zl cena 
48 000. wpłaty 20 000, reszta 7 lat 
Odpowiedź znaczek, Kossmann, 
Fredry 6. zdw 41 772

40 0G0
poszukuję I. miejsce kamienicy 
Poznaniu dochód 17 000 Oferty 
Kurier Poznański zdw 41 460

Poszukuję
wspólniczki a małym kapitałem, 
do prowadzenia nauki kroju i 
pracowni. Zgłoszenia Gdynia po- 
sterestanto Kazimiera Kowalska

nw 9 514
Kapitalisty

jako wspólnika lub friansisty po­
szukuję do pierwszorzędnego 
przedsiębiorstwa kolonialne ży- 
wnośoiow-ego w Gdyni. Zgłosze­
nia pod ..Business" Ekspozytu­
ra Kurjera Poznańskiego w Gdy­
ni. nw 9513

niem za 1 660 zł. ----- 
Poznańsk: zdw 46 958/9 ____„.

Kapelusze
nodne najtaniej sprzedaje Ce- 
iłowski Pocztowa nw 9 344

Samochód
limuzynę Chrysler sprzeda l’a'° 
Nitschke Dąbrowskiego 83/85.

»d-w 41 742 ______

UfórtyUKurier tanio,, wprost ze
K "nakoś’ ul Wenecjańska 1. 
Most Chwaliszewski przy krzyżu 

z>d w 39 099 _____
Meble kuchenne

Kiosk
w Orłowie nnzy morzu na plaży.

Kino aparat
. kon. spra — 

-ki. Kopernik* 2.

Tyglówkę
średnia, cylindrowa lub talerzo­
wa regal podwójny używane lecz 

je pięsue w bardzo dobrym stanie, kupię, 
ondulator.Zgłoszenia Kurjer Pozaańsłkj 

do zwilżania | zdw 41 247
włosów but. 1.50

Papilotami
nawijanie wio 
sów daje piekne 
fale f-

zł tylko u Wenz- 
łika. Aleje Mar­
cinkowskiego 19. 

dw 2 931

Parcele od 10 groszy 
za 1 m2

w Przeźmirowie - Krzyżowa; 
kach — Ławicy jako dziafk: bu 
dowlane — leśne ogroumcze - 
na 5-letniię rozpłaty Biuro Osie
dla: Owanza 9 I. telefon 37-JA 

d«2 938

Motocykl
mało używany kupie gotówką. 
Marka, wynik cena do Kurjera 
Poznańskiego żdw 41 245

Domek willkę
z ogrodem w Lesznie lub mieście 
powiatowem za w.plata 8 000 zł. 
pozostawiając sprzedającego jako 
lokatora we willi, spłacając resztę 
ceny w ratach rocznych. Zgłoszę 
nia Agentura Kuriera Poznań- 
«kjegoi Leszno. Komeniusza. 

bw 9 517

Dom
czynszowy miasto blisko Pozna 
nia dochód 4 600. za 30 000 wpła­
ty od 15 600 sprzeda Baumgart­
ner, plac Sapieżyński 2 a.

zdw 41 760

Uwagal
Okazja! Poszukuje 4 osób z kapi­
tałem od 5 000 złotych do bardzo 
korzystnego przedsiębiorstwa Fa­
chowość niekonieczna Kapitał 
zupełnie zagwarantowany Oferty 
Kraków .Ruch“. Szczepańska 9. 
..Zysku 1 000 m;es:eeznie".

nw 9 520

Domek
ora« dowolna ilość ziemi przy Po 
znaniu wpłaty 8 000 sprzeda 
Baumgartner pl. Sapieżyńskii 2a. 

zdw 41 759

Kamienica
śródmieście Poznania dochód 
roczny 46 000. Cena 305 000. wpła 
ty 100:000. reszta hipoteki amor­
tyzacyjne i niskoprocentowe. — 
Zgłoszenia Baumgartner. plac 
Sapieiyńakl 2«. ad w 41761

Przedstawicielstwo
poważnych firm przyjmie rzutkä 
kupiec z d.ibra gwarancja Zgło­
szeni« do Kuriera Poznańskiego 

zdw 41 434

Parcelację
Leśniewa 575 ha przeprowednair 
lean w rekordowym cza«'e. Pierw­
szorzędne Świ adeet wo Rozpa rce- 
Inje Panom Wlaścacielom mojat­
ka ziemskie korzystnie Przew-ło.- ki, Poraiań. Kwiatów* 3. m. 3. 

nr 5 007
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• • Złote
marki, fanty, ruule. dolary sprze 
dam. Oferty Kurjer Poznański 
_________ zdw 41 481.

25 000
poszukuje pożyczki na pierwsza 
hipotekę realności w śródmieściu, 
Żgłosaenia warunki Kurjer Pozn,

zdw 41 465
Regulujemy

hipoteki i przyjmujemy zlecenia 
na sprzedaż nieruchomości. Bank 
Właścicieli Nieruchomości, Po. 
znań, Piekary 1. zdw 41 375

Mieszkanie
śliczne. 3 pokoje z kuchnią i wy­
godami w czystym nowym domu 
Górczyn Focha 190 przy przy­
stanku tramwajowym, do wyna­
jęcia od gospodarza, bez odstęp 
nego bez podatku lokatorskiego. 
Wiadomość telefon 75-54

zdw 41 720

3 — 4
pokojowego mieszkania komfor­
towego okolicy Śródmieścia, za 
czynszem zgóry wprost od gospo­
darza poszukuje zaraz bezdzietne 
małżeństwo. Oferty Kurjer Po­
znański rw 5 035

13 LOKALE 31

5 pokojowe
komfortowe mieszkanie z ogród­
kiem, przy przystanku tramwajo 
wym w nowej willi zaraz do wy­
najęcia. Oferty Kurjer Pozn.

zdw 41 685

Trzy
naboje kuchnia, łazienka służbo­
wy bliżej śródmieścia nie wyżej 
III. ptr. poszukuje zaraz wzgl. 1 
maja. Czynsz do 110 z! pól roku 
'■'góry. Tvłko wprost od gospoda­
rza Zgłoszenia do Kurjer a Po­
znańskiego rw 5 034

Kapitały
lokujemy na hipoteki. Kapitaliści 
nie płaca Bankowi jakichkolwiek 
kosztów. Bank Właścicieli Nie­
ruchomości. Poznań, Piekary 1.

zdw 41 376

pokojowe nowoczesne, śródmie­
ście. gospodarza wprost, kwietnia 
wolne. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdw 41 599

Maź
żoną starsi, poszukują skromnego 
pokoju kuchnią 25—30 zl. Oferty 
Kurier Poznański zdw 41724

Wykupuję
zaprotestowane weksle i prawo­
mocne wyroki pretensjonalne. 
Udzielam informacji. Na odpo 
wiedź znaczek. Oferty Orędow­
nik zdw 41 525

Mieszkanie
siedmiopokojowe komfortowe. — 
słoneczne, drugie piętro, początek 
Słowackiego odda za dzierżawę 
gospodarz. Łaskawe zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 41 706

Mieszkania
2 lub 3 pokojowego w śródmieściu 
wprost od gospodarza poszukuje 
dobry lokator. Oferty z podaniem 
warunków do Kuriera Poznań­
skiego zd w 41 726

Poszukuję
pożyczki lub wspólnika z ¡kapi­
tałem cirka 20 009 do bardzo do­
brze prosperującego przedsiębior- 
stwa handlowego Oferty Kurjer 
Poznański rw 5 039

Dwupekojewe
pokój dla służącej, kuchnia, ła­
zienką. spiżarka I piętro, św. 
Marcin, przy zaniku zaraz od go 
spodarza. Oferty Kurjer Pozn. 

zdw 4l 775

Poszukuję
od maja 2—3 pokojowego miesz- 
kania możliwie centrum. Dam 
gwarancję punktualnego płacenia 
dzierżawy Pośrednicy wykluczę 
ni. Zgłoszenia Kurier Pozn.

zdw 41 695

20 000 zł
posaoikuje mą I hipotekę. pnzy.no­
szącą 12 tyedecy czynszu.. wilii w 
So’iatczni. Oferty Kurjer Pozmań 
ski zdiw 41 665

JP"aBiłWłwiwwTTnwTOimai

SZUKA MIESZK.

Wspólnika
do proedisiębsiorstwia branży meta­
lowej. debrze aatp-rciwrlzso-neffe.. po- 
szutkuje z karprjta.’em 30 do 50 ty­
sięcy Oferty do Kuriera Peizm-ań 
«kiego adw 41672

Emeryt
poszukuje małego mieszkania. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 41 210
2—3

pokojowe poszukuje urzędniczka 
stała — możliwie Łazarz wprost 
od gospodarza. Oferty ceną do 
Kuriera Pozn. zdw 41 268

3 — 4
pokoje z przynależytośc.iami od go. 
spodarza wprost poszukuję, ewtl. 
przedmieście. Oferty Kurjer Po 
znański zdw 41 778

2 — 3
z kuchnią poszukuje kupiec (bez­
dzietne małżeństwo) na samodziel 
nem stanowisku I a; kawę oferty 
do Kuriera Poznańskiego

zdw 41 767

Sprzedam
wrdkarżaną pretensjo przestz’o zł 
1.000 do p F nanicitsizka Majew- 

fotografa. Słowiaofciogo
¿U33. Zgłoszenia do Kuriera Po- 
gnaftskiego adw 41 654

Pokoju
kuchni czynsz zgóry od gospo­
darza. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 40 174

30 000
poszukuję na 1. hipotekę kamie­
nicy w Poznaniu wartości 120 ty­
sięcy. Zgłoszenia Kurjer Poznań 
ski zdw 41 725

Poszukuję
dzierżawy małego domku lub 2 
pokoi kuchni 30—35 miesięcznie, 
suche wieś, miasteczko bliżej 
Poznania, gospodarza. Oferty wy­
czerpujące listownie Kurjer Po­
znański zdw 40 843

Do młyna motorowego
położonego nad szosa, gruntownie 
przebudowanego 3 pary waleów 
ooszukuje się wspólnika z więk­
szą gotówka celem podniesienia 
przedsiębiorstwa. Możliwość ożeń 
ku nie wykluczona. Zgłoszenia: 
łlłyn motorowy Nawra. now To. 
”:’ń. zdw 41 588

4—6
pokojowego mieszkania poszuku­
ję centrum nie wyżej II. piętra. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 40 981

Mieszkania
2—4 pokojowego meblami, bez 
postukuję. Oferty Kurjer Po 
znański zdw 41412

3
Puszczykowo

dwnppkojowe i czteropokojowe z 
kuchniami wydzierżawię zaraz 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 41165

Cztery
do pięć pokoi poszukuje poważny 
reflektan-t. pewny płatnik Oferty 
Kurjer Pozńańskj zd-w 41159

pokoje r, balkonem, łazienką i 
kuchnia, z ogrzewaniem centraj- 
Mm I piętro, przy ul. Marynar­
skiej 8 miedzy godz. 12 a 14.

zdw' 41 509__________

Komfortowe
3 pokojowe zaraz. Dąbrowskiego 
14/16. mieszkanie 14. zdw 41 508

2 — 3
■pokojowego mieszkania kuchnią 
(łazienką), elektrycznością możli­
wie centrum, poszukuje prawnik. 
Zapłaci czynsz zgóry Oferty wa­
runkami Kurier Poznański

_____ zdw 41 222

3 pokoje
frontowe osobne wejście, duży 
k " ara łazienka oddzielę z 
r szego mieszkania, centrum. 
Z.oszenia Kurjer Poznański

 zdw 41 433

Dwuuekejowe
słoneczne, willi. Szamotulska 40. 
przy Bukowskiej. zdw 41 426

Trzypokojowe
ewentualnie cztero pokojowe. kom­
fortowe słoneczne obszerne, wil­
li Szamotulsk-a 49. przy Bukow­
skiej. zdw 41 425

Siedmiepokojewe
łnnesakanię ulica Miekaewńoza za­
raz odnajmę tytko solidnym re- 
flektantom. Oferty Kurjer Po­
znański ®dw 41543

Mieszkania
1- -4 pokojowe wolne; Informą. 
cje Hoffmann Urbanowska 7 
_____ zdw 41 440

Oddam
2 pokojowe mieszkanie zaraz. Ła 
nowa 33. m. 10. zdw 41 832

Mieszkanie
małe, zaraz ul. Pólwiejska. Zgło­
szenia Ft. Ratajczaka 15, m. 9. 

■zdw 41 577
Cztery

pokoje I kuchnia w willi I. piętno 
nnzy ul. Mareebfiskiej 44). zaraz 

zdw 41 552

pokoje 1 kuchnia do wynajęcia. 
Dębiec. Czereśniowa 8 a.
__________zdw 41 476

Dwuzrekcjowe
kuchnią dzierżawa rok zgóry. — 
Poznań-Główna, ul Wrzesińska 
B zdw 41 554

W Sołaczu
Mtataow&eaka 6. 5 pok-o/owe mJe- 
-izłkainrle z wyigodarati i ogrodem, 
ókoóo 50 dinzew, dią mtToSnflka 
orz y rody do wynajęcia owi gaspo- 
dairaa,. zdw 41 666

Mieszkanie
'rzypokojowe obszerne komplet­
ny komfort Placu Wolności, oka­
zyjnie odda: „Biuro Agrarne", 
Plac Wolności 9._____zdw 41 729

Mieszkanie
słoneczne piękne w nowym domu 
oczy Focha w Górczynie 12 mi­
ii it tramwajem do Kaponiery. S 
ickojowe z kuchnią, wolne od po­

datku od lokali, z) 150 miesięca- 
--ie bez odstępnego za pół do 1
"cznym czynszem zgóry. Oferty 
hrier Poznański zdw 41719

Zamienię
pokój kuchnią na takowe lub 
większe z dopłatą. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 41 530

pokoje z meblami zamienię na 
pokój z kuchnia w centrum. — 
Adres wskaże Kurier Poznański 

zdw 41 339

11 POKOJE UMEBL.

Pokój
inteligencji, dwuosobowy, śnia 
deckieh 15, ni 9 zdw 41 254

Dwuosobowy
jednoosobowy umeblowane wej­
ścia niekręnujące. elektryczność, 
ogrzewanie do wynajęcia stałym 
lokatorom Plac Nowomiejski 6 a 
mieszkanie 25. zdw 41 387

Frontowy
jasny umeblowany elektryczność 

¡wysoki parter inteligentom za­
raz. Dąbrowskiego. 15. mieszk. 3. 

zdw 41 398

1 — 3
pokoi z kuchnią szukam wprost 
ód gospodarza. Oferty Kurjer 
Poznański adw 41 522

Poszukuje
1—2 pokoi kuchni urzędnik ban 
kowy od gospodarza. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 41 456

Mieszkania
jedno, dwupokojowego kuchnią, 
miesięczny czynsz poszukuję na­
tychmiast. Oferty Kurjer Po 
znański zdw 41 501

Mieszkania
4 pcikojowego szukam, najchętniej 
od gospodarzą. Czynsz zgóry. 
Zgłoszenia Młyńska 9 1. prawo, 
telefon 2728. zdw- 41429

Pokoju
cflsęśoio wo u m eb I o wane go poszu - 
kuje diwńch panów śródmiieści-u do 
40 at. Oferty Kurjer Potznański

zdw 41 422

Mieszkania
dwóch pokoi, kuchnia centrum, 
wprost od gospodarza poszukuję. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 41o42

Poszukuję
mlesrikaiitóa 2—3 pokojowego, sło­
necznego od 1. 4. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdw 41540

Pokój
z kuchnią poszukiwany od gospo­
darzą. czynsz miesięczny. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 41 273

2 — 3
pokoi. 2 lata zgóry wizgi, zamia­
na 5 na 3. Oferty Kurjer Pozo.

zdw 41 475
Pokój

kuchnię wynajmie małżeństwo, 
dzierżawa miesięczna pewna oko 
¡¡ca obojętna. Warunki Kurjer 
Poznański zdw 41 469

Poszukuję
2 pokoje z kuchnia w starym do­
mu zaraz lub później. Gznsz rok 
zgóry. Agenci wyktuczeni. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 41466

6—7
pokojowego mieszkania z ogro­
dem. blisko tramwaju poszukuję. 
Dzierżawa rok zgóry. Oferty 
Kurier Poznański zdw 41 361

Mieszkania
2 pokojowego z kuchnią wprost 
od gospodarza poszukuje urzęd­
nik. Oferty wyszczególnieniem 
czynszu warunków do Kurjera 
Poznańskiego zdw 41 548

Mieszkanie
1—2 pokoi kuchnia, czynsz zgóry. 
Oferty Kurjer Pozn. rw 5 038

Poszukuję
3—4 pdkojowego mieezikaitóa cen­
trum luib zamienię na 6 pokojowe 
przy św Maircitmi®. Oferty Ka­
rier Pwmańrta ■dw41&17

Centrum
2 pokoje komfortowo •.'meblowane 
klatki schodowej, przylęglościami. 
elektryczność, gaz centralne za­
raz lub później. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański zdw 41-107

WiekTępujący
frontowy. ładnie umeblowany pa­
nu. Chwal iszewo 53,54. mieszka­
nie 4. zdw 41 008

Pokój
dwu. j jednosobowy, I. piętro, 
komfortowy słoneczny od 1. — 
Grottgera 4 micsżk. 4 od 4—5. 

zdw 41 224
Wspólny

■panu. Plac Nowomiejski 5. mie- 
Szk-aniie 23. zdw 41 226

Pokoik
tanio, pościel własna. Kozia 29. 
III. zdw 41 227

Pokój ’
wynajmę. Mickiewicza 34 podwó­
rze, mieszkanie 3 zdw 41-526

30 złotych
pokój., elektryką słoneczny. Dol­
na Wilda 79. mieszk. 9 narożnik, 

zdw 41451
Trzyosobowy

utrzymaniem obiadami, tanio. — 
Marcina 29. III. zdw 41537

Pokoju
umeblowanego z utrzymaniem po 
szuikuje urzędnik państwowy. — 
W yezerpujące informacje listów 
nie do Kurjera Poznańskiego

zdw 41 276
Pokój

małżeństwu wynajmę. Żydowska 
30, m 7. zdw 41495

Niekrępujęcy
pokój, elegancki dla 2 osób śród­
mieście — parter. Adres wskaże 
Kurjer Poznański zdw 41302

Frontowy
czysty, słoneczny, elektr. intelig. 
Szamarzewskiego 19 a, m. 20.

zdw 41 324
Niekrępujęcy

klatka schodowa, elektryczność. 
Różana 11. mieszkanie 29,

zdw 41 341
Pokój

dwuosobowy. Ul. Kopernika 6. TI. 
mieszkanie 8. zdw 41 962

Słoneczny
ogrodem za udzieleniem pożyczki 
3—5 tys wynajmę Oferty Kurjer 
Poznański zdw 41 578

Frontowy
słoneczny pianino lub bez. Dą­
browskiego 24. m, 11

zd w 41 569
Pokój

ładnie umeblowany elektryczność 
inteligentnemu bezdzietnemu mał­
żeństwu- Strzelecka 6, mięsek. 16. 

•dw 41 70S

, Pokój
¡dwuosobowy. Szewska 14. miesz­
kanie 4. rw 5 042

Jedne-
dwuosofeowy. — św, Maircim 14. 
m. 9. adw 41 678

Pokoik
Śródmieściu (zł 38) także przy­
jezdnym Kręta 4, IŁ. prawo.

zdw 41 723
Wdowa

poszukuje inteligentne 2 panie, 
małżeństwo używanie kuchni. — 
Małeckiego 22 m. 7. dw 3136

Pokój
Wielkie Garbary 1 mieszk. 17. 

zdw 41 689
Pokój

Kozłowska. Focha 38. L 
zdw 41 596
Panu

(dwom) Małeckiego 35. mieszk, 2 
zdw 41 595

Działyńskicb
2 m. 7, słoneczny uokój.

zdw 41 781
Pokoju

skromnego pani z dzieckiem — 
Oferty Kuirjer Poan. zdw 41 614

Słoneczny
tamiio, wspólny, używanie kuchmi. 
Malopoteka 7. II. zdw 4? 63(

Inteligentnym
pan-femkom z utrzymaniem Imb bez 
bamiiio Szwajcairska 15. m. 7.

zd w 41 639
Pokój

do wynajęcia. Wały Król Jadwi­
gi 5 a. Jamkowski. godz. 13—14. 

zdw 41 646
Pokój

umebKowainy' zairaiz lub 1 Za Gro 
blą 5. m. 4. zdw 41 647

Czas
'krótszy, dłuższy 1—3 Utrzyma- 
nijeun. bez. Półwiejska 2. m. 6.

zdw 41 649
Dwuosobowy

utrzymaniem. Przecznica 2 mie­
szkanie 4. jw 2 898

Dwuosobowy
wszełkiemii wygodami zaraz Ma 
tejki 60. parter, lewo zdw 41 793

Zupełnie
■nliekreipJijący kilarki dla sytuowa­
nej osoby. Piekary 2-1 — 2.

zdw 41 734
Z klatki

s-chołoweó na wspólny ROiltiidnemu 
p«aai'U. Stairy Ryniefe 18/19. m. 2. 

zdw 41 737

SZUKA POKOJU^!

Niekręnujpcego
pokoj’u elektryczność poszukuję. 
Zgłośzeniia z podaniem ceny Ku­
rier Poznański zdw 41 390

Niekrępujscego
z klatki schodowej w śródmieściu 
poszukuje pan Oferty do Kurjera 
Poznańskiego zdw 41185

Inteligentne
małżeństwo p-oszniikuje pokoju u- 
meblowanego używalnością kuch­
ni. Oferty Kurier Pdzmańslkd 

zdw 41 219
Pokoju

umeblowanego poszukuję. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 41491

Taniego
ewentualnie wspólnego dla pana. 
Oferty cema Kurjer Poznański 

zdw 41 464
Pokoju

niefcrępującego sympatycznego w 
okolicy Starego Ryn-ku poszuku­
ję od 1. 4. Warunki Kurjer Po­
znański zdw 41230

Pokoju
próżnego lub częściowo umeblo­
wanego. dolne miasto, dwóch o- 
sób używaniem kuchni do 44) zl. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 41442

Pokoju
zupełnie niekrępującego s utrzy­
maniem lub bez wśród lub blisko 
śródmieścia dla prawnika. Ofer 
ty z wyczerpującemu warunkami 
Kurjer Pozn zdw 41 415

Spokojnego
jasnego pokoju śródmieściu do 30 
zł., poszukuje urzędnik. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański 

zdw 41413
Wspólnego

niekrępującego 15 zt poszukuje 
pam. Oferty Kurier Poznański 

zdw 41 556
Pokoju

czystego - słonecznego od 1. 4, — 
szuika pan. Oferty Kurjer Pozn. 

zdw 41 574
Miłego

pokoiku jednoosobowego lub
dwuosobowego poszukują pastowic 
śródmieście kulturalny dom. Cena 
oferty Kurjer Poznański 

zdw 41 692

Słonecznego
pokoju z kuchenka gazową poszu 
kuje dwóch panów Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 41 600

Siostra
pielegraiiarkia poszukuje wspólne­
go pokoju przy starszej parai — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 41 731

Fan
poszukuje pokoju śródmieściu do 
30 zł Oferty Kurjer Poznański 

zdw 41 741

Skład
do wynajęcia obok P. K. O. Ul. 
Dąbrowskiego 4 zdw 39 367

Budynek fabryczny 
w Poznaniu

nadający się na biura hurtownię 
i fabrykę od 1. 10 19s2 r, w ca 
łości względnie częściowo do wy 
dzierżawienia lub na sprzedaż 
Budyuek jak nowy kotłem paro­
wym elektrycznością gazem wo­
dą kanalizacją przy przystanku 
tramwajowym Oferty do Par" 
Al Marcinkowskiego 11 pod 8.35.

Pw 11 241-8,35
Ubikacje

fabryczne, obszerne do wydzierża 
wienia. Żgłosaenia Kurjer Po­
znański zdw 41 392

Poszukuję
parterowej ubikacji na pracownię 
do 40 zł Oferty Kurier Poznań 
ski zdw 41 383

Warsztaty
garaże do wydizjerżawienia, 
Globisz Kwiatowa 4.

zdw 41 498
Ubikacje

przemysłowe 350 mtr. kw. z ob 
szernem podwórzem j szopami. — 
Ewtl. z mieszkaniem. Łaskawe 
zgłoszenia do Kurjera Pozn.

zdw 41 258
Ubikacje

przemysłowe, obszerne i jasne 180 
mtr. kw. 400 i 1 000 mtr kw. ko­
rzystnie do wydzierżawienia przy 
ul. Koronkarskiej 20 (Zawady), 
3 minuty od Rynku śródeckiego. 

zdw' 41 257
3 ubikacje parterowe

jasne, suche (śródmieście) na ce­
le przemys^we lub handlowe do 
wydzierżawienia wprost od gospo- 
diainza. Czynsz mięsieczny. Zgio- 
szemiia do Kuriera Poznańskiego 

zdw 41 675

Piwnice
obszerne z prądem zaraz. PnU. .zdw 41 437 rolnM.

Oddzierżawię
2 morgi ziemi Komandorja 
szemra_Kurjer Pozn. zdw 4j

Dzierżawy
1 100. 460 380 360 , 245 200 Km 
100. 58 mórg na dogodnych w?' 
runkach poleca „Dom ZlecJlu 
Poznań Szkolna 6 III en •

zd w 41 561
Poszukuję

piekarń, w 
wiosce zara2 lub później
dzierżawy piekarń, w większej
wiosce zaraz lub później 
ki podać dc Orediiwnika WlkS" dw 3 069 k|)'

Młyn
wodny parowy zadzłerżawiię 
wspóknifciem. — Bonus Mai-dS. 1R - s® «dw â'eS

Wydzierżawię
uibilkaieje pnzy św Maranie 
każde przedsiębiorstwo. ZgloJd 
nią Kurjer Poznański zdw 41 ftjj

Ogród
2 morgi, drzewa owocowe n* J. 
życach wydzierżawię. Oferty K„ 
rjer Poznański rw 5025

Skład
pokojem Główna za zwrotem 
kosztów (brak zegarmistrza) -d 
Oferty Kurjer Poznański

rw 5017
Gospodarstwo

70 mórg pszennej ziemi powiat 
Września. 9 lat wydzierżawi ob. 
jęcia żywego, martwego inwen. 
tarza potrzeba 5 000 zl. Sowiński 
Poznań, św Marcun 22. telefmi 
18-97._______________ zdw 41704

Piekarnia
w powiatowem mieście rynku 8

. pokoje kuchnia skład, piec pier. 
siowy 5 lat wydzierżawi, dzierżą, 
wa miesięczna 70 zl.. objęcie 1.509 
zl. Sowiński. Poznań św Marci- 
na 22, telefon 18-97 zdw 41708

Śliczny skład
w dttbrym ptunikcie do wynajęcia, 
ewentualnie od 1 VI. lub wcześ 
niej w budującym się domu Gór­
czyn Focha 190. z mieszkaniem 2 
poikojowem z kuchnią z nowoczes- 
nemd wygodami piwnicami przy 
przystanku tramwojowym. Ewtl. 
można uwzględnić osobiste życze­
nia przy wykończeniu robót Wia 
domość telefon 75-54. zdw 41 718

Przemysłowa
ubikacja 70 m.. s.la woda obszer­
ne podwórze do wynajęcia. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 41 690

Majątek
356 mórg od właściciela na 10 Ut 
wydzierżaw', objęcia 8 000 zł od 
Poznania 40 kim. Sowiński, Po­
znań. św. Marcin 22. telefon 18-97

zdw 41 702
Obszerny skład

trzy izby, kuchnia 1 przynależno­
ści. położony przy głównej ulicy 
miasta powiatowego nadąjąey się 
na każde przedsiębiorstwo nowa 
budowla zaraz do wynajęcia. — 
Nadaje się też na ogrodnictwo (za 
domem 1*4 morgi roli ogrodowej). 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 41589

14 DZIERŻAWY .2
Dzierżawy

250—800 mórg dobrej ziemi szu­
kam zaraz Pośrednicy wykluczą, 
ni. Oferty Kurjer Poznański

zd w 41 763

Pani
poszukuje pokoju z obiadami naj­
chętniej Jeżyce. Oferty z ceną do ____
Kacjara Poznańskiego zdw 41 766 la« A

Garaże murowane 
od zł 20.— miesięcznie

postój doba zł 2.—. Garaże Polo­
nia. Drużbackiej 2 przy Parku 
Wilsona. zdw 40 774

Skład
dwa otóa do wynaj’ecia. Poczto­
wa 33, B. Hildebrandt. zdw 41 686

Skład
dwupokojowe kuchnia korzyst­
nie Luboń. Dworcowa 9, 

zdw 41 253

Piekarnia
z kompletnym urządzeniem zaraz 
do wynajęcia. Śrem Piotra Wa­
wrzyniaka 3 zdw 41 307

Dworek lub willę
na wsi. conajmniej 4 pokoje, we 
wsi kościelnej, lub w pobliżu ko 
ciola o_ dobrej komunikacji, naj­
chętniej z laizienką ogrodem, we­
randą lub balkonem i chlewikami 
do trzymania drobnego inwenta­
rza poszukuję celem dzierżawy 
ewtl. na kilka lat. Oferty z po­
daniem ceny i czasokresu trwa­
nia kontraktu. Kurjer Pozn. 

zdw 41 311

Mieszkanie
na stałe lub letnisko wydzierża­
wię. Puszczykowo Słoneczna 10. 

zdw 41125
W Sołaczu

przy ul. Sołackiej jest do wy­
dzierżawienia willa 5 pokojowa z 
obszerna _ kuchnią, z wodnem 
ogrzewaniem, łazienką, pokojem 
dla służącej i Spiżarnią, z weran­
dą zimową. Czynsz miesięczny 
180 zł Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego pod nw 9506.

Skład
ozteropokojowe mieszkanie przy 
handlowej ulicy przy rynku w 
Krotoszynie zaraz do wynajęcia. 
Oferty Kurjer Pozn. nw 9 402

Warsztat w garażach 
bez konkurencji

światło elektryczne, dwa doły ro- 
paracyjne. kuźnia, wydzierżawię. 
Garaże Polonia. Drużbackiiej 2, 
na Łazarzu brak samochodowych 
wareztatów. zd-w 41395

Dzierżawy
900 niórg ziemia pszenna, przeje­
cie 25 000 — 1 200 mórg inwentarz 
żelazny, ziemia dobra, korzystnie 
— liOO mórg ziemia pszenna prze, 
jęcie 4o 060 2 300 mórg ziemia
pszenna. Gorzelnia - płatkarnia — 
przejęcie 60 000. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdw 41 266

Dzierżawa
1290 mórg bez inwentarzy bar 
dzo korzystnie. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdw 41 263

Wydzierżawię
od 1 kwietnia na 10 lat folwark 
¿90 mórg pow. Poznań do prze 
jęcia zł 13 560 Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 41463

Kiosk
z koncesjami przy dworcu wy- 
dzierżawię. Adres Kurjer Pazn. 

zdw 41 519

Szopa
na składnicą aa. 180, caras. Poi-

400 mórg
w Paznańskiem przy stacji z in­
wentarzem wydzierżawię za-az, 
Objęcie 15 tysięcy złotych Po- 
średnicy wykluczeni. G. Riitter 
Nast., Kazia 4 mieszkanie 4.

zdw 41747

21 ZGUBY^«3
Znalazcę

sygnetu zgubionego koło dworca 
proszę o zwrot za wynagrodzę 
niem Szamarzewskiego 14 m. 7

zdw 41417

Zginęła
papierośnica w kościele św. 
Marchia droga sercu pamiątka 
od podoficerów pionierów 13 puł­
ku, Odnieść wynagrodzeniem, — 
Górna Wilda 15. Czujewicz.

zdw 41 604

Dr. Świderskiego 
Uzdrowisko 

Stanisławówka
per Kąkolewo Leszno (Wielko­
polska) Klimatycznie zdrowo po­
łożone przyjmuje przepracowa­
nych i lekko chorych Spokojny 
pensjonat las wzgórza kąpiele, 
werandowanie opieka lekarska. 
Ceny bardzo przystępne Prospekt 

dp 2260

Rabka
Pensjonat Helios" komfortowy. 
Ceny przystępne Oktawja Pie­
chocka telefon 70 nw 9 263

„Miłowody“
Jeśli jesteś wyczerpany 1 
wowo . i cierpisz fizycznie i 1 
chicznie , — lecz się — jedj 
skutecznie sposobami nt 
ralnemi.. Zakład przyrodolec 
czy „Miłowody" leczy skutee: 
choroby wewnętrzne 1 nerwy 
dolecznictwem, zabiegami e 
trycznemi. oraz kąpielami li 
niczemu Cena ryczałtowa pob 
1 _zabtegów leczniczych za 21 
250 zl. Pisz dziś jeszcze do 
kładu przyrodoleczniczego ,.M 
wody" poczta Oborniki. Wie 
polska. — Idealne warunki 
wypoczynku. dw i

Puszczykówko
Sezon letni oddam 3 pokoje ku< 
nię blisiko dworca Oferty Kur. 
Poznański zdw 41 496

Poszukuję
na letnisko 3 pokoi, najchętr 
umeblowanych z kuchnią na 3 
4 miesięcy blisko Poznania ko 
lasu i wody, Wyczerpujące ofe 
uprasza się do Kurjera Po 
zdw 41 698. Także telef. 31 6!

E16
—ariiwin i u -c ——wyy-i| r
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Śmiech o wski
Marj-an mistrz fryzjerski, z 
bywca nagrody honorowpj 
..Antoine“ Paryż, b praeow: 
ikrmy Witkowski pracuje 12 marca 1632 w własnym zak 

Dąbrowskiego 
¿dw 40

wr« rw- d«ie przy ul
■dw 41438 i telefon 81-48.



Numer 142 1=2 Kurier Poraartsld, sobola, 28 marea 1935

Unieważniam Obiady
, tópoterany nr 12. Oiponowo, smaczne 60 gr. św Mareta 52/58. 

w I .karta 13, na suime 15 0001 „ ¿dw 41518I ,AÓL1 UJ *.«», asza caa.Ł**v z-w vwv j
,, Wiktoria Kempińska. Żora- 

j3 ,.rkw 41 73«1

Ogłoszenie
21 marca 32. unieważniam.

¡ffi¡¿enty Urbaniak, ad w 41 788

ziiw 41732 Obrazy oprawa obrazów 
najtaniej w firmie Witold Łe- 
worgki. W roelawska 36.
______ Pw 11 785-12.92_______ _

Dystyngowany
niezależny bardzo przystojny bru­
net pragnie towarzystwa pteknęj 
pani Oęl matrymonialny. Łask- 
oferty z podobizna uprasza .Par 
Al. Marcinkowskiego llpod 54.208

Pw 11 842 54.208

Przystojny lekarz
po trzydaiest ce . (zamożny ) szuka

Panna

całkowita wyprawę na 2 pokoje t 
kuchnię pozna pana do lat ąl. — 
Panowie urzędnicy rzemieślnicy. 
Łask, zgłoszenia Kurjer Poan. 
zdw 41 488 Cel matrymonialny. 
Rzecz traktuje się poważnie.

Student
rutynowany korepetytor, udziela 
lekcyj z zakresu gimnazjum. La 
ctae. francuskie niemieckie, za 
obiady kolacje pokój, także po­
za Poznań, tanio Dobre polecę- 
nia. Oferty pod zdw 40 948 do 
Kuriera Poznańskiego.________

Kino „Muza"
Focha 23 - Łazarz. . 
przykazanie . 45

Lekarz
specjalista lat 32. ożeni sie z od­
powiednia parną. Łaskawe zgło­
szenia o ile możności z fotogram

~ Tnnlrn------------I » KonCeS)i WÓdCZanęj o”ferty“z~f£Janko potrzebuję zaraz. Oferty KurjeŁ^rafją Kurjer Poznański
,.«rs®e i drug,.e święto oczekuje Poznański zdw 41498 I «¿-w 41400
f? na »biedzie w restauracjii — — —------------ —-----------------— s7,e[M « ,re .uv»,.^..
‘td Słońcem“ PMwiejska ł| Krawcowa Bardzo przystojna

SKłW 41 I-źKS nrtft.fr Żwir n t*z rziorczru-zz.w-yrzćłin TPil •. ,

Bridge‘a
..„kani okazji początkujący bri- 
Kta i skaciłsta. Oferty Kurjer 
fański zdp 41 458

Krawcowa Rm-H7n »rzvstorna ¡(zwrot i dyskrecja pewna, 05 r.
praktyką w pierwszorzędnych'k , ln pomorzanka. wy-.rjeT< Poznańskiego----w------- i_
?«Teh S'w Kawaler
Grobla 6. m. 1.

Dyplomów
■cielka przygo'

------ana
przygotuje gimna;

56 40 Proszę telef. 56 40
Poznańskie

Pogotowie Krawieckie 
św. Marcin 27

Gairnflitmr męska tab diamskinauczycielka przygotuje gmin»: wrawut ""¿¿¿ïasowæzium udzieli korepetycji za pokój azaawny. odświeżony tab obiady. Oferty kurjer Po- ny odstaw«» w d^najtajnej
_ — mi <x. .v’ ,4 t iznański zdw 41 337

%'w 41'477 ffi4^^ajd^e”^ło-| Posiadający 1 5TO Pakuje żony
wfeka stMego Charakteru o kul-¡mieszkaniem. Oferty Kurjer Po-
tu'rze nowoczesnej i etyce staro- znański zdw^41o34_________, ......

- - - - wieku 40—49. stanu

Niemieckiego
lekcyj i konwersacyj udziela aka 
demik niemiecki Oferty Kurjer 
Poznański zdw 41 381

ny uureiivvvua « ,, , .-—v-_Reparacje .przeróbka, chemionn® 
czyszczenie wykonuje solwłnaę ta­
nio, szybko. 41 638

Dziecko nurze nu’
len.sze przy.ime na wychowanie. świeckiej wieku 40—18. stanu 
Oferty do Kurjera Poznańskiego inteligentnego także wolnego za-
_______zdw 41 344_____________ iwodu Listy przyjmie Kurjer Po-

. . , znańskd pod zdw 41 132Akuszerka —
Szmaniowa, Różana 11 pnsyjmuPluskwy

,jrodkami wytęp.am radykaln.e
¡¡dymieniem gazam, trującemi.
Łie szczury roba- two z powo-
leniem »amo. W awrzyniak (A- vłWtŁl!ai I wv.ks»taiceniem. vei uiawłwjrzamieszkanie^ ^zdw 37 030 Każda z pań — ciicąc zaskarbić njadny. Oferty Kurjer i’ozaaóski
(fcj 4 PłlliSZK«* V 78. ______ _ fonii mnrl ni n rctil-n .  zzr v Vzvn 11 1 fi t* I MTW 41 153

Inteligentna►riłUiCŁŁirj , . Gt, jl £/<*.<**<* *--* r * O 4 w — — » • . -
je panie,, udziela porad, pomoc po przystojna panna materialnie me- 
łożnictwie. zdw 41 345 za^na pozna poważnego wyso-

——— i(kiprt-o wzrostu pana z wyższem Okazja 1 I wykształceniem, Cel matrymp;

Akuszerka
rieiowâehterowa Poznań cen 
,.uln ulica Komana Sz- mańskie 
p 2 p.erwsze piętro lew.. drus
¿00) od placu *łw.vi ekrzysk eg< 

zdw 21 053

Fotografie
oortrety Bracia Pm berscy Ale- 
7 Marcinkowskiego nr 8 t euy 
¡wionę dw 2 330

f.v«ziua z. pan — u 11 u 41; ®asnaiu»v

facli modniarstwa — wykonując 
z każdego sezonu wykwintny ka-. 
pełusz względnie usamodzielnić, 
się bądź dla własnej ekonomji.
----  '.n'o ł .1 uilnlr.nćA »w. 0/1 i 1 V t V tli

Mam
średnie wykształcenie.

Sędziego
brat, przystojny szatyn, kawaler 
lat 34. stały urzędnik państwowy 
na dobrem stanowisku poszukuje 
towarzyszki życia. Panie inteli­
gentne. zgrabne, możliwie muzy 
kalne. a przedewszystkiem gospo­
darne z odpowiednim majątkiem 
raczą swe oferty wraz z foto­
grafią nadestać Kurjer Pozn. 
zdw 41310. Rzec» traktuje po 
ważnie. 

Rodzice
żądajcie szczegółowych prospek­
tów Koed. Gimnazjum Sejmiko­
wego z prawami w Stopnicy 
(W wo kieleckie), tnternaty dla 
chłopców pod opieką 0.0 Refor­
matów. dla dziewcząt pod op. bo. 
Kanoniczek. Koszt całkowitego 
utrzymania wraz z nauka 1J0 zł. 
miesięcznie. _____ 293

E27 SZŁKA PRACY
¡Ogłoszenia do 30 stów dla tjoszu- 

ospek- kujących posady w tej 
jmiko- obliczamy po jednej trzeciej ceni« 

drobnych

Maszynistka 
początkująca szuka dalszej prafc* 
tyki w wiekszem btuize Oferty 
Kurjer Poznański zdw 41 ¿17

Wdowa
osiągnie tą zdolność i«o odbytym przec^tnle^miła powierzchowność średnim „^’ęKU^ postadajęcą^real 
kursie kapeluszy damskich przy Sfllrmia niAil” Poznań. llrun-„Salonie mód". Poznań, 
waldzka 5. parter. Niemyjska - 
Ostatni kurs przedwakacyjny roz- 
pocznie sie 4 kwietnia.

zdw 39 803

Starszy

J przeciętnie mila ^wterachownost ]iogć , tysięcy poszukuje me- 

...............î~i«.. ofaa.4« Kurjer
ime'S’iviexv »tua. * vi» A - »_• '¡ny Oferty Kurjer Poznan-ski 

zd w 41 178
Dwie

UOSV- 1UU lia O.u.yj
matryinonjalny._ Oferty 
Poznański rw 5022

Czytajcie
prenumerujcie gazetkę francusko 
polską, gazetkę niemiecko polską. 
Ciekawa treść, przekład polski 
obok tekstu obcojęzycznego. 1 rę- 
nunterala roczna: 7 zotych. pół­
roczna: 3.50 Administracja: War 
szawa. Waliców 3/4. P. K. O. 
25 035. Prospekty bezn atme.

zdp 40 612

Absolwentka
kursów handlowych stenogranst« 
ka i maszynistka polsko niemi«©“ 
ka biegle w!adajaca ibydwotną 
jeżykami znająca
kasę poszukuje posady od 1 k"’e- 
Itnia iub później Łaskawe oferty 
do Kurjera Poznańskiego

zdw 41 193 _____ _
Podróżujący

branży żelaznej długoletnia 
tvka województwo poznanskiefl 
Domorsk e. dobrze
poszukuje posady Oferty Kurjef. 
Poznański zdw 39 401

Szkoła Tańców 
Piotr Mikołajczak 

Stella Kle recka
Nowy kurs 5 kwietnia. — cena 

’ Lekcje prywatne. Pocz- 
Pw 11 849 12.120

Kawaler
ŁY, nnOT„fell1p kszlileone . siostry poszukują » ^’^¿c^dem ‘ miMieUhym 409 
nik t>o®znkuje ^raku znajomości panów z kk? I_, ’ majątkiem 15 009 zt i miesz ^•.«iktkien. .wJ^zta I'tS5^re^ae^ ¡¡'¿tiem^p^zńT pann^ do'lat 35, 

U5.».rtęęja za ce)em ożcnku oferty wraz z fo 
tografją proszę skierować do KU 
rjera Poznańskiego

zdw 41 .404 _

młode przystojne zamożne., wy-. ...----- —.... poszukują z
panów z aką-------------------------------------- _ doświadczony og-rodCeny dotąd niebywałe I pracy w, zakres ogt...........

u J _ __ a tZg.oszenia Zieliński. 1 oznan ul. ,natrymonjalnym. «—0,55 zł iDebieoka 33. zdw 41798 "kwn,óna Oferty Kurjer Poznań
koszuia damska.------- |ski zdw 40 991. dla blondynki lub

klocka garn,-j SynllS WylBCZamI Ibrunetki. _______ _2 KHX*K4 «a rur i Syfilis wyleczaml ,
rur (koszula ' daje pisemną gwarancje. Leęze,--------------„ ,
paotalony) z To-1 też cierpienia żołądka wątroby, Kawaler
ledo «xł 3 90 ko- tpłu-c. nerwowe sercowe, kobiece, §4 urzędnik państw 
szuia kolorowy v/eneryc®ne. reumatyczne, artre- miesięcznie 300 zł. szuka
madapolam z tyczne sklerozą itd. Zglo<szenna miłej przystojnej do lat 30.
Toledo od 190 pisemne i osobiste. Liczne no- nnsiadajacej wyprawę. OfertyKoszuia damska da *’------- __ . r«m

lsemne i . osobiste. Liczne po- Dosjadajaeej wyprawę. Of 
—ww-- -..-zicjkowania Kak.ad przyrodo- K]]rjet poznański zdw 41 »31

nm-na od 2 90 leczniczy Marmolowej. Królewska _—i------------------------------ -----
oantalony tryko- Huta, Rynek 18 
towe >id 0 95 ------- —----------—

nw 9391
pantatony jed­
wabne ud 2 50

__  haik, jedwabne
od 4.90 koszula trykotowa dam 
ska od ! 60 kombinacja 'rykcto 
wa damska od 2 40 B elizne *ry 
kutuwą elastyczną męską dam 
ska dz.ecteca poleca dopók za 
pas starczy po cenach niebywale 
niskich - Fabryka B el.zny J 
Schubert Wrocławska 3 Ce 
ny niskie - T.wat -wały.

Pw 11 380-9 25

Ju j,B
wylęgowe wiosenne najlepsze gdy 
się dodaje dla drobiu prawdziwej 
Oeintrailiny Michałowskiego

zdw 41 748____

Kwiaty
do kapeluszy poleca Fabryka 
Kwiatów Walczak. Wrocławska

Pracownia 
Gorsetów 

' „Wanda"
Gorsety na miuare. 
Gorsety gotowe. —
1’asy do ciąży,------
Pasecziki sportowe. 
Biustonosze wszel­
kiego rodzaju — — 
Repera-cje gorsetów.

Przemysłowiec
lat 42 wdowieć córka 18 lat po­
jadający dobre przedsiębiorstwo 
Poznaniu szuka z braku znajomo­
ści panny lub wdowy. Cel mąłry. 
monjałny. Ma jętek niekoDiccz- 
ny. Oferty Kurjer Pozmąnskt 
zdw 41 515 fotogrąfją. którą 
zwracam. Rzecz traktuję poważ- 
nie. —

Była
urzędniczka kolejowa 40 lat, 10 
tya posagu pozna wyższego 

(Jfcrty urzędnika Pierwszeństwo zawta ttteriy dowc> gtacjj CeI ,natiymonjal- 
ny. Oferty Kurjer Poznański 
ł zdw 39 622

Urzędniczka
Vin ranei. wiek średni, lubiąca 

Kepera-cje gorseiow. zacisze domowe Pragnie wyjść 
Ratajezatfca 27. part, zamaż. Wdowcy

zdw 41 684 Kkieszema Kurjer Poznański

Spawanie
cylindrów, barterów, trybów — 
wykonuje fachowo szybko Ig»«. 
Wielka 8. Naprawa motocykli, 

zdw 41 571

Kwiatów Walczak. Wrocławska Konsecje
i. telefon 5865 Hurtownie i dęta do większego lokalu zaprowadzo 
tonie. zdiw 41 749 nego, może wnieść uprzywilejowa-__— ,,,—----------------------- ------- ;jay. Zgłoszenia a podaniem wa-

Kołdry
wykomiudc. stc.ire pnzerabfe Smo­
czyńska. K-wiiiaitowa 8. adtw 41 658

Chirom antka
dwojakie karty klucz książka, 
astrologia. Szamarzewskiego 38. 
parter, prawo zdw 41 602/03

3,30 koszula sportowa
smokingowa 4.90. ma.-co gorsem 
2.45, robocza 2,25. biała 2.50 noc 
ne 3,85. kalesony marco 1.35 dym­
ka 2.50. czapki męskie od 1.15. 
chłopięce 0.85. paski skórkowe 
od 0.65 rękawiczki kremowe 1 75. 
Nappa 4.90 — paskiem 5.75 kra 
waty — kołnierzyki, najwię­
kszy wybór. Najtaniej tylko 
Warszawskim Składzie Fabrycz 
nym Jadwiga Podbiebka W el- 
kte Garhary 40 naprzeć w Wod 
nej. «dw 41688

Rządca gospodarczy
lat 32 z wyższem, wykształce­
niem mogący sie okazać dobro;

----------------* . • • tli świadectwami na ostatniejstenografii księgowości, p-sania!oosa([iZ-e zarządzal samodzielnie 
me b-go ___ u i,o.t - nrMt.u.knle oosady —-

10. z’ 
towa 29.

Knrsy
maszyną rozpoczynają ste 
kwietnia. Ogrodowa 16 II 

zdw 41 333/4

Foznam
pana od lat 39. Jestem panną 
starsza, przystojną, z dobrego, do­
mu Posiadam 2 pokojowe mięsz 
kanie i 4 009 z!, cel matrymonial­
ny. łaskawe oferty do Kurjera 
Poznańskiego zdw 40 ¡>26

Szkoła Tańców 
Piotr Mikołajczak 

Stel?ft Kledecka
Nowv kurs 5 kwietnia cena t0 z! 
Lekcje prvwałTiP Pocztowa 29. 

P 11 854 12 121

oosaaiz e -
przez 8 lat poszukuj«- Posady 
Łaskawe oferty Kurjer Poznań­
ski zd w 40 980

Żeńskie Kursy 
Techniczne

Poznań. R’raszewsVe'ro 17, m. 15 
Pw 11 869-54 222_____Adwokat

not.. Wielkopolanin, lat 34. wy­
soki, przystojny ¿ru°et. pozna: ^.^^--7-^ francuskieLekcyj

Zakopane
Rutynowana kierowniczką. pen­
sjonatu pierwszorzędne, świadec­
twa referencje. , przyjmie odpo­
wiednie zajęcie. Łask, zgioszentą 
Zakopane pensjonat .Kresy .

nw 9 475 _______
Żelaźniak

sumienny pracownik z. długolet­
nią praktyka poszukuje posady- 
Św adectwa i referencję pierwszo, 
rzędne. Miejscowość obojętna 
Oferty Kurjer Poza, zdw 41391

Kreślarz 
szuka posady od za ra« lub pó*- 
niej. Oferty Kurjer Poznański

zdw 40 974 ______ ■

Dla sieroty
sympatycznej wykszta’conej pan 

lny lat 22 posiadającej realności 
wartości 300 060 złotych..poszuku­
je odpowiedniej partu. Piotr 
Mrówka, Ostrów (WlkP.). Ko­
ściuszki 2. ___zdw 41441

Wielkopolanin

Który
ikuilfcursfiny pan. dio lad 85. ezukia 
żouy z charakterem, mądra gx>- 
wą. sercem szczorom: — Oferty 
Kurier Pozmiaiński gdiw41 659

Ann lelka
wyucza gruntownie, ta^io. Tfcetaj 
czaka 11 a. m. H7. wejście 8.

zdw 41 774

ny. Zgłoszenia z podaniem wa-', waler ,at 28 * posiadający na 
runików do Kurjera Poznańskiego gfaabu sk'ad poszukuje w celu 

zdw 41 444 ....¿71—ił„: matrvmonjałnym panny Wcelfeo-
połanki do lat 2S z odpowiednim 
posagiem. Sprawę traktuje się 
poważnie i dyskretnie. Pośred­
nictwo rodźmy mnie widziane -- 
Oferty » fotografią, którą e:ę 
zwraca do „Par“ Katowice. PM 
„Kupiec". ____ Pw 11850 <1.30

Kroju
szycia — kursy dzienne, wieczór 
ne. nauka pod gwarancją, fcrzpp- 
tańska Marcin 18. zdw 41 5o7

Mereżha
metr 0.15. oikrętka 0 10 „ dzńurk 
0.02 groeee. Wronieck 19 m 11 

zdw 4 1 650/1 ____

Chiromantka
s długoletnią, dtówiadcizoną prak­
tyk :i, przepowiada przeeziioSć. te- 
lażurojisaoSć 4 przyszłość z rak. « 
{izjogriCTnji. gnafologji. fotogra­
fii j kart. Licznie oodiaiefeow-anta. 
Pitnyjimiuje od 10—1. od, 3—8 wóe- 
ozór Framciiszka Raitaiiozaka 15. 
nriesakatrale 10. II. piętro. 1 wej­
ście w Pasażu A.poilo. prawno, 

»dw 41663

Chiromantka
znana tralnie przepowiada Gro 
bl-a 17. m, 10. fnctnt. zdw 41 612 3

Tysiące chorych
na katar żołądka wzdęcia kur 
cze bóle niestrawność zgagę 
nudność, wymioty brak apetytu 
ogólne osłabienia etc Odzyskali 

'zdrow e używając z ó'ka stawne 
'go na cały świat Doktora Dietla 
profesora Lniw<-rsytetu Jagiellon 
skiego Żądajcie bezpłatnej t«ro 
szary pouczającej! Adres.
Apteka. Pw 11 194 o 62 63 64

Kawaler
lat 39 przystojny, inteligentny, 
mistrz cukńemiczy i piekarz po­
siadający 20 000 zł i umeblowa­
nie poszukuje « braku znajomo­
ści panny lub wdówki celem ożen; 
iku. Pożądane cokolwiek gotówki 
lub realność. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 40 966

Akuszerka
Krajewska Strzelecka 3. . Prz? 
placu
panie — 
położniczej

Restaurację
lub bufet na rachunek z koncesją 
przyjmie fachowiec. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 41 722

Akumulatory ładuje
od 50 groszy. Zakład Elektrome­
chaniczny, Strumykowa 1. uod 
wórze.

Biuro
Rekord“ uiraiejetnie pońrodiniiozy

W sprawach ma«t.rynwaw«-uiych. 
Śkambowta 1«. Telefon 40-18.

®<tw 41 COl_______ _
Panna

■lait 20. z posagiem 14 000 ,’fT.i' 
dzie zamaż. Biuro „Przysałość 
Poznań. Pamiątkowa 9. Znaczek 
odpowiedź___________ zdw 41 633 4

Wdowa
przystojna posiadająca 71000 
komfortowem mieszkaniem jedno 
dziecko zapozna pana, najchęt­
niej wdowca na pewążnem stano, 
wisku powyżej lat 45, cel matry 
monjałny. .Oferty z
proszę do Kurjera Poznańskiego 

zdw 41 565 _____

Nowy kurs teńców 
nowoczesnych

rozpoczynam 4. kwietnia. Genv 
zniżone. Śre^zirRVi Strzelecka 3 

zdw 41 696

Dyskretnie
to watrzysko kojarzy małżeństwa 
Biuro .Przyszłość" Poznań Pa­
int a tikowa 9. zdw 41 631/2

Szczere życzenie 
Wielkanocne

Osamotniony i stęskniony »a 
swwęściem matżeńskiem poślubię 
panią która godzi się na wyro 
bienile posady wzgl. st worzen.e
egzystencji. Mam wyzszs wy- j 
kształcenie religijiny nie zupełnie 
bóediny. Oferty Kufier Pezmańsika 

ziw 41581 ________ _

Dziewczyna
uczciwa pracowita szuka posady 
do wszystkiego f. gotowan>e!“
1 4 lub później. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 40 970 ________ .

Kursy
miode’ctwaniia i szycia
II., 58. zdw 41 620

Maturzysta
TOWeła rttnr'o horepetveyi -<JJerty 
Kuirjeir Pozimańskii zdw 41 6¿>O

Skromna
dziewczyna sierota szuka jakiej­
kolwiek pracy. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 41 123

Dziewczyna
pilna uczciwa _practwita 
kuje posady Oferty Kurjer Po 
znański, zdw 41 019

Annie’skiofflO 
Francuskiego

pnafctycizme kuinsy. płwnraą wymo­
wna — 3 miiewsiee. 2 lekcje tygod­
niowe 8 Ureedmitkem Stowa- 
rzyeźenitom zhftdk's Zaireey na no­
we kut-sy Prof ZsjwnMwnia. 
Pnzecizmóoa 6. m 7 tel. 66-85 

»d w 41 727

25 MUZYKA

Wvższv

Panią
średnich lat. sympatyczną, posia­
dającą cośkolwiek gotówki lub 
realności pragnie poznać celem 
ożenku dobrze sytuowany, star 
szy pan. Panie serjo myślące ra-

ą oferty calem zaufaniem zło 
ć Kurjer Poznański zdw 41 68o

Biurowa 
z własna maszyna poszukuje 
sady. Oferty Kurjer Pozn.

zdw 41 00. ___
Poszukuję

posady iako pokojowa lub fle 
dzieci do dworu lub m:asta 
znam obsługę i cośkolwiek szycia 
Łaskawe -głoszenia do Kurjer* 
Poznańskiego pod zdw 41 133

Orkiestry
na zabawy. wieczorki poleca 
Jankowski. PI. Wolności 17.

zdw 41232

Trio
nowoczesne z poboczpęmi instru- 
mentami potrzebne od 1 kwietnia 
Oferty Kurjer Pozn, nw 9 491

Służąca
młodsza znająca wszystkie pracw 
domowe zupełna sierotą poszu­
kuje posady od 1. 4 okolica obo­
jętna świadectwa długoletnie. — 
Oferty Kurier Poznański

zdw 41 056 _____ _
Bufetowa

sierota poszukuję posady Refe­
rencje dobre Mrejscowośc <>t»c- 
jętna. Skromne wynagrodzeni«» 
Ogłoszenia Kurjer Poznański

zdw 41 212 ______

Zioła lecznicze
według przepisów slawuyfh >ek*- 
rzy przerow chorobom żołądka kt- 
.zek płuc nerwów wątroby ne 
ręki pę-berza hemoroidom uptą 
wom obstrukcji kamieniom żół­
ciowym kaszlowi astmie bledn: 
cy sklerozie artretyzmowi ren

biedny z pensja .około 400 oł. » 
braku znajomości poszukuje zde­
cydowanej towainzyeaki źyota. 
zdrowej wyższego wsroetu i kor­
pulentnej Wyczerpujące «¡erty 
do Kurjera Pozn. ndw 41428, oo 
dnia 12 kwietnia.

Która
panna ehrialaby zostać kapłanką 
mego anicza? Jestem urzędu i 
kiem prywatnym lat 25 * pensja 
400 «1. Serjo myślące panny ze 
chcft «głosić sie z uchylona preyi 
bies pod zdw 41 605

Skrzypek
eaiłosafom II. trąbka, z reportu- 
arem wolny Adres Kurjer Po­
znański ®dw 41 237

Gosposia
starsza szuka posady stałej u sa­
motnego oana Oferty Kurjer 
Poznański zdw 41 179________

Bezpłatnie
pomaga wyszukiwać najodpowie­
dniejsze modele sukien, płaszczy, 
kostiumów Salom Mód. Lodowa 1 
m. 5.. Łazarz. zdw 41 783

Żądajcie bez-
zdw 41712'platnej broszury pouczającej....-------------£drcs; Liszk, _ Apieka.

Pp 11 185 6 62.66.9

matyzmowi etc

Kawaler
lat 32. głuchomiiemy, pragnie po­
ślubić pannę do 28 lat pospadaj!», 
cą 5 000 zł. Oferty « fędografją 
Kutjer Poznańsko zdw 41 423

Farbiarnia futer
Poznań Wilda. Wybickiego 12; 
Dąbrowskiego 115 garbuje tlenr. 
strzyże, farbuje wszelkiego ro­
dzaju skóry futrzane oraz futra 
n-a wszystkie kolory. zdw 40 ooo 

Planowe
zakładanie cfltcdów

ozdobnych, owocowych, warzyw- 
nych ogródki przy willach, oraz 
wszelkie prace ogrodnicze , wyko­
nuję Władysław Zieliński. Po­
znań. Debiecka 33. zakład ąrty-
stycizno-ogrod-aiczy _zdw 41 <83

„Rekord“
Bielizna męska 

Szewska 20a 
szyje, prasuje.

naprawia wy­
konuje miarowe 
zlecenia bielizny 
meskiei co. ce 

nacb najniż­
szych nw 9181

Dziewczynkę
>A roku oddam na własne lub wy 
chowanie 20 zł «¡ieeieczme. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 41233/4

Piegi giną
cerę udelikatnia mój wypróbo 
wany „Grenie Aux h leurs 
Liczne uznania „Droęerją Ku 
charskiego. ÇotîtjOrI!Azdw 41 487 ______

Wózki
dziecięce i budki obciąga cerata 
reparuje, maluje, kółka gumy 
na składzie. I!af^e'i^R PW'=ki zdw 41 oioln ______

Zdrowe nogi
zdrowy człowiek Odciski naj 
zastarzalsze stwardn.ała skórę 
usuwa najskuteczniejszy środek 
..Ki—Ki-Ri—Ki“ - Droserja 
Kucharskiego Podgórna B.

zdw 41 48«

Kawaler
nauczyciel pozna pannę do łat S#.

Ułatwiam
honorowm i towarzysko znajomo 
ści wszelkich sfer. Partje po­
ważne Wały Zygmunta Augusta 4 m # zdw 41 7i0

Lekcje muzyki
udmiela b. Prof. Państwowego 
Konserwatorium — J ankowaka- 
Neumamiowa. Fredry 12.

Pw 11 857 64.217 

Służąca
poszukuje zaraz posady Oferty 
Kurjer Poznański zdw 41 176

Wdowiec
pzeiiiiieStai'k. 3 pokoje.na-trcrmei puura imunr w» .

g^ra^rrâp^XL1!^ Ma. Œ'^nnyJ^o
rosis.ij<i__ixu --------- .________ w stoBowmytm wnefcu. sisœir-

wefin bęffldaiieittnej. . dla »wpódmotro 
gespedsairetwa majatek tab Jaknś 
»teras pażądiEtny. Oferty Kurjer 
Pean ańnlgj adiw 41 618

Kawaler
lat 81. nauczyciel na stałej po 
sadzie w mieście z mieszkaniem 
marnie poznać gospodarna paonę 

i.t Sm ęe! matrymonjalny.do lat 3d. 
Oferty n 
Kurjera
Oferty możliwie z fo‘óirafją-7o 

Poznańskiego ««w 41 255

Wdowa

Kawaler
.raOTnheśSróiŁ. na sta,’ej ixtbAems ,i 
swojem imeszJianiein zapozna mi­
la. «preżmą parnią, cel matryjno;«¥UUW«8 1«. «K'**»«'***» . A----- '7 , •

lat 4«. bezdzietna posiadająca.;wiatoy. Qfertv Kl«|r P<w“«AstaI <X V UUóU/, 1C V*iC*» .
mieszkanie 3 pokojowe. ,w;yJd*ie, 
zamąż emeryta lub urzędnika do, 
lat 65. Oferty Kurjer Pozn. 

zdw 41 252

Agronom Knrsy
Chiromantka

wykład, karty Kwiatowa 9 m 
podwórze. *dw 41 u02/J

Zacności człowieka
chętnie starszego majętnego pana 
do lat 65 pragnie poznać sympa­
tyczna Poznanianka po trzydzięst trp?ns“ojna subtelna (zupełna 
«»«»rota) z mata gotówka i ^ypra. wi s pokoi. Panów ę sytuowani 
dobrze kulturalni, rehgtjnt (także 
bezdzietni wdowcyl. którzy^

Lekcyj
gry fortepianowej udzielam gnin 
townie 12 zł miesięcznie. Rataj 
czaka 13. meitszk. 12.

zdw 41 593 
Skrzypaczka

potrzebna zaraz Zgłoszenia Mar­
szalka Focha 41. dóm ogrodowy, 
III. ptr., m. 36. dnia 30 marca br. 

nw 9526

z dobrej rodztny inteligentny, 29 8,»Borrafji. pisania na maszy- 
lat. przystojny, solidny i bardzo n>ch rozpoczynam 5 kwietnia.

K ant aka 1. II. piętro, zdw 40 415dobry gospodarz z braku anajo 
mości pań szuka żony gospodar­
nej. dobrej, przystojnej i poeaż- 
nej. Zgłoszenia do Kurjera Po­
znańskiego dw 3117

Kawaler
ciemnoblondyn. wysoki praygtoj- 
ny. posiadający 14 000 gotówki na 
etatowej posadzie, pensja powy­
żej 500 »! miesięcznie poszukuje 
inteligentnej panny lub bezdzteb

Tańców wyucza 
bezkonkurencyjnie

Szczurkówna
RzeeaypoepoUiej^S ^ ptolra.

Kursy
pisania^0I^i«?U«Xw^yrktóray 'prag- taieligentnej panny lub’bezdziet stenografii P“»™“

____  _____ Istójnej. zgrabnej, dobrze zago ma t yran - «iworosa.
iss« aSr’l"' ““’-¿raj

m-assyina.

Marszantka
poszukuje jakiejkolwiek pracy 
na prowincji Zgłoszenia Stefanja 
Bramborówna Wilanowo poczta 
Wolkowo. nw 9509

Nadmłynarz
z długoletnia praktyka z dobrem! 
świadectwami poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Puznański

zdw 40 613 

Biblioteki
czytelnie i miłośnicy książek mo­
gą otrzymać katalog książek oka 
zyjnycb od 50 gr bezpłatnie 
Księgarnia . Uniwersalna“
Knyska 42, Warszawa.

nw 9 385

Inteligentna
panienka poszukuje posady biu- 
rowej lub na wyjazd jako na­
uczycielka początki muzyki szko­
ła średnia i liceum handlowe« 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 40 <61

A-to

„Columbia"
Droga Dębińska 20 niedziela 27
b. m otwarcie nowo odrestauro 
wanego lokalu połączone « żaba 
wą. Znajomych i Gości proszę 
jaknajuprzejmiej o poparcie. Go- 
spodarz __________ zdw 41 408

Elew aptekarski
z 1*4 roczną praktyką poszukuje 
posady zaraz iub później. Ła­
skawe zgłoszenia proszę skiero­
wać do Kuriera Poznańskiego 
pod zdw 41 075 

Panienka
jako początkująca znająca wszel. 
ka pracę domowa kra wiecczyznę 
bieliźniarst wo. prasowanie, ko­
chająca daieci. Łaskawe zgłosze­
nia Ku,rjer Poznański zdw 41 373

Kino „Orzeł“
Św. Marcin 18. „Ogień" Tint„Mc. 
Ooy. sdw 41 478

Kino Rozy
Ksíeiímócakái Traíllala, ndw 41629

Korespondentka
polsko niemiecka z pisaniem na 
maszynie stenografia poszukuje 
posady od 1. 4. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 41 335

Kino Aurora
iTzMd wy»toisrtnr. «e»41<R

Gospodyni - kucharka 
poszukuje posady zaraz lub od 1. 
«. Ofsrtg kurier Potu, zdw 40 i01

nrtft.fr


KURSU
Strona S? => Kurjer Poznański, sobota. Numer l»s

stenografii, pisania maszyną, 
ks ęguwości rozpoczynam dnia 

4 kwietnia
L Tyran-Zawarska.nl. Strzelecka 31

Rządca
kawaler a llletnią praktyk«, do­
bry zamiłowany rolnik-hodowca 
dobre Swia ’ectwa zna książko 
wość kaee. sołectwo poszukuje 
Posady Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdw 41 213

Stolarz
młodKay poszukuje jakiejkolwiek 
pracy. Zgłoszenia Kurjer Po 
znańsk. ulw 41 642/3

Rządca gospodarczy®t 30 dłuższą praktvką w ntcn
?yTnieŁ zasospodarowaiiyrh „ia 
latkach poznańskiego „statnm na 
osobnym folwarku, «trąciwszy . 
powiślu zmian admin poszukuje 
posady Może sie powoła'1 na po 
ważne referencje znanych op Złe 
mian. Oferty Kurier P »znaństr 

zdw 41 171 ________

Dziewczyna
8 prowincji uczciwa szybka 
szuka posady. Zgloszemią Kurjer 
Poznański zdw 41 438 J

zw 13 963/4 Rzetelny
człowiek z małą gotówka poszu­
kuje posady . iako sprzedawca 
rynkowy lub woźnicy. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 41 485

Rysnnki
budowlane, urojekly obliczenie 
wykonuje fachowo Zgłoszenia 
Kurjer Poz.iąńsk zdw 41697

Kursy stenografii
pisania na maszynach rozpoczynam z dniem 5 kwietni 
" KANTAKA b H. p *13 947

Pan
starszy wrksziałcony przyjmie u 
samotnej pani za!alwianie spraw 

| administracyjnych także w 
¡przedsiębiorstwie lub ożeni sie (Odpowiednio .... 
znańskj zd'

aknrstn, Praczl£a . I Kierownik drukarni
nranb. \Vroc'nP„r.T.,<!?7 * uIuk* rutyno»fachowiec, (szwaj- prania. WroPawska 17 II. P„ cerdegen) kalkulator i kupiec

Administrację domu
i,iwiè,i‘.7îk""iVf .‘"".z'’‘Y*"1 .7’ Przyjmie obeznany z prawem po ftäcTrfwli«1’ KurJer Io waŻD-v obywatel. Zgłoszenia Ku na» zdw 41 3,2_____________ ,rjer [><>znartsIli zdw 41 474

Kominiarski
czeladnik Poszukuje od 1 lub 15 
pracy. Oferty Kurier Poznańsk 

zdw 41 68«
Gospodyni

kucharką poszukuje »ia/ej posady 
z dzieckiem Dziewczynka w 12 
roku. Oferty Kurier Poznański 

zdw 41 716

Panna
wydoskonalona w kra wiecctyżnie. 
szyciu bielizny gos{xxla rat w ie 
świadectwa dobre, przejmie sto 
wwiijj posadę. Zgłoszenia Jan 
kowska Zelice. Leśniczówka, po

wiat Wągrowiec
Pw 11 874 63.98

Możliwość
dobrego zarobkowan a dl, „ . 
oanow Zg'oeztm« m.śui -J*?. 
Kurjera Poznańskiego

Dziś — Teatr

TEATRY
Teatr Polski: Dziś — Teatr 

zamknięty
Niedziela, 27. 3. — „Romeo 
1 Jul ja“
Poniedziałek, 28. 3., o godz 
15 — ..Kapitan z Kópe- nicku"
O godz. 20 — „Hiszpańska 
Mucha"

Teatr Nowy: Dziś — Teatr 
nieczynny
Niedziela, 27 3 o godz 8 
„Osina żona sinobrodego' 
— występ Junoszy-Stępow 
skiego
PoE.edziałek, 28 3 po poi 
o godz 3.30 „Azais“ — wy­
stęp gościnny Junoszy-Stę- 
powskiego
O godzinie 8. „Ósma żona 
sinobrodego" — występ Ju- 
noszy-Stępowskiego 
Wtorek. 29 3 .Ósma żona 
sinobrodego" występ Juno- 
szy-Stępowskiego

Teatr Wielki
nieczynny,’
Niedziela, 27 3 o godz 3 
„Hrabia Luxenburg" — Ce­
ny zniżone
O godz 8 „Rózwódka“ 
Poniedziałek 28 o godz 3 
„Cnotliwa Zuzanna" — Ce­
ny zniżone
O godz 8. ..Rozwódka“ 
Wtorek. 29. 3. „Rozwódka“ 
środa, 30. 3. — Z powodu 
próby gener nieczynny 
Czwartek, 31 3. — „Tosca“ 
— występ gościnny Fr Pla- 
tówny i A. Karpackiego 
Piątek, 1. 4. — „Królowa Ki­
na" Premjera. Ceny miejsc 
od 0,75—4,50.

Teatr przy uL Ratajczaka 21
(Dom Rzemieślniczy) Dziś 
o godz 8 wspaniale misie 
rjum o Męce Pańskiej Ce­
ny miejsc'od 50 gr do 2 00 
zł Przedsprzedaż w księ­
garni św. Wojciecha.

Teatr Narodowy, uŁ Fr. Ra­
tajczaka 21: (Dom Rze 
mteślniczy) — Niedziela 27 
3,o godz. 17-tej — „Pajac 
i Laleczka" bajeczka dla 
dzieci
Poniedziałek, 28 3., o godz 
15-tej — „Czerwony Kaptu­
rek“ bajeczka dla dzieci 
O godz. 17-tej „Ogniem i 
Mieczem" poraź ostatni 
Bilety do nabycia A. Szrej- 
browski. ul Gwarna 20 a 
w niedzielę i święta od 10 
rano do 17-tej w Teatrze 
Narodowym (Dom Rze 
mieślniczy), ul. Fr. Rataj 
czaka 21.

DZISIAJ w KINIE
Ajiollo: „św. Antoni Padew­

ski".
Uśmiech: „Król Królów,„

JUTRO w KINIE
Apollo: „Czarujący chłopiec“. 
Aurora: „Trzej wykolejeńcy" 
Colosseum: „Rohaterowie pod

ziemi"
Metropolis: „Dezimienni bo­

haterowie".
Muza: „Siódme przykazanie". 
Orzeł: „Ogień".
Roxy: „Księżniczka Trubula" 
Słońce: „Aniołowie Piekła". 
Sfinks: ..Scaramouch# — Ra­

mon Novarro"
Tęcza: „Dynamit“
Uśmiech: „Król Królów“. 
Wilsona: „Pieśniarz Paryża“.;

Uczennica
inteligentna wysoka porz.a„ . 
rudziny potrzebna do skłam;”’”’1 
lanterji Franciozek OnZ,/*’ 
nw„n„,fl i7 adw ii^Wspólnika

solidnego gotówka do HM) złotych 
ewentualnie wspólniczkę która 
msze maszyna Oferty Kurjet 
Poznański zdw 41 7P)

Technik dentystyczny
samodzielny w technice, także 
operatywie poszukuje posady. — 
wynagrodzenie skromne Oferty 
Kurjer Pozn zdw 41 611

Kurjer Wspólnika
3 000' poszimbje Sia.a „raca 
sokie zyski zaprwuioue 
Kurjer Poznański zdw 41 ksź ! z

szuka posady. Oferty 
Poznański zdw 41472

wprost podwórze, m 1, 
zdw 41300

Pokojowa
do daieci. lub mną poszukuję. — 
Umiem szyó. z dobrej rodziny — 
uczciwa. Z-rlosziMiia Kurjer Po 
gnański rhv 41 303____________

i Panienka
lat 20 poszukuje posady do dsiec- 
ka z seyciem od 1 kwietnia. — 
Oferty Kurier Poznański 

zd w 41 582

'JEJ JBreadel
jako

w sen-acyinc] komedji

Soîigieraftiï

(Przygody Sobowtóra).

Pw 11 878-51227

Panna

kuchmistrz.
Polecam

lizynie, eo

Praczka
czysto pierze, św. Marcin 4# im. 
1® zdw 41 553

Gosposia
lat Srednit h zaufana ww>rowa z 
dobrem gotowaniem do wszyst- 
k ęg© zajmie s e calem doiuem — 
Oferty Kurier P znański 

zdw 4<) 797
Gdzie

brak w gospodarstwie domowem
(Od 1. 4, osoby zaufanej sumień 
knoj aołidoej pedantki w czysto­
ści. która zna gotowanie piecze 
»i*, naprawy prasowanie także 

twaeBóe kochająca dzieci, świadectwa bar-5vy.,u,ow'M , aocnajaca dzieci. Świadectwa bar
fen Ofer- dz© dobre. Oferty Kurjer Poznań ty Kurjor Poza, zdw 41 660 nłc ad w 41 004

Sierota , Wdowa
przyj mje zarząd domu zajmie sie inteligentna młoda poszukuje po 

samotnej osoby — sady zarząd-zyni łub gospódy?
Oferty Kurjer 1 ozn. zdw 41 384 u samotnej osoby miejsroWoSó 

obojętna. Oferty Kurjer 
 zdw 40 913Kasjerka 

ekapedjentka pisząca na maazy- 
n.1® pnosj o jakąkolwiek posadę, 
względnie maszynistki Wymaga

spodyntę. bony, nianie, pielęg 
markę Niemko. Wiktor ja Puscłio 
wa. św Marien ’fi”7 tn. 111. 

zdw 41 392

Poszukuję
szofera i inkasentki HM) zl gwa 
rancji oraz wojażerów i domo 
krężnych. artykuł spożywczy. — 
Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdw 41 584

Służąca
uczciwa pracowita sprytna 
trtclin® zaraz Wierzbiecic i90-zdw 41 193 4

Ogrodnik
kawaler dzielny swym zawodzie 
10 lat praktyki poszukuje r>vsady 
zaraz lub później przy willach fa­
brykach lub na inalątku. jest rów 
nież obeznany świat'em elekt rycz 
nem i strzelec. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 41 570

Maszynista
ślusarz doświadczony do motoru 
na ssany iraz na prowincje po­
trzebny. Zgłoszenia z życiorysem 
i odpisani; świadectw do Kurjera 
Poznańskiego zdw 41 410

Pracownik
do żwirowni z kaucja 5W «J 
Zgłoszenia Kurjer Poznański’ "

zdw 41 488

Leśnik 
z kaucja do 2 000 zł. lat 37. mała 
rodzima dobremi świadectwami 
szuka posady od 1 4 luli 1. 7. br. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdw 41591

Wspólnik
(lub kierownik i do uiaterjałów bu 
dowlanych z 5000 (list hipoteczny) 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 41 782
Szefera

dobrego potrzebuje Kaucji 1000. 
Oferty Kurjer Pozn zdw 41754

„Dewocjogal“ 
Wielkie Garbary 18, 

parter
wejście Woźnej tylko na daJsz, 
sprzedaż Dewocjonalia Galant», 
rja Biżuteria Artykuły szkoło» 
papierowe, piłki, zabawia 
najtaniej) ___________ad w 41 g-j

Fabryka
Fachowiec - ceramik

szuka odr»owiedniej posady lub 
przeprowadzi wszelkie ulepszenia 
produikcji. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdw 41 5P0

Inżynier elektrotechnik
z długoletnia praktyka za-ramez 
ną i krajowa w' opracowywaniu 
projektów i akwizycji jak rów­
nież administracji «ivka posady w po w aż nem przedsiębiorstwie. 
Łaskawe ofertv K»>»ier Pozn. 
__________ zdw 41 773

Sierota
Nsudca posady do w^zywtfahwo — 
coAkol wMc gotowa nriem. Oferty 
Kttrjer Poznański zdw 41 619

Poszuknfę
iMWfuigl przed pa'indn-em tab po 
potadnin Otorty Kurjer Poznań­
ski nd w 41 6S7

Uczciwa
datewnzyria dob^mn ś-wiadectwa­
mi dobrem poleceniem sanio- 
d'aielnem gotowaniem poeawku.ie 
pomady od 1 4 Oferty d<o Kurje­
ra Pogna ńsik ego zdw 41 644

Siostra
pielegn.iia.rk a. średnich lat. ener- 
gotumą.. dobrze polecona, zajmie 
sie chorą orobą i go«pod air®i wetn 
domowom. Ofer'v Kurjer 1’oam
_________ zdw 41 730

Kucharka
. _ długoletniemj świadectwami. 
M¡smacznie oszczędnie gotuje przyj, 

¡mie posadę od 1 kwietnia także 
na wyjazd. Oferty Kuirjer Po­
znański jw 2 810

ląrtykułów spożywczych poszuka. 
|.le dzielnego starszego chemikaCzeladnik Ije uzieinego starszego chemika

rzeźnicki z, kaucją z prowincji po- Kefletkuję sie tylko na pierwszo! 
trzebny od 1. Sprenger Fabryez-1 raedną siłę Zgłoszenia z odp »«. 
na 20 mieszkanie 22 »dw 41 792 ■ mi> świadectw, podaniem refe^-n 

------------- cyj oraz wysokości wymaganejOgrodnik - służący
obeznany z pszczelnictwem po- 
trzebny. Oferty odpis świadectw 
do Zarządu majątku Pruski pocz 
ta iłowo ko'o Dz:a'dowa

zdw 41 765
Wolna posada

dla kierownika z kaucją 8—10 00« 
do hurt, wódek monop. i ga- 

tankowych. Udział w zyskach 50 
procent Obrót miesięczny 50 000
zł. Zgłoszenia .Par" Aleje Mar 
cinkowskieco 11 pod 54.219

Pw 11867 54.219
SzcfeT 

mechanik na taksówkę bardzo 
treźwy z małą kaucją, obeznany 
w powiecie Obornickim potrzeb 
ny. Oferty z podaniem pensj> 
przy wolnem utrzymaniu, do 
Agencji Kurjera. Oborniki

nw 9524

Stanowisko
prowadzenia filji oddam. Potrze­
bna gotówka ca 5 000 zł. Pierw 
S7,eństwo muzykalni Oferty Ku- 
r.ter Poziiańsk: zdw 41 780

8 złotych
izien-nie aarabi<aja osoby praco­
wite wszedz;e. Sta’« poboczna 
praca domowa korespondencyjna 
Przedsiębiorstwo Przemyślu kra 
jowego, Gdynia Port. dw 3 111

pensji uprasza sie przewiać” ÀX 
Kurjera Poznańskiego pod

zdw 41 228
Agentów

katolików do zbierania zamówię« 
po wsiach na koey zarobek ukoi» 
zl 1 (Mi miesięcznie PJ-szukuje fir 
nia „Żniwa" Lwów Żółkiewski" 
84. ____________ Pw 11 851 72 10

Dziewczynka 
inteligentna do 2 letniej teew. 
ozynki na wieś od 1 go Matejki

mieszkanie 7 środa godz iß. 
zdw 41 430

Gospodarz lub ogrodnik
samotny z kaucja do 2 ty8. dg 
prowadzenia gospodarstwa po. 
trzebny. Zgłoszenia Kurjer Po- 
znańwk.j zdw 41 511

Młodsza 
służącą od 1. 4. Si Aleja Szela- 
gowska 14. I zdw 40 784

Retuszerkę
natychmiast przyjme Dąbrów, 
ski. Pół wiejska 2» zdw 41 549

Elew
zbożowy « praktyka do młyn« 
nrowincjonainego potrzebny — 
Zgłoszenia z życiorysem do Kty. 
rjera Poznańskiego zdw 41411

Ekspedientka
rutynowana, przystojna z branży 
bławatów i konfekcji damskiej 
notrzebna na prowincje <x3 
1 kwietnia lub później Wymia­
na znajomość dekoracji i buchał- 
terji Oferty z odpisami świa­
dectw i podaniem pensji przy 
wolnem utrzymaniu do Par*1. 
Aleje Marcinkowskiego 11 poa 
54 203 Pw 11 768-54.203

Zdolnych
Zastępców Losowych

poszukuje poważna firma Naj 
wyższa prowizja zaliczki) Zgło 
mżenia Ewentualne f:xuni*'. PolPomocnik

¡młodszy, biegły, kołonjalno droge- 
iozn ryjny. jeżyk polski, niemiecki po­

szukuje posady. Zgłoszenia Ku-
rjer Poznański jw 2 807

rek Lwów Żi in« >ro wieża 
n w 9 309

Przedstawicielki
celem zorganizowania agentek, do 
sprzedaży artykułów damskich 
poszukuje firma .Feinina", — 
Lwów. Piekarska Ih

Pw 11 841-72.9

Młodsza
dziewczyna posrauik.uj'e poełturii----- »«»jÄysuw'i „imana- uooewrzyna poszuifcu 1«

Î^ôSÎ^JSuÂÏ®*11* Kttrjer L>!'aell,o:.u'l!n'>mi Í5 nwesiccz-i Pozmańskij zdw 41 401

Panienka
inłeUgeo-tna. znająca piet-ws®o 
rzedną obs.uge z gotowaniem, 

jprasowaniem i Myciem poszuku-1 
je posady u lepszego państ 
Oferty Kurjer I*ozn. zdw 40

ino. Oferty Kurjer PoznaiWd 
zd'w 41 670
Rządca

ffospod'arozy. pannotny. e faicbo*

Kino - onerator
elektrotechnik z długoletnia prak­
tyka w dźw-ipkowem iub w nie­
mym przyjmie posadę zaraz _ 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 41 7S5

Sympatyczne]
gosposi posz.ukuje samotny. Ofer. 
ty Kurjer Poznański zdw 41 211

„ku- ; wè,rw.v^ia,|Cen)em ”ó ią„ ‘¡TmT ! m Jn«harta ,
w ku-ltuzralnych majątkach.Jï!,arsza RZUÎfî’i. pc'jho. ObüKiwwiy w uprawie <3icÄkj<-h i î?n ^i^anieni Oferty ¡lekkich gleb, chowem i leccscThiom Poznański zdw 41 <4-8lekkich gleb, chowem i lectzcmiom 

m wemitarza. poszukuje pcwady — 
‘ ’* zdw416C2

, . Krawcowa |Ł*i**vu*iu.pz-a.. poozuiktli
aobra ozuik-a pracy w dom. Ofer-'Oferty Kurjer Pozn 
ty K UTjor Potznnński zdw 41 187------- —----- -----

Ogrodnik
poszukuje posady zakłada ogro­
dy przy wiliach, tnie drzewa, 
oraz porządkuje fachowo. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 41527

Młodszy ogrodnik
s dobretni świadectwami obezna 
ny wszechstronnie w swym zawo- 

posady zara* — 
Oferty Knrjer Pozn. zdw 41 151

Kreślarz
od zaraz lab póż-'szuka posady c. 

ntej. Oferty Kurjer Poznański 
_____ adw 41 452

DzLewczyna
do wazyatkiego poszukuje posady 
Od I. Oferly Kurjer Poznański

____ zdw 41 506
Mistrz ceglarski

dzielny fachowiec z 10-letnia 
Praktyką szuka posady za tnałem 
wynagrodzentem. — Na żądanie 
kaucje. Oferty Kurjer Poznański 
____ zdw 41 547 _____

Ekspedjentka
samodzielna branży kolon jalnej 
spożywczej lub cukierniczo pie­
karskiej ewtl gwarancja szuka 
posady. Zgłoszenia Kurjer Pozn

zdw 41 265

Kucharka
s dobrem gotowaniem i zimnym 
liuietem poszukuje posady od 
l. lub 15. Oferty Kurjer Poan. 

zdw 41 —*

Panna
uczckwau, rozumie wisneSta pr*ce 
diotuowa. praigpie objąć potsade do 
sąnwitaej osoby. Oferty Kurjer 
Poznańobi zd w 41 661

Oscba
zaufana lat 34 obeznana w ku 
piectwie. książkowośc. nisze aa 
maszynie cna wszelkie gałęzi» 
gospodarstwa muzykalna asy 
cie szuka odpowiedniego zajęcia 
tylko w lepszym domu Oferty 
Kurjer Poznański zdw 41 216

Nauczycielka
wychowawczyni rutynowana a 
pozwoleniem państwowym — po 
?\ukuiS Posady do dzieci <>d 5-1« lat. Muzykę dobrze początki — 
francuski, niemiecki bez konwer- 
sacji. Referencje bardzo dobre, 
¿głoszenia: żywiec (Ma’opo!ska) bt. Okuljar. zdw 41 5«;

Agronom - asystent
z wyższemi studjami z zacnej ro­
dźmy rzutki energiczny, bez 
względnie uczciwy poszukuje da! 
szej wzorowej praktyki na wiek 
szych obszarach 1 post«|H>wycli 
majątkach z dniem 15 4. lub 
t/cześniej- Łaskawe zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 41 586

Inteligentna
!8 letnia książkowa-sienotyplstka 
władająca językiem polskim i nie 
miecktn? poszukuje posady naj 
chętniej na majątku Łaskawe 
zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 41 585

ló ŚOT ł.iv, J* (K

w wydaniach wielkoświątecznych 1 uroczystościowych poprzedza normalna codzienną 
Telefony do Redakcji I Administracji: 4461 1476, 3307, 3524. 3525, 4072 w niedzielę

Uczciwa
dziewczyna do wszystkiego, do 
brze polecona, szuka posady za 
ra*. Oferty Kurier Poznański 
____ zdw 41 796

W ychowawczynl
dobrem» świadectwami poszukuje 
posady, wymagania skromne. — 
Oferty Kurjer Pozn zdw 41 766

Inteligentna
P*®*ta znająca gospodarstwo do­
mowe. szycie, robótki freblowskie 
lubiąca dzieci poszukuje posady 
wychowawczyni. Chętnie też 
zajmie się gospodarstwem La 
ąkawe oferty Aleksa ml rów Ku­
jawski Dr. Krausiiar dla p. Ring

 zdw 41 764

Dziewczyna
uczciwa g dobremi świadectwami 
x gotowan em i praniem poszu 

posady od 1 kwietnia. —
Oferty Kurjer Poznański 

zdw 41 763

28 WOLNE MIEJSCA

Buchalter
samodzielny który pracował w 
ra, hunkowośoi w garbarni po- 
Jry“9nż zaraz do fabryki skór. 
Odpisy św adectw z życiorysem 
kierować Kurjer Pozn. zdw 40 998

Silnego
chłopca do posyłek (»oszukuje — 
kaucja w gotówce 150 zł Wyna 
grodsienie 3« zl. miesięcznie Zgl 
Kurjer Poznański zdw 41 713

Kursu hnntflowe Tadeusza Pteino
w Poznaniu, al. Franciszka Ratajczaka nr. 29

Nauka rozpoczyna się z początkiem 
każdego kwatialu. Tygodniowo 30 lekcyj.

Nowe bursy 2-go kwietnia 1932 roku-
Wpisy o godz. 9-1 od 3-b. Prospekty na zadanie

n
t « 2 93«

Humor zagraniczny

W szpitala.
Peszct Pada.f ~ chcialem zaoszczędzić pieniądze n« 

taksówkę j nabawiłem się zapalenia płuc.
— A ja, przeciwnie — wziąłem taksówkę.

(Ric et Rac, Paryż). S. F.

Ogłoszenia M
Ogłoszenia akomplikowan/or* , ? rorńfefcWSdSitii n *- “* >

Bia: słowo napisowe (tłuste) 25 rr ?i a«J1 *ea»ug możności Drobne ogłoszę-

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materiał poświęcony danej uroczystości 
święte 1 nocą tylko 1476 i 3524, flija Stary Rynek 2305. - p K O Poznań nr 200 149
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